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Odpowiedzialni kierownicy działów: kultury i sztuki Witold Noskowski, gospodarczego i giełdowego dr Marian Ctiełmikowskf 
Za wszelkie inne działy odpowiada Zdzisław Antoniewicz, wszyscy w Poznaniu.

Wydawnictwo: Drukarnia Polska Spółka Akcyjna 
w Poznaniu, św. Marcin 70-

wychodzi 2 X dziennie

Położenie geopolityczne Polski i 
Rumunii czyni z obu krajów natural­
nych sprzymierzeńców. Przymierze 
istnieje od wielu lat i obowiązuje do 
wzajemnej pomocy zbrojnej.

Plan tej. pomocy, naturalnie tajny, 
musi być omawiany przez sztaby gene­
ralne sprzymierzonych państw i wobec 
możliwości wojny totalnej opierać się 
nie tylko na sile zbrojnej bezpośrednio 
broniącej granic, ale na czynnikach o- 
kreślonych pojęciem potencjału wo­
jennego.

Kilka pierwszych lat po wojnie Ru­
munia poświęciła odbudowie zniszczo­
nego kraju i scaleniu państwa. Na 
rozwój' ’i nowoczesne wyposażenie 
techniczne wojska przyszła kolej, gdy 
na tron rumuński wstąpił król Karol 
Ił. Młody., energiczny monarcha, by­
stry polityk, doskonały żołnierz ocenił 
trafnie sytuację polityczną kraju, 
pchnął więc organizację obronną Ru­
munii na nowe tory, dzięki czemu u- 
ozyniła armia w dziedzinie wyszkole­
nia i wyposażenia technicznego w cią­
gu lat ostatnich ogromne postępy. 
FachóWe spostrzeżenia, drukowane w 
poważnych organach prasy zagranicz­
nej, oceniają dobre wyszkolenie od­
działów', wykształcenie oficerskiego i 
podoficerskiego korpusu i zalety żoł­
nierza.

Rumunia należy-do krajów nasyco­
nych. Jej doktryna militarna zasto­
sowana do warunków geopolitycznych 
kraju ma charakter obronny. Armia 
w czasie pokoju liczy 16,5 tys. oficerów, 
150 tys. szeregowych i 800 samolotów. 
Ogólna mobilizacja może dać 1,5 mil. 
żołnierza. Broń pancerna nie jest je­
szcze dość liczna, ale dalszy jej rozwój 
jest przewidziany. Czołgów posiada ar­
mia 1 pułk o 2 batalionach i 90 czoł­
gach lekkich i ciężkich, a 24 baterie

J. K. M. KAROL II 
w mundurze pułkownika 57 pułku piechoty

przeciwlotnicze umieszczone są na sa­
mochodach.

Rumunia nie należy zatem do kra­

jów', w którym motor wygrał ostatecz 
nie wyścig z koniem. Silą potencjał 
na kraju jest duża. Posiada on róż

nostronne zasoby naturalne, jest w 
znacznym stopniu samowystarczalny 
a tendencje przewrotowe nie zagrażają 
jednolitości armii.

Spoistość naszego sojuszu wzmocni 
znacznie zapowiadający się pomyślnie 
dalszy rozwój wzajemnych' stosunków 
kulturalnych i gospodarczych. Między 
innymi dojrzew'a obecnie projekt o- 
twarcia drogi wodnej od Wisły przez 
San i Prut do krajów naddunajskich, 
z-dc tory mi nas łączą liczne interesy e- 
konomiczne. Z przeprowadzeniem te­
go połączenia Polska znajdzie się go­
spodarczo między dwoma morzami. 
W razie blokady niemieckiej morza 
Bałtyckiego zmniejszy się zatem po­
ważnie znaczenie tej blokady.

Bardzo mocne podstawy ma sojusz 
polsko-rumuński: jednakowe pragnie­
nia utrzymania pokoju, gotowość bro­
nienia go wspólnie siłami zbrojnymi 
obydwóch państw, pokrewieństwo in­
teresów gospodarczych, w'zajemne pra­
gnienie rozwoju stosunków kultural­
nych, wspólny sojusznik na zachodzie...

E. DE HENNING-MICHAELIS,
generał.

W dzisiejszym numerze 
zamieszczamy szereg arty­
kułów o sojuszniczej Rumunii.

Zwraeamy uwagę na po** 
ranne wydanie „Kuriera Poz­
nańskiego“, które zawierać 
będzie liczne zdjęeia oraz 
dalsze sprawozdanie z uro­
czystości wojskowych w 
Biedrusku z udziałem J. K- M- 
Karola II i J. K- W. Księeia 
JSZIiehała.

Z UROCZYSTOŚCI WARSZAWSKICH NA CZEŚĆ KRÓLA KAROLA

FRAGMENT DEFILADYtrybuna królewska
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J. K. M. król Karol w Biedrusku
«

Warszawa. (Tel. wł.) O gocłz. 
0,20 J. K. M. król Karol odjechał po­
ciągiem królewskim do Biedruska. 
Królowi towarzysza ks. Michał, marsz. 
Śmigły - Rydz, minister spr. wojsk, 
gen. Kasprzycki, szef sztabu głównego 
gen. Stachiewicz, pierwszy wicemini­
ster spr. wojsk, gen. Głuchowski, 
członkowie świty rumuńskiej i pol­
skiej, szefowie gabinetu wojskowego i 
kancelarii cywilnej Prezydenta R. P., 
poseł rumuński Zamfirescu oraz sze­
reg wyższych oficerów polskich.

Król obecny będzie w Biedrusku na

Przyjazd do Biedruska
W oczekiwaniu na przyjazd Króla 

Karola i ks. Michała, Biedrusko przy­
brało odświętną szatę. Wzdłuż krętej 
szosy wśród lasów, wiodących na poli­
gon, widnieją maszty, z których po­
wiewają flagi o barwach narodowych 
rumuńskich i polskich. Pogoda pię­
kna. Na szosie gromadzą się liczne 
zastępy miejscowej ludności.

Peron dworca w odległości o 3 km 
od Biedruska — Bolechowo, na którym 
zatrzyma się pociąg królewski, został 
bogato udekorowany. Budynek sta­
cyjny tonie w zieleni. Po obu stronach 
toru na przestrzeni przeszło kilome­
tra ustawiono wysokie maszty, zakoń­
czone znakami królewskimi i orłami 
polskimi. Na budynku stacyjnym wi­
dnieje wielki transparent z napisem w 
języku rumuńskim: „Niech żyje król 
Karol drugi“. Przy wyjściu z peronu 
ustawiono bramę tryumfalną, a wzdłuż 
peronu ułożono purpurowy chodnik.

O godz. 5.25 rano przybywa na sta­
cję w Bolechowie pociąg specjalny, 
wiozący wyższych oficerów polskich 
i przedstawicieli prasy. Wszystkie 
stacje, przez które przejeżdżał pociąg 
królewski były pięknie udekorowane, 
a szczególnie wyróżniały się wspania­
łe iluminacje dworców w Kutnie i Ko­
ninie.

O godz. 6-tej rano na peronie dwor­
ca w Bolechowie stanęła kompania 
chorągwiana 57 p. p. z orkiestrą. Na 
prawym skrzydle kompanii stanął do­
wódca pułku. W chwilę po tym przy-' 
bywa woj. Maruszewski.

O godz. G.05, dowódca O. K. Knoll- 
Kownacki dokonuje przeglądu kom­
panii chorągwianej w towarzystwie 
gen. Włada. Chwila oczekiwania. 
Punktualnie o godz. 6.10 wjeżdża wol­
no na stację pociąg królewski. Loko­
motywa cała w zieleni przybrana cho­
rągiewkami o barwach narodowych 
rumuńskich i polskich.
maszyny wielkie godło 
orzeł biały.

Kompania chorągwiana prezentuje 
broń. Orkiestra gra hymn narodowy 
rumuński. Król pozostaje w swoim wa­
gonie, spożywając z księciem Michałem 
pierwszo śniadanie. Zdała słychać od­
głosy strzałów armatnich.

O godz. 6.30 król w towarzystwie ks. 
Michała wysiada z wagonu. Rozlegają 
się dźwięki hymnu narodowego rumuń­
skiego. Pada komenda baczność. Kom­
pania chorągwiana prezentuje broń. 
Dowódca kompanii podchodzi na dzie­
więć kroków, salutuje trzykrotnie sza­
blą i składa meldunek J. K. M., który 
z kolei w towarzystwie ks. Michała i 
marsz. Śmigłego-Rydza przechodzi 
przed frontem kompanii, po czym wita 
się z gen. Knoll-Kownackim i woj. Ma- 
ruszewskim. Po powitaniu król w to­
warzystwie ks. Michała i marsz. Śmi­
głego-Rydza kieruje się w stronę ocze­
kujących samochodów. Król ubrany 
jest w mundur połowy marszałka ar­
mii rumuńskiej koloru khaki, pas zło­
cony, ks. Michał występuje również w 
mundurze polowym z odznakami ka- 
prala-podchorążego i czapki z otokiem 
żółtym. Marsz. Śmigły-Rydz wystąpił 
w mundurze polowym, min. Beck w 
mundurze pułkownika artylerii kon­
nej.

Na przedzie 
królewskie i

J. K. M. król Karol wsiada do samo­
chodu z marsz. Śmigłem-Rydzem; w 
drugim samochodzie zajmuje miejsce 
ks. Michał z inspektorem armii gen. 
Fabrycym. Kolejno wsiadają do samo­
chodu min. Beck,- gen. Kasprzycki, szef 
sztabu głównego gen. Stachiewicz, gen. 
Glatz, wicemin. gen. Głuchowski i po­
zostałe osobistości. v Długi korowód sa­
mochodów wyrusza w kierunku Bie­
druska, na terenach, którego mają się 
odbyć ćwiczenia wojskowe, a następnie 
uroczystość nadania ,T. K. M. szefostwa 
S7 p. p. or« defilada wojskowa.

ćwiczeniach wojskowych na poligonie. 
Jednocześnie odbędzie się uroczystość 
nadania królowi szefostwa 57 p. p. 
Król udekoruje sztandar pułkowy wo­
jennym orderem rumuńskim „Michała 
Walecznego“.

Na zakończenie odbędzie się defi­
lada wojska przed J. K. M., który od- 
bierze ją w mundurze pułkownika 
wojsk polskich. Po śniadaniu w ka­
synie oficerskim, wydanym na cześć 
króla przez korpus oficerski 57 p. p„ 
król Karol uda się w powrotną drogę 
do Warszawy.

Po obu stronach szosy, po której 
przejeżdża orszak królewski, powiewa­
ją na masztach flagi rumuńskie i pol­
skie, odcinając się malowniczo od ciem­
nego tła lasu. Przed mostem na rzece 
Warcie ustawiono bramę tryumfalną. 
Ludność, zgromadzona wzdłuż szosy, 
owacyjnie wita J. K. M. Na błoniach, 
gdzie odbędzie się defilada, ustawiono 
trybuny udekorowane wieńcami z liści 
dębowych i świerczyny.

Po przyjeździe J. Ii. M. wraz z oto­
czeniem na teren-poligonu odbyły się 
ćwiczenia wojskowe, które trwały do 
godz. 9 min. 45. Do uszu oczekujących 
na błoniach dziennikarzy dochodzą raz 
po raz odgłosy strzałów armatnich i 
turkot karabinów maszynowych.

Godz. 9,30. Ćwiczenia wojskowe w 
całej pełni. Słychać głośne odgłosy 
strzałów armatnich, głuchy turkot ka­
rabinów maszynowych i potężny war­
kot mętorów samolotów, które co chwi­
la przelatują na terenie ćwiczeń. 
Piękna pogoda trwa w dalszym ciągu. 
W obozie w Biedrusku wzorowy porzą­
dek utrzymuje żandarmeria.

O godz. 10 m. 10 J. K. M. król Karol 
w towarzystwie ks. Michała i marsz. 
Śmigłego - Rydza powrócił z terenu 
ćwiczeń wojskowych i udał się do za­
meczka w obozie w Biedrusku. Jest to 
letnia rezydencja dowódcy okręgu kor­
pusu poznańskiego ,położona w pięk­
nym parku, schodzącym tarasami ku 
M arcie. Zameczek utrzymany jest w 
stylu renesansowym. Na wieżyczce po­
wiewa królewska flaga rumuńska. 
Przed zameczkiem stoi 4 ułanów fan-

Wspaniały przebieg
wczorajszej rewii wojskowej w Warszawie

W a r s z a w a. (Tel. wł.) Kulmina­
cyjnym punktem niedzielnych uroczy­
stości. związanych z pobytem J. Kr. 
Mości króla Karola II i księcia Micha­
ła w Warszawie, była rewia oddzia­
łów wojskowych wszystkich rodzajów 
broni i oddziałów policji oraz p. w. na 
polu mokotowskim, a następnie wiel­
ka defilada w alei Żwirki i Wigury. — 
Defilada swą wspaniałością i barwno­
ścią przewyższała wszystkie dotych­
czas oglądane w stolicy.

Po przeglądzie wojsk na polu Mo­
kotowskim odbyła się wielka defilada 
wojskowa po raz pierwszy w alei Żwir­
ki i Wigury — ulicy łączącej centrum 
stolicy z lotniskiem na Okęciu.

W połowie alei po obu jej stronach 
wzniesiono trybuny. Na centralnym 
miejscu pomiędzy trybunami reprezen­
tacyjnymi stanęła piękna loża okrągła, 
z której przyjmowali defiladę: 
kró, Karol II, Prezydent R. P., wielki 
książę Michał i marszałek Rydz-Śmi- 
giy.

O godz. 10,20 rozpoczyna się wielka 
defilada. Na przedzie, jako dowódca 
defilujących wojsk jedzie samochodem 
pierwszy wiceminister spraw wojsko­
wych, gen. Głuchowski.

Na kilkanaście metrów przed try­
buną królewską gen. Głuchowski wy­
siada, salutuje szablą, zwraca się w 
kierunku króla, a następnie podchodzi 
do loży, gdzie melduje królowi Karo­
lowi rozpoczęcie defilady.

Król Karol salutuje buławą. Za 
chwilę nadciągają pierwsze oddziały. 
Na przedzie na koniu prowadzi całość 
gen. Bończa-Uzdowski. Otwiera defi­
ladę grupa szkół podchorążych: pie­
choty, lotnictwa, saperów, łączności, 
wojsk sanitarnych.

Wspaniała postawa defilujących ro­
bi ogromne wrażenie na zebranej pu­
bliczności. Oddziały maszerują sprę­
żystym żołnierskim krokiem. Towa-

farzystów. Od strony południowej znaj­
duje się pięknie ukwiecony taras, a 
przed nim bije fontanna.

Apartamenty królewskie mieszczą 
się na parterze. W saloniku meble sty-

*

'■W-

Piechota rumuńska defiluje przy udziale eskadr myśliwskich
lowe obite są czerwonym materiałem. 
W wielkim salonie moc kwiatów. Na 
ścianie wisi obraz, przedstawiający mo­
ment wzięcia przez powstańców wielko­
polskich do niewoli oddziału niemiec­
kiego. Z salonu wyjście na taras. W 
trzecim pokoju znajduje się ubieralnia 
królewska, a w niej na stylowym krze­
śle leży mundur pułkownika wojsk pol­
skich, w którym J. K. M. wystąpi w 
czasie defilady. Na tapczanie, przykry­
tym polskim kilimem leżą srebrne 
ostrogi, oficerska torba i pistolet. 
Wszystko to wykonane w Polsce z ma­
teriałów polskich. Mundur J. K. M. i pe­
leryna uszyte zostały z polskich ma­
teriałów przez nadwornego krawca 
królewskiego, według wzorów przesła­
nych do Bukaresztu. Czapka i hełm 
wykonane zostały w Polsce. Na mun­
durze widnieją kolejno trzy ordery wo­
jenne rumuński krzyż Michała Walecz­
nego, krzyż Virtuti Militari oraz ru­
muński krzyż wojenny lotniczy. Poza 
tym gwiazda orderu Orła Białego i Ko-

rzyszą im gromkie brawa i niemilkną­
ce okrzyki „niech żyją“.

Zaledwie przeszły szkoły podchorą­
żych, nadciągnęły już od strony Okęcia 
oddziały piechoty w szyku kolumno­
wym. Defilada tej broni trwała dłu­
go. Z górą jedna dywizja piechoty 
maszeruje w doskonałej postawie przed 
lożą królewską,

Z kolei defilują oddziały saperów 
warszawskiej dywizji piechoty, oddzia­
ły łączności, oraz artyleria dywizyjna 
warszawskiej dywizji piechoty. Dalej 
defilowały oddziały lotnictwa oraz 
łączności i reprezentacja marynarki 
wojennej. »Na widok granatowych 
mundurów marynarzy zerwała się bu­
rza oklasków publiczności, która spe­
cjalnie darzy sympatią naszą morską 
siłę obronną. Marynarka wojenna za­
mykała defiladę grupy oddziałów pie­
szych.

Jeszcze nie przebrzmiały ostatnie o- 
klaski, gdy nadciągnęły znakomicie 
prezentujące się oddziały policji pie­
szej i konnej, oraz jednostki rezerwy 
policji w mundurach barwy ochron­
nej.

Następnie przedefilowały pułki ka­
walerii, po czym odbyła się defilada 
powietrzna.

Po defiladzie sił powietrznych roz­
poczęła się defilada wojsk zmotoryzo­
wanych: piechoty, kawalerii, motocy­
klistów itd. Dalej defilują samochody 
pancerne, czołgi z wieżycami obroto­
wymi i mkną szybko małe i zwrotne 
tankietki.

Z kolei defilują oddziały artylerii 
zmotoryzowanej, poczynając od jedno­
stek artylerii najcięższej. Zmotoryzo­
wane oddziały saperów oraz wojsk 
łączności, Czerwonego Krzyża i oddzia­
ły L. O. P. P. zamykają 2 i pół godzinną 
defiladę, jedną z największych, jakie 
widziała Warszawy

rony Rumuńskiej. Na naramiennikach 
haftowana cyfra królewska. Cyfrę kró­
lewską noszą od dziś na naramienni­
kach wszyscy oficerowie i strzelcy 57 
p. p. Cyfra królewska widnieje również 
na czaprakach.

O godz. 10,10 król przybywa na za­
meczek. Witają go dźwięki fanfar, ode­
grane przez 4 ułanów fanfarzystów. 
Król wysiada z samochodu i udaje się 
w towarzystwie marsz. Śmigłego-Ry­

dza do swych apartamentów. Kolejno 
wysiadają ks. Michał i pozostałe osobi­
stości.

Od godz. 10,10 do godz. 11,20 król 
wypoczywa w swych apartamentach, 
po czym przyjmuje defiladę, która w 
chwili, kiedy telefonuję, jeszcze trwa.

Jak udekorowano 
stolicę

Według „Gazety Polskiej“ dekoracja 
stolicy na powitanie i przyjęcie króla ru­
muńskiego Karola II wygladała następu­
jąco:

Z przepychem udekorowany został 
Dworzec Centralny. W powodzi flag, zie­
leni i kwiatów trudno było doszukać się 
skromnych budynków tymczasowego 
dworca. Pokryte zostały dosłownie wielo­
metrowymi zwojami flag, godłami pań­
stwowymi i setkami laurowych drzewek. 
Nawprost dworca, u wylotu ul. Emilii Pla­
ter, zbudowana zostakt brania powitalna 
w postaci trzech potężnych kolumn, ozdo­
bionych herbami króla Karola II. Na 
środkowej kolumnie umieszczono napis: 
„Traiasca Regele Carol 11“. Przy wejściu, 
prowadzącym na dolne perony, wzniesio­
no dziesięć wysokich masztów z flagami 
polskimi. Nad wejściem umieszczony zo­
stał na czerwonej tarczy dwumetrowej 
wielkości srebrny orzeł. O podstawy orla, 
aż do ziemi spływały flagi rumuńskie, 
którymi pokryto całą ścianę frontową bu­
dynku. Wśród zielonych wieńców, zwisa­
jących girlandami zc wszystkich ścian 
dworca, zapalono małe lampki elektrycz­
ne o barwach niebiesko-żólto-czerwonych.

Dolny peron dworca zasiany czerwo­
nym suknem i dywanami, ujęty został w 
ranie dwudziestu masztów z flagami ru­
muńskimi i polskimi. Pod górnym pozio­
mem Dworca Centralnego, w miejscu, 
gdzie miał zatrzymać się wagon królew­
ski, rozciągnięto pułap z białego jedwabiu, 
nad którym zapalono silno reflektory. 
Z drugiej storny peron widok na tory zo­
stał zasłonięty również białym jedwabiem, 
przeplatanym symetrycznymi plamami 
wiązeń z jedwabiu czerwonego. W ten spo­
sób stworzona została zamknięta, dekora­
cyjna całość.

Wszystkie ulice, którymi przejeżdżał 
orszak królewski, przybrane były flagami 
polskimi i rumuńskimi, spływającymi z 
wysokich masztów. Nad flagami widniały 
cyfry królewskie, flagi biało-czerwone 
spływały spod stylizowanych orłów legio­
nowych. Gmach B. G. K. przyozdobiono w 
elewacji środkowej flagami rumuńskimi, 
spływającymi od dachu aż do trotuarów. 
z elewacji bocznych spływały flagi polskie. 
Na wielu domach wzdłuż trasy przejazdu 
na Zamek i do pałacu Łazienkowskriego 
widać w girlandach zieleni portrety Do­
stojnego Gościa i Prezydenta Rzplitej. Na 
placu na Rozdrożu zbudowano bramę 
triumfalną, wzdłuż której rozciągnięty zo­
stał napis „Traiasca Romania Marę“. Pięk­
ną bramę z napisem „Gość w dom — Bóg 
w dom" wzniesiono przy wjeździe do 
parku Łazienkowskiego.

Plac Zamkowy otoczony został kilkw» 
dziesięciu wysokimi pilonami, na wiertS 
chołkach których umieszczono białe, sty­
lizowane orły. Wielometrowej długości 
flagi rumuńskie i polskie, rozciągnięte na 
pilonach, tworzyły szczególnie efektwoną 
perspektywę. Z placu Zamkowego rozcią­
gał się piękny widok na Nowy Zjazd 4 
mist Kierbedzia, również bogato udekori*
wany
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Dzisiejsze oblicze Rumunii
naszego największego sąsiada na połudn.-wschodzie

Wśród inteligencji polskiej wiado- I 
mości o Rumunii i jej mieszkańcach 
są skąpe i bałamutne. Państwo ru- * 
muńskie jest dla naszego ogółu poję­
ciem nader mglistym.

Wiemy coś niecoś, że w Rumunii 
przeważa ludność rolnicza, że jest tam 
nadmiar zboża i wina, że mieszkanki 
Bukaresztu ubierają się elegancko i 
malują się jaskrawo, że oficerowie 
rumuńscy paradują w lecie w białych 
mundurach, ozdobionych bogato zło­
tem, że wreszcie powszechne są tam 
nazwiska Popescu, Tatarescu lub Lu- 
pescu. Według naszej opinii, w Rumu­
nii panuje jakby atmosfera przekup­
stwa, rozwiązłości i niedołęstwa. Mó­
wimy często o „rumuńskich“ wybo­
rach, a pojęcie rumuńskiego żołnierza 
czy urzędnika nie jest dla ogółu na­
szej inteligencji ani synonimem od­
wagi, ani żadnej innej cnoty.

Czy tak jest istotnie? Czy sądy na­
sze nie są powierzchowne, niesprawie­
dliwe?

Przede wszystkim stwierdzić nale­
ży, iż ocena Rumunii jest dla nas 
sprawa trudną, bo przyjęte u nas ka­
tegorie pojęć nie łatwo stosować można 
w odniesieniu do tego kraju. Rumunia 
tworząca geograficznie przejście po­
między naszym kontynentem i Azją, 
jest od wieków terenem, na którym 
krzyżują się wpływy Zachodu ze 
Wschodem. Rumunia, jednocząc w so­
bie pierwiastki kultury i cywilizacji 
wschodniej i zachodniej, jeszcze dzi­
siaj doznaje przemian, które w wy­
glądzie swoim zewnętrznym nie od 
razu pozwalają na ustalenie jakości 
i stosunku poszczególnych wpływów. 
Pierwiastki wschodnie w połączeniu 
z zachodnimi dają w wyniku produkt, 
który nieraz nie posiada żadnych cech 
wspólnych z elementami składowymi. 
Niczym w chemii.

Wystarczy chociażby wspom­
nieć, że na mowę rumuńską złożyły 
się: łacina, języki słowiańskie, turec­
ki, węgierski, grecki, włoski, nowo- 
grecki i francuski. Palej, że kościół 
prawosławny jest w Rumunii panują­
cym, a równocześnie istnieją tam po 
dziś dzień sekty unitarystów (znani w 
dawnej Polsce jako arianie) i gnosty- 
ków, o których -Europa już dawno za­
pomniała. Wreszcie, że piśmiennictwo 
rumuńskie aż do drugiej połowy ubie­
głego roku posługiwało się cyrylicą, 
a wcześniejsze teksty rumuńskie, pisa­
ne literami łacińskimi, opierały się na 
pisowni węgierskiej lub niemieckiej 
Średniowiecze, jak my pojmujemy ten 
okres historii powszechnej, trwało w 
Rumunii do XIX wieku.

Cechą zasadniczą, która w dzi­
siejszych stosunkach rumuńskich rzu­
ca się od razu w oczy i jest jak gdyby 
podstawą wszechrzeczy rumuńskich, 
to — łatwość życia. Rumuni, nawet 
najbiedniejsi chłopi o prymitywnym 
zasięgu potrzeb, nie znają naszej cięż­
kiej walki o byt, naszego zmagania 
się z glebą i klimatem, naszego wyści­
gu o wolne miejsce przy warsztacie 
pracy. Ziemia rumuńska rodzi obficie 
i słońce rumuńskie jest łaskawsze, ani­
żeli nasze, choć ostre zimy i .suche 
lata nie należą w Rumunii do wyjąt-

Góralka z Siedmiogrodu.

ków. Wnętrze ziemi rumuńskiej kryje 
kruszce i ropę, w rzekach jest nadmiar’ 
ryb, a łasy dają dużo taniego budulca. 
Chłop rumuński — 85 pet mieszkań­
ców — miał ciężką dolę przez długie 
wieki. Mimo ucisku zachował pogodne 
usposobienie i posiada wielkie uzdol­
nienie artystyczne, tak w kierunku 
poezji, jak muzyki i sztuk plastycz­
nych. Odrodzenie narodowe Rumunii 
w wieku XIX nastąpiło tylko dlatego, 
że garść młodej inteligencji rumuń­
skiej oparła się w działaniu swoim o 
masy chłopskie i znalazła tam od­
dźwięk i pomoc.

Wspomnianą łatwość życia obser­
wuje się jeszcze dosadniej w miastach 
rumuńskich. Korzystanie z dostępnych 
dóbr doczesnych jest tam najwyższym 
nakazem szerokich rzesz. W Rumunii 
pracy jest dosyć i nie ma tam bezro­
botnych w naszym pojęciu. Utrata po­
sady nie jest tam dla inteligenta wiel­
ką tragedią. Ważniejszą sprawą jest 
zdobycie takiej sumy pieniędzy, by życie polityczne z wszystkimi tego za-

Nowoczesny Bukareszt. A'a lewo gmach telefonów, nu prawo teatr narodowy.

można było zaspokoić pragnienie wro­
dzonego Rumunom zbytku.

Ludność miast rumuńskich zawiera 
liczne elementy obce. Niemcy, Żydzi, 
Ormianie, Grecy, Węgrzy zachowują 
pozory lojalności wobec gospodarzy 
i oczywiście myślą tylko o sobie. Od­
setek obcych jest w miastach rumuń­
skich bardzo poważny i aczkolwiek 
teraz ulega zahamowaniu, to jednak 
nie należy sądzić, że nazwisko o 
brzmieniu rumuńskim jest zawsze do­
wodem pochodzenia rumuńskiego. 
Szczególnie Żydzi mają wielkie upo­
dobanie w pięknie brzmiących nazwi­
skach rumuńskich. Dużo też grzechów 
rumuńskich należy zapisać na ich ra­
chunek.

Materialne nastawienie Rumunów 
jako całości tłumaczą wpływy wschod­
nie, tureckie i nowogreckie, oraz w 
większym jeszcze stopniu brak więzów 
moralnych, których nie nakłada na 
nich kościół prawosławny, więzów, 
które katolikom wpoiła w krew nie- 
sfałsżowana nauka Chrystusa. Kościół 
prawosławny nie daje nic inteligencji 
rumuńskiej; nie uczy jej i nie prowa­
dzi jej do wyższych celów. Jest trady­
cyjną instytucją, zasłużoną w historii 
zachowania cech narodowości rumuń­
skiej, ale dziś ma tvlko charakter de­
koracji, coraz bardziej zasłanianej 
przez państwo.

W ukształtowaniu dzisiejszego ob­
licza Rumunii ważną rolę odegrała 
Francja. Wpływ ten zapoczątkowany 
został względnie późno, mianowicie 
dopiero pod konie»' XVIII wieku. Nau­
ka encyklopedystów francuskich bu­
dzi w Rumunach dążenie do zespolenia 
się z kulturą zachodnio-europejską. 
Jeszcze silniej działają hasła i nadzieje 
rewolucji francuskiej, a wreszcie, w 
latach 1810 do 1850, Rumunia zapoży­
cza z Zachodu wzory liberalno-demo­
kratyczne i powszechne wówczas hasła 
cywilizacyjne. — Na fundamencie 
wschodnich obyczajów i pojęć wyrosły 
w Rumunii instytucje polityczne i spo­
łeczne na modłę zachodnio-europej­
ską Formy europejskie przejmowano

tak szybko, że nie zawsze nadążono z 
napełnieniem ich treścią.

Jest rzeczą znamienną, że całko­
wity nawrót Rumunii do cywilizacji 
i kultury zachodnio-uropejskiej, do­
konany w ciągu ostatnich 150 lat, 
możliwy był dzięki temu, że uprzed­
nio, w wiekach XVI i XVII, Rumunię, 
ówczesne hospodarstwa wołoskie i 
mołdawskie, Polska infiltrowała sil­
nie kulturą łacińską. Historia wpły­
wów polskich w Rumunii jest obszer­
na i wszechstronna.. Ciekawym jest 
również, że wpływy francuskie prze­
nikały do Rumunii za pośrednictwem 
Rosji, która w wyniku zwycięskich 
wojen z Turcją w roku 1812 zajęła 
Bessarabie i wniosła tam francuzczy- I 
znę, która już za czasów Katarzyny ( 
nadawała ton na dworze i w wyższych 
sferach rosyjskich.

Przejęcie do polityki rumuńskiej 
wzorów francuskich, liberalno-demo­
kratycznych, rozwinęło w Rumunii

letami i wadami. W porównaniu z 
Polską życie polityczne i partyjne w 
Rumunii stoi na znacznie wyższym 
poziomie. Skala zainteresowań i zna­
jomości spraw politycznych jest szer­
sza i głębsza. Politycy rumuńscy, na­
wet ci, którzy nie mają nadziei doj­
ścia do władzy, badają dokładnie na­
stroje i koniunktury, wyjeżdżają czę­
sto za granicę, konferują, korespon­
dują i dużo czytają. Bardzo często 
odbywają się w Rumunii zebrania po­
lityczne, na których mówcy informu­
ją swoich zwolenników o sytuacji i 
wyciągają wnioski z własnych infor- 
macyj i obserwac.yi. Polityką, nie 
tylko wewnętrzną, lecz również za­
graniczną, interesuje sie ogół i dlatego 
prasa rumuńska — aczkolwiek mamy 
o niej bardzo marne wyobrażenie — 
przewyższa naszą prasę rozpiętością 
zainteresowań i znajomością aktual­
nych spraw.

Oczywiście ogół ludności rumuń­
skiej — wspomniane 85 pet rolników’ 
— jest od uprawy roli, dawania re­
kruta i płacena pośrednich podatków. 
W Rumunii rządzi inteligencja: urzęd­
nicy, wojskowi i przedstawiciele wol­
nych zawodów. Jednak dużo inteligen­
cji rumuńskiej wywodzi się ze stanu 
chłopskiego i pochodzenie to nie jest 
przeszkodą w zrobieniu kariery. Bar­
dzo swoiste piętno nadają życiu ru­
muńskiemu bogacze i kobiety. Legen­
darni bojarzy rumuńscy, których w 
swoim czasie notowano w Paryżu za­
raz po rosyjskich wielkich księciach, 
należą przeważnie do przeszłości. Hi­
storyczne nazwiska rumuńskie ustą­
piły miejsca tym, którzy dorobili się 
w nowszych czasach bądź na nafcie, 
bądź na wyrębie lasów, bądź na do­
stawach rządowych. Majątki w Ru­
munii powstają szybko, ale, zdaje się, 
jeszcze prędzej znikają. Najbardziej 
stałym bogactwem jest własność ziem­
ska, aczkolwiek teraz, po wojnie, stra­
ciła wiele prerogatyw na rzecz uwła­
szczonych włościan.

Kobiet rumuńskich nie można są­
dzić na podstawie tłumu elegantek,

Bazylika klasztoru Ćurtea de~Arges, najcen­
niejszy zabytek średniowiecznej architektury 
rumuńskiej z XV wieku i przedmiot ballady 
ludowej, opracowywanej nastetpnie drama­
tycznie przez wielu poetów rumuńskich.

zalegających w godzinach popołudnio­
wych i wieczornych Calea Victoria w 
Bukareszcie. Ogólnie jednak przyjąć 
można, że kobieta rumuńska dzięki 
swojemu temperamentowi i wschod­
niemu pociągowi do lenistwa i stro­
jów wywiera silny wpływ na mental­
ność rumuńską. Mężczyźni uważają je 
raczej za niewolnice, aniżeli za towa­
rzyszki. Oczywiście i te sprawy podle­
gają w Rumunii rewizji i nie brak tam 
wybitnych i samodzielnych kobiet, ale 
mimo to dominuje tam nadal typ ko­
biety wschodniej.

Wiele nieporozumień na temat Ru­
munii powoduje jeszcze ta okoliczność, 
że zapominamy o tym, iż dzięki wyni­
kowi wojny światowej Rumunia po­
większyła swoje terytorium przeszło 
dwukrotnie (na około 300.000 km kw.) 
a liczbę mieszkańców prawne potroiła 
(niebawem 20 milionów). Rumunia na 
mapie geograficznej nie ma już kształ­
tu buta. Wielka Rumunia jest kom­
pleksem ziem o kształcie prawie okrą­
głym i zgrupowanym naokoło Karpat.

Rumunia jest położona centralnie w 
południowo-wschodnim układzie
państw europejskich. Rumunia posia­
da wspólne granice z Polską, Rosją, 
Bułgarią, Jugosławią, Węgrami i Cze­
chosłowacją. Dunaj, wspaniała spław- 
na rzeka, łączy Rumunię z Austrią 
i Niemcami, a Morze Czarne z resztą 
świata.

Polacy mylą się przypuszczając, że 
wyświadczają Rumunii nadzwyczajną 
łaskę, gdy uważają ją za swoją sojusz­
niczkę. Rumunia dzięki swojemu poło­
żeniu geograficznemu, bogactwu natu­
ralnemu i coraz to bardziej okrzepu.ją- 
cej państwowości jest pożądanym part­
nerem i aczkolwiek wydawać się to 
może nam dziwnym — o względy Ru­
munii zabiegają zupełnie szczerze ta­
kie mocarstwa, jak Francja, Anglia, 
Rosja i Niemcy. Rumunia podobna jest 
do ponętnej i bogatej kobiety, o której 
rękę stara się wielu konkurentów. 
Porównanie to nie jest bynajmniej 
przesadne. Rumunia — pomost pomię­
dzy Europą i Azją — jest terenem, na 
którym ścierają się bardzo różnorodne 
i bardzo silne wpływy zagraniczne. 
Posłowie państw obcych w Bukare­
szcie są w ciągłym ruchu i nieskoń­
czona jest liczba szyfrowanych depesz, 
które wymieniają oni ze swoimi cen­
tralami. Wpływy obce powodują, że 
Rumunia dążąc do zachowania nie­
podległości politycznej i gospodarczej 
musi skutecznie przeciwstawiać się 
obcym zapędom, względnie dbać o to, 
by — jak to się mówi — sprzedać się 
jak najdrożej. Dyplomacja rumuńska 
słynie ze swojej zręczności i zdaniem 
znawców przewyższa francuską, uzna­
waną za najlepszą.

Na zakończenie jeszcze jedno 
stwierdzenie. Otóż w powojennej Ru­
munii rozwija się bardzo silnie uczu­
cie patriotyczne, które wielu obywa­
telom rumuńskim zastępuje poprostu 
religię. Wielka wojna zaspokoiła tery­
torialne dążenia patriotów rumuń­
skich, ale postawiła społeczeństwo ru­
muńskie przed wielkimi zadaniami 
konsolidacji państwowej i narodowej, 
konsolidacji, od której zależna jest 
przyszłość Wielkiej Rumunii. Bezin- 
teresowna miłość ojczyzny staje się w 
Rumunii udziałem coraz to szerszych 
warstw i niewątpliwie zwyciężając na­
stawienie materialistyczne spowoduje, 
iż wielki nasz sąsiad na południo- 
wschodzie stanie się nam jeszcze bliż­
szym i jeszcze milszym.

Dr STANISŁAW BERNATT
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Stosunki gospodarcze polsko-rumuńskie
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Dlaczego dzisiaj eksport z Polski do Rumunii stanowi zaledwie 5 net wwwr»» IO9R-»
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nie wielkiego szlaku handlowego Ba!tyk - Morze Czarne Y
Stosunki handlowe polsko-rumuń­

skie maja wielowiekowa tradycję. 
Przywileje hospodarów nadawane ku- 
piectwu polskiemu, przyczyniły się do 
wzbogacenia niektórych miast pol­
skich (w szczególności Lwowa; oraz 
do stworzenia w Mołdawii szeregu o- 
środków o ożywionym handlu tranzy­
towym.

Po wojnie światowej dawne trady­
cje odżyły wpierw pod postacią jed­
nego z najpierwszych układów’ han­
dlowych Rzeczpospolitej (układ han­
dlowy polsko-rumuński nosił datę 1-go 
lipna 1921 roku), ą następnie bardzo 
ożywionej wymiany towarowej.

Wprawdzie dzisiaj obrót towarowy 
polsko-rumuński skurczył się bardzo 
znacznie, jednak myliłby się, kto by 
twierdził, że stosunki nasze z zaprzy­
jaźnioną, Rumunią, — więdną, usycha­
ją.. Wymowa cyfr, o których zaraz za- 
referujemy. jest nieco jednostronna i 
wymaga komentarzy.

W szczególności wymaga omówie­
nia fakt, iż na przestrzeni 10 lat nasz 
eksport spadł do 5 pet swej pierwotnej 
wysokości (w roku 1926 wywieźliśmy 
do Rumunii towarów za 71,9 miljn. zł, 
w roku zaś 1936 zaledwie za 3,4 miljn. 
zł). Pakt ten, na pierwszy rzut oka, 
wydaje się świadczyć o wzajemnym 
zobojętnieniu sobie partnerów handlo­
wych: Polski i Rumunii. Tymczasem 
rzeczy mają się odwrotnie! Twierdze­
nie to brzmi nieprawdopodobnie, ale 
jest prawdziwe, jak to postaramy się 
wykazać:

Przede wszystkim należy zanoto­
wać, że w pierwszych latach niepod­
ległości obrót handlowy między Pol­
ską i Rumunią nosił charakter wybit­
nie koniunkturalny, nie był oparty na 
trwałych podstawach, Zniszczona 
wojną Rumunia była pierwotnie ryn­
kiem o znacznej chłonności importo­
wej; przywoziła nietylko środki pro­
dukcji, ale i środki spożycia. Przy 
pomocy importowanych z zagranicy 
maszyn szybko się uprzemysławiała, 
kurcząc z roku na rok przywóz wyro­
bów gotowych, przeznaczonych do bez­
pośredniego spożycia.

Znaczny w pierwszych latach po­
wojennych przywóz z Polski do Ru­
munii obejmował głównie wyroby go­
towe, mianowicie wyroby włókienni­
cze, które w roku 1927 stanowiły prze­
szło połowę wywozu polskiego do Ru­
munii, Zgodnie z powszechnymi w 
święcie dążeniami do samostarczalno- 
ści i zgodnie z dobrze zrozumianym in­
teresem własnym, Rumunia dołożyła 
wielkich starań, bv uniezależnić się od 
konieczności importu, zwłaszcza wy­
robów włókienniczych, W swoich dą­
żeniach autarkicznych (ukoronowa­
nych zresztą pełnią powodzenia) Ru­
munia spotkała się z wydajną pomocą 
ze strony — nie kogo innego, jak wła­
śnie polskich przemysłowców włókien­
niczych, którzy zdając sobie sprawę z 
niemożności dalszego utrzymania wy­
wozu wyrobów włókienniczych do 
Rumunii, przenieśli tam swoje fabry­
ki (załogi i robotników). Będąc zain­
teresowani w tym, bv import z Polski 
nie sprawiał im konkurencji, „ex-pol- 
scv" fabrykanci włókienniczy stali się 
najgorliwszymi propagatorami odcię­
cia Rumunii od importu wyrobów włó­
kienniczych z Polski... Tak więc, je­
śli chodzi o rumuński przemysł włó­
kienniczy, Polska może słusznie przy­
pisać sobie walny udział w jego pow­
staniu.

Podobnie, choć nieco inaczej, mia­
ła się rzecz z wywozem z Polski innych 
wyrobów gotowych, Reemigracja z 
z Rosji w' okresie 1919-20, która czę 
ściowo zawadziła i o Rumunię, spro­
wadziła tam pewną ilość elementu ku­
pieckiego, znającego polski rynek i u- 
trzv mulącego z nim poprzednio sto­
sunki, a który kontynuując dalej swóf 
zawód handlowy, był ważnym czynni­
kiem intensywnej ekspansji do Rumu­
nii tych polskich przedsiębiorstw', któ­
re przed wojna wywoziły swoje arty­
kuły do Rosji. „Zwekslownnie" eks­
portu pierwotnie kierowanego do Ro­
sji, a następnie przestawionego na ry­
nek rumuński było manewrem krótko­
trwałym. Także i tutaj — podobnie 
jak w zakresie włókiennictwa — na­
deszła chwila, w której przemysłowcy

polscy musieli dokonać wyboru: po­
zostać w Polsce kosztem utraty rynku 
rumuńskiego, albo utrzymać ten ry­
nek kosztem emigracji z Polski. Wie­
lu zdecydowało się na to ostatnie.

Tak więc, jeśli eksport z Polski do 
Rumunii zmalał, nie znaczy to, aby 
stosunki gospodarcze między naszymi 
dwoma krajami zostały zahamowane. 
One przekształciły się! Polska uprze­
mysławiającej się Rumunii oddała 
cenne usługi. Normalne zaś stosun­
ki handlowe weszły w stadium usta­
lania się na nowej, stałej podstawie.

Nowe przepisy dotyczące ruchu 
turystycznego polsko-rumuńskiego

Dnia 12 czerwca br. weszła w ży­
cie konwencja polsko-rumuńska z dn. 
24 kwietnia 1937 r., dot. ułatwień płat­
niczych w ruchu turystów i podróż­
nych. Tekst konwencji ogłoszono w 
„Dzienniku Ustaw' R, P.", nr 43, z dnia 
14 czerwca 1937 r. Treść konwencji 
przedstawia się następująco:

Podróżni i turyści, którzy udają 
się z Polski do Rumunii, na żądanie 
otrzymują paszport,y bez trudności, po 
przedstawieniu kompetentnej władzy 
administracyjnej zaświadczenia,
stwierdzającego, że nabyli specjalne 
czeki, wydane przez, „Polski Instytut 
Rozrachunkowy".

Turyści i podróżni, którzy udają 
się z Rumunii do Polski, na żądanie 
otrzymują korzystając z postanowień 
przewidzianych konwencją, bez trud­
ności, paszporty stosownie do obowią­
zujących w Rumunii przepisów' praw­
nych.

Żądania turystów uzyskania pasz­
portów traktowane są za szczególny­
mi względami.

W celu uzyskania paszportu dla 
podróży do Rumunii turysta lub po­
dróżny- powinien wykupić na każdy 
tydzień pobvtu w Rumunii czeki w 
kwocie od 100 do 200 zł przy podróży 
indywidualnej, a czeki w kwocie od 
75 do 150 zł przy wycieczkach zbioro­
wych.

Dla wycieczek zbiorowych czeki 
wystawia się na imię kierownika.

Mozaika rumuńska
Dawne węzły polsko-rumuńskie — Polacy odkryli naftę rumuńską — Cementowanie kilku 
kultur—- 13 mniejszości narodowych — Wieś rumuńska tylko dla Rumunów — Ku wypar­
ciu Żydów z miast — Porty — Uzdrowiska — Bogactwo Rumunii nie w ciężkim przemyśle
Sojusz rumuńsko - polski nawiązał 

się właściwie już dawno w czasach 
przedwojennych węzłem serdecznym, 
węzłem krwi i współpracy cywilizacyj­
nej i kulturalnej, Po upadku powsta­
nia Styczniowego setki emigrantów 
polskich przedostały się do Rumunii, 
gdzie znalazły życzliwe azylum. Emi­
granci wywdzięczyli się swym gospo­
darzom za gościnę. Tworzyli oni prze­
ważnie liczny sztab dzielnej, dobrze 
wykwalifikowanej i pełnej rozmachu 
inteligencji zawodowej (inżynierowie, 
lekarze itd.), której brakło ówczesnej 
Rumunii. To też emigranci polscy nie­
bawem znaleźli się na stanowiskach 
często kierowniczych przy budowie 
mostów, dróg kolejowych, kanałów 
spjawnych, w fabrykach, a nawet w 
armii. W armii „nowej" Rumunii, po­
wojennej, spotykamy jeszcze nazwiska 
polskie na stanowiskach dowódców 
Korpusów itd. Są to potomkowie na­
szych emigrantów.

Nie koniec na tym. Pierwszymi od­
krywcami rumuńskich terenów nafto­
wych są trzej Polacy: Szczepanowski, 
Wolski i Odrzywolski. Dzięki nim wła­
śnie Rumunia zdobyła swoje najwięk­
sze bogactwo kopalne — naftę. Tereny 
naftowe rozciągają się na obszarze 20 
tysięcy ha. Jakkolwiek część tylko 
tych terenów znajduje się w eksploa­
tacji, i to głównie w departaniencie 
Prahowy na południowym Podkarpa­
ciu, to przecież o rozmiarach produk­
cji nafty i jej przetworów świadczą 
doskonale urządzenia, rozbudowane 
dla ich transportu. A więc do trans­
portu produktów naftowych służy

Przyczyniła się do tego w alnie — 
choć nieco boleśnie, bo nadmiernie po­
śpiesznie — reglamentacja obrotu to­
warowego i dewizowego. Dwa świeżej 
daty układy: kontyngentowy z dn. 24 
października 1936 r. oraz płatniczy z 
dnia 10 lutego 1937 r. stały się podwa­
linami obrotu handlowego polsko- 
rumuńskiego zapewniając mu tak ko­
nieczną w życiu gospodarczym stałość, 
Towarom polskim, przywożonym do 
Rumunii, i towarom rumuńskim, przy­
wożonym do Polski została zapewnio­
na dostateczna zdolność konkurencyj-

Dzieci poniżej lat 4 są zwolnione 
z obowiązku zakupną czeków. Dla 
dzieci od lat 4 do 14 obowiązuje po­
łowa wyżej wymienionych kwot.

W wypadkach uzasadnionych kwo­
ta minimum czeków może być zmniej­
szona, a kwota maximum zwiększona.

Młodzież akademicka i szkolna ko­
rzysta z 50 pet zniżki kwoty minimum 
czeków.

Kwota, na którą czeki opiewają, 
ich data nabycia i liczba bieżąca będą 
zaznaczone w paszportach, Turyści 
i podróżni rumuńscy, udający się do 
Polski, mogą otrzymywać na kwoty 
wyszczególnione polecenia wypłat w 
granicach sum rozporządzalnych, ist­
niejących dla tego celu,

Turyści i podróżni polscy otrzymu­
ją w Rumunii za czeki polskie równo­
wartość w lejach, według kursu urzę­
dowego, powiększoną o obowiązującą 
w Rumunii 38 pet premię.

Tę samą stawkę stosuje się do po­
leceń wypłat, wydanych przez Rumuń­
ski Bank Narodowy na korzyść tury­
stów i podróżnych rumuńskich», udają­
cych się do Polski.

Instytucje, upoważnione przez 
„Polski Instytut Rozrachunkowy" w 
Warszawie i przez Rumuński Bank 
Narodowy w Bukareszcie, dokonują 
wypłaty poleceń wypłat wzgl. cze­
ków, bez żadnych potrąceń z tytułu 
jakichkolwiek prowizyj lub opłat.

przeszło 3 000 cystern wagonowych, a 
nadto dwa „naftociągi" (Pipę linę), z 
których jeden zdolny do przeprowa­
dzenia 46 wagonów dziennie na linii 
Campina —■ Ploeszti — Bukareszt —- 
Giurgiu, a drugi 70 wagonów dziennie 
na linii .Campina — Ploeszti —- Bu- 
zan — Hagieni — Cer.nayoda — Con- 
stanza. Po zbożu więc nafta, odkryta 
przez Polaków, stanowi artykuł naj­
większego wywozu i bogactwa rumuń­
skiego. (Produkcja roczna wynosi o- 
becnie około 4 i pół miliona ton, gdy 
w Polsce niespełna milion.)

(Nawiasowo dodajmy do powyższe­
go, że i w zakresie literackim zazna­
czył się obok promieniowania fran­
cuskiego dość znaczny wpływ twór­
czości polskiej, przy czym wspomnieć 
warto, że nasz Sienkiewicz był i jest po 
dziś dzień autorem najpoczytniejszym.)

*
Nowa wielka Rumunia, szczęśliwie 

zjednoczona po wojnie światowej, zna­
lazła się zrazu w dość trudnym poło­
żeniu; posiadała bowiem kilka oblicz, 
kilka kultur. Wymieńmy mianowicie 
nowe dzielnice, jak Wołosze, Mołda­
wię, Besarabię, Bukowinę, Siedmio­
gród, Dobrudżę. Wszystkie one różnią 
Się od siebie tak ze względu na swoje 
właściwości terenowe, jak i na prze­
szłość historyczną. Łącznie z tym 
uwzględnić należy mniejszości naro­
dowe. Na 14 milionów rdzennych Ru­
munów przypada około 4 milionów 
mniejszości, A jest ich trzynaście, ist­
na Wieża Babel. Jedne usposobione 
przyjaźnie, inne obojętnie, a jeszcze 
inne wręcz wrogu (Węgrzy i bolszcwi-

Rumunka przy krosnach.

na przez unormowanie wysokiej pre­
mii i nadpłat oraz ustalenie w ten 
sposób wygodnego kursu handlowego 
złotego w stosunku do leja. Ponadto 
oba rządy powołały do życia mieszaną 
komisję polsko-rumuńską, której za­
daniem jest czuwanie nad rozwojem 
stosunków handlowych między obu 
państwami i usuwanie wyłaniających 
się przeszkód.

Stabilizacja obrotu towarowego 
między obu sąsiadującymi narodami 
opiera się przede wszystkim na roku­
jących dobre nadzieje: eksporcie z 
Polski węgla, koksu, wyrobów żeliw­
nych, sprzętu wojennego oraz ekspor­
cie z Rumunii rud (szczególnie man­
ganowej), owoców, nasion oleistych 
i skór.

Dodatnim elementem stosunków 
gospodarczych polsko-rumuńskich jest 
sprawna łączność komunikacyjna: ko­
lejowa, lotnicza i morska (Bałtyk — 
Morze Czarne). Zarówno w tej dzie­
dzinie, jak i w dziedzinie turystyki 
posiadamy z Rumunią sieć szczegóło­
wych układów. Ponieważ najnowszym, 
bo od zaledwie 2 tygodni obowiązują­
cym układem polsko-rumuńskim jest 
konwencja turystyczna, treść jej poda- 
jemy oddzielnie.

Ufać należy, że w nowym stadium 
naszych stosunków handlowych wy­
trwała polsko-rumuńska praca na te­
renie ekonomicznym — dla obustron­
nych korzyści — ożywi wielki, o zna­
czeniu europejskim szlak handlowy, 
łączący Bałtyk z Morzem Czarnym!

zujący Żydzi). Wśród mniejszości naj­
liczniej reprezentowani są Węgrzy (1 
milion), po tym Niemcy (750 tys.), Ży­
dzi (700 tys.), Ukraińcy (700 tys.), Buł­
garzy (20Ó tys.), Rosjanie (100 tys.), Ta- 
tarzy (100 tys.), Cyganie (80 tys.), Po­
lacy (50 tys.), Serbowie (50 tvs.), Tur­
cy (50 tys.), Grecy (15 tys.), Ormianie 
(15 tys.)

Rzącl rumuński dąży więc przede 
wszystkim i to bardzo celowo do pod­
niesienia, uświadomienia, zjednocze­
nia z zcementowania żywiołu narodo­
wego rumuńskiego. I tu osięgnął już 
bardzo dużo — dzięki swej demokra­
tycznej Konstytucji. Na przykład w 
celu wyparcia żywiołu obcego, a prze­
de wszystkim żydowskiego ze wsi i 
miast, umieszczono w Konstytucji pa­
ragraf, że ziemia nie może być kolo­
nizowana ani dzierżawiona przez lud­
ność rasy obcej. A dla stworzenia sil­
nego stanu średniego rumuńskiego 
przeprowadza się odpowiednią akcję 
kształceniową wśród dorostu rumuń­
skiego, tak miejskiego jak i wiejskie­
go. który by w miastach i miastecz­
kach zagarnął w swoje ręce handel, 
przemysł i rzemiosło. Pod wpływem 
tej akcji zmienia się gruntownie prze­
de wszystkim fizjognomia wsi rumuń­
skiej. Za przykładem fundacji gen. 
Maneleseu w dużej wzorowej wsi gór­
skiej Brasa zakłada się powoli we 
wszystkich wsiach szkoły i tzw. „Ca- 
sele natszonale“ czyli domy ludowe 
oraz w większych nadto banki ludowe 
itd.

Pracę tę cechuje wielki pęd życia» 
zanika analfabetyzm, rośnie uświadcz



Numer 288 — Kurier poznański, wtorek, 29 czerwca

mienie narodowe, miłość wielkiej Ru­
munii i zapał dla króla.

'U
Nie mamy tu zamiaru dawać opisu 

całego kraju. Pragniemy jednak zwró­
cić uwagę na kilka jeszcze najważniej­
szych po za stolicą punktów. Więc 
przede wszystkim Rumunia posiada 
cztery główne porty: Galac i Braila 
na Dunaju, Ismail i Constanzę nad 
morzem Czarnym.

Galac to stare miasto portowe, per­
ła Rumunii, najważniejsze ogniwo jej 
handlu zagranicznego. Bogato i pięk­
nie rozbudoAjane, jest siedzibą niemal 
wszystkich wielkich banków europej­
skich. Port wspaniały z wszystkimi 
nowoczesnymi urządzeniami, z dokami 
i warsztatami, okrętowymi. Rozwinię­
ty tu na wielką skalę przemysł rybny. 
Poza tym mieści się tu główny ośro­
dek handlu zagranicznego drzewem, 
znajdujący się jednak przede wszyst­
kim w szponach żydowskich — podo­
bnie jak u nas. Rumunia posiada dużo 
lasów, więcej niż Polska i claje rocz­
nie 10 milionów metrów sześć, drze­
wa, z czego eksportuje 4 miliony w 
postaci drzewa już obrobionego. Ła­
two wiec obliczyć, ile na samym drze­
wie zarabiają tamtejsi Żydzi.

Nawiasem dodajmy, że Rumunia 
posiada około 500 zakładów obróbki 
drzewa, oraz 12 fabryk celulozy i pa­
pieru.

W trzydziestą rocznicą zgonu wielkiego Rumuna Bogdana P. łKSasdeu (6<&36 !SO7)
B. P. Hasdeu w sprawozdaniuNapisał tir Stanisław Łukasik — liraków

Z całej duszy pragnę wyzwoienia Polski. Co więceL, gdybym nawet 
chciał. nie mógibym ani słowa złego powiedzieć o naszych bohaterskich 
sąsiadach. Nie mógłbym tego uczynić, gdyż matką moją była Potka; po pol­
sku uczyłem się i od dzieciństw i mówiłem po polsku...

Takie słowa ogłosił podczas po­
wstania styczniowego na łamach cza­
sopisma „Aghiuta" (nr: 11 z dn. 16. 1. 
1864) Bogdan Petriceicu Hasdeu, uczo­
ny. literat, historyk, dramaturg i filo­
log, nazywany powszechnie najwięk­
szym Rumunem XIX stulecia, którego 
monumeiitlrią postać odświeżyła w pa­
mięci Rumunów7 zeszłoroczne uroczy­
stości, zorganizowane celem uczczenia 
setnej rocznicy jego urodzin, a którego 
trzydziesta rocznica zgonu na rok bie­
żący przypada.

Rumuńsko - polska, rodzina Has- 
deu‘ów (Ilizdeo, Iiyżdeu...), wywodzi 
się od Hizdeów, mołdaw skich rycerzy,

Bogdan Petriceicu Hasdeu.
siostrzeńców hospodara Stefana Petii- 
ceicu, którzy Avraz z swoim książęcym 
strA’jem uzyskali nobilitację na. sejmie 
w r. 1676. Jej najwybitniejszym przed­
stawicielem był u nas polski poeta, pi­
sarz i tłumacz, uprawiający z talen­
tem wszystkie rodzaje literackie aa Te­
ku oświecenia, - Tadeusz Jlyżdeu 
(1769—1835), syn miecznika pomorskie­
go („ensifer Pomeraniensis") Jana 
iiyżdeu, ożenionego z Małgorzatą Piór- 
koszewską. Po opuszczeniu ziem pol­
skich aa7 r. 1812. osiadł Tadeusz Hasdeu 
wraz z żoną Walerią i synkiem Ale­
ksandrem aa7 odzyskanym majątku aa 
Kirsztyńcaeh, odległych o 18 km. od 
Chocimia. W kirsztyńskim dworze pa­
nowała czysto polska atmosfera; 1 a- 
deusz aż do r. 1825 parał ¡jię ustaw icz­
nie układaniem polskich Avierszy i po­
święcił się wychoAvaniu trojga dzieci. 
Najstarszy syn Aleksander (1811 —1870) 
odbywszy' studia prawnicze na uniwer­
sytetach aa7 CliarkoAAie, LwoAvic i 31o- 
nachium, dał się poznać, jako uczony.' 
jmblicysta i poeta. Pisał przeważnie

Constanza zdobyła sobie znaczenie 
jako miasto portowe dopiero w wiel­
kiej zjednoczonej Rumunii. Plażą Con- 
stanzy jest Mamaia; niedawno jeszcze 
pusta wydma, dziś już pięknie zabu­
dowane kąpielisko morskie.

*
Wspomniano o kąpielisku mor­

skim. Wobec tego nie zaponmijmy i 
o rumuńskim Zakopanem, Sinaia, w 
której znajduje się letnia rezydencja 
królewska, dalej kilkanaście olbrzy­
mich luksusowych hoteli, niezliczone 
mnóstwo will i pałacyków’. Ruch w 
Sinaia nie ustaje przez cały rok, go­
ście rekrutują się z najbogatszych, 
warstw społeczeństwa rumuńskiego.

Rumunia obfituje także w leczni­
cze źródła mineralne, jakkolwiek nie 
wszystkie jeszcze zbadano Dotychczas 
zbadanych i rozbudowanych jest prze­
szło 20 uzdrowisk, z których najsław­
niejsze to „Baile Herculanum", czyli 
Mebadia, posiadające gorące siarcza- 
no-słone źródła herkulańskie, których 
ciepłota wynosi od 55 do 67 stopni. 
Miejscowość ta poza tym piękna, po­
łożona w kotlinie górskiej po obu 
stronach skalistego łożyska rzeki 
Cerna.

Przemyśl metalurgiczny ma w7 Ru­
munii kilka większych ośrodków7 —

ja moja była Polka”ce®

po rosyjsku, ale język polski znal bar­
dzo dobrze, czytał „Dziady" A. Mickie­
wicza w oryginale, a z Polakami utrzy­
mywał stale serdeczne stosunki.

*
W kirsztynieckim dworze urodził 

się Aleksandrowi Hasdeu w roku 1836 
pierwszy syn, któremu dano na chrzcie 
polskie imię Tadeusza: Po ukończeniu 
szkoły średniej w Kiszyniewie, 
wał Tadeusz prawo w
mając wśród profesorów 
Iśóay: Al. Mickiewicza, A:

studio- 
Charkowie, 
kilku Pola- 
Stanisław-

skiego i innych. W rewolucyjnym 
Charkowie krystalizowało się w7 nim 
szybko uczucie narodowe. Aby nawią­
zać do odległej tradycji swego rodu 1. 
zaznaczyć, iż czuje się Rumunem, 
zmienił imię Tadeusza _ na Bogdana 
Petriceicu. W r. 1858 osiedlił się na 
stałe w7 lassach, jako profesor geogra­
fii i historii w liceum, oraz jako uni­
wersytecki bibliotekarz. W r. 1863 pi ze- 
liiósł się do Bukaresztu, w r. 1873 zo­
stał profesorem językoznawstwa w u- 
niwersytecic bukareszteńskim, a nie­
długo po tvm członkiem Akademii Ru­
muńskiej '(1877) i dyrektorem _ Archi­
wów Państwmwyeh. Żywy udział brał 
w życiu politycznym, zwłaszcza jako 
współtwórca kierunku narodowo-dc- 
mokralycznego.

&
Do Polski zawitał dwa razy. W r. 

1861 zwiedził wraz z malarzem Pauai- 
teanu biblioteki Lwowa i Krakowa. 
Zebrane materiały posłużyły mu do 
ważncch publikacyj: „Luca Stroici. oj­
ciec filologii łacińsko - rumuńskiej", 
„Gdzie kształcili się dawni Rumuni" i 
„Arhiya istorica a RomauieiC Drugą 
swoją ekspedycję do Lwowa, Krakowa. 
Sambora Dzikowa itd. z r. 1876 opisał

Rumuńskie zagłębie naftowe it obiegu Prahoiy

(Arad, Reszica), lecz walną, przeszkodą 
w jego rozwoju jest brak węgla ko­
ksującego. Źródłem bogactwa i pow­
szechnego dobrobytu są inne dziedzi­
ny. A więc wspomniane już uprawy 
zbóż, nafta i drzewo. Do tych dorzuć­
my bodaj kilka jeszcze dziedzin: ho­
dowla owiec (rocznic 13 milionów) i 
produkcja Avełnv (25 tysięcy ton), — 
hodowla bydła rogatego (5 mil. rocz­
nie), uprawa tytoniu przeciętnie około 
ćwierć miliona kwintali.

A wreszcie nie wolno zapomnieć o 
Avinie. Winnice zajmują w7 Rumunii 
obszar ponad 200 000 ha, i dają rocz­
nie — zależnie od urodzaju — prze­
ciętnie 7 milionów id. lako najlepsza 
uchodzi winorośl w pagórkowatej oko­
licy Minisza W Miniszu też znajduje 
się centrum produkcji wina rumuń­
skiego.

Jak już wspomnieliśmy, wielki 
rozumny rozmach cechuje pracę nad 
z,cementowaniem, zrośnięciem nowej 
zjednoczonej Rumunii, nad podniesie­
niem i upowszechnieniem dobrobytu 
i kultury w narodzie, nad wszech­
stronnym podniesieniem cywilizacji, 
by dać zdecydowany odpór tym, któ­
rzy cii cięliby się kiedyś targnąć na 
całość granic, lub podciąc zręby pań­
stwa przez agitację, wywrotową

Wy-
ogloszonym w 

W Krakowie

w
cieczka do Krakowa ,
„Columna iui Traian". 
poznał się z K. Estreicherem, Zcgota 
Paulim M isłockim i 1- Kopcinickim. 
W „Cuvente den batrani wspominał 
później o „sławnym antropologu i oso­
bistym przyjacielu" I. Kopernickim, 
profesorze Un. Jagiellońskiego, z któ­
rym korespondował.

Szczególnie serdeczne stosunki kv 
cz\ ły B. P. Hasdeu z językoznawcą 
Janem Baudouin de Courtenayjem, jak 
świadczy znaleziona przeze mnie w 
bibliotece Akademii Rumuńskiej ko­
respondencja, którą ogłaszałem aa7 „Ai- 
chiwum Neofilologicznym" Polskiej 
Akademii Umiejętności. W listach 
swych uczony polski podziwia różno­
rodne talenty i bogatą wiedzę Hasdeu, 
zaznaczając m. in. podziAY, że w całym 
długim liście po polsku pisanym zro­
bił uczony rumuński ledwie parę błę­
dów przeciw składni.

Dzieło naukowe i literackie B. P. 
Hasdeu jest olbrzymie i trudne z.tego 
powodu do syntetycznego ujęcia. Zy­
skał on sobie, jak widzieliśmy, ogrom­
ną sytuację i znaczenie aa1 ojczyźnie, a 
zagranica rÓAYiiież go uznała i uw ień­
czyła. W r. 1882 został członkiem Pa­
ryskiego Towarzystwa Lingwistyczne­
go, w r. 1884 członkiem Cesarskiej 
Akademii Nauk w Petersburgu, po 
tym zaś członkiem Akademii aa7 Bel­
gradzie. W dziejach jego wszędzie spo­
tyka się relacje i wzmianki o Polsce 
i Polakach, cytaty z polskiej literatu­
ry. Z dzieł literackich najtrwalszym 
okazał się dramat historyczny „Ras- 
van-Voda si Vidra" (1.867), oparty na 
źródłach historycznych i zbudoAvany 
zgodnie z techniką teatru romantycz­
nego. Akcja rozgrywa się aa7 Polsce i 
av Mołdawii na tle wypadków7 histo­
rycznych z ostatniego dziesięciolecia 
XVI wieku. Główny bohater dramatu 
Rasvan, wykształcony#cygan mołdaw-

Wiejski kościółek w Rumunii z charaktery, 
styczną icióża, liry tą gontami.

-ki i kapitan haiduków (-zbójników), 
zdobywa sobie rozgłos i sławę, walcząc 
w szeregach polskich; za waleczność 
i liczne zasługi hetman polski mianu« 

go pułkownikiem i ofiaruje mu cvła- 
sną córkę za żonę. Jednak na wieść o 
wybuchu nowej Avojny między Polską 
i Mołdawią. Rasvan opuszcza obóz pol­
ski i staje, jako hetman, z polecenia 
hospodara Âron-Vody, na czele wojsk 
mołdawskich Po zawarciu pokoju,
Rasvan, opanowany żądzą władzy, 
wpada w szał, ogłasza się księciem pa­
nującym Mołdawii, wznawia bitcvę z 
Polakami i ginie na polu walki.

Zycie miało wkrótce dotknąć B P. 
Hasdeu ńielitościwym ciosem. Ożenił 
się on był av r. 1865 z Transylmanką,, 
Julią Faiiciu i doczekał się jedynaczki 
córki, również Julii. Niezwykle zdolna 
panienka, póetka Avielkiego talentu (pi­
sała po francusku) zmarła licząc le- 
tlAvie lat dziewiętnaście. Zostały po 
niej"'dwa toiny poezyj (o których av pe­
tersburskim „Kraju" pisała była pani 
Baudouin de Courtenay w7 r. 1889, w 
tym samym, który był rokiem zgonu 
nieszczęsnej Julii). Rozpacz Hasdeu by­
ło straszną, Ubóstwiał on córkę i do 
końca życia nie przestał tej ciężkiej 
straty opłakiwać. Przez jakiś czas szu­
kał pociechy aa- spirytyźmie, a av wy­
niku jego studiów i dośAviadczeń po- 
aa siała praca filozoficzna „Sic cogito" 
(18921 która przetłumaczono na język 
niemiecki i francuski. Uderzają av niej 
nas. PolakÓAY, dwa zaaJaszcza szczegó­
ły. Pisząc o swej babce. Walerii. przy­
tacza B P l-a- leu długi wiersz pol­
ski z r. 1816, aa- którym dziadek jego, 
Tadeusz slaAvi cnoty scvojej małżonki. 
Z opisu, grobowca, ayystawionego Julit 
Hasdeu na cmentarzu Serban-Voda av 
Bukareszcie, dowiadujemy się, że do 
biblioteki, umieszczonej aa7 jego wnę- 
trzń, zostały AvstaAA ione „Oeuvres poé­
tiques" A. MickieAA'ieza obok dziel Pla­
tona, Dantego. Szekspira i Goethego.

Smutne były ostatnie lata ostatnie­
go z rodu Hasdeu spędzone przeważ­
nie aa7 średniowiecznym zamku w Cam- 
pina. Po śmierci żony Julii (1902) po­
został dosłownie sam, Avieiki starzec, 
czczony zdała, jakby jńż z AAiekowego 
dystansu. Zmarł samotnie, 25 sierpnia 
1907 r. w Campina . i spoczął w gro- 
'■ewcu na cmentarzu bukareszteńskim 
Zerban-VcJa obok żony i córki
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Powrót synów marnotrawnych
powrotowi najkrnąbrniejszych synów

Z
YJEMY w epoce generalnej 
rewizji spraw' człowieczych i 
wartości. W epoce wielkiego 
burzenia się i musowania, w 
której nie sposób rozeznać je­
szcze przyszłej klarowności 

kształtów. Albowiem to, co jest, 
nazw'ac by można raczej bez­
kształtem niż dojrzałą, gotową for­
ma — ale bezkształtem świadomym 
siebie i dążącym z wielką mordęgą do 
wyłamania się w' kształt: i to jest isto­
tna różnica między Dziś i Wczoraj, 
których nocą bezzwględnie dzielącą 
była wielka wojna (czy też ów kryzys 
człowieka, którego najjaskrawszą wy­
padkową była właśnie wielka wojna). 
Wczoraj jeszcze człowiek upijał się 
własnym chaosem, w bezkształcie szu­
kał sensu wszechrzeczy, zapierał się 
siebie i swojej roli we wszechświecie, 
za misę pseudonaukowej soczewicy 
sprzedawał swoje prawo starszeństwa 
w pośród stworzenia, ubóstwiał Po­
stęp, Prawo, Równość, Ludzkość oraz 
mnóstw'0 innych idej, które w swoim 
porządku słuszne i pożyteczne, w roli 
bożrszcz zaczęły rodzić bezład.

Po tych orgiach intelektualnych 
(które jak wszystkie orgie były nad­
użyciem. a więc tu — nadużyciem in­
telektu) przyszło gorzkie obudzenie. 
Przyszedł „Katzenjammer“. Przyszło 
Dziś, które tym różni się od Wczoraj, 
iż wie, że jest nagie — że jest bez­
kształtem, że jest fermentem, że jest 
chaosem. I na tym właśnie, że Dzisiaj 
wie, czego Wczoraj nie wiedziało, po­
lega zasadniczy postęp, dokonany 
przez ową krwawą noc.

Psychologicznym warunkiem poku­
ty i poprawy jest świadomość grzechu. 
Ále nie wszelka świadomość grzechu 
rodź,i pokutę i poprawę. Człowiek dzi­
siejszy czuje się przytłoczony ogro­
mem swoich — i cudzych win. lo 
brzemię rodzi w nim wewnętrzny mus 
rewizji i reformy. Ale dyspozycje te 
nie zawsze eksploatują powołane ręce. 
Sama bezradność, w którą człowiek 
popadł wobec świata — w* Sobie fpóża 
sobą — czyni zeń zwierzynę nazfcyt 
łatw7ą dla samozwańczych reformato­
rów. I dlatego niektóre wielkie, współ­
czesne ruchy mas powstają wprawdzie 
z bankructwa różnych, fałszywych 
doktryn, którym hołdował zeszły wiek, 
— żerują wprawdzie na samowiedzy 
popełnionych win — ale głoszone w 
imię innego fałszu nie wiodą ku u- 
zdrowieniu, lecz na zgubę: „tak, iż 
sprawy ich stają się jeszcze gorsze“. 
Corruptio optimi pessima, mawiali 
nasi ojcowie: to, co nader dobre, gdy 
się popsowa, najgorsze się staje. Zła 
eksploatacja dobrych skąd inąd uczuć 
i dyspozycyj może stać się przyczyną 
niepomiernych klęsk. Ideowy bolsze­
wik jest bez porównania niebezpiecz­
niejszy, niż zmaterializowany kapitali­
sta. Pierwszy ducha wziął na arkan 
(mniejsza o to, że wyznaje materia­
lizm — ideowy bolszewizm jest i 
musi być zaprzeczeniem własnej dok­
tryny) i każę mu służyć przeciw sobie 
-— drugi zawsze tylko ilością chce 
zwyciężać jakość, materią — ducha.

A teraz dobądżmy z tych wywodów’ 
dwie narzucające się konkluzje: jedną 
optymistyczną, drugą pesrmistyczną: 
Po pierwsze: Materiał człowieczy jest 
dziś bez porównania lepszy, niż był — 
kryzvs we wszystkich swoich przeja­
wach oczyścił go mocno z pychy, sob- 
kostwa, manii wielkości itp. — cier­
pienie rozmaite uczyniło go bardzej 
podatnym na wszelką reformatorską 
ingerencję. Po wtóre: Owoce owego „o- 
czyszczenia“ są eksploatowane w du­
żej mierze przez fałszywych prorokow.

Przeważnie ale nie wyłącznie. Albo­
wiem na szczęście, dyspozycje skiu- 
szor.ego człowieka eksploatuje me t\ 1- 
ko fałsz. Eksploatuje także i to coraz 
bardziej — Prawda. Wiemy wszyscy, 
że nasilenie i dynamizm katolicyzmu 
rosną z każdym dniem. Żadne staty­
styki nie pozwalają tego ocenić, albo­
wiem współczesne zdobycze katolicyz­
mu mierzą się nie tyle ilością, co jako­
ścią. dla liczb i zestawień nieuchwyt­
na- To pewme. że w Niemczech mnożą 
sie odstępstwa; wśród prześladowań 
X’wsze ginie pewien odsetek słabych 
— nie każdy dorósł do łaski męczeń­
stwa Ale mnożą się również głośne 
i ciche — przeważnie ciche — bohater­
stwa, w ziemię wsiąka ów sanguis 
inartyrum, który zawsze o swoim cza-

, sie daje obfity plon. I tak jest wszę­
dzie. Katolicyzm „na całego“ jest dziś 
przeważnie rzeczą nie łatwą; i dlatego 
właśnie katolicyzm jest dziś dobrą po­
kusą dla ludzi mocnych, dla ludzi „ca­
łych“. Odwróciły się karty. Był czas, 
gdy katolicyzm mógł być bezkarnie 
eksploatowany przez różnych „dobrze 
myślących", którzy na duchowym 
rentierstwie robili interes. Wówczas 
jednostki mocne i chciwe praw'dy od­
wracały się nieraz ze wstrętem od Ko­
ścioła nieznanego — sądzili katoli­
cyzm wedle jego niegodnych wyznaw­
ców — praw'dę wedle jej sprofanowa­
nej karykatury. Dziś już nie sposób 
(lub coraz trudniej) ciągnąć z katoli­
cyzmu doczesny zysk. Prześladowania 
ciche i jawne przesiewają jak w prze­
taku plewy. Pozycje chwiejne, kom­
promisowe stają się trudne, coraz 
trudniejsze. Może mniej to dostrzega­
my w Polsce, gdzie niestety wciąż je­
szcze nazbyt często zamiast służyć 
Bogu, posługuje się Bogiem. Ale na 
Zachodzie to oczyszczenie atmosfery 
wyczuwa się od razu. Tam katolicyzm 
stał się trudny, nieraz bardzo trudny 
— i dlatego garną się doń ci, którzy w 
życiu trudnym widzą zadatek bohater­
stwa. Na glebę ludzkich sumień, prze­
oraną cierpieniem, dobre ziarno pada 
z wielką nadzieją plonu. I cała rzecz 
w tym, by miał je kto nieść.

I znów narzuca się nam konkluzja. 
Obecne warunki szczególnie sprzyjają

PO POWROCIE Z HISZPANII (XVIII)

Splądrowane kościoły
Napisał J. Giertych, specjalny wysłannik „Kuriera“

PRZEDRUK BEZ PODANIA ŹRÓDŁA 1 AUTORA WZBRONIONY
Kościół Asuncion — ten sam, na 

którego wieży znajduje się posterunek 
obserwacji pYzeciwlotiiicźej stoi w 
pobliżu rynku. Na placyku przed 
wejściem widnieje w bruku duża wy­
rwa, wybita przez bombę, rzuconą 
przez „czerwony“ samolot.

Kościół . jest wewnątrz całkiem 
splądrowany' i pusty, — osmolone mu- 
ry wskazują, że był w nim pożar. Po­
dobno „czerwoni“ porąbali w nim 
wszystko, co śtanowiło materiał pal­
ny, — ołtarze, obrazy, ławki, chorą­
gwie itd., — ułożyli wewnątrz kościo­
ła w ogromny stos i podpalili.

Piękne organy są doszczętnie zni­
szczone, zabytkowy stary poliptyk w 
głównym ołtarzu tak samo. W lewej 
nawie widzę już zdaleka w ołtarzu 
w ielki krucyfiks o figurze Chrystusa 
wielkości naturalnej.

— Był to krucyfiks, słynący cuda­
mi. Nie wiem, co pan o tym pomyśli, 
ale zaszło tu coś, czego ludność Buja- 
lance inaczej, niż cudem wytłumaczyć 
sobie nie umie.

Ściana poza krucyfiksem upstrzona 
jest śladami kul karabinowych. Jest 
tych śladów może ze sto, — niektóre 
odległe są od krucyfiksu może o mili­
metr. Ale sama figura jest kulami 
nietknięta.

— „Czerwoni“ zabawiali się tu w 
strzelanie do celu. Strzelali z odległo­
ści paru kroków z poza barierki. A 
krucyfiks jest duży i w żaden sposób 
trafić nie mogli.

Jestem katolikiem i możliwość cu­
du nie wydaje mi się czymś, coby z gó­
ry i bez zastrzeżeń należało odrzucić. 
W każdym razie owe ślady kul wi­
działem na własne oczy.

Czytałem poza tym w Hiszpanii o 
innym podobnym wypadku, gdy „czer­
wony milicjant strzelił cztery razy do 
krucyfiksu — i każda kula utkwiła w 
jednej z ran Chrystusa.

Przypomina mi to wypadek, który 
w roku 1928 opowiadał mi pewien 
podoficer polskiej marynarki wojen­
nej, którego dobrze znałem i który był 
zazwyczaj prawdomówny. Był on w 
czasie polskiej wojny ułanem (uciekł 
z czarnomorskiej floty brytyjskiej, 
wstąpił do ułanów w dywizji Żeligow­
skiego i wraz z nią przybył do Polski). 
Na wiosnę w 1920 roku w czasie ofen­
sywy kijowskiej wypadł mu na Ukra­
inie wraz z kilkunastu innymi ułana­
mi nocleg na katolickim cmentarzu.

Jeden z ułanów, skończony apasz, 
ściągnął tam jakieś dziewki, urządził

marnotrawnych, którzy w swym łak­
nieniu przygód i sensacji jedli z nie­
jednej, plugawej misy, napatrzyli się 
wielu sprawom smutnym i brudnym, 
przemarnowali schedę i oto wracają 
wielce skruszeni do ojcowego domu. 
Mam na myśli wszystkich rybałtów, 
goliardów, żonglerów i wagantów, 
cały niesforny świat artystów, który 
oto hurmą do Boga powraca. Albo­
wiem naród ten, z przyrodzenia draż­
liwy i niełatwy („genus irascibile va- 
tum“) ma w sobie wielką pasję he­
roizmu, wielką potrzebę piękna, które 
zazwyczaj z prawdą w parze chadza, 
o ile jakowaś przewrotna teoria o sztu­
ce dla sztuki nie szuka dlań sztucz­
nego wyzwolenia. Trudny katolicyzm 
był, jest i będzie zawsze potrzaskiem 
dla braci artystów, którzy z powołania 
— choć często bezwiednie — Boga szu­
kają, w dziele stworzenia Boga chwalą 
i własną twórczością, jak mówi Mari­
tain — __„Boga małpują“.

Artyści, poeci, pisarze tworzą i na­
dają styl. Ich śladem idą kadry tak 
zwanych elit. Albowiem mocne jest 
słowo — zwłaszcza słowo artysty — 
w dobrem i w złem. Jak kiedyś wielki, 
literacki talent Renana — bardziej niż 
jego naukowe argumenty — oderwał 
wielu od Chrystusa, w dzisiejszej dobie 
jego wnuk Psichari słowem i życiem 
niejednego z Chrystusem pojednał. Od­
rodzenie katolicyzmu w świecie litera-

sobie z nimi zabawę i bluźnił w związ­
ku z tym, że zabawa ta odbywa się 
wśród krzyżów. W pewnej chwili .w 
oddali ukazała się na • ziemi smuga, 
jakby przesuwające się stworzenie A- 
pasz wyjął rewolwer i cztery razy 
wystrzelił. Nazajutrz ułani poszli 
sprawdzić, w co te kule trafiły. Oka­
zało się, że zamiast pójść w ziemię, 
poszły wysoko ku górze trafiając w 
cztery rany dużego, blaszanego Chry­
stusa, wiszącego na bardzo wysokim 
krzyżu. Ów marynarz, który mi to o- 
powiadał, był świadkiem zarówno 
strzelania, jak i rano szukania kul.

Zwykli śmiertelnicy nie widują cu­
dów. Ale czy to jest dowód, że cu­
dów nie ma? Iluż ludzi nie widziało 
nigdy w życiu ani katastrofy kolejo­
wej, ani napadu zbójeckiego, ani bi­
twy, iluż marynarzy nie przeżyło roz­
bicia okrętu! Ale czy to dowód, że 
podobnych rzeczy na świecie nie by­
wa? — Niezwykłe fakty dzieją się na 
tle niezwykłych wydarzeń, a nie w let­
niej szarzyźnie bezbarwnego życia.

Następnie odwiedziliśmy kościół 
San Francisco. Przypomniał mi ra­
czej ruiny zamku w Rabsztynie, ani­
żeli świątynię, w której jeszcze w ze­
szłym roku odprawiała się msza. Ko­
ściół nie ma ani sklepienia, ani po­
sadzki — cztery jego ściany sterczą 
nad głęboką wyrwą, w której piętrzy 
się porastający już chwastami gruz.

— „Czerwoni“ kościół gruntownie 
spalili. Trzeba im jednak przyznać, 
że usunęli z niego i gdzieś wywieźli 
ważniejsze, znajdujące się w nim dzie­
ła sztuki. — Później kościół został tra­
fiony przez potężną bombę lotniczą, 
która dzieło zniszczenia dokończyła.

— Czy dużo było w Bujalance na­
lotów lotniczych?

— Jak dotąd dwadzieścia dwa.
Na zakończenie obejrzałem jeszcze 

w Bujalance ulicę Calle Tres Castillos, 
niemal w całości zburzoną przez bom­
by lotnicze. Na szczęście ulica ta by­
ła całkowicie pozbawiona ludności. 
Oprócz niej podobno zupełnie zni­
szczone są też ulice Calle Tobozo oraz 
Calle El Tinto, a mniejsze zniszczenia 
są i na innych ulicach.

— Pąn mówi, że w Bujalance pozo­
stało tylko 200 mieszkańców. Ale wi­
dzę na ulicach o wiele więcej ludno­
ści!

— To są nowi przybysze. Rząd na­
rodowy przysłał ich, aby wykonać ro­
boty, związane z uprawą i przerobie- 

, niem oliwek. Oliwki — to jedno z na­

tury i sztuki jest zaczynem generalnej 
odnowy. Albowiem pisarze i artyści 
są zazwyczaj awangardą ruchów. Oni 
to sprawny ni i anten nami wyczuwaj«^» 
skąd wieje wiatr, kędy tchnie Duch. 
Dziś katolicyzm wstępuje w erę boha­
terską. Nie dziw, że zjednywa sobie 
trubadurów wśród „wielkich panów 
słowa". Tak to w każdej dziedzinie 
ludzkiego życia krew męczenników jest 
siejbą.

Z magnv dziejów powoli wyłoni się 
kształt — kształt jutra. My wiemy, że 
bramy piekielne nie przemogą Chry­
stusowego Królestwa. Ale i to wiemy, 
żeśmy wszyscy w tym budowaniu nie­
odzownymi robotnikami. Dezercja w 
tej oto chwili jest czymś o wiele cięż­
szym, niż w latach tłustych, w okre­
sach duchowego dostatku. Świat jest 
zagłodzony do cna — zamiast chleba 
jakżeż często dają mu trociny. Świat 
jest świadomy swego głodu, tylko szu­
ka źle. I dlatego na tych, którzy mają 
Chleb, spada straszliwa odpowiedzial­
ność za głodnych braci. Odpowiedzial­
ność tym większa, im większy na 
sprawy człowiecze mają wpływ, sło­
wem i czynem. Mówi się wiele o kry­
zysie elit. Wiemy z praktyki, że dobra 
nowina przenika dziś do nich łatwiej, 
niż kiedykolwiek. I cała rzecz w tym, 
żeby katolicka inteligencja uświado­
miła sobie potrzeby' chwili i własne 
obowiązki. Żeby' umiała korzystać ze 
sprzyjającej koniunktury. Żeby' zrozu­
miała swoją kulturalną odpowiedzial­
ność.

Albowiem od tego, kto zawładnie 
domenami kultury, zależy jutro
świata.

Dr MARIA WINOWSKA

szych bogactyy narodowych. Nie moż­
na pozwolić, aby ich uprawa leżała 
odłogiem.

Nie zdążyłem się już dowiedzieć, 
na jakiej zasadzie ta rządowa pomoc 
w postaci robotników została dostar­
czona. Czy rząd wziął pola w se- 
kwestr? Czy komuś w imieniu i na 
rachunek nieobecnych właścicieli wy­
dzierżawił?

W każdym razie stwierdzam, że 
tak samo, jak pod Madrytem (z wyjąt­
kiem najwęższego przyfrontowego pa­
sa), tak i pod Bujalance nie tylko ga­
je oliwne są w porządnym stanie, ale 
i wszystkie pola są uprawione. Dopie­
ro w pobliżu Percuna zaczynają się 
pola nieobrobione — ale nawet koło 
Percuna, tuż przy linii bojowej wi­
działem miejscami ludzi pracujących 
w polu.

Ale czas jechać dalej — właśnie do 
Percuna,

JĘDRZEJ GIERTYCH.

Jak to zrozumiano 
w Kościanie?

P. wicepremier Kwiatkowski w mo­
wach swoich stale podkreśla, że ad­
ministracja państwoyva winna wszel­
kimi dostępnymi środkami wpływać 
na ożywienie życia gospodarczego i u- 
łatwienie pracy oraz egzystencji pla­
cówkom gospodarczym. Nie zawsze 
jednak słowa te są ziarnami padający­
mi na żyzną glebę.

Otrzymujemy np. skargi od sfer ku­
pieckich z Kościana, że tamtejsze sta­
rostwo ogłasza ceny maksymalne ar­
tykułów pierwszej potrzeby jedynie w 
„Gazecie Narodowej1. Gazetę tę, bę­
dącą organem „sanacyjnym“, mało 
kto czyta, bowiem z miejscowych ga­
zet kupcy abonują przeważnie ko­
ściańską „Gazetę Polską“. Sprawia to 
kupiectwu kłopot, bo zbyt późno się 
dowiaduje o zarządzeniach starostwa 
i nie mogąc się do nich na czas dosto­
sować, narażone bywa na kary — tym 
bardziej, że starostwo oświadczyło na 
łamach „Gazety Narodowej“, iż ogło­
szenie jest ważne z chwilą ukazania 
się w tym piśmie.

Czyżby starostwo w Kościanie tak 
zrozumiało tendencje p. wicepremiera, 
że zamierza popierać „placówkę“ w 
postaci „Gazety Narodowej“ z wyraź­
ną szkodą całego szeregu innych pla­
cówek gospodarczych?
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Wycofanie się ostatecznie Włoch i 

Niemiec z międzynarodowego syste­
mu kontroli w Hiszpanii zrobiło w tu­
tejszych kołach dyplomatycznych 
wielkie wrażenie. Opinia włoska czy­
ni odpowiedzialną, Moskwę za atak 
na krążownik niemiecki „Leipzig“. 
Fakt, że Anglia i Francja nie uznały 
za stosowne wystąpić z całą energia 
przeciwko rządowi Walencji, lec’ 
przed zaangażowaniem się, chciały je­
szcze przeprowadzić ankietę w spra­
wie ataku na „Leipzig“, jest tu ostro 
Krytykowany.

Przeważała tu zrazu tendencja nie 
dolewania oliwy do ognia. W tym du­
chu komentował położenie Gayda w 
»,Giornale dTtalia“. Czerwoni, jego 
zdaniem, powinni byli otrzymać na­
pomnienie, na jakie zasłużyli. Brak 
tego napomnienia zamiast zreflekto­
wać, może ich tylko zachęcić. Ale, pi­
sał, am Włochy ani Niemcy nie maja 
zamiaru komplikować sprawy, która 
sama przez się jest groźną.

W następnym artykule pod tytułem 
jbraszna decyzja“, komentując wyco­
fanie się Włoch i Niemiec z systemu 
kontroli, Gayda pisze dzień później, że 
Niemcy me mogły zgodzić się na an­
kietę angielską, bo wyrażała ona po­
wątpiewanie w dobrą wiarę Niemiec 
„lak więc porozumienie zaledwie za- 
warte zostało złamane i znowu utwo- 
rzyi się front anglo-francuski przeciw 
polityce włosko-niemieckiej...“
ł„„'?rze:widuje się tu tym większe 
trudności, z uwagi, że Francja prze­
chodzi właśnie przez przesilenie rzą- 
oowe, a kryzys Hiszpanii wikła się i 
tączy z wewnętrznym kryzysem fran­cuskim.
, W tych warunkach, zrozumiałym 
jest zdaniem wszystkich kół politycz- 
nych, ze podróż Neuratha do Londynu 
została odłożona sine die (bez termi­
nu), bo skoro układ kontroli z 12 
czerwca zawiódł zaraz na wstępie, to 
czegóż można było spodziewać się po 
rozmowach londyńskich. Prasa wło 
ska tłumaczy więc odłożenie wizyty 
niemieckiego ministra spraw zagra­
nicznych nad Tamizą jedynie faktem, 
iz pierwsza sposobność do zamanife­
stowania solidarności czterech mo­
carstw wobec czerwonych spaliła na 
panewce i że wskutek tego problem 
hiszpański, który miał być jednym z 
głównych tematów dyskusji londyń 
skiej, nie miał widoków pomyślnego 
rozwiązania. 0 innych przyczynach 
nie wspomina się.

Inaczej tłumaczy to prasa francu­
ska, łącząc odłożenie' wizyty londyń­
skiej z problemami ogólnej polityki 
europejskiej, jak: niepewność sytuacji 
we Francji, co nie mogło wywołać za­
wieszenia w układach międzynarodo­
wych, a dalej zajścia niemiecko - cze­
chosłowackie i ataki prasy niemieckiej 
przeciwko Pradze, a co najważniejsza 
fakt, że w Berlinie z przedwstępnej wy-

Dzieci katolickie zmuszano 
do praktyk religii żydowskiej

Przed sądem w Lipnie toczył się pro­
ces przeciw p. Balcerkowi, który w 
kwietniu br. wystąpił na zebraniu Ko­
ła Rodzicielskiego pod adresem kierów 
nictwa miejscowej szkoły z zarzutem, 
iż toleruje jako wychowawczynię kla­
sy V nauczycielkę Żydówkę, Federma- 
ńównę. Nauczycielka ta nakazywała 
dzieciom katolickim — stanowiącym 
większość w szkole — modlić się we­
dług formułek mojżeszowych, podczas 
zaś świąt żydowskich dzieci katolickie 
zajęć szkolnych nie miały, a krzyż 
przez nie zawieszony w klasie był zdej 
inowrany podczas nauki religii żydow­
skiej. Również wykłady Federmanów 
ńy z zakresu historii języka polskiego 
Wiele pozostawiały do życzenia.

Zarzutom tym zaprzeczył kierownik 
szkoły p. Winnicki, który następnie 
wytoczył proces karny. Rozprawa od­
była się przy drzwiach zamkniętych, 
za którymi tłoczyły się tłumy publicz­
ności, zarówno chrześcijańskiej, jak i 
żydowskiej. W wyniku rozprawy sąd 
ogłosił wyrok, uniewinniający p. Bal- 
cerka, podkreślając, że p. Balcerek za­
rzuty swoje udowodnił.

Opinia Lipna oczekuje, że władze 
szkolne wyciągną stąd odpowiednie 
konsekwencje zarówno wobec kierow­
nika szkoły jak i nauczycielki Feder- 
manówny. . (KAP)

(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego)'.
miany zdań co do wizyty Neuratha, 
nabrano przekonania, iż Londyn by­
najmniej nie jest skłonny przejść do 
porządku dziennego nad paktem fran- 
eusko-sowieckim, uważając go za po­
trzebny dla bezpieczeństwa Europy, a 
również nie ma zamiaru pozostawić 
Czechosłowacji na łasce i niełasce Ber­
lina.

Innymi słowy, Berlin spodziewał się, 
że jednym z rezultatów wizyty lon­
dyńskiej będzie pozostawienie mu 
przez Anglię wolnej ręki na wscho­
dzie Europy. Widząc, że na to, narazie, 
nie zanosi się, wołał zrezygnować z 
wizyty i z rozmów. Incydent z krą­
żownikiem „Leipzig“ przyszedł więc w I 
samą porę. S. M.

0 wychowanie religijne i narodowe
Narodowe-Uchwały zjazdu Stowarzyszenia Chrteiciiańakn 

yo Nauczycielstwa
W Częstochowie odbyły się obrady 

walnego zjazdu delegatów Stowarzy­
szenia, Chrześcijańsko-Narodowego Na­
uczycielstwa Szkół Powszechnych. W 
obradach wzięło udział około 500 osób.

Na zjeździe wygłoszono referaty o 
stosunku nauczycielstwa do prądów 
destrukcyjnych w społeczeństwie, o 
podstawach pracy nauczycielskiej i o 
programie szkół powszechnych.

Zjazd powziął szereg uchwał, 
stwierdzających przede wszystkim ko­
nieczność niezwłocznego podjęcia re­
wizji programów nauki w szkołach 
powszechnych. Zmiany w programach 
powinny uwzględnić wychowanie reli­
gijne, pomijane dzisiaj niemal całko­
wicie. Zjazd uważa, że programy nie 
uwzględniają należycie wychowania 
narodowego, nie budząc w dzieciach 
w dostatecznym stopniu poczucia du­
my, godności i zdrowej ambicji naro­
dowej. Wreszcie uchwalono, że należy

Organizacje młodzieży wiejskiej
Kongres „Młodej Wsi“, odbyty przed 

tygodniem w Warszawie, został do­
statecznie już oświetlony od strony 
wewnętrznej. Ustaliła się opinia, że 
jest to koń trojański, w którym „Na­
prawa“ dostała się do samego cen­
trum „Ozonu“, aby go w odpowiednim 
momencie zupełnie opanować. Iw 
tym właśnie celu pomalowano progra 
mowę sztandary radykalnej dotych­
czas pod względem społecznym organi 
zacji na blade, umiarkowane kolory 
deklaracji pika Koca.

Źródła radykalizmu „Młodej Wsi“ 
tkwią w samym jej pochodzeniu. Cen­
tralny Związek Młodzieży Wiejskiej, 
odpowiednik wychowawczy Centralne­
go Związku Kółek Rolniczych, był za­
łożony i kierowany w b. Królestwie 
przez lewicowe „Wyzwolenie“, które 
narzuciło mu swoją ideologię politycz­
ną. Po przewrocie majowym C. Z~ M. 
W. wraz ze swą społeczno - gospodar­
czą macierzą dostał się w orbitę wpły­
wów obozu „sanacyjnego“. Kierunek 
ideowy pozostał niezmieniony, nie 
zmienili się także kierownicy, którzy 
dla względów oportun ¡stycznych prze­
nieśli się z opozycyjnego „Wyzwole­
nia“ do rządowego B. B. W. R„ two­
rząc w nim osobną grupę „Naprawy“ 
(Partii Pracy), czyli lewe skrzydło, u- 
legające wpływom masónetii. Z bie­
giem czasu C. Z. M. W. przybrał nieco 
zmienioną nazwę Związku Młodej Wsi.

W związku z kongresem pisma „sa­
nacyjne“ rozwodziły się szeroko o si­
le liczebnej „Młodej Wsi“ i jej społecz­
no-wychowawczym znaczeniu. Prze­
sadzając cyfrę uczestników' nadawano 
kongresowi epokowe niemal znaczenie 
polityczne. Jak tam było naprawdę z 
tymi cyframi, tego ustalić nie można. 
Faktem jest, że młodzież odległych 
wsi nie tylko polskich, ale także ukra­
ińskich, huculskich, łemkowskich, po­
leskich i białoruskich —, zachęcona 
zniżkami kolejowymi lub czasami na­
wet bezpłatnymi przejazdami, chętnie 
jechała do Warszawy, często nie wie- 
dąc, w jakim celu.
kongresu obchodziła może kilka pro- 

Zgódżmy się ostatecznie, że jaka tam 
jest ta „Młoda Wieś“, to jednak istnieje 
ona i działa na wsi, przynajmniej w
Polsce środkowej i wschodniej. Ale nie 
jest ona tam jedyną, bo obok niej dzia­
łają inne jeszcze organizacje o więk­
szej dynamice i sile atrakcyjnej.

Tutaj należy wymienić przede 
wszystkim Związek Młodzieży Wiej­
skiej R. P„ który dla odróżnienia — 
wobec dużego podobieństwa nazw — 
zwykle określa się mianem jego orga­
nu „Wici“, Jest to organizacja Stron­

przeprowadzić równomierny rozkład 
materiału nauczania na poszczególne 
klasy.

W dalszych uchwałach zwrócono 
uwagę na to, że obowiązki nauczycieli 
w szkołach polskich spełniać mogą tyl­
ko Polacy, a dzieci katolickie nie po­
winny mieć w żadnym wypadku nau­
czycieli wyznań obcych albo też nau­
czycieli bezwyznaniowych. W szko­
łach, w których się kształci młodzież 
chrześcijańska, nie powinno być dzieci 
żydowskich.

Uchwały zwracają się wreszcie 
przeciwko zbyt częstemu organizowa­
niu różnych obchodów i uroczystości 
w szkołach, żądają zmniejszenia licz­
by uczniów, przypadających na jedne­
go nauczyciela i domagają się przy­
wrócenia dla nauczycieli dodatku ro­
dzinnego.

Prezesem stowarzyszenia został na­
dal p. Michał Siciński.

nictwa Ludowego.
Trzeci konkurent to Związek Mło

dzieży Ludowej, czyli tzw. zielone ko­
szule. Związek ten w sWoim czAsie od 
piastowców przeszedł do „sanacji 
gdzie otrzymał na patrona i wodza 
dra Polakiewicza, którego upadek za­
ważył na losach tej organizacji, po­
zbawiając ją poparcia czynników rzą­
dowych. Próbowano ratować się przez 
unię z „Młodą Wsią“, a obecnie przez 
szybki akces do „O. Z. N.“, ale to już 
nie pomogło. „Zielone koszule“ 
kończą się. „Młoda Wieś“ wchłania je 
bez śladu.

To są główne organizacje młodzie­
ży wiejskiej. Dla pełności obrazu na­
leży jeszcze wspomnieć o takich orga­
nizacjach, które nie ograniczając się 
do wsi, działają także w miastach, ale 
i na wsi są silne. Należą tu: Katolic­
kie Związki Młodzieży, Związek Har­
cerski i „Strzelec“

Socjalistyczne Towarzystwo Uniwer­
sytetu Robotniczego ma na wsi mini­
malny zasięg.

Stronnictwo Narodowe, nie tworząc 
osobnych społecznych organizacyj 
młodzieży, liczy w swych szeregach 
duże zastępy młodzieży wiejskiej, któ 
ra społecznie działa we wspomnianych 
wyżej związkach katolickich.

Niezmiernie trudno ustalić siłę li­
czebną omawianych związków. „Rocz 
nik Statystyczny“ ża rok 1936 podaje, 
że „Młoda Wieś“ w r. 1934 liczyła 2.166 
kół i 61.000 członków, a już w roku na 
stępnym 5.255 kół i 149.000 członków 
Trudno tu nie zauważyć, że właśnie w 
1934 r. ministrem rolnictwa został p 
Poniatowski, protektor „Młodej Wsi“. 
Ten zbieg faktów ma swoją wymowę

„Wiciowcy“ w 1934 r. mieli 2.500 
kół i 87.000 członków; byli zatem sil 
niejsi od „Młodej Wsi“. Za rok 1935 
nie ma już statystyki

Są to cyfry poważne. Ale dodajmy, 
że według tej samej urzędowej staty 
styki Katolickie Związki Młodzieży li­
czyły 9.874 kół i 308.000 członków. 
Wprawdzie są to cyfry ogólne dla 
miast i wsi, ale niewątpliwie odnoszą 
się one przeważnie do wsi.

Że Związki Katolickie są groźną 
konkurencją dla „Młodej Wsi“, tego 
dowodzi następujące zdanie z umiar­
kowanej na pozór deklaracji, uchwa­
lonej na kongresie: „Dobro życia re­
ligijnego i politycznego wymaga, aby 
związki wyznaniowe nie mieszały się 
do politycznego organizowania społe 
czeństwa“

Tak wyglądają główne siły organi 
zacyjne młodzieży wiejskie!.

M. K.

Ambasady w Warszawie 
i Bukareszcie

W najbliższym czasie nastąpi pod­
niesienie poselstwa polskiego w’ Buka­
reszcie oraz poselstwa rumuńskiego w 
Warszawie do rangi ambasady.

Zapowiedź ta świadczy o znaczeniu 
przywiązywanym przez oba państwa 
do swego przymierza i do swej współ­
pracy, o której powiedział świeżo król 
Karol, że „jest potężnym potwierdze­
niem naszego wspólnego celu, którym 
jest obrona i utrzymanie pokoju“.

„Czas“ nie wyszedł
Od kilku dni nie ukazuje się kon­

serwatywny dziennik stolicy „Czas“, 
który przez wiele dziesiątków lat wy­
chodził w Krakowie, jako czołowy, 
znany organ konserwatystów mało­
polskich tzw. „stańczyków“.

, Jak donosi „Kurier Poranny“ krążą 
pogłoski, że „Czas“ przestanie się w o- 
góie ukazywać.

Jak wiadomo „Czas“ ogłosił w ub. 
piątek artykuł na temat sprawy ks. 
metropolity Sapiehy. „Gazeta Polska“ 
notując w niedzielnym wydaniu kon­
fiskatę tego numeru „Czasu“ zazna­
czyła, że nie wiadomo, czy „zimny ra­
chunek“ w sprawie krakowskiej opła­
ci się temu pismu.

Zawieszenie tygodnika
_fl rl nnw s> wII

Sąd okręgowy w Warszawie na 
posiedzeniu w dniu 23 czerwca rb. po 
wysłuchaniu wniosku prokuratora po­
stanowił na zasadzie art. 30 dekretu 
w przedmiocie tymczasowych przepi­
sów prasowych z dn. 7 lutego 1919 r. 
zawiesić czasopismo „Odnowa“, wy­
chodzące w Warszawie.

„Odnowa“ była tygodnikiem, reda­
gowanym przez Ryszarda Święto­
chowskiego. Reprezentowała ona kie­
runek tzw. „frotu Morges“.

Przemysł lotniczy bez 2ydów
W piątek wieczorem odbyło się w 

Warszawie zebranie polskich inżynie­
rów lotniczych, które miało na celu 
przyjęcie paragrafu aryjskiego o nast. 
treści:

„Żydzi i osoby pochodzenia żydow­
skiego do związku należeć na mogą“.

Wniosek zgłosiła na piśmie grupa 
85. inżynierów, członków związku. Na­
leży zauważyć, że wśród podpisów pod 
wnioskiem nie brakowało podpisów 
wybitnych inżynierów oficerów, pra­
cujących w przemyśle lotniczym.

Po dość długiej dyskusji, przecią­
ganej przez nielicznych przeciwników 
wniosku, przystąpiono do głosowania. 
Za wnioskiem głosowało 45 głosów, 
przeciw 7, wstrzymało się 9. W ten 
sposób wniosek osiągnął przewidzianą 
większość.

Związek polskich inżynierów lotni­
czych grupuje wszystkich inżynie­
rów, pracujących w przemyśle lotni­
czym polskim. Obecnie liczy około 190 
członków, w tym osób pochodzenia ży­
dowskiego naliczono około 10.

Echa afery Parylewiczowej
Termin procesu Fleiseherowej zo­

stał już Wyznaczony. Proces odbędzie 
się dnia 23 sierpnia w Krakowie. Roz­
prawie przewodniczyć będzie wicepre­
zes mgr Nowosielski, a wotować będą 
dr Kronenberg i dr Wasilewski. O- 
skarżać będą prokuratorzy Żeleński z 
Warszawy i dr Garbaczyński z Krako­
wa.

Jak wiadomo, sprawa Fleischero- 
wej? Żydówki z Tarnowa, jest echem 
głośnej afery Parylewiczowej.

Niepokojąca polityka
Polityka „sanacyjna“ w stosunku 

do Ukraińców od dawna daje wiele 
powodów do zaniepokojenia polskiej 
opini publicznej. Ostatnio we Lwowie 
zwróciło uwagę postępowanie pew­
nych referentów tamtejszego kurato­
rium szkolnego.

Mianowicie w wygotowanym już 
pianie rozdziału wolnych posad nau­
czycielskich Ukraińcy są forytowani 
w sposób rażący. Jeżeli nie Jicżyć 150 
posad przyznanych studentom b. woj­
skowym, to na około 200 posad odda­
nych Polakom, okrągło 200 posad o- 
hejmują Ukraińcy.

Skąd ta równość? Czy polski stan 
posiadania .na niwie szkol no-oświato- 
wej ma znowu silnie ucierpieć?
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Mowa Hitlera w Wuerzburgu
Stanowisko Niemiec wobec aktualnych zagadnień międzynarodowych

drugi na takie niebezpieczeńBerlin. (I’AT) Na okręgowym 
zjeździe partii w Wuerzburgu kanclerz < 
Hitler wygłosił wczoraj przemówienie, 
które zawierało kilka energicznych 
ustępów na temat najnowszych zagad­
nień międzynarodowych.

Kanclerz rozpoczął od omówienia 
zadań gospodarczych, wynikających z 
pianu 4-letniego, który — jak zazna­
czył — zabezpieczyć ma Niemcy przed 
możMwoscią szantażu z którejkolwiek 
.strony. Nie może być jednak mowy 
o tym, abyśmy chcieli wycofać s>ę z 
Jianolu światowego. Przeczą temu 
choćby już nasze bilanse handlowe. 
Niemiecki eksport i import wciąż ro­
śnie i, Bóg da, rosnąć będzie dalej.

Pi zachodząc w tym miejscu do o- 
.świadczei pod adresem za granicy, 
kanclerz mówił:

„Ni emcy narodowo-socjalistyczne 
żywią jedno tylko pragnienie: pokojo­
wego współżycia i przyjaznego współ- 
kiem zachowania swych własnych 
działania z resztą świata pod warun- 
praw. Zresztą mamy podstawy do po­
wątpiewania w skuteczność pewnych 
międzynarodowych obietnic lub zapew­
nień. Spróbujmy oto zbadać skutecz­
ność takich układów międzynarodo­
wych w praktyce. Wiecie, że zbrodnia­
rze komuniści bolszewiccy napadli 
skrytobójczo na okręt niemiecki i ob­
rzucili go bombami, co kosztowało nas 
31 zabitych i 73 rannych. Zdecydowa 
łem się wówczas na udzielenie panom 
z Walencji niezwłocznej przestrogi, 
która w moim przekonaniu jedynie 
zdolna jest przywołać takich zbrodnia­
rzy do porządku i uprzytomnić im. że 
czasy, w których traktowano w podob­
ny sposób naród niemiecki, zamknięte 
są raz na zawsze.

,,Postępowanie to określono jako 
niesłuszne i wysunięto projekt zbioro­
wej obrony interesów poszczególnych 
państw. Czyniąc zadość temu żądaniu 
— mówił Kanclerz Hitler — wróciliśmy 
do komisji kontrolnej z dobrą wiarą 
i szczerą nadzieją, że plany takie urze­
czywistnione będą w praktyce. Tym­
czasem zbrodniarze-bolszewicy, wie­
dząc z naszego oświadczenia, że ostrze­
liwać będziemy natychmiast każdy 
zbliżający się czerwony samolot lub 
okręt, przeszli do walki podwodnej i 
dokonali czterech napadów torpedo- 
wyrh na „Leipzig“. Oczekiwaliśmy, że 
międzynarodowa solidarność spowodu­
je wspólną zbiorową obronę kraju. Żą­
daliśmy zaledwie tyle, aby pokazać 
władzom walenckim przynajmniej 
drogę wspólnej demonstracji wszyst­
kich mocarstw' kontrolnych, iż nie ma­
ją oni już do czynienia z. jednym tylko 
mocarstwem, lecz ze wszystkimi. I ta 
skromna akcja okazała się jednak nie­
wykonalną. Możecie stąd wywniosko­
wać. co oczekiwałoby Niemcy, gdyby 
kiedykolwiek złożyli losy Rzeszy w 
ręce podobnych insytucyj lub podob­
nych układów'. Londyn może być pew­
nym, że doświadczenie, jakieśmy po­
czynili, są dla nas nauką, której nigdy 
nie zapomnimy. Od tej chwili będzie­
my woleli w takich wypadkach ujmo­
wać wolność i niezależność, honor i 
hezpieczeńswo w nasze własne ręce i 
sami będziemy się bronić, a dzięki Bo­
gu, jesteśmy dziś dość silni do samo 
dzielnej obrony.

Kanclerz odpowiedział z kolei na 
podejrzenie i zarzuty, jakoby Niemcy 
żywili złośliwe uprzedzenia przeciw' 
układom zbiorowym. — Nie — mówił

Nowy poseł jugosłowiański 
w Warszawie

Belgrad. (Tel. wł.) Jak mówią 
w kołach dobrze poinformowanych, 
na miejsce dotychczasowego posła ju­
gosłowiańskiego w Warszawie p. dra 
GrizogGiio‘ego zostanie mianowany p. 
Władysław Martinac, dotychczasowy 
wiceminister spraw zagranicznych.

P dr W. Martinac jest zawodowym 
dyplomatą. Przez szereg lat zajmo­
wał on stanowisko dyrektora departa­
mentu ministerstwa spraw zagianicz- 
nycb. Od dwucb lat jest członkiem 
głównego zarządu Ligi Polsko-Jugo- 
słowiańskiej w Jugosławii. P. Marti- 
Tiac jest znany, jako wielki słowianofil 
i jeden z najwybitniejszych współpra­
cowników dyplomatycznych prezesa 
rządu dra Stojadinoyica.
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po raz 
stwo.“

Ostatnią część mowy kanclerz po­
święcił ogólnym sprawom ideowym. 
Mówiąc o wychowaniu przyszłych po­
koleń, oświadczył, iż nie odda go nigdy 
w ręce „dawnych burzycieli jedności 
narodu“. Mowę zakończył kanclerz 
wezwaniem do ufności w losy Niemiec 
i narodowego socjalizmu. My narodo­
wi socjaliści — oświadczył kanclerz 
— wierzymy w Pana Boga na 
i naród niemiecki.

niebie

wokackiej w Warszawie adw. Nowo­
dworski, który w obecnej rozprawie 
nie mógł wziąć udziału z powodu cho­
roby.

Skład Ławy Przysięgłych w nowym 
procesie wylosowany zostanie z nowej 
listy przysięgłych. Tym razem proku­
ratorowi wolno będzie wyeliminować z 
wylosowanego kompletu połowę sę­
dziów. Skład Trybunału musi być in­
ny, niż był w obecnym procesie, tzn. 
występować będzie nowy oskarżyciel 
publiczny i nowi członkowie kompletu 
sądzącego.

Szczotko do zębów
Pierwszy tysiąc dni od chwili urodzi? 
można życ bez niej, lecz w trzecią rocz­
nicę urodzin jest już ona najpilniejszym 
upominkiem Im wcześniej przyzwyczai­
my dziecko do czyszczenia zębów, tym 
pewniejsze jest, że zachowa ono przez 
całe życie zdrowe i piękne zęby. Jedno­
cześnie należy przyzwyczaić dziecko dc 
używania CHLORODÓNTU rano i wie­
czorem, zasada ta bowiem ma nieoce­
nione znaczenie przez całe życie. Naj­
skuteczniejszym środkiem do pielęgno­
wania zębów dziecka jest światowej 
sławy oasfa CHT
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kanclerz — gdyby układ zbiorowy z 
12 czerwca wytrzymał próbę, dałoby 
się może zastanow ić nad tym, czy nie 
będzie można posunąć się daiej, skoro 
jednak ten nawet najdrobniejszy u- 
klad okazał się w praktyce niewyko­
nalny, w inno to stanowić dla nas prze­
strogą, abyśmy pewnego pięknego dnia 
w gorszym wypadku nie przeżyli po­
dobnego rozczarowania. Tylko dureiź 
popełniać może dwukronie tę samą 
pomyłkę. Ani ja, ani naród niemiecki 
— nie mamy jednak chęci narazić się

Po werdykcie przysięgłych w sprawie 
inż. Doboszyńskiego

K r a k ó w. (Tek wł.). Wieść o u- 
walniającym werdykcie na inż. Dobo­
szyńskiego rozbiegła się po mieście lo­
tem błyskawicy. Miasto od tej chwili 
w dalszym ciągu żyje pod wrażeniem 
tej sprawy. Wszystkie miejscowe pi­
sma wydały natychmiast dodatki nad­
zwyczajne, które rozclrwytane zostały 
przez publiczność.

Wyroku oczekiwały przed Sądem 
Okręgowym tłumy publiczności. Po­
licja kilkakrotnie interweniowała, aby 
nie dopuścić do zbyt wielkiego skupie­
nia się. Wśród tłumu b. pokaźną licz­
bę stanowili chłopi z okolic Krakowa. 
Wszyscy skazani w poprzednim proce­
sie o zajścia myślenickie towarzysze 
inż. Doboszyńskiego oczekiwali bezpo­
średnio przed gmachem Sądu, gdyż do 
wnętrza z powodu ograniczonej liczby 
miejsc — nie mogli się dostać.

Jak słychać, ponowny proces inż. 
Doboszyńskiego przed Sądem Przysię­
głych odbędzie się we wrześniu lub 
październiku. Wcześniejszy termin 
rozprawy nie jest możliwy ze względu 
na urlopy w sądownictwie.

Jak nas informują, przed nowym 
Sądem Przysięgłych bronić będą inż. 
Doboszyńskiego ci sami obrońcy, tzn. 
adw. Stypulkowski, adw. dr Pozowski, 
adw. dr Stuhr, adw. Czerwiński, oraz 
apl. Jaworski, istnieje duże prawdo­
podobieństwo. że bronić będzie także 
inż. Doboszyńskiego dziekan Rady Ad­

Zwycięski pochód na froncie baskijskim
S a 1 a m a u k a. (PAT) Radiosta­

cja powstańcza komunikuje, że wojska 
powstańcze w dalszym ciągu kontynu­
ują zwycięski pochód na froncie ba­
skijskim. W dniu wczorajszym zaję­
te zostały miejscowości: Guenez,
wzgórza Cruz i Mendieta, gdzie ucie­
kające wojska nieprzyjacielskie pozo­
stawały dużo materiału wojennego.

Madryt. (PAT) Artyleria pow­
stańcza bombardowała wczoraj Ma­
dryt, nie wyrządzając w iększych szkód. 
Lotnictwo powstańcze wykazuje oży­
wioną działalność wywiadowczą nad 
stanowiskami wojsk rządowych. Na

Prasa zagraniczna 
o wizycie rumuńskiej w Polsce

Bukareszt. (PAT) Wszystkie pi­
sma poświęcają całe stronice wizycie 
króla Karola w Polsce oraz jej znacze­
niu. Niezależnie od artykułów, dzien­
niki podkreślają w obszernych tytu­
łach konieczność współpracy polsko- 
rumuńskiej, której zacieśnienie nastą­
piło z inicjatywy głów obu sojuszni­
czych państw. Wszystkie pisma za­
mieszczają. poza tym liczne fotografię, 
przedtsawiające widoki z Polski, Pa­
łac Łazienkowski, Zamek Królewski i 
Wawel, jak również fotografie króla i 
Pana Prezydenta R. P.

Pismo „Le Moment“ przypomina, iż 
obecna wizyta jest drugą, wizytą króla 
rumuńskiego w Polsce. Pierwszą była 
wizyta króla Ferdynanda, co jest naj­
lepszym dowodem trwałości węzłów 
sojuszniczych. Rozmowy, jakie się po­
toczą w Warszawie — pisze dalej 
dziennik — z okazji pobytu króla Ka­
rola oraz jego świty, są nowym po­

froncie biskajskim wojska rządowe a- 
takowały powstańców' pod Picmira.

W a 1 e n c j a. (PAT) Ministerstwo 
obrony potwierdza, iż rankiem 26 bm. 
na wysokości Pointę Iracb na półno­
cy od Alicante transportowiec hiszpań­
ski „Sabo Palos" został storpedowany 
przez nieznaną łódź podwodną. Mini­
sterstwo donosi w komunikacie, że sa­
moloty, które dokonywały lotu wywia­
dowczego wczoraj, zauważyły w połu­
dniowej w części śródziemnomorskich 
wybrzeży hiszpańskich dywizjon zło­
żony z 5-ciu okrętów wojennych nie­
mieckich.

twierdzeniem nierozerwalności sojuszu 
poi sko-rumuński ego.

Zbliżony do premiera Tatarescu 
dziennik „Nationalul“ pisze, iż w obec 
nej sytuacji, kiedy na zachodzie przed 
stawia się sytuacja polityczna niepew 
nie, wizyta króla Karola w Warszawie 
nabiera wyjątkowego znaczenia. Król 
Karol w ciągu swego 7-letniego owoc 
nego panowania potwierdził, iż jest do 
skonałym znawcą rzeczywistości poli­
tyki rumuńskiej i że potrafi ją połą­
czyć z wymaganiami polityki między­
narodowej. Król Karol dokłada wszel­
kich starań, aby wzmocnić sytuację w 
tej części Europy.

Dziennik „Universul“ w bogato ilu­
strowanym artykule specjalnego swego 
wysłannika przedstawia swoim czytel­
nikom wspaniałość przygotowań w 
Polsce i atmosferę przyjaźni, w której 
odbywać się będzie wizyta królewska.

Dziennik „Timpul“ w artykule swo-

PISZCZANYPrzeciw
ischiasowi:

Tanie kuracje ryczałtowe!
Inf.: Biuro Piszczany, Cieszyn VIIP25.
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jego dyrektora Gafesco, byłego wice­
ministra spraw zagranicznych, pisze: 
„Polacy są narodem, na którym można 
polegać. W ciągu wszystkich prób ży­
ciowych, jakie ich dotknęły, zatrzy­
mali swoją niepokalaną prawość. Je­
żeli naród potrafi przezwyciężyć 
zmienne koleje losu, jak to uczyniła 
Polska i Rumunia i potrafi pozostać 
dumnym i niepodległym, wolno mu 
podnosić wysoko głowę.

Przebieg niedzielnej rewii wojsko­
wej w Warszawie transmitowany by ł 
przez rozgłośnie rumuńskie. W Buka­
reszcie ustawiono na ulicach głośniki, 
przed którymi gromadziły się tłumy 
publiczności, słuchającej z wielkim 
zainteresowaniem szczegółów potężnej 
defilady.

Lońdy n. (PAT) Dzienniki angiel­
skie zamieszczają obszerne opisy wczo­
rajszej rewii wojskowej w W arszawie.

„Times“ podkreśla, że jest to naj­
wspanialsza rewia wojsk polskich, ja­
ką dotąd widziano, wykazująca wysoki 
stopień przygotowania bojowego tego 
wojska.

Przypisując doniosłe znaczenie de­
cyzji podniesienia obu poselstw do 
godności ambasad, dzienniki podkre­
ślają wspólność celów politycznych 
Polski i Rumunii.

biskupaStan zdrowia ks.
Sapiehy nadal poważny

Krak ów. (Tel. wł.) W piątek przed, 
południem zdawało się, że w stani© 
zdrowia ks. biskupa Sapiehy następuje 
poprawa. Pod wieczór jednakże sytua­
cja się pogorszyła z powodu przerzu­
cenia się procesu chorobowego na dru­
gie płuco. Ks. Metropolita zapadł obec­
nie na obustronne zapalenie opłucnej.

W sobotę i niedzielę w tym stanie 
nie zaszła żadna zmiana. Lekarze
uważają go w dalszym ciągu za bardzo 
poważny.

Dalsze oświadczenia
W a r s z a w a. (Tel. wł.) W związku 

żc znanym oświadczeniem ks. metro­
polity Sapiehy w sprawie przeniesienia 
trumny marsz. Piłsudskiego prasa „sa­
nacyjna“ zamieszcza utrzymaną w o- 
strej formie odpowiedź wydziału wy­
konawczego Naczelnego Komitetu 
Uczczenia Pamięci Marszałka Piłsud­
skiego. Odpowiedź ta dzieli się na 
punkty, które zaczynają się od słów: 
„nie jest prawdą...“

Pomijając formę odpowiedzi, spro­
wadza się ona do oświadczenia, że ko­
respondencja ks: metropolity Sapiehy 
z w\dzialcm wykonawczym składała 
się z dwóch listów, że wydział wyko­
nawczy nie zatwierdził dokonanego 
przez, p. Szyszko-Bohusza wykończenia 
krypty, że nie zapadła żadna uchwala, 
iż miejsce spoczynku marsz. Piłsud­
skiego jest już gotowe, że zwłoki w 
krypcie św. Leonarda nie były nara­
żone na niebezpieczeństwo i wreszcie, 
że trumna marsz. Piłsudskiego została 
przeniesiona bez udziału delegata wy­
działu wykonawczego.

Przy urzekrw^niu podbrzusza cierpie­
niach hemoroidałnych, zasAju wątrobo­
wym, bólach w krzyżu, braku oddechu, 
biciu serca — szklanka naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka Józefa, zażyta, rano 
na czczo, przynosi zawsze przyjemną ulgę.
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POZNAHSKA GIEŁDA POIE2HA
Poznań. 28. 6. 1937 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była spokojna.

Ź pożyczek państwowych płacono za 
5% poż. konwers. większe odcinki 
60— oraz za drobne 54,50.

Z papierów lokacyjnych P. Z. IŁ obra­
cano 't%% złotowo listy żart. po 51,50 oraz 
i% listy zast. konwert. po 44.50.

Z akcyj bankowych obracano Bank 
Polski po 101,—.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężne) 
w Poznaniu.

Kurs w procentach nominału 
wzgl. w złotych za sztukę.

Papiery procentowe
5% państw, poż. konwers. większe ode.

60 — P.
5% państw, poż. konwers drobne ocłc.

54.50 P.
i}4% Złotowe listy zast. serii L. Pozn.

Ziem. Kred. 51,50 +
4% listy zast. konwert. ostempl. P. Z K.

44.50 +
Akcie bankowe i przemysłowe

Bank Polski 101. - + 
i Tendencja' spokojna.
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Trzeci dzień Kongresu Chrystusa Króla
Wczorajsza niedziela minęła w Po­

znaniu pod znakiem Kongresu ku czci 
Chrystusa Króla.

Już od samego rana przez pięknie 
udekorowane miasto przewijało się 
mnóstwo osób śpieszących na nabożeń­
stwa, odprawiane dla różnych narodo­
wości w szeregu kościołów poznań­
skich. W nabożeństwach tych poza u- 
czestnikami Kongresu, wzięły również 
udział rzesze wiernych, nie biorące u- 
działu w obradach kongresowych. Nic 
też dziwnego, że kościoły poznańskie 
wypełnione były po brzegi.

Przed aulą uniwersytecką — poza 
uczestnikami Kongresu — gromadziły 
się w ciągu całego dnia tłumy, przypa­
trujące się nadjeżdżając) m przedstawi­
cielom różnych narodowości. Przed­
miotem nie mniej licznego zaintereso­
wania był wielki ołtarz ustawiony na 
Placu Wolności, przy którym w świę­
to św. Piotra i Pawła — na zakończe­
nie Kongresu odprawią: Legat Papie­
ski J. Em. ks. kardynał Hlond i Pry­
mas Francji kardynał Verdier msze 
św. pontyfikalne.

W południe miasto Poznań podej­
mowało wybitnych uczestników Kon- Î 
gresu śniadaniem w salach ratusza. 
Zebrali się tam przedstawiciele ducho-1 
wieństwa z Legatem Papieskim i

księżmi kardynałami, arcybiskupami i dła jego bezbożności, ale przeoczy 
biskupami na czele.

W czasie przyjęcia przemawiał ko­
misaryczny prezydent miasta Więc­
kowski. W odpowiedzi zabrał głos Le­
gat Papieski J. Em. ks. kardynał Pry­
mas Hlond, który podkreślił m. i., że 
wybór Polski i Poznania na miejsce 
odbycia Kongresu, nie był dziełem 
przypadku, lecz trafnym wyróżnie­
niem ostoi myśli katolickiej i jej rea­
lizacji. Rezonans uroczystych dni Po­
znania rozprzestrzeni się i dotrze wszę­
dzie, gdziekolwiek walka się toczy o 
triumf Krzyża Świętego.

Poza obradami plenarnymi nie było 
wczoraj w programie Kongresu ze­
wnętrznych uroczystości.

MANIFESTACJA BELGÓW 
Nic też dziwnego, że pochodowi 

Belgów flamandzkich z artystycznymi 
sztandarami towarzyszyły tłumy.

Belgowie flamandzcy udali się do 
pałacu kardynała Prymasa Hlonda, 
celem złożenia Mu hołdu jako Legato­
wi Papieskiemu.

Wieczorem przez udekorowane i i- 
luminowane ulice przewinęły się zno­
wu tłumy ludzi zdążających do auli 
uniwersyteckiej na oratorium „Quo 
vadis?"

yć nic oraj 
id si In; j ue:można, że i w bolszewiźmie fkw 

pierwiastek idealizmu. Walczą, mordują 
i podpalają w imię wolności, sprawiedli

i życie religijne. Szczególnie ciemne ma­
sy, wierzące w szumne hasła bezbożnic­
twa jak w świętą ewangelię, „nie wiedzą, 
co czynią". Nie można ich więc potę­
piać bezwzględnie — pomimo strasznego 
ich zwyrodnienia. Ten opłakany stan 
duszy — chociaż bezbożnicy sami tego nie 

gną — woła raczej o litość i wybawie- 
Żal mi tego ludu".

Po wykładzie ks. prałata dra Fr.

Spółka Akcyjna do Eksploatacji 
Państwowego Monopolu Zapałczanego

w Polsce
podaje do wiadomości:

Od dnia 1 lipca rb. ceny zapałek zostaną 
obniżone o 20%, a zatym w detalu pudełko 
zapałek zamiast gr 10 sprzedawane będzie
po gr 8.
a pudełko zapałek t. zw. „kresowych“ zamiast 
gr 5, będzie sprzedawane po gr 4.

P 28 631-62,454

Niedzielne obrady przedpołudniowe
Trzecie plenarne zebranie kongreso­

we odbyło się wczoraj w niedzielę 
przed południem i zgromadziło w Auli 
U. P., wypełnionej do ostatniego miej­
sca, obok licznych przedstawicieli du­
chowieństwa krajowego i zagraniczne­
go, świecką elitę katolicką naszego 
miasta oraz licznie przybyłe pielgrzym­
ki katolików z całego kraju, m. i. ze 
Śląska i Pomorza.

Posiedzenie zagaił w krótkich sło­
wach marszałek Kongresu, prof. dr 
Dembiński, który poprosił na mównicę 
delegata północnej Francji, ks. Pré­
vost, który w imieniu J. Em. ks. kardy­
nała Lienarda z Lille powitał Kongres.

Po krótkim sprawozdaniu, wygło­
szonym w języku francuskim, w któ­
rym ks. Prévost m. i. wspomniał o ist­
nieniu w Lille jedynego uniwersytetu 
katolickiego z katedrą języka polskie­
go oraz przedstawił życie naszych bra- 
ci-wychodźców w jego diecezji, prze­
mówił w trzech językach: łotewskim, 
polskim i francuskim, ks. prałat Stu-

kels z Rygi w zastępstwie J. Em. ks. 
arcybiskupa Springowi cza.

Delegat łotewski poinformował ze­
branych, że w jego kraju, który liczy 
zaledwie około 2 milionów mieszkań­
ców, z czego 1/4 stanowią katolicy, 
pracuje mniejwięcej 6.000 niezorgani- 
zowanych bezbożników. Mimo to wal­
czy się otwarcie na Łotwie z ateizmem 
i komunizmem. Akcja Katolicka roz­
wija się tam wspaniale i zaznacza się 
z dnia na dzień żywotniejsza działal­
ność licznych katolickich towarzystw 
kulturalno-religijnych.

Następnie w zastępstwie prof. dra 
Brauera z Kolonii wygłosił ks. dr Metz­
ger z Augsburga, członek prezydium 
Kongresu, w języku niemieckim refe 
rat pt. „Socjalne przyczyny bezbożnic­
twa".

W dalszym ciągu wstąpił na mów­
nicę znany pisarz katolicki ks. prałat 
dr Franciszek Sawicki z Pelplina i wy-

jest tylko stanem przejściowym i dusza 
jego ostatecznie wraca znów do Boga.

Ostatnią kwestją, którą poruszył ks. 
prałat dr Sawicki, było zagadnienie, czy 
w samych przyczynach bezbożności mo­
że być jakiś pierwiastek dobry, jakiś ro­
dzaj, chociaż błędnego idealizmu?

Na pytanie odpowiedział świetny i 
głęboki znawca przedmiotu, że kto ma 
spaczone pojęcia religijne, kto nie poznał 
religii w prawdziwej jej postaci, może 
uważać ją za zło, które należy zwalczać. 
Prześladują religię, gdyż nie znają Boga.

Co do bolszewizmu, to mętne są źró- 
wości i szczęścia. Obłęd i zaślepienie 
straszne, ale dużo z nich wierzy w te 
piękne łiasła. Bolszewizm sam przybrał 
zabarwienie religijne. Ideałem jego jest 
królestwo szczęścia i sprawiedliwości, 
królestwo mesjańskie, królestwo boże, ale 
bez Boga, stworzone wysiłkiem wyłącznie 
ludzkim. Stąd siła bolszewizmu, stąd 
jego fanatyzm, stąd to, że „bezbożnik“ 
stał się dla nich tytułem honorowym.

W zakończeniu oświadczył ks. prałat 
dr Sawicki, że niewiara jest wynikiem 
nie tyle' błędnego rozumowania, ile za­
sadniczej mentalności nowoczesnej. Głów­
nym jej źródłem jest nastawienie do­
czesne, skierowane wyłącznie na prtice, 
troski i rozkosze życia ziemskiego. Obja- 
wesu tego nastawienia jest często nadwąt­
lenie życia moralnego, z którym zanika

Sawickiego przemawiali polscy działa­
cze katoliccy: Seweryn książę Cze- 
twertyński i szambelan Starowieyski, 
prezes A. K. z Lublina.

Pierwszy z nich w mocnych' słowach 
podkreślił tę konieczność, jaką nakła­
da na wszystkich katolików nie tylko 
dzisiejsza „rzeczywista rzeczywistość", 
ale przede wszystkim nauka Chrystu­
sa, konieczność kierowania się w życiu 
jednakową miłością społeczną. Jedno­
cześnie należy się ocknąć raz wreszcie, 
ażeby te siły, które w nas drzemią, po­
budzić do nowego życia dla Chrystusa.

Drugi mówca natomiast prosił ze­
branych o jednomyślne i stałe dążenie 
do połączenia w zwartym i olbrzymim 
kościele wszystkich wyznań, które kie­
dyś do niego należały.
Delegat fiński uwypuklił w swoim 
sprawozdaniu, że jego kraj do połowy 
XVI wieku był katolicki, w później­
szych jednak wiekach przyjął się tu­
taj protestantyzm i prawosławie. Obec­
nie daje się zauważyć we Finlandii 
brak odpowiedniej literatury, katolic­
kiej.

O godzinie 12,30 marszałek Kongre­
su zamknął obrady przedpołudniowe.

Niedzielne obrady popołudniowe
głosił w języku polskim referat n. 
„Moralne przyczyny bezbożnictwa".

t.

Streszczenie wykładu ks. prałata dra Sawickiego
Po zapoznaniu słuchaczy ze słowami 

Chrystusa, _ w których Bóg-Człowiek nie­
jednokrotnie ostro i surowo wskazywał 
na przyczyny niewiary, ks. prałat Sawicki 
przeszedł do omówienia podłoża, z jakiego 
wyrosła niewiara, do unaocznienia szcze­
gólnych typów bezbożności oraz przedsta­
wienia na tym tle samych przyczyn mo­
ralnych i ich głównego pochodzenia.

Znajdziemy w podłożu bezbożnictwa — 
mówił prelegent — dużo słabości i prze­
wrotności moralnej, ale dużo też zaślepie­
niu i niewiedzy. A chociaż bezbożnicy są 
okrutnymi często wrogami religii naszej, 
to jednak uczniom Chrystusa nie wolno 
zapomnieć o tym, że i oni są braćmi na­
szymi, braćmi błądzącymi. Zwalczamy 
błędy, nie zwalczamy błądzących. Nie 
pragniemy ich wyniszczenia, lecz nawró­
cenia. Taki jest duch Chrystusowy, taki 
jest duch Jego Kościoła.

Jeśli chodzi o główne typy bezbożno­
ści —- mówił dostojny prelegent — to od­
różniam bezbożność w ścisłym i szerszym 
znaczeniu, czyli ateizm bezwzględny i 
względny.

Wiadomo, że nawet bolszewizm, ubóst­
wiając swe ideały, przyjął dziwne zabar­
wienie religijne. Częściej zatem zachodzi 
bezbożność względna, która nic uznając 
Boga osobowego i nadświatowcgo, prag­
nie go jednak zastąpić czymś innym, co 
by mogło być przedmiotem kultu religij­
nego. Głośnym stało się dziś hasło: „re- 
łigia bez Boga", tj. bez Boga osobowego. 
Ubóstwia się wiedzę, sztukę, technikę, 
przyrodę, samego człowieka, mianowicie 
ludzkość całą, naród, rasę, wielkie jed­
nostki jako najwspanialsze objawienie 
Boskiego życia. Przedstawiciele tego 
światopoglądu głoszą często bardzo sta­
nowczo, że bynajmniej nie są bezbożnika­
mi. O ile jednak Boga prawdziwego nie 
uznawają, ubóstwiają tylko rzeczy stwo­
rzone, jest to rodzaj bezbożności względ­
nej. Stąd Pius XI w encyklice do katoli­
ków niemieckich pisze: „Nie ten wierzy 
w Boga, kto krasomówczo posługuje się 
wyrazem „Bóg“, lecz ten, który z wnio- 
słym tym słowem kojarzy prawdziwe i 
godne pojęcie Boga“,

W dalszym ciągu dostojny prelegent 
stwierdził, że, przyjąwszy dostateczne re­
ligijne wychowanie, człowiek sam winien

ny bezbożnictwa są różne: wpływ otocze­
nia, albo własne błędne’ rozumowanie.

O ile zaś w tym jest wina osobista, to 
polegać ona może na braku szczerej mi­
łości prawdy, na religijnej obojętności, na 
nieostrożności w czytaniu literatury prze­
ważnie antyreligijnej, a nie koniecznie na

Popołudniowym obradom kongre­
sowym, które rozpoczęły się punk­
tualnie o godzinie 15-tej przemó­
wieniem J. E, ks. arcybiskupa Roppa, 
towarzyszyło to samo, co przed po­
łudniem, niesłabnące zainteresowanie 
sfer katolickich, jedynie rzesze miej­

scowych akademików wzrosły, spro­
wadzone tutaj zapowiedzianym wykła­
dem ich wielkiego przyjaciela ks. pra­
łata dra Aleksandra Źychlińskiego z 
Poznania nt. „Metafizyka komunizmu 
a mądrość Chrystusowa".

Główne tezy prelekcji ks. prałata dra źychlińskiego

Ks. pra Sawicki z Pelplina wy­
głasza prelekcję, 

niemoralnym w ściślejszym zna-życiu 
czeniu.

Ujemny wpływ na wiarę religijną ma 
jednostronne nastawienie doczesne szcze­
gólnie wtenczas, gdy objawi się w postaci 
nieopanowanej żądzy używania rozkoszy 
lego świata. Dla grzesznej żądzy zmy­
słowej nieubłagane prawo boskie jest 
przeszkodą i ciężarem, a myśl o odpowie­
dzialnością przed boskim sędzią groźna. 
Żądza stąd pragnie, żeby nie było ani 
Boga, ani wieczności. Pod jej wpływem 
człowiek zaczyna wątpić i wmawiać w 
siebie, że Boga nie ma.

Do grzechów zmysłowych dochodzą 
grzechy duchowe. Z nich głównym źró­
dłem niewiary jest duma. Echem tego 
głosu są słowa Nietzschego: „Gdyby był 
Bóg, jakbym to nie wytrzymał, nie być 
Bogiem!“

Na pytanie, czy człowiek szlachetny 
może być ateistą, mówca dał udowodnioną

jest, jeżeli utraci wiarę w Boga. Przyczy- odpowiedź, żę u człowieka takiego ateizm

Ludzkość jest od wieków zajęta mą­
drością. Jedni uznają,, że człowiek o 
własnych siłach nie może zdobyć pełni 
mądrości i dojść do szczęśliwości praw­
dziwej i ci wierzą w Jezusa Chrystusa — 
Mądrość Wcieloną. Drudzy natomiast 
chcą niezależnie, od Boga i Chrystusa, na 
wiasną rękę, zdobyć pełnię mądrości i 
zgotować dla siebie i dla ludzkości całej 
prawdziwy raj ziemski.

Stąd istnieją dwie różne mądrości, jed­
na pochodząca z Boga, druga z ziemi. 
Pierwsza z nich została w całej pełni ob­
jawiona w błogosławieństwach ewange­
licznych, druga osiąga swój szczyt w ma­
terializmie dialektycznym.

Komunizm jest przede wszystkim dok­
tryną przemyślaną do ostatecznych gra­
nic, jest ściśle związany z życiem ziem­
skim.

U podstaw tej dóktryny znajdzie się 
twierdzenie, że materia jest wszystkim. 
Bozwój jej jest warunkowany przeciwień­
stwem, nienawiścią i walką.

Jego zasady sprowadzają się do nastę­
pujących twierdzeń:

Podstawą wszystkiego na świecie jest 
gospodarstwo, ekonomia.

Wszystkie wartości kulturalno-religij- 
ne — to nieistotne nadbudowy zjawisk 
ekonomicznych.

Baj ziemski stanie się rzeczywistością, 
skoro dzięki .walce klas zasada produk­
cji materialnej zapanuje wyłącznie w spo­
łeczeństwie, a religia, jako wynik anor­
malnych, krzywdzących stosunków go- 
spodarczo-ekonomicznych zniknie autma- 
tyeznie ze świata.

W przeciwieństwie do tych zasad 
chrześcijaństwo głosi, że istotną funkcją 
człowieka jest życie duchowe.

Społeczeństwo ludzkie ma u podstaw 
przede wszystkim więzy duchowe.

Reformę odrodzenia świata należy za­
cząć od udoskonalenia osobistego, które 
wyraża się w zwalczaniu egoizmu.

Oto teza i antyteza: Mądrość chrześci­
jańska i mądrość materii; metafizyka 
Nowego Testamentu i metafizyka komu­
nizmu,

Metafizyka komunizmu podkreśla pry­
mat materii, życie opiera na egoizmie 
społecznym, metafizyka Nowego Testa­
mentu głosi natomiast prymat ducha; bło­
gosławieństwo ewangeliczne — to jego 

rozwój.
Błogosławieństwo ewangeliczne to od-

J. E. KS. ARCYBISKUP ROPP 
metropolita mohylewski, bierze żywy 

Wdział w obradach Kongresu.
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powiedź Chrystusa, dana mądrości sza­
mańskiej. materializmowi ateistycznemu.

Droga chrześcijańskiej mądrości pro­
wadzi przez trzy potężne etapy, które 
wiodą na, szczyty: pierwszy to oderwa­
nie serca od świata i przezwyciężenie sa­
mego siebie; clrugi — to praca wśród 
świata nad szerzeniefn królestwa sprawie­
dliwości doskonalonej miłosierdziem; trze­
ci — to kontemplacyjne zjednoczenie z 
Bogiem przez czystość serca i tryskającą 
z niej mądrość Chrystusową.

Siia przyciągającą komunizm wypływa 
z jegti konstrukcji myślowej, z jego meta­
fizyki. z mądrości szatańskiej,' która li­
mie wykorzystać słabości ludzkie i nie­
sprawiedliwości społeczne dla celów wy­
wrotowych.

Najsilniejszy środek walki przeciw mą­
drości ateistycznej i taki sam środek od­
rodzenia duchowego świata znajduje się 
w błogosławieństwach ewangelicznych, 
które są owiane duchem chrześcijańskie­
go heroizmu.

Z kolei po prelekcji ks. prałata Ży- 
chlińskiego nastąpił referat wygłoszo­

Kaplica Wieczystej Adoracji Najświętszego 
Sakramentu w Kolegiacie Poznańskiej

kaplice pobłogosławił Legat Papieski i przeniósł do 
niej X ajśaiejszg Sakrament

W Kolegiacie Poznańskiej odbyła 
się wczoraj popołudniu uroczystość 
pobłogosławienia przez Kardynała-Le­
gata kaplicy Wieczystej Adoracji Naj­
świętszego Sakramentu, zbudowanej w 
miejscu, gdzie znajdował Się dawniej­
szy skarbiec kapituły.

O godzinie 16 Legat Papieski przy­
był do kościoła fainego pięknie przy­
braną ulicą Świętosiawską, wzdłuż 
której ustawiony był szpaler organiza- 
cyj świeckich i bractw kościelnych. 
Owacje na cześć Legata Papieskiego 
mieszały się z fanfarami odegranymi 
przez orkiestrę wojskową.

Po powitaniu Kardynała-Legata 
przez J. Eksc. ks. biskupa Dymka w 
otoczeniu J. Eks. ks. biskupa Radoń- 
skiego, członków Kapituły Kolegiac- 
kiej, kolegium księży mansjonarzy, 
władz cywilnych i wojskowych, oraz 
społeczeństwa, Legat Papieski wstąpił 
w progi świątyni. Na powitanie chór 
„Arion“ pod dyr. p. Al. Klicliowskie- 
go, odśpiewał hymn papieski „Tu es 
Petrus“ w układzie ks, Gieburowskie- 
go. Ks. Legat przeszedł, błogosławiąc, 
przez świątynię wypełnioną po brzegi 
tłumem wiernych rzesz i zajął w oto­
czeniu swej świty miejsce na tronie.

Z kazalnicy powitał Kardynała-Le­
gata prałat-prepozyt Kolegiaty ks. Pa-

Przygotowania 
do jutrzejszych uroczystości

ia froncie gmachu zakładów wydaw- 
iczyCh św. Wojciecha, przy zbiegu 
.lei Marcinkowskiego i pl Wolności 
mieszczą się dziś wspaniałą dekora- 
ję, której kontury obrzeżają białe i

żółte żarówki elektryczne.

ny w języku włoskim przez prof. Cor- 
sanego, wykładowcę obojga praw w 
Papieskim Instytucie p. w. św. Apoli­
narego w Rzymie nt. „Socjalna od­
budowa życia chrześcijańskiego“.

Po tym wykładzie wszedł na mów­
nicę ks. prałat Carling z Helsingforsu, 
którego pierś zdobił polski Krzyż Wa­
lecznych i order „Polonia Restituta“.

Pod koniec popołudniowych obrad 
przemawiali ojciec M. Fillere, profesor 
Instytutu Katolickiego w Paryżu nt. 
zjednoczenia się wszystkich chrześci­
jan oraz ks. dr Ohnmacht z Linzu, któ­
ry w sprawozdaniu, wygłoszonym w 
języku niemieckim, przedstawił stan 
katolicyzmu austriackiego, pełną po­
święcenia działalność tamtejszego du­
chowieństwa i żalił się na brak przy­
wiązania do Kościoła, mimo zrozumie­
nia, jakim cieszy się religia w Austrii.

Obrady popołudniowe zakończono 
o godz. 18,15. (k.)

weł Steinmetz. Streściwszy kult na­
bożny dla Najświętszego Sakramentu 
w dziejach Kolegiaty Poznańskiej, zło­
żył hołd Legatowi Papieskiemu i po­
dziękował imieniem kapituły, para­
fian i zgromadzonych za powzięcie de­
cyzji utworzenia kaplicy Wieczystej A- 
doracji Najświętszego Sakramentu, w 
Kolegiacie Poznańskiej.

Po odczytaniu orędzia Kardynała- 
Legata o utworzeniu kaplicy i ustano­
wieniu sodalicji wieczystej adoracji i 
wspierania biednych kościołów, popro­
sił Kardynała-Legata pobłogosławie­
nie kaplicy i przeniesienia Najświęt­
szego Sakramentu.

Przy śpiewie hymnu „Potężny Bo­
że“ Chmielewskiego, Kardynał-Legat 
wraz z duchowieństwem udał się do 
kaplicy i ją pobłogosławił.

Po odśpiewaniu hymnu pochwal­
nego Legat Papieski przy śpiewie pie­
śni „U drzwi Twoich" przyniósł Naj­
świętszy Sakrament z wielkiego ołta­
rza do kaplicy i odmówił modlitwy za 
Na^ód Polski, Polaków zagranicą i 
rządzących krajem. Równocześnie od­
prawił ks. mansjonarz Jany litanię

Dzisiejszy dzień Kongresu
W asyście siedmiu biskupów odprawiono „Requiem“

W zapełnionej po brzegi wiernymi 
Kolegiacie Poznańskiej odprawił dziś 
rano o godz. 7,30 J. E. ks. biskup Cob- 
ben (Finlandia) uroczyste Requiem za 
poległych po wojnie światowej mę­
czenników dla spraw Chrystusa Króla. 
Celebransowi asystowali; ks. biskup 
Stefan Breyer z Węgier, ks. biskup 
Kmetko z Nitrya (Czechosłowacja), ks. 
biskup Lissowski ze Lwowa, ks. bi­
skup Niemira z diecezji pińskiej, ks. 
bskup Przeździecki z Podlasia, ks. bi­
skup Radoński z diecezji włocławskiej 
i ks. prałat dr Münster, delegat arcy­
biskupi z Osnabrück (Niemcy).

Podczas nabożeństwa chór Arion 
pod kierownictwem Aleksandra Kli- 
chowskiego wykonał: Requiem i Ky-

Kardynał vernier 
odwiedził Gniezno

C n i e ż n o. (Tel. wł.). W niedzielę, 
o godz. 16.45 przybył do Gniezna samo­
chodem ks. kardynał Verdier w towa­
rzystwie ks. protonotariusza kan. Cour­
be i ks. prof. Wojciechowskiego.

Dostojnych gości powitał ks. biskup 
Laubitz w otoczeniu ks. infułata Krze- 
szkiewicza, kanclerza Blericqa i kapę 
lana dra Brassego.

Ks. kardynał Verdier zwiedził ba­
zylikę, gdzie wyjaśnień udzielali ks. 
szkiewicz, kanclerza Blericqa i kape- 
Kardynał Verdier bardzo żywo zainte­
resował się historycznymi zaoytkami. 
Po zwiedzeniu kościoła św. Jerzego 
dostojny gość udał się do Seminarium 
Ducliow-nego. Tutaj powitał kardyna­
ła Verdiera ks. prałat Kozal wraz z 
gronem profesorów i klerykami. Przy 
tej okazji kard. Verdier przez dłuższe 
chwile rozmawiał z klerykami. Na­
stępnie udano się do pałacu biskupa 
Laubitza, po czym o godz. 18.10 kardy­
nał Verdier, żegnany przez ks. bisku­
pa Laubitza, odjechał z powrotem

do Najsłodszego Serca Jezusowego.
Po uroczystości, która była wiel­

kim wydarzeniem w życiu parafii far- 
nej, Kardynał-Legat w asyście umun­
durowanych Sokołów udał się wśród 
okrzyków zgromadzonych i fanfar na 
probostwo farne.

Tam, Kapituła Kolegiaty Poznań­
skiej, z ks. prąłatem-prepozytem Stein- 
metzem na czele, podejmowała go­
ścinnie wieczorkiem Legata Papieskie­
go. księży biskupów i innych Dostoj­
ników Kościelnych, oraz przedstawi­
cieli władz cywilnych, wojskowych i 
społeczeństwa.

Kaplicę Wieczystej Adoracji Naj­
świętszego Sakramentu w Farze Po­
znańskiej przebudowano według pro­
jektu architekta inż. Mariana Andrze­
jewskiego,

Na uwagę zasługuje piękne przy­
branie wielkiego ołtarza w Kolegiacie 
Poznańskiej dekoracjami z kwiecia. 
Wyróżniały się wykonane z kwiecia 
insygnia papieskie, potrójna tiara i 
klucze, umieszczone pomiędzy wyo­
brażeniem eucharystii i dekoracji bia­
łych orłów umieszczonych na ama­
rantowym tle.

PRZY OTYŁOŚCI stosuje się znenq SÓl MORSZYŃSKĄ lub WODĘ GORZKĄ 
MORSZYŃSKĄ. Żądać w aptekach i składach aptecznych.

ng 44 541 ‘ ,

Oratorium „Quo vadis?“
W przepełnionej po brzegi auli U. P. 

dyrekcja Teatru Wielkiego wystawiła 
wielkie oratorium Feliksa Nowowiej­
skiego „Quo Vadis?“.

Koncert zaszczycili swą obecnością 
Legat papieski ks. kardynał dr Hlond, 
ks. kardynał Verdier oraz wielu innych 
dostojnych gości duchownych i świec­
kich.

W koncercie brali udział jako soli­
ści pp. Fedyczkowska, Karpacki i Urba­
nowicz, chór filharmoniczny i chór 
męski przy Teatrze Wielkim oraz orkie­
stra Teatru Wielkiego. Przy organach 
zasiadł kompozytor, a całość prowadził 
energicznie p. dyr. dr Latosżewski.

Publiczność przyjęła artystycznie 
wykonane dzieło gorąco, zwłaszcza 
część trzecią i czwartą i oklaskiwała 
rzęsiście wykonawców i kompozytora.

Debiut nowego chóru, który spraw­
nie podążał za elektryzującą pałeczką 
dyrygenta, wypad! bardzo dobrze, (pt)

rie Lablera, „Beati mortui“ Mendels­
sohna, „Salve Regina“ Wallka - Wa­
lewskiego, „Sanctus, Benedictus i 
Agnus J. Singenbergera i „Miserere“ 
Aleksandra Klichow-skiego. Przed 
głównym ołtarzem ustawiły się dele­
gacje „Sokoła“, Związku Hallerczy­
ków, oraz Stowarzyszenia Dzieciątka 
Jezus przy farze poznańskiej ze sztan­
darami. (pt)

Obrady przedpołudniowe
Dzisiejszemu z kolei czwartemu ple­

narnemu zebraniu kongresowemu, któ­
re rozpoczęło się punktualnie o godz. 
9.30, przewodniczył ks. kanonik Courbe, 
dyrektor Akcji Katolickiej we Francji, 
jeden z wicemarszałków Kongresu.

Na samym wstępie przemówił J. E. 
ks. biskup Czarski ze Słowacji, który 
w języku czeskim powitał Kongres,

W czasie jego przemówienia wszedł 
i:a salę, w otoczeniu świty, przybyły 
dzisiejszej nocy z Wiednia J. Em. ks. 
kardynał Innitzer, powitany przez ze­
branych powstaniem i żywiołowymi 
oklaskami.

W kilka minut później Kardynał 
wiedeński wstąpił na mównicę i wy­
głosił krótkie powitalne przemówienie 
w języku niemieckim.

Słow'a jego silne i podniosłe, cecho­
wało zrozumienie w ażności chw ili i za­
dań odbywającego się Kongresu. Z 
wielkim naciskiem podkreślił dostoj­
ny mówca niezwykłą wagę walki o 
Boga, w której nie możemy być neu­
tralnymi. Musimy nieugięcie walczyć 
o wiarę w Niego, szerzyć ją wszędzie 
i jednocześnie cieszyć się z tego, że 
On jest naszym Pane mi jedyną Praw­
dą.

Po przemówieniu powitalnym ba­
rona Armfelda, przedstawiciela 
szwedzkiej elity katolickiej, nastąpił 
wykład słynnego historyka prof. dra 
Oskara Haleckiego z Warszawy.

KO'OGÄES
CHRYSTUSA KRÖLA

Międzynarodowy Kongres 
ku czci Chrystusa Króla 
odbywa się w dniach od 25 

do 28 czerwca. Dziś, w dniu 28 brn. roz­
poczęły się dwudniowe obrady XVII 
Zjazdu Katolickiego.

Biskup z Czechosłowacji
W niedzielę wieczorem o godz. 22,43 

pociągiem z Wrocławia przybył do Po­
znania .1. E. ks. biskup Kmetko z Nitry w 
Czechosłowacji.

Rumuni na Kongresie
Delegacja rumuńska na Kongres, skła­

da się z ks. biskupa dra Robu z 
Jassy, generalnego wikariusza z Kiszy- 
niewa, ks. kanonika dra Ludwika Czurn- 
bel‘a z Baia Sprie i innych dostojników 
kościelnych, (pt.)

Pociągi popularne na zakończenie 
Kongresu

Na zakończenie Kongresu przybywają 
do Poznania przewidziane rozkładem 
jazdy pociągi popularne z różnych stron 
Polski.

Szereg jednak pociągów z powoĄu sła­
bej frekwencji zostało odwołanych.

Jako pierwszy przybył w dniu 26 bm. 
pociąg z Katowic, przywożąc przeszło 600 
uczestników.

Drugi z kolei pociąg przywiózł uczest­
ników Kongresu z Łodzi w liczbie około 
500 osób.

W dniu dzisiejszym dworzec poznań­
ski od samego rana wypełniony jest przy­
jeżdżającymi. Z większych wycieczek za­
notować należy pociągi popYilarne z War­
szawy i Gdyni, które przywiozły po 1000 
osób. W dniu dzisiejszym przybyła rów­
nież grupa z Wilna. złożona z 250 osób.

Poza tym przybyły pociągi z Wrześni, 
Gniezna, Torunia, Bydgoszczy, Inowrocła­
wia, Leszna, Ostrowa, Jarocina i Kępna. 
Przez dworzec poznański przewinęło się 
w dniu dzisiejszym około 15 tysięcy osób. 
Jutro ilość przejeżdżających, według za­
powiedzianych pociągów i rozsprzeda- 
nycb biletów, dosięgnie 30 tysięcy osób.

Przewidziane są pociągi z Gniezna, 
Zbąszynia, Bydgoszczy, Inowrocławia, Na­
kla, Międzychodu, Szamotuł, Wągrowca, 
Śremu, Kościana, . Kruszwicy, Ostrowia, 
Jarocina i Środy. Ogółem przybędzie w 
dniu jutrzejszym 15 pociągów popular­
nych. (jr)

Przyjazd 
kard. Innitzera

Dziś w nocy o godz. 1,01 pociągiem 
z Katowic przybył do Poznania ks. 
kardynał Innitzer, arcybiskup Wie­
dnia, i został przywitany na peronie 
przez J. E. ks. biskupa Dymka, ks. pra­
łata Rucińskiego i ks. kapelana Fili­
piaka.

Tym samym pociągiem przybyli do 
Poznania księża biskupi Bienek z Ka­
towic, oraz ks. Sonik, sufragań kiele­
cki. (pt)

J. Em. Kardynał Innitzer z Wiednh, 
aczkolwiek po północy przybył do Po­
znania, wziął dziś udział w przedpo­

łudniowych obradach Kongresu.
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WAŻNE ZARZĄDZENIA PORZĄDKOWE 
na uroczystości w dniu jutrzejszym (29 bm)

Z uwagi na uroczystości w dniu 29 
czerwca i wielką liczbę uczestników ulice 
dopływowe do Placu Wolności zamyka 
się o godz. G.00 rano na następujących od­
cinkach: ul. 3 Maja przy PI. Nowomiej- 
skim, Rzeczypospolitej przy ul. Pocztowej, 
Al. Marcinkowskiego przy Starostwie Kra­
jowym i poczcie, Nowa przy St. Rynku, 
wyloty Sierocej, Ludgardy i Murnej na 
Nową, Fr. Ratajczaka przy św. Marcinie, 
Kantaka przy 27 Grudnia, Pierackiego 
przy 27 Grudnia, Podgórna przy PI. świę­
tokrzyskim, św. Marcin przy Fr. Ratajcza­
ka i Pi. Świętokrzyskim.

Nabożeństwo dla dzieci n;
Kolumny dzieci zorganizowanych przez 

parafie pod przewodem właściwych kie­
rowników przybywają na Pi. Wolności 
między godziną 7,50 i 7,45. Trasy i miej­
sca dla poszczególnych parafii na tymże 
nabożeństwie są następujące:

Par. św. Marcina, Bożego Ciała, Zmar­
twychwstania Pańskiego, Dębiec nadcho­
dzą od kościoła św. Marcina na Al. Mar­
cinkowskiego, zajmują przestrzeń lewej 

ołowy Al. Marcinkowskiego od narożni- 
owego domu (skład L. Jankowski) czo­

łem do Księgarni św. Wojciecha aż do 
chodnika przytramwajowego linii tram­
wajowej od Dębca. Druga potowa Al. Mar­
cinkowskiego bez szyn tramwajowych zo- 
staje wolna dla dostojników kościoła przy­
bywających na nabożeństwo. Parafie: 
farna, św. Rocha, Starołęka oraz Fran­
ciszkanów wchodzą od St. Rynku w ul. 
Nową czołem kolumn podchodzą do wylo­
tu ul. Nowej, Al. Marcinkowskiego. Para­
fie: archikatedralna, św. Jana Poznań 
Wschód, Osiedle podchodzą ul. Pocztową 
w Al. Marcinkowskiego, zajmując catą 
szerokość Al. Marcinkowskiego (obustron­
ne jezdnie łącznie z chodnikami) czołem 
podchodząc na wysokpść linii frontu Bi­
blioteki Raczyńskich do Muzeum Wlkp. 
Parafie: św. Wojciecha i Naramowic idą 
PI. Działowym, Babińskiego, Pocztową 
Rzeczypospolitej, podchodząc czołom na 
PI. Wolności lewą jezdnią do Biblioteki 
Raczyńskich. Parafie: Winiary, Solacz 
podchodzą ul. 3 Maja na PI. Wolności, (w 
jego środkową część) czołem aż do klom­
bu. Parafia Jeżyce podchodzi ul. Dąbrow­
skiego, Fredry, 27 Grudnia i Pi. Wolności, 
łączyć w lewo pod klomb do grupy Winia­
ry, Solacz. Parafie: Łazarz, Górczyn przy­
chodzą M. Focha, Kaponierą, Piłsudskie-

Msza św. pontyfil
Dostęp organizacji, które zgłosiły swój 

udział w nabożeństwie pontyfikalnym na 
teren uroczystości jest otwarty o godz. 
9,05. Poza tym osoby posiadające karty 
uczestnictwa mają dostęp od godz. 9.05 
przejściem od ul. św. Marcina, Al. Marcin­
kowskiego na miesce przy klombie na PI. 
.Wolności jedynie w czasie od godz. 9.05 
do 9.25. Po tym czasie nikt na PI. Wolno­
ści wstępu nie otrzyma. Również o godz 
9.05 parafia św. Marcina przejdzie od ko­
ścioła św. Marcina na miejsce dla niej 
przeznaczone w Al. Marcinkowskiego (pra­
wa połowa od składu L. Jankowskiego) 
czołem aż po Księgarnie św. Wojciecha na 
szerokości do trótuaru przytramwajowe­
go linii z Dębca. Parafia farna i Fran­
ciszkanów zajmuje od St. Rynku w górę 
ul. Nową aż do wylotu Nowej w Al. Mar­
cinkowskiego. Parafia archikatedralna, 
Środka, św. Jan, Starołęka, Boże Ciało, 
Zmartwychwstańcy i Dębiec wchodzą od 
St. Rynku i Pocztowej na Al Marcinkow­
skiego w lewą jezdnię po stronie cukier­
ni „Italia“ — Muzeum Wlkp. Parafia Po­
znań Wschodni, Osiedle, Naramowice, 
Winiary, Jeżyce, Górczyn, Łazarz i św. Mi­
chał wchodzą ocPPocztowej na Al. Marcin­
kowskiego od strony Starostwa Krajowe- 
g' i podchodzą aż do Biblioteki Baczyń­
skich. Kolumny Polaków z zagranicy 
przybywają o godz. 9.05 na PI. Wolności 
od Al. M. Piłsudskiego, ul. Pierackiego, 
przybywają 27 Grudnia i wchodzą na Pi. 
Wolności, czołem podchodząc aż po 
klomb, zajmując lewą połowę PI. Wolno­
ści. Podobnie podchodzą kolumny cudzo­
ziemców, zajmując czołem aż do klombu 
prawą część PI. Wolności. Kolumny poc. 
pop. z dalszych stron Polski przybywają 
tą samą trasą, zajmując kolejno od lewej 
ku prawej stronie całą szerokość środko­
wej części Pi. Wolności. Poc. pop. z Wiel­
kopolski tą samą trasą od 27 Grudnia aż

Manifestacja przed Pomnikiem Wdzięczności godz, 16
Zamknięcie terenu o godz. 14,30 na na­

stępujących odcinkach ulic:
Wały Wazów i Batorego od Fredry, 

Wały Jana III przy ul. Fredry, W. Zygm. 
Augusta przy Skarbowej, W. Zygmunta 
St. i Towarowa przy ul. Składowej. Ka- 
poniera od Dworcowej, ul. Pierackiego 
i Kantaka od 27 Grudnia, ul. Garncarska 
przy Skarbowej, św. Marcin przy Fr. Ra­
tajczaka.

Dla manifestacji przed Pomnikiem 
Wdzięczności komisja porządkowo-sani­
tarna ustaliła następujący porządek:_ ko­
lumna mężów zbierająca się na boisku 
„Sokoła“ maszeruje ul. Strzelecką, Pi. 
Świętokrzyskim, ul. św. Marcina a docho­
dząc do Al. M. Piłsudskiego wkracza w le­
wą jezdnię Al. Piłsudskiego, czołem za­
trzymując się na linii narożnika Banku 
Ziemstwa wzniesiony krzyż. Kolumna

Od tej godziny pojedyncze osoby, legi­
tymujące się dostatecznie wobec organów 
policyjnych i straży porządkowej mają je­
dynie dostęp do miejsc zamieszkania w 
obrębie zamkniętego terenu. Niedozwolo­
ne jest zatrzymywanie się tych osób w o- 
hrębi6 zamkniętego terenu. Tramwaje 
kursować będą od godz. 7.00 przez św. 
Marcin i ul. Fredry do ul. Pierackiego, 
gdzie po opróżnieniu zmieniają kurs na 
ul. 27 Grudnia przed Komendą Policji. 
Tramwaje dolnego miasta kursują do Sta­
rego Rynku i PI. Świętokrzyskiego.

Placu Wolności o godz, 8
go, Pierackiego, 27 Grudnia i wkraczają 
na środkową część PI. Wolności czołem 
zatrzymując się na prawej jego połowie 
pod klombem. Parafia św. Michała przy­
chodzi Przecznicą, M. Piłsudskiego, Pie­
rackiego, 27 Grudnia i dalej jezdnią Pi. 
Wolności czołem aż do Księgarni św. Woj­
ciecha,

Po skończonym nabożeństwie o godz. 
8,45 dzieci odpłyną w następującym po­
rządku: parafie w Al. Marcinkowskiego, 
(w ich lewym ramieniu odpłyną ul. Pocz­
tową). Parafie zajmujące miejsca w pra­
wym ramieniu Al. Marcinkowskiego od­
płyną w ul. Podgórną. Parafie pod Biblio­
teką Baczyńskich odpłyną ul. Rzeczypo­
spolitej i Krętą. Parafie Winiary, Solacz 
i Jeżyce łączą za kolumną parafii odcho­
dzących spod Bihl. Raczyńskich i odpły­
wają również ul. Rzeczypospolitej, Pocz­
tową, PI. Nowomiejskim i Cieszkowskie­
go. Wreszcie parafie Łazarz i Górczyn a 
za nią łącząc św. Michała odchodzą PI. 
Wolności (gdzie linia tramwajowa) obok 
Esplanady w prawo obok Komendy Po­
licji, 3 Maja, Sew. Mielżyńskiego.

Pogotowie lekarskie: I Komenda mia­
sta, II kino „Słońce“, 111 karetka sanitar­
na przy ul. Podgórnej, narożnik Al. Mar­
cinkowskiego.

Ustępy: „Italia“ — Grand Cafe, Eremi- 
tage — Strzecha — ustęp publiczny przy 
Esplanadzie.

Komisja Porządkową — sanitar. .. kła­
dzie nacisk na ścisłe przestrzeganie po­
wyższych dyrektyw i na planowe opróż­
nienie PI. Wolności o godz. 8,45. Kie­
rownicy parafialni kolumn dzieci powin­
ni ściśle przestrzegać dyrektyw udziela­
nych przez organy komisji Dorządkowo- 
sanitarnej.

alna o godz. 10
do Esplanady, po czym w lewo obok Ko­
mend}' Policji zajmują na całej szerokości 
przestrzeń jezdni i chodników (po stronie 
Biblioteki Baczyńskich az do Bihl. Ra 
czyńskich czołem kolumny. Organizacje 
półwojskowe i P. W. oraz K. S. M M. zaj­
mą kolejno w porządku przybycia jezdnię 
oraz chodniki prawej strony PI. Wolno­
ści (od strony kina „Słońce") czołem do 
Księgarni św. Wojciecha.

Duchowieństwo i przedstawiciele 
władz przybywają na nabożeństwo ulica­
mi: Ogrodową, Fr. Ratajczaka mb Zygm. 
Augusta, Artyleryjską, Fr. Ratajczaka.

Pogotowie lekarskie jak rano.
Po skończonej uroczystości odpływają 

w kierunku przybycia niezwłocznie po­
szczególne organizacje z tym, że parafia 
św. Marcina odchodzi dopiero po zwinię­
ciu szpaleru porządkowego utworzone od 
św. Marcina, Al. Marcinkowskiego do oł­
tarza. Organizacje zajmujące jezdnię 
prawą Pi. Wolności (strona kina „Słoń­
ce“) odpływają ul. 27 Grudnia i Pierackie­
go. Organizacje zajmujące lewą stronę Pi. 
Wolności (od Bibi. Raczyńskich) odpły­
wają ul. 3 Maja na Pi. Nowomiejski. Or­
ganizacje zajmujące środek Pi. Wolności 
odpływają po odejściu tych poprzednich 
kolumn w ten sposób, że lewa strona Pi. 
Wolności schodzi w ul. 3 Maja a prawa, 
strona w ul. 27 Grudnia.

Komisja Porządkowo-sanitarna kła­
dzie szczególny nacisk na to, by kierowni­
cy poszczególnych grup i organizacji u- 
czestniczących w tym nabożeństwie we­
wnątrz swoich kolumn Wydali ścisłe za­
rządzenie, iż pod żadnym warunkiem nie­
dopuszczalne jest parcie w tył kolumn ku 
przodowi, gdyż w przeciwnym razie siła 
nacisku na kordony otaczające ołtarz i 
przyległe tereny przerwałaby linię zabez- 
hieczenia co w konsekwencji mogłoby wy­
wołać nieobliczalne następstwa.

młodzieży męskiej maszeruje Mostem 
Dworcowym, Towarową, w prawo zacho­
dząc w stronę akademii handlowej na W. 
Zygm. Starego, czołem zatrzymując się 
przed kordonem. Kolumna młodzieży 
żeńskiej maszeruje Mostem Dworcowym, 
ul. Towarową, czołem zatrzymując się na 
kordonie wojska przed Pomnikiem.

Kolumna kobiet przybywa ul. Mickie­
wicza. Al. M. Piłsudskiego (od Kaponiery) 
Czołem zatrzymując się na linii Collegium 
Minus — narożnik ostatniego domu pra­
wostronnego na vis a vis. Kordon 
wojskowy utworzony iest od wzniesione­
go krzyża do narożnika Collegium Minus.

Kolumny rozpocząć muszą wymarsz 
tak wcześnie, by o godz. 15,30 stały na 
miepscu przed Pomnikiem. Przybywszy 
na miejsce rozszerzają, swoje fronty na

(X Międzynarodowy Raid A. P.
6 — 11 czerwca 1937

Pan Urban Siemiątkowski na swoim 
seryjnym samochodzie Polski Fiat 508. 
zbudowanym z polskich surowców przez 
Państwowe Zakłady Inżynierii, uzyskuje

pierwsze miejsce
za największą regularność jazdy, 
bez względu na kategorie (specjalna 
nagroda Łódzkiego Automobilklubu), 
ponadto uzyskuje w pierwszej kategorii 
drugie miejsce 
(nagroda: Srebrny Puchar A. P.) oraz 
najlepszy czas 
w próbie szybkości górskiej i

bez punktów karnych
kończy Raid, jadąc w konkurencji 
samochodów zagranicznych

POLSKI FIAT
catą szerokość odcinków dla nieb wyżej 
wyznaczonych. Po przejeździe prawą 
stronę Al. Piłsudskiego Legata Papieskie­
go, kolumna mężów na wysokości ul. Pie­
rackiego odłączy swój czion i przejdzie 
w prawą stronę jezdni M. Piłsudskiego, 
podchodząc czołem na wysokość pierwsze­
go członu swej kolumny t. j. na linię na­
rożnika Banku Ziemstwa — krzyż wznie­
siony — Zamek.

Przy otyłości otłuszczeniu serca lub wą­
troby, % szklanki naturalnej wody gorz­
kiej Franciszka Józefa zrana. w obiad i na 
wieczór, dwie godziny przed posiłkiem, jest 
doskonałym środkiem leczniczym.

Tg 21 042

Duchowieństwo i przedstawiciele władz 
przybywają od ul. Pierackiego, Al. Pił­
sudskiego o godz. 15,45 Właściciele kart 
wstępu (na obiady Kongresu) przybywa­
ją na manifestację od ul. Fredry chodni­
kami wzdłuż W. Wazów i Wałów Bato­
rego do godz. 15,30.

Po uroczystości kolumny odwracając 
się odpływają w kierunku trasy przyby­
cia; bezwzględnie niedopuszczalny jest 
inny sposób odmarszu, gdyż to zagrażało 
by bezpieczeństwu publicznemu przed 
Pomnikiem.

djSjh- —........... «i

Otwarcie XVII Zjazdu Katolickiego
Otwarcia dokonał Legat Papieski

W bogato przybranej w zieleń i in­
sygnia papieskie hali reprezentacyjnej 
Targów Poznańskiej odbyło się dziś w 
południe otwarcie XVII Zjazdu Kato­
lickiego.

Punktualnie o godz. 12 w towarzy­
stwie ich Eminencyj: ks. kardynała 
Kakowskiego i ks. metropolity Roppa, 
przybył Legat Papieski, witany okla­
skami wielotysięcznego audytorium i 
gromadzących się rzesz przed salą zja­
zdu.

Legat Papieski, w otoczeniu wyso­
kich dostojników Episkopatu, zajął 
miejsce na tronie obok ich Eminencyj 
ks. kardynała Rakowskiego i metro­
polity Roppa.

Po odśpiewaniu psalmu Gomółki 
„Pana ja wzywać będę“ przez chór ko­
ścielny Matki Boskiej Bolesnej na św. 
Łazarzu, pod kierunkiem p. Witalisa 
Dorożały, przemówienie powitalne wy­
głosił dr Dziembowski, jako przedsta­
wiciel Archidiecezjalnego Instytutu 
Akcji Katolickiej.

Na marszałka zjazdu powołano 
szambeląna Edwarda Potworowskiego 
z Woli, na wicemarszałków pp. dra 
Krysińskiego i Jana Matełskiego, na 
członków prezydium Zofię Rzepecką, 
Jadwigę Sczaniecką, Kubicką i dyr. 
Grandkowskiego, na sekretarzy powo­
łano pp. W. Dorożałę, mgra Gniazdow­
skiego i Murawska z Rawicza.

Marszalek zjazdu szambełan Po­
tworowski, po powitaniu zgromadzo­
nych, poprosił Kardynała - Legata, aby 
swym przemówieniu zainaugurował o- 
brady

Pogotowie lekarskie: 1) Collegium Mi­
nus, Akademia Handlowa. Ustępy: Coli. 
Minus, Zamek, Akademia Handlowa, 
Bratnia Pomoc — Al. Piłsudskiego nr. 7.

Komisja porządkowo-sanitarna kła­
dzie nacisk na to, by n„, miejscu zbiórki 
kolumn kierownicy dopilnowali bez­
względnego porządku marszowego w ko­
lumnach a po zajęciu miejsc przed Pomni­
kiem baczyli nieustannie, by wśród ko­
lumn nie rozwinęła się tendencja parcia 
ku przodowi, co zagrażałoby bezpieczeń­
stwu przed Pomnikiem.

Tg 20 979

Legat Papieski wskazał, że od 11 lat 
uczestniczy w zjazdach katolickich w 
Wielkopolsce. Szlakami tej ziemi 
idzie od wieków — mówił — potężne 
wezwanie do budowania Królestwa 
Chrystusowego. W dalszym ciągu Do­
stojny mówca podniósł szczególniej u- 
roczysty charakter tegorocznego zja­
zdu katolickiego, wiążącego się z o- 
bradami Kongresu, dzięki czemu licz­
ny jest udział Episkopatu Polskiego i 
z zagranicy.

Zwróciwszy się do uczestników’ zjaz­
du, by działali i dołożyli całego wysił­
ku woli do zlikwidowania ruchu bez- 
bożniczego Legat Papieski dokonał 
otwarcia zjazdu.

W imieniu wojewody poznańskiego 
witał zjazd naczelnik Wojewódzkiego 
Wydziału Zdrowia dr Żaroski, imie­
niem dowódcy O. K. dziekan Wojsk 
Polskich ks. prałat Wilkans, imieniem 
prezydium miasta inż. Tadeusz Rugę, 
imieniem Kuratorium Szkolnego wizy­
tator Biedowicz, imieniem Starostwa 
Krajowego i jako prezes Komitetu Bu­
dowy Pomnika Wdzięczności przema­
wiał starosta krajowy Begale.

Przy śpiewie „Króluj nam Chryste“ 
Nowowiejskiego w wykonaniu chóru 
kościelnego Matki Boskiej Bolesnej Le­
gat Papieski w otoczeniu purpuratów 
opuścił zjazd. Następnie profesor Uni­
wersytetu Poznańskiego Kazimierz Ty­
mieniecki wygłosił referat pt. „Posłan­
nictwo Polski na drodze do realizacji 
Królestwa Chrystusowego’
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WIADOMOŚCI POTOCZNE 
I Ważne numery telefonów:

Pogotowie rat.: 66-66 i 55-55 
Straż ogniow.: 19-57 30-59 

ffc A H Policja: 42 21 * - 
rW H Posłańcy: 15-60 1 28-36g ■ ■ ■ Postoje taksówek: Grun-g «fi fi walizka 17-.2: Rynek Jeż. g fi 77-08: Klinika przy Polnej
fkrf wgfi fi 74-02: Marsz Focha (nar.

I Niegolewskich) 77-82: Plac
. fi świetokrz 49-80: Zielona 'nar. 

Wtorek H Strzeleckiej) 50-35: Rynek
B Willecki 56-35 W. Garbary 

■WMBMBBfflMM» nar Wielkiej! 57-87.
Poczt, biuro zleceń: 49-28. Zegarynka 07 Centr. 
miedzym. 00. -nforin. tel. 99 Biuro napr. 98.

1 poziom: —(0,10-m. 
¡temper.:.+ 21,7

NOCNE DYŻURY APTEK
śródmieście: Apt. pod Eskulapem, pl; Wol­

ności 13: — Apt. pod Złotym Lweift, Stary Ry­
nek 75. — Apt dra Leona Kierzyńskiego. ul. 
Pierackiego 14, — Apt. na Chwaliszewie, ulica 
Chwaliszewo 76; — Apt. przy Grobli, ul. Wiel­
kie Garbary 41: — Jeżyce: Apt. Mickiewicza, 
ul. Dąbrowskiego 10. — Łazarz: Apt. przy Par­
ku Wilsona, ul. Marsz Ftcha 47; — Wilda: 
Apt. „Fortuna“, ul. Górna Wilda 96: — Debiec: 
Apt. Debiecka, ul. Debiecka 6: — Górczyn: 
Apt. Karpińskiego, ul Marsz. Focha 158: — 
Solacz: Apt. na Solaczu, ul. Mazowiecka 12; — 
Główna: Apt. przy Krzyżu, ul. Główna 53; — 
Starolęka: Apt. miejscowa, ul. Starolgcka 83.

— * Lekarska Poradnia Przedślubna 
Polskiego Tow. Eugenicznego w gmachu 
Coli. Minus, ul. Fredry nr. 10. parter — 
udziela bezpłatnie porad dla pań w po­
niedziałki między godz. 18—19, dla panów 
we wtorki miedzy 18—19. (x.)

Wtorek | Środa
KALENDARZ RZYMSRO-K \TOLICRI

Piotra i Pawła ap. i Emilii i Lucyny pp.
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI

Wyszo-mira , Ciclioslawy

Słońca: wschód 3,33, zachód 20,19 
Długość dnia 16 godzin 46 minut 
Księżyca: wschód 22.29. zachód 9,46 
Faza: 5 dzień po pełni ,

Czerwiec

Dziennikarze rumuńscy w Poznaniu

Dziś rano krótko przed godz. 8 przy­
jechali pociągiem z Warszawy do Po­
znania dziennikarze rumuńscy, którzy 
towarzyszą królowi Karolowi w Pol­
sce. Na czele grupy dziennikarzy przy­
byli dyrektor wydziału rumuńskiego 
M. S. Z. Ańastaziu i prezes polsko- 
rumuńskiego porozumienia prasowego 
Sandulescu.

Z ramienia Syndykatu Dziennika­
rzy Wielkopolskich powitał gości na

dworcu p. red. Jerzy Ilerniczek, a z 
ramienia władz p. starosta Woźniak. 
Po śniadaniu na dworcu goście obje­
chali autokarem miasto, zwiedzając 
szczegółowiej katedrę, kościół Najśw. 
Marii Panny i ratusz. Z Poznania u- 
dali się dziennikarze rumuńscy do 
Biedruska, gdzie wzięli udział w wiel- 
kej rewii wojskowej na cześć króla 
Karola.

kinoteatr
ftSŁONCE ((

KINOTEATRW Poznaniu przed 10 laty
Dnia 28 czerwca 1927 r.

Imieniem D. O. K. VII wyjechała z ziemia 
grobów bohaterów delegacja na pogrzeb Sło­
wackiego w Krakowie. — O godz. 13, gdy kon­
dukt z trumna Słowackiego wkroczył na wzgó­
rze wawelskie, we wszystkich kościołach kato­
lickich Poznania i Wielkopolski uderzono 
dawony. — Podczas budowy wspinalni pomaga­
jący przy pracy 25-letni Walenty Olechowski, z 
straży ochotniczej z Czeladni pod Kielcami, ru­
nął z rusztowania na ziemię i poniósł śmierć na 
miejscu. — Na znak żałoby odwołano wszelkie 
pokazy i festyny, — W auli U. P. odbył się o-

gólny zjazd higienistów polskich.
; a».

Dziś, w poniedziałek, dnia 28 czerwca 
Wielka, wspaniała Premiera
Najpiękniejsze arcydzie o muzyczne 
lealizacji Carmine Galione

OSOBISTE
— * Ślub. W dniu 24 czerwca lir., w 

kościele parafialnym na Jeżycach w Po­
znaniu, został pobłogosławiony związek 
małżeński pomiędzy kierownikiem szkoły 
p. Wernerem Franciszkiem Eckhąrdtem 
z Kotowiecka i p. Barbarą Bresińską, cór­
ką b. posła i radnego Stanisława Bresiń- 
skiego z Poznania.

Związek małżeński pobłogosławił i 
piękne przemówienie od ołtarza wygłosił 
krewny pana młodego, ks. proboszcz 
Pyszkowslti z Dąbrówki Kościelnej.

— * Srebrne jubileusze pracy zawodo­
wej. W dniu 1 lipca br. obchodzą jubi­
leusz 15-lecia pracy zawód, położne pp. 
Helena Roesierowa, Stanisława Cyrania 
kowa z Poznania oraz Jadwiga Kieibero- 
wa z Żabikowa. W związku z tym odbę­
dzie się o godzinie 9 msza św. na Jeży­
cach w kościele Serca Jezusowego i św. 
Floriana w Poznaniu. Po mszy św 
wspólna kawa w hotelu Polonia przy ul. 
Grunwaldzkiej. Po południu o godzinie 
16,30 odbędzie się w Wojewódzkiej Klinice 
przy ul. Polnej 17, uroczysta akademia i 
uczczenie jubilatek. O liczny udział kole­
żanek prosi Zarząd.

ZEBRANIA, ZJAZDY
— * Nadzwyczajne walne zebranie Zw. 

Dzierżawców Rolnych. Dnia 3 lipca br. 
o godz. 11,30 odbędize się na sali św. Mar­
cina, przy ul. św. Marcina 8, nadzwyczaj­
ne walne zebranie Związku Dzierżawców 
Rolnych. Po zebraniu odbędzie się ze­
branie konstytucyjne Sekcji Dzierżawców 
Dóbr Kościelnych.

— * Zjazd Związkowy Kat. Związku 
Kobiet. W środę, 30 bm. w sali Domu 
Królowej Jadwigi, al. Marcinkowskiego 1, 
odbędzie się zjazd związkowy Katolickie­
go Związku Kobiet. Na intencję zjazdu 
odprawiona zostanie o godz. 8,30 w kapli­
cy św. Józefa, ul. św. Józefa msza św. 
przez J. E. ks. biskupa Dymka. Początek 
obrad ogodz. 10,30.

— * Obrady nauczycieli abstynentów.
Programem Sejmiku Przeciwalkoholowe­
go, który obradował w ubiegły piątek w 
salach Starostwa Krajowego, objęte było 
także walne zebranie Związku Nauczy­
cieli Abstynentów. Z uwagi na piel­
grzymkę nnuczycielsiwa do Częstochowy 
obrady walnego zebrania Związku Nau­
czycieli Abstynentów odbyły się dopiero 
w niedzielę po południu. Przewodniczył 
prof. U. P. dr Wodziczko jako prezes 
Związku. Prof. Sedlaczek wygłosił refe­
rat nt.: „Zadania nauczycieli abstynen­
tów w harcerstwie“, który wywołał żywą 
dyskusję. Wybrano komisję nauczyciel­
ską, której zadaniem będzie dopilnowanie 
tez’zgłoszonych w referacie prof. Sedlacz- 
ka. W skład komisji weszli pp.: Hen-

W rolach głównych:

MARTA EGGERTH — PHILIPS HOLMES
ng 4«ooi Film, który wzruszy i oczaruje wszystkich! 
Porywająca treść! Cudowne melodje! Pieśni, którymi zachwyca się świat!

ryk Śniegocki, Sedlaczek i ks. prof. 
Kruppik. Wybrano nowy zarząd Związ­
ku Nauczycieli Abstynentów, którego pre­
zesem został ponownie prof. Wodziczko, 
wiceprezesem prof. Dobrowolski i p. 
Bentsch z Trzebawia-sekretarzem.

Zgromadzenie przyjęło rezolucje, doty­
czące pracy abstynenckiej w ogólności, a 
szczególniej wśród nauczycielstwa, (kl)

WYSTAWY
— * Wystawa przeciwalkoholowa bę­

dzie otwarta do 1 lipca włącznie. Zwie­
dzać ją można codziennie od godz. 9 do 20 
w Szkole Powszechnej przy ul. św. Mar­
cina 35. ...

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Ruch Pozn. Kolei Elektr. w dn.

29 bm. Z okazji uroczystości Święta Chry­
stusa Króla zamknięty będzie w dniu 29 
bm. ruch tramwajowy na Placu Wolności 
i przyległych ulicach od godz. 6,30 do po­
łudnia. Z tego powodu zmienia się na 
ten czas rozkład jazdy wagonów tramwa­
jowych. Mianowicie kursować będą wa­
gony: linii 1 z Dworca na Rynek Jeżycki, 
linii 2 od ul. Patr. Jackowskiego przez ul. 
Jasną do Rynku Jeżyckiego i ze Starego 
Rynku na Śródkę, linii 3 z Osiedla Grun­
waldzkiego do Kaponiery, linii i z Gór- 
czyna do Mostu Teatralnego i z Dębca do 
ul. Długiej, linii 5 od ul. Em. Sczaniec- 
kicj do Ogrodu Zoolog., linii 6 od Ostro- 
roga do Mostu Teatralnego i Starego Ryn­
ku do Tamy Garbarskiej, linii 7 wypa­
da, linii 8 od Ogrodu Botanicznego przez 
ul. Jasną do. Rynku Wildeckiego i od 
ul. Traugutta do ul. Długiej, linii 9-11 
z Sołacza względnie. Winiar do Rynku 
Wildeckiego, linii 10 wypada. Niezależ­
nie od tego będzie ilość wagonów zasto 
sowana do wzmożonego ruchu.

• Trolleybusy z Środki do Głównej roz 
poczną kursować od godz. 6,30.

Autobusy rozpoczną kursować także 
wcześniej. Pierwszy kurs z Starego Ryn­
ku do Śtarołęki o godz. 6,59 i 7,40, do 
Osiedla Warszawskiego o godz. 7,00 
7,25, do Naramowic o godz. 7,05; następne 
kursy według planu świątecznego.

— * Zbiórka Polonii Zagranicznej na­
stąpi we wtorek 29 Inn. o godz. 9,00 rano 
przed Pomnikiem Wdzięczności. Stąd 
wymarsz ńa mszę św. na -pl. Wolności. 

Zbiórka uczestników pociągów z poza

Wielkopolski nastąpi na dworcu Zachod­
nim o godz. 8,45, skąd wymarsz na plac 
Wolności.

— • Czarnikau zlikwidował mieszka­
nie przy ul. Mickiewicza. Przejęty strasz­
nym morderstwem w swoim mieszkaniu 
p. Czarnikau postanowił zlikwidować zaj­
mowane mieszkanie. Od czasu morder­
stwa, tj. od 14 bm. mieszkanie p. Czarni- 
kaua nic zajmował nikt, gdyż właściciel 
mieszkania przeniósł się do drowej Pin- 
kusowej przy ul. marsz. Piłsudskiego 16. 
W dniu dzisiejszym wozem meblowym 
firmy C. Hartwig wywieziono meble p. 
Czarnikau z mieszkania przy ul. Mickie­
wicza 29 na składnicę towarową.

Mieszkanie zostało zapłacone z góry 
na przeciąg trzech miesięcy, wobec czego, 
w tym okresie czasu, nikt jego wynająć 
nie może. Czarnikau, po zlikwidowaniu 
mieszkania, wyjeżdża do Czechosłowacji, 
by kontynuować gwałtownie przerwaną 
kurację gardła, (jr)

— * Państwowa Wyższa Szkoła Budo­
wy Maszyn i Elektrotechniki w Poznaniu 
została przekształcona na szkołę wyższą 
nieakademicką w zrozumieniu art. 51 ust. 
3. ustawy z r. 1932. Warunkiem przyjęcia 
staje się więc ukończenie liceum matem.- 
fizycznego, względnie matura gimn. 
matem. - przyrodn. dawnego typu. Abi­
turienci gimnazjów innego typu muszą 
zdawać egzamin uzupełniający.

Bliższe dane co do warunków i termi­
nów (początek września) egzaminów oraz 
rozporządzenia przejściowe, podane będą 
później do wiadomości.

KRONIKA WYPADKÓW
— * Wczorajsze wypadki. W nocy na 

niedzielę udzielono na stacji pogotowia 
ratunkowego pomocy lekarskiej 29-letnie- 
mu Józefowi Schneiderowi (Stary Rynek 
41), 35-letniemu Stanisławowi Grzybkowi 
(ul. Wyszogrodzka 5) i Stefanowi Graj- 
ltowskiemu (ul. Pocztowa 10). Podczas 
bójki, która wynikła w niewyjaśnionych
okolicznościach, odnieśli oni pokalecze­

nia na twarzy i rekach. Po założeniu 
opatrunku poranieni poszli o własnych 

‘ siłach do domu. — Nad Wierzbakiem 18 
mieszkająca 6-letnia Stefania Bulczyńska 
złamała nogę podczas upadku na ulicy. 
Pogotowie (66-66), przewiozło ją do szpita­
la ss. św. Józefa. — Przy ul. Małeckiego 5, 
złamała nogę podczas upadku w mieszka-

Na wykończenie kościoła parafialnego pod 
wezw. św. Stanisława Kostki w Poznanin- 
Winiarach, odbędzie s.e w niedzielę. 4 lipca br. 
na polanie Parku Sałackiego wielki

Kiermasz Winiarski
Impreza ta będzie bogata w różne gry o pre­

mie dla pań i panów oraz moc urozsmaicen día 
dzieci. Poza tym tysiące fantów sprawia, że 
każdy będzie QÓgt wygrać coś na loterii. L/icy- 
tácja amerykańska wystaw: wiele cennych 
przedmiotów. Własne bufety wiejskie będą s-UtO 
zaopatrzone i zadowolą — nawet najwybred­
niejszych. Cala zabawę zaś uprzyjemni wszyst­
kim dużo beztroskiego humoru, którego słuchać 
będziemy za pomocą megafonów radiowych. 
Więc za.praszamy wszystkich serdecznie, bo każ­
dy będzie ubawiony, zadowolony i wróci do do- 
mu z pamiątka „Kiermaszu Winiarskiego . 
Zatem do zobaczenia się w Solaczu» 4 lipca br. 
od godz. 2 po południu. Dojazd tramwajami 
nr. 9 i 11.

zg 1675/6

Wycieczka „SPAW“ 
do Gdyni» Gdańska i na Hel

Propagując ideę ,potęgi Polski na.mo­
rzu, Stowarzyszenie Kulturalno-Oświato­
we Pracowników Administracji Wojsko­
wej O. K, VII. „SPAW* organizuje w cza­
sie od 9—13 lipca br. wycieczkę krajo­
znawczą do Gdyni. Gdańska i na Hel, za­
praszając do uczestnictwa wszystkie or­
ganizacje i osoby, pragnące poznać urok 
morza i piękno swego kraju. Wyjazd wy­
cieczki z Poznania 9. 7. br. o godz. 23,30, 
przyjazd 13. 7. br. o godz. 6,00. Wagony 
pulmanowskie, wagon dancingowy i ba­
rowy. Przejazdy na Hel i do Gdańska pa­
rostatkiem, dwa noclegi, przejazdy auto­
busami, zwiedzanie miasta i portu, prze­
wodnicy, karnety i wiza zbiorowa. Łączne 
koszty 20 zł 50 gr.

Zgłoszenia przyjmuje jako też wszel­
kich informacyj udziela się w Ognisku 
„SPAW“. Poznań, Patrona Jackowskiego 
nr, 24 I. p. codziennie z wyjątkiem niedziel 
i świąt w godzinach od 9—13 i 17—20 oraz 
telefonicznie nr 73-80 lub 44-81 wewn. 60.

Ostateczny termin przyjmowania zgło­
szeń 2 lipca 1937 r. do godz. 19.

zg 27310/11

Wycieczki i kolonie
Jarem Dniestru, Zaleszczyki, Chocim, 

2—14, 8. 75—90 zł. Na słonecznym Pokuciu,
nad Czeremoszem, sierpień — 135 zł. Pol. 
Tow. Krajoznawcze, Śniadeckich 60 od 
godz. 18—19.

zg 27 386

Usunięte rusztowanie
Odniósł skutek apel w sprawie usu­

nięcia rusztowania przy kamienicy nr 2 
na placu Wolności, rusztowania, które 
psułoby wygląd ram w czasie jutrzej­
szych uroczystości przy głównym ołtarzu 
kongresowym, oraz zagrażałoby bezpie­
czeństwu publicznemu. W ciągu soboty 
rusztowanie usunięto, a zerwany już czę­
ściowo tynk fasady przykryto sztandara­
mi narodowymi i papieskimi.

niu p. Stefania Zaremba, którą przewie­
ziono do Szpitala SS. Elżbietanek, (kl)

— * Cyklista najechany przez samo­
chód. Na ul. Fredry samochód PZ. 41287, 
prowadzony przez p. Edmunda Ilarwasiń- 
skiego z Pobiedzisk najechał jadącego na 
rowerze Marcina Pohla, ^mieszkającego 
przy ul. Madalińskiego 8 w Poznaniu. Cy­
klistę, który odniósł lżejsze potłuczenia o- 
patrzyło. pogotowie, po czym mógł on 
udać się do domu, (kl.)

— * Ciężkie poranienie dwóch braci. 
Ubiegłej nocy pokłuto nożami 28-letniego 
Stanisława Czajkę i 24-letniego brata jego 
Leona, obu z ¿unikowa. Ciężko poranio­
nym udzieliło pierwszej pomocy lekar­
skiej pogotowie ratunkowe. (66-66) i prze­
wiozło ich w stanie groźnym do Szpitala 
Przemienienia Pańskiego. U Stanisława 
Czajki stwierdzono ranę ciętą na plecach 
długości 35 cm, oraz uszkodzenie płuc. 
Brat jego, Leon Czajka, ma ranę kłutą 
na klatce piersiowej, ranę na głowie i u- 
szkodzenie płuc. Czy obaj poranieni pe­
dli ofiarą napadu, lub też poraniório ićh 
podczas bójki, nie jest narazie ustalone. 
Znaleziono ich ciężko poranionych i poli­
cja wezwała na ratunek pogotowie. 
Wszczęte. dochodzenia ujawnią niewątpli­
wie przyczyny tego niezwykle krwawego 
zajścia, (kl)

— * Zderzenie samochodów. Dzisiaj 
przed południem o godz. 11 na Górnej 
Wildzie przy narożniku Wałów Warneń­
czyka samochód ciężarowy marki „Che­
vrolet“, znaczony znakiem rejestracyjnym 
ŁD 83179, własność Żyda J. Laksa ze 
Słupcy (Okopowa 3). wjechał z boku na 
autobus Poznańskich Linij Autobuso­
wych, PZ 43 400, kursujący na linii do 
Gniezna. Skutkiem wypadku w autobu­
sie wypadły szyby z prawej strony i wy­
gięła się karoseria. W saipochodzie cię­
żarowym uszkodzony został cały przód. 
Na szczęście ofiar w ludziach nie był». 
Na miejscu wypadku komisariat HI P. ¡Bu 
spisał protokót



W sprawie wykopalisk 
w Kłecku

W związku z notatką jaka ukazała 
się w kilkunastu dziennikach pod roz­
maitymi sensacyjnymi nagłówkami o 
odkryciu „nabagiennej“ osady na wzór 
biskupieńskiejJ. „z przed 2000 lat itd...“ 
w'Kłecku w pów. gnieźnieńskim, Eks­
pedycja Wykopaliskowa U. P. w Bi­
skupinie komunikuje, że odkryte w 
Kłecku konstrukcje drewniane i zna­
lezione tam ułamki naczyń pochodzą 
z okresu wczesnohistorycznego z wie­
ku 9 — 11 po Ç h r y s t u s i e, to zna­
czy, liczą około 1000 lat. (Porównaj 
„Kurier Poznański“ z dnia 24 bm.)

Prof dr J. Kostrzewski i dr Z. Ra- 
jewgki, którzy badali miejsce, w któ­
rym znajdowały się konstrukcje, nie 
stwierdzili nic; ponadto.

Prace wykopaliskowe w Kłecku, 
przerwane na .kilka dni będą prowa­
dzone nadal.

. Wspomnianą sensacyjną notatkę 
jąka ukazała sie w kilkunastu dzien- 
nikach podał jeden z mieszkańców 
Kiecka. Urzędowy komunikat o wy­
kopaliskach w Kłecku wysłała Ekspe­
dycja do Polskiej Agencji Telegraficz­
nej w Warszawie.

Z WIELKOPOLSKI
, ~ * GNIEZNO. W Gnieźnie zawiązał się 

Związek Zaw, Prac. Umysłowych oddział gnie­
źnieński, do którego zapisało się 31 członków. — 
Zarząd tworzą pp,: prezes — Krüger, sekretarz 
— Urbańska i skarbnik — Jarzemski.

— Homeopata Antom Michałowski z Gnie­
zna skazany został p, zez Sąd Okręgowy w 
Gnieźnie' za niedozwolony zabieg dokonany na 
Salomei Kaczaiównie z Dalek na 9 miesięcy 
więzienia, (br)

- — * GRODZISK Z dniem 1 lipca opuszćza 
parafię grodziską po 2>/2 letnim pobycie ks. Flo­
rian Jaskulski, przeniesiony przez władze du­
chowne. do Śremu.

— We wtorek 29 bm. (święto Piotra i Pa­
wia) o godz. 15 po południu na Stadionie Po­
wiatowym rozegrają I i II druż. KS „Dysko- 
bolia" zawdóy piłki nożnej z I i II druż. KS 
„Unia1 z Kościana, (gp)

- — * JAROCIN W sobotę W. nocy nastąpił 
z Jarocina wyjazd pociągiem popularnym wy­
cieczki Sokołów Okręgu Jarocińskiego w sile 
około 200 sokolic i sokołów na zlot związkowy 
dó Katowic, (jp)

. — * KOŚCIAN. Przeprowadzane obecnie w 
mieście naszym prace nad zelektryfikowaniem 
miasta i przębrukowamem głównych ulic, przy­
czyniły sie równocześnie do wprowadzenia całe­
go szeregu inowacyj. W miejscu dawnej ulicz­
nej lampy gazowej naprzeciwko ‘ ratusza usta- 
wipnó reflektor ełektrycżńy, który prżez cała 
noc wyraźnie oświetla tarczę zegara ■ ratuszowe- ' 
go. W związku z przebrukowywaniem ul. Mar­
szałka Piłsudskiego, władze nadzorcze postara­
ły się o usunięcie wszelkich ostrych zakrętów. 
Gruntownemu przebrukowąniU uległ fatalny 
mostek. W miejscu tym jezdnię wyprostowano, 
a także rozszerzono wydatnie chodniki. Mostek 
otrzyma! nowoczesna żelazną konstrukcję.

— Miejscowe Koło L. M. i K. postanowiło 
odłożyć główną uroczystość „Święta morza" na 
niedzielę 4 lipca ze względu na odbywający się 
Kongres, Euchar. Natomiast w dniu 28 bm. o 
g. 17 nastąpi przy łazienkach nad Obrą wcią­
gnięcie^ na maszt flagi L. M. K.. wysłuchanie 
transmisji radiowej z Warszawy, oraz cap­
strzyk ulicami miasta i „Wianki" na terenie 
łazienek W święto Piotra i Pawła o godz. 16 
zawody kajakowe i pływackie o nagrody, wie­
czorem dancing.

Na piątkowym posiedzeniu Rada Miejska 
postanowiła zaciągnąć w KKO miasta Kościa­
ną długoterimnówą pożyczkę w. wysokości 45 000 

..9.a- .spjate reszty kapitały zakładowego dla 
tejże kasy. Uchwalono też z małymi poprąwkt- 
mi statut tejże kasy. Dłuższą dyskusję wywo- 
W» sprawa uchwalenia statutu dla Ośrodka 

, Zdrowia. Do Rady Ośrodka., do której każda 
strona wybiera po dwóch członków, rada wy­
brała p. hurm. Fefferta i adw. Lompę. Rada 
Miejska zatwierdziła poza tym urządzenie, do- 
datkowej chłodni w Rzeźni Miejskiej i pobudo­
wanie magazynu -dla elektrowni w budynku 
Gazowni Miejskiej, (ko)

. KROBIA, Na zjaździe X Okręgu Kół 
Śpiewaczych wręczono tutejszemu Tow. śpiew. 
Harmonia nagrodę wędrowną w postaci drogo­
cennego łańcucha.

_ — ,W “b- czwartek odbył się w parafii tut. 
„Dzień chorych". Mszę św. w intencji chorych 
odprawił ks. prob, Hundt. Podniosłe kazanie 
Wygłosił ks, wik, Wojciechowski. Po mszy św. 
wszyscy chorzy otrzymali posiłek przed kościo­
łem. Chorymi opiekowało się Stow. Pań św.
»’ inc. a Paulo i' drużyna ratownicza P. C. K.

~ Tow. Gimn, Sokół w . Żyiowiechu obcho­
dziło, w, dniu 20 bm. uroczystość 25-leeia swego 
istnienia, (kw)

TAN POGODY
iF W POZNANIU

28 czerwca 1937
Temperatura 7 godz. + 18,1, 13 godz. + 25,2 
Ciśnienie

7 godz. 758,0 mm. umiarkow 
13 godz. 750.5 mm. 
tendencja barom.; ciśnienie spada

Zachmurzenie
7 godz. pogodnie 

13 godz. pogodnie
Wiatr
7 godz. kierunek pć : wścłi.. 'szybk. 8. misek. 

13 godz, kierunek póm.-wsch,, szyb. 1 m/sek. 
Temperatura w dniu 27 czerwca br. była:

najwyższa +. 26,7 o godz. 17 
najniższa + 12,9 o godz. 2

Prognoza pogody na dzień jutrzejszy:
Nadal pogodnie i bardzo ciepło, w go­

dzinach południowych do 30 stopni.

Strona — Kurier Poznański, wtorek,• 29 czerwca T937

Zlot Katolickiego Stów. Młodzieży Męskiej
Dziś z okazji 20-to lecia istnienia 

Stowarzyszenia, rozpoczął się Zlot Kat. 
Stowarzyszenia Młodzieży Męskiej zie­
mi wielkopolskiej.

Dotychczas przybyło około , 3.000 u- 
czestników. Do jutra spodziewa się 
do 10.000 osób.

Po wspólnej próbie śpiewu mszy 
polskiej „Nieogarniony całym światem 
Boże“ uczestnicy zlotu ustawili się na 
pl. św. Marka na terenie Targów Po­
znańskich przed pięknie umajonym oł­
tarzem polowym, tworząc szpaler z 
przeszło 120 sztandarów, reprezentu­
jących 30 okręgów wielkopolskich.

Uroczystą mszę św. odprawił ks.

t— Kinoteatr „ŚWIT“, św. Marcin 65
Film niezwykły, jakiego nie widziano od dawna.

Fenomenalna gra zwierząt: koń: „Wojownik" i pies:„Błysk“ „Dzikie Ścieżki** 
Piękny iiadprogram. n? ig .¡et Piękny nadprogram. :

—•••••••••••••••••••••••••••OOOWOOOOOOOOOOOOOi
”7. *' KROTGSZYN. „Żeńskie Stowarzyszenia 

Akcji Katolickiej uroczyście żegnały w ub. pią­
tek swego asyst, kościelnego, ogólnie łubianego 
i cenionego ks. wik. Mariana Jankowskiego, 
który z. początkiem, lipca, na zarządzenie władzy 
duchownej odchodzi do Leszna. Odchodzącego 
duszpasterza żegnali serdecznie . prezes Akcji 
Katolickiej dr Kolasiński, dalej przewódilicźą 
cą K. S^Kobiet p. Bajerleinowa oraz przewodn. 
pozostałych organizacyj żeńskich. Na zakończe­
nie odpowiedział wzruszony ks. Jankowski.,

‘ — Wskutek wadliwej budowy komina wy­
buchł pożar w zagrodzie robotnika Józefa Cze­
chowicza z Głogowy. Spłonął dom mieszkalny i 
przyległy chlew; Straty wynoszące 2 500 zł po­
kryje ubezpieczenie.

— W ub. środę uległa nieszczęśliwemu wy­
padkowi żona rolnika 48-ietnia Franciszka Kra­
kowska, zamieszkała przy ul. Sulmierzyckiej ,22. 
K. będąc .zajęta praca w gospodarstwie, upadła, 
z drabiny i uderzyła głową o bruk, odnosząc’po­
ważne potłuczenia głowy i ogólne'.obrażenia.

(jk)
, — * MIĘDZYCHÓD. W Urbanówku w po­

wiecie miedzyćhodzkim zakradli; się nocą zło­
dzieje, do zabudowań rolnika Pawła Muellera i 
skradli 8 kur. Zbudzony -ujadaniem psów gospo­
darz wybiegł- na podwórze. Jeden ze złodziei 
strzelił z fuzji i zranił Muellera śrutem w lewą 
nogę. Dwóch złodziei zdołało zbiec, trzeciego, 
Jana Adamczaka z Międzychodu ujęto i na­
padnięty -Muelier rozpoznał go jako jednego . ze 
sprawców kradzieży. er)

— * MOGILNO IV .czasie nieobecności w 
domu ks. prób Zierniaka w Brześciu, zakradli 
się w nocy złodzieje i skradli odzież i bieliznę. 
Zostali prawdopodobnie siiogzen.i, gdyż spako­
wane rzeczy pozostawili w tłuinokąch, a zabra­
li jedynie gotówkę z kasy parafialnej w kwo­
cie zł 8611 Policja jest na trepie sprawców. 
Drugiej śrtiiałcj kradzieży flokońano w biały 
dzień u rólbika p St. Majchrzaka’ w Kol,ylnj. 
kach pow. Mogilno. Skradziono z mieszkania 
ubranie. trzewik) kostium ,i kapelusz ogólnej 
wartości 200 zł.

— Odbył się tu pogrzeb narodowca śp. Ku­
charskiego Feliksa z Chabska. Zwłoki z domu 
żałoby na cmentarz parafialny w Mogilnie 
eksportowa! ks. Knast. W kondukcie żałobnym 
udział wzięły liczne szeregi Stronnictwa Naro­
dowego z, prezesem powiat. Trzcińskim na czele, 
kółko rolnicze; i iicziii znajomi. Zmarły liczył 
lat 37, był rolnikiem i osierocił żonę i troje dzie­
ci. (Roj)

Ni« ma większej rozkoszy na ziemi i w niebie,
Jak „PRZEMYSŁ AWKĄ“ 2 AK A eo dzień skropić siebie.

Pg 28 562‘3-Ż. 442/5

Krzyżaniaka z Rogoźna, Leońa Kubisia z Ki­
szewa, Wiktora Pawlaczyka z Trojanowa, An­
toniego Grzesia z Gośćiejewa, Józefa Muszaka 
z Kowanówka, i Józefa Dudę, z Przecławia. W 
skład komisji rewizyjnej K. K. O. weszli ks. 
prób, Graetz z Ludom i pp, Feldman z Ryczy­
wołu i Michalak z Rogoźna. Następnie przyjęto 
do wiadomości decyzję Województwa o zatwier­
dzeniu budżetu na rok, 1937-38 i.l sprawozdanie 
rachunkowe z wykonania budżetu, za r. 19.36-37. 
Upoważniono Wydział . Powiatowy do zaciągnię­
cia pożyczek, do wysokości 150 tys. zł na cele 
elektryfikacji; powiatu. Na subwencjonowanie 
zakupu ogierów stacyjnych i kupno szybowca 
do. wstępnego szkolenia uchwalono wstawić do 
dodatkowego budżetu; na r. 1937-38 kwotę zł 
3 000. Rozjemcą na- obwód- Rożnowo wybrano p. 
Walentego Stachowiaka,- na .Gościejewo p. Jana 
Święćka, na .Dbjeziorze p. Walentego Walen­
tyną, i na. B.ąbłiń p. Wawrzyna WTeszczeczyń- 
skiego z Kiszewka. . ' •

Wobec ukończenia; prąc ziemnych otwarto 
dla ruchu (kołowego, drogę'Rogoźno — Bógunie- 
wo na odcinku Międzylesie. — Bóguriiewo.

— Znanego recydywistę Stefana Maciejew­
skiego z Żukowa śltazai Sąd Grodzki za kra­
dzieże na 16 miesięcy bezwzględnego Więzienia. 
Józefa Drylęwskiego z Chrustowa za kradzież 
kur w 11 wypadkach na 2 lata bezwzględnego 
więzienia. .Stanisława ■ Biednego z Żukowa za 
kradzież kur w 16 wypadkach na 3 lata bez­
względnego wiezienia i Kazimierza Nowickiego 
z Nieczajny za kradzież kur w 4 wypadkach na 
1 rok. więzienia z> zawieszeniem. ,

— Koło Szybowcowe LOPP wysyła 3 lipca 
br. Karola Wieczorka, Kazimierza Stachowia­
ka. Józefa Kmiecia. Mariana. Dorockięgo i Bo- 
gusfwa Stopkę z Obornik na jednomiesięczny 
kurs, szybowcowy do Fordonu., (sto),

— * _WOLSZTYN. Znany w Wolsztynie 
kupiec, Jan; Sibilski, wlaśo. składu kolon, i ka­
szarni od kilku dni. zdradzał silny roztrój ner­
wowy na skutek kłopotów finansowych, w któ­
re zapadL w związku z zepsuciem się motoru w 
kaszarni i niemożnością uzyskania odszkodowa­
nia ubezpieczeniowego'. W ub piątek nieszczę­
śliwy człowiek popełnił samobójstwo przez 
podcięcie gardła ibrzytSyą,, (wo) •
. “ * Tł^EśNlA. Staraniem Ligi Morskiej
i Kolonialnej we Wrześni odbędzie się tydzień 
Morza według następującego programu:' dnia 
28 bm. o godz. , 19,30 odbędzie się zbiórka, po 
czyta capstrzyk oraz podniesienie polskiej ban­

— * NOWY TOMYŚL Parana nowoto- 
myska obchodziła doroczny odpust Matki Bo­
skiej bardzo uroczyście. Procesję celebrował 
ks. prób. Echaust z N. Tomyśla, w asyście 
trzech księży. Pódniosłe kazanie wygłosił ks. 
prób. Zimek z Opalenicy, Po południu odbyły 
się uroczyste nieszpory i wystawienie Najśw. 
Sakramentu.

— Erna Kutżner z Boruji, znalazła na swo­
im polu balonik dziecięcy, wypuszczony przez 
stacje meteorologiczną' w Szwajcarii. Balonik 
ten, zaopatrzony w napis w jeżyku niemieckim, 
zawiera prośbę - o powiadomienie, gdzie baloiiik 
spadl.

— Prof. Krzyżanowski z Poznania wygłosił 
tu odczyt p. t. .Morze łez i krwi". Prelegent 
omówił zasaJe komunizmu i zobrazował okru­
cieństwa i zbrodnie komunistów.

— Rolnikowi A Schattenbergowi z śliwna, 
spaliły się dt.sźcżętńie zabudowania gospodar­
cze. Przyczyny powstania pożaru dotychczas 
nie ustalono, (np)

— * OSTROW. Rada Powiatowa odbyła swe 
posiedzenie pod przewodnictwem starosty dra 
Ekkerta: Przedłożono sprawozdanie rachunko­
we, z gospodarki powiatu ostrowskiego za rok 
budżetowy 1936-37, ^Nadwyżkę budżetowa prze­
znaczono r.a Cele zatrudnienia bezrobotnych. Ro­
dzin bezrobotnych ma powiat; 1 800, Ostatnio na 
terenie zakupionych z parcelacji w Przygodzi­
cach powiat urządził ogródki działkowe dla bez­
robotnych i powtatoiwą' szkółkę drzew. Obecnie 
Rada Pow, uchwaliła pobudować domek dla-ó- 
grodnika na tym terenie. Z ważniejszych u- 
chwał powziętych na onegdajszym; posiedzenia 
należy wymienić uchwalenie nowego statutu 
dla Komunalnej Kasy Oszczędności powiatu 
ostrowskiego.

-Za przemyt sacharyny, przekroczenie gra­
nicy) wywóz polskiej waluty za granicę skazał 
tutejszy Sąd Okręgowy Stanisława Borówiaka 
z Kalisza na 3 miesiące aresztu i 225 żł grzyw­
ny. Za to samo przestępstwo skazani ;zostali Jó­
zef Nowak, Józef- Kłodę, i Bronisław Rajdis — 
wszyscy spod Kępna.— każdy na- 7 miesięcy 
aresztu i 313 zł -grzywny.

, — Na zlot do Katowic wyjechało w niedzie­
lę z Ostrowa około 350 sokołów i sokolic z okr. 
ostrowskiego. IV tym 160 ćwicz.ących. Zawodni­
cy lekko-atletyczni wyjechali już w piątek.

— Egzamin adwokacki zdat p. Jerzy Pló 
karz po odbyciu aplikaitury u p. adw. Jankow­
skiego w Ostrowie. ,

biskup Łukomśki z Łomży w asyście 
ks. dyrektora Michalskiego i ks. prof. 
Nowakowskiego proboszcza parafii św. 
Michała na Jeżycach.

Na nabożeństwie obecni byli ks. 
prałat Józef Prądżyński, prezes Kat. 
Stowarzyszenia Młodzieży Męskiej p. 
Grandkowski, ks. prałat Biłko dyrektor 
K. S. M. M. oraz kapitan Łapiński, ja­
ko delegat dowódcy korpusu VII.

O godz. 12, w hali reprezentacyjnej 
Międzynarodowych Targów Poznań­
skich, delegacje ze sztandarami wzięły 
udział na inauguracyjnym zebraniu 
Zjazdu Katolickiego, (pt)

— Wielki festyn ludowy na rzecz budowy 
nowego kościoła w Ostrowie cieszył się niezwy­
kłym powodzeniem. Impreza ta przyniosła po­
nad 2 250 zł. .

Odbył, się . tu ślub p. Izabeli Marii Fibi- 
; żanki i p. Nikodema Henryka TaSiemskiego z
Ostroiva.

— Doroczne strzelanie o godność .króla i ry­
cerzy. Kurkowych Bractw Strzeleckich okręgu 
ostrowskiego rozpoczęło się w niedzielę nabożeń­
stwem w kościele O godz. 9,15.: Po nabożeństwie 
brać strzelecka udała się na nową strzelhicę w 
Krępie. gdzie po wspólnym śniadaniu nastąpiło 
otwarcie strzelania okręgowego przez oddanie 
strzałów honorowych. Po południu strzelano do 
tarczy królewskiej i dziesięciu innych tarczy o 
cenne nagrody. Zakończenie strzelania nastąpi 
11-lipca.

— „Tydzień, morzą" rozpoczął się , tu w ub. 
sobotę. W' ramach, tygodnia odbędą się 4 lipca 
na miejskim basenie -kąpielowym w Szczygliczce 
wielkie zawody pływackie o puchar przechodni 
miasta Ostrowa : i nagrody praktyczne. W za­
wodach mogą brać udział zawodnicy zrzeszeni i 
nie zrzeszeni. Zgłoszenia do 1. 7. przyjmuje pre­
zes Ligi Morskiej p. meć. Nykiel, ul. Sądowa 1.

— 2 okazji „Dnia konia" odbyły się tu w 
niedziele ciekawe zawody konne na lotnisku.

.— Tow. Ogródków Działkowych rozpoczęło 
dziś Swój ,-,Tydzień działkowca:: nabożeństwem 
o godz, 10,30, Po nabożeństwie ruszył ulicami 
miasta barwny pochód w którym wzięły rów­
nież; udział dzieci działkowców w efektownych 
strojach, (os)

— * POWIDZ. W r. 1934 kasjer i rach­
mistrz ; Powidza Ada.ni Markiewicz; ' usunął z 
biurtut, wa a następnie zniszczył księgi
kasowe oraz kwity, za cr skazano go na 7 
miesięcy, wiezienia. Ówczesne dochodzenia, 
zmierzające do ustalenia powodu usunięcia i 
zniszczenia ksiąg — nie dały rezultatu, wobec 
czego, obecnie po trzyletniej przerwie, wznowió- 
,ńo śledztwo. W tym tygodniu przybył do Powi­
dza sędzia ś.led.czy z Gniezna, p, Dajewski i 
przesłucha1 trzech - biurowych współpracowni­
ków Markiewicza i' tyluż członków komisji re­
wizyjnej z r. 1934. W,najbliższym czasie zo­
stanie osobno przesłuchany Markiewicz, (pz)

_ — * SZAMOTUŁY, Na ostatnim posiedze­
niu rady powiatowej uchwalono nowy statut 
dla Kom Kasy Oszczędności a poza tym uzu­
pełniono kapitał zakładowy tejże kasy do kwoty 
50 tys zł. Do. rady K. K, O. wybrano pp. Wal.

, Chrystus naszym 
najwyższym Patronem!

Obrońcy WieikopoSski, 
Pomorza i Śląska !

W ogłoszonej na łaniach prasy spe­
cjalnej odezzwie wezwaliśmy Was 
wszystkich na nasz zlot katolicki do 
Poznania. Jeszcze raz wzywamy tu 
gorąco wszystkich druhów powstań­
ców, aby jak jeden m%ż stanęli w dniu 
29 czerwca w grodzie Przemysława!

Delegacje towarzystw powstańczych 
niech stanę ze swoimi starymi bojo­
wymi, historycznymi sztandarami. 
Niech nie zabraknie ani jednego wśród 
tych okrytych sławę, sztandarów, niech 
zatopocę i przemówię wszystkie na 
ulicach Poznania wyrytymi na nich 
hasłami do całej, na Kongresie Chry­
stusa Króla mobilizowanej katolickiej 
Polski!

Bracia Powstańcy! Wszyscy do ape­
lu, wszyscy na nasz zlot katolicki do 
Poznania w dniu 29 czerwca. 
Towarzystwo Uczestników Powstania

Wlkp. 18/19 im. Ig. Paderewskiego 
stoi. m. Poznania

„Ilustracja Polska“ 
w czwartek

Następny numer „Ilustracji Polskiej“ 
ukaże się nie jutro, we wtorek, lecz do­
piero w czwartek o zwykłym czasie.

dery na rynku. Dnia 29 bm. odbędzie się wiel­
ka wycieczka do Pyzdr nad Wartą. Odjazd z 
Wrześni kolejką o godz. 9-tej rano, o godź. 11, 
nabożeństwo w kościele farnym w Pyzdrach, 
godz. 13,00 poświęcenie sztandaru, godz. 14 — 
defilada i zabawa nad Warta, o godz. <23 wy­
jazd kolejką do Wrześni. Na zakończenie „Ty­
godnia Morza" odbędzie się dnia 4-lipca zbiórka 
uliczna na F. O. N.

— Odbiory bekonów odbywać się będą od 
25 bm. począwszy w każdy czwartek od godzi­
ny 7-mej rano, a nie jak dotychczas w ponie­
działki. (rw)

— * ZBĄSZYN. KSM ż. obchodzi dnia 4 łip­
ca uroczyste poświęcenie proporca z następują­
cym programem: Godz. -8,30 zbiórka stowarzy­
szeń w sali p. Kubickiego w Łomnicy, po czym 
nastąpi wymarsz ńa nabożeństwo do kościoła 
filialnego. Tu odbędzie się akt poświęcenia no­
wego proporca. Po nabożeństwie uroczysta aka­
demia, a w godzinach popołudniowych koncert 
w lesie maj. Łomnica.

— Do mieszkania p. Hermanna Kłoksy w 
Przj-chodzku pod Zbąszyniem włamali się zło­
dzieje. Włamywacze skradli 200 zł gotówki, dwa 
pierścionki złote i jedno ubranie.

" —■ Ostat nio przejechał z ‘ Warsza wy do Zbą­
szynia na osiach pod wagonem niejaki Moszek 
Abraham. Pasażerem zaopiekowała się ; policja , 
zbąszyńska. (zb)

* ZBĄSZYN. Tradycyjna pielgrzmyka na 
odpust do Wielenia wyrusza z naszej parafii ra­
no w czwartek, dnia 1 lipca i wraca wieczorem 
w piątek 2 lipca. W związku z tym, w piątek 
odbędzie się tylko jedna msza św.

— Zarząd Miejski w Zbąszyniu wezwał 
wszystkich właścicieli nieruchomości względnie 
zawiadowców domów do usunięcia wyrastające­
go przed ich nieruchomościami zielska i trawy 
w okresie 8 dni. Niezastosowanie sie do powyż­
szego zarządzenia podlega karze do 60 zł.

— Ostatnio urządzono kwestę przed kościo­
łem na rzecz Caritasu, która przyniosła 73,87 zł.

— Dzień Szkoły Polskiej zorganizowano w 
Kopanicy, miejscowości leżącej przy samej gra- - 
nicy. Przewodnictwo nad Komitetem organiza­
cyjnym oraz całą uroczystością objął kierownik 
szkoły w Kopanicy p. Piątkowski. Całość zor­
ganizowana była bardzo sprawnie, tym bardziej, 
że Kopanice miało odwiedzić w tym dniu 27 
dzieci polskich z Kramska, leżącego po drugiej 
stronie granicy, w Niemczech. W ostatniej jed­
nak chwili władze niemieckie odmówiły dzie­
ciom zezwolenia na przekroczenie granicy.

— Niezwykła plaga gąsienic nawiedziła tut. 
okolicę. Plagą tą dotknięte są przeważnie pola 
warzywne i ogrody.

— W piątek, dnia 25 bm. przybyło do Zbą­
szynia^ aż pięć pociągów naszych rodaków z 
Francji, Belgii i Niemiec udających sie na Mię­
dzynarodowy Kongres Cnrystusa Króla do Po­
znania. Rodacy doznali uroczystego przyjęcia- 
na dworcu głównym w Zbąszyniu, gdzie zebra­
ła sie wielka liczba obywatelstwa oraz organi­
zacje ze sztandarami i z orkiestrą, (zb)

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Zapowiedzi

Dnia 26 b. m. wywieszono następujące za­
powiedzi (osoby, przy których nie jest podana 
miejscowość, mieszkają w Poznaniu):

Lekarz Józef Kujawski w Kościanie i absol­
wentka medycyny Izabella Pietrzyńska w Wol­
sztynie; asystent miejski Marian Jurek i biuro­
wa Pelagia. Gprząnówiia; elektromonter Alojzy 
Gulczyński i Leokadia Raźna; ślusarz Czesław 
Michalski w Rogoż, lie, pow. oborn., i Irena 
Walkowiakówna: murarz Czesław Florek i 
Franciszka Ratajczakówna; malarz Leon Bis­
kupski w Świerczewie, pow. pozn., i Marianna 
Wartecka: książkowy Bronisław Adamczak i 
eksped. Zofia Laskowska; studniarz Edmund 
Szymański i Małgorzata Rahn w Wejherowie; 
rob. Kazimierz Szymański i rob. Zofia Nawro- 
tówna; służący Józef Kwiatkowski i rob. Hele­
na Ryszka: kamieniarz Władysław Terton i 
eksped. Kazimiera Staniszewska.

Zgony.
Dnia 26 czerwca 1937 r. zapisano następu- 

jące zgony: Bernard Pankiewicz. 20 dni: Wan­
da Szymkowiak, 5 minut: Tadeusz Zieliński, 
nauczyciel gimnazjum kupieckiego, 32 lat; Kon­
stanty Burzyński. emeryt, rekt. szkoły pow- 
wszechnej. 7S lat; Michalina Werwińska. z do- 
mu Niklewska, wdowa. 74 lat; Agnieszka Mi­
chalska z domu Musiałowa, 37 lat; Antonina 
lomczakówna, służąca. 78 lat; Joanna Gło­
wińska, 2 godz.; Agnieszka Szczepaniakowa z 
domu Pilarczyków na, 72 lat



Kto zacz był doktór Struś, to tu w 
Poznaniu wszyscy wiedza. A jeżeli 
nie wszyscy, to przynajmniej połowa. 
A jeżeli nie większa połowa, to przy­
najmniej mniejsza. W każdym razie 
kilka tysięcy obywateli. A jeszcze 
pewniej to wszyscy ci, co mieszkają 
przy ul. J. Strusia. Oprócz tego ci, co 
czytają stała rubrykę „Kurierowa" z 
mapka ulic. Że tedy Struś ordynował 
i przyjmował pacjentów' lat temu czte­
rysta. że studiował medycynę w I- 
talii, w Padwie, I że w tejże Padwie 
jako inicjator i pionier metody bada­
nia tętna wykładał w tamtejszym 
przesławnym Archigimnazjum ana­
tomię i chirurgię, że miał wielkie rze­
sze słuchaczów i adorantów, z czego 
potem na jego ziemię ojczystą wielki 
splendor —spłynął. Stąd się bierze i 
wywodzi w Pozaniu ulica Józefa 
Strusia.

Ale czy to on jeden zawołanym i 
wziętym lekarzem w owe czasy by­
wał? Czy to on jeden tylko dyplomem 
padewskim (in artibus et in medicina 
doctor) chlubić się mógł? Tak to znów 
nie jest. Wszystko, co w Polsce znako­
mite w XVI wieku bywało, wszystko 
to w Italii, w różnych miastach stu­
diowało i całą uprawę umysłową i o- 
gładę obyczajową stamtąd czerpało. 
Co to tam prawdę zatajać i ciągle 
rrancia nam się oblagowywać wzajem­
nie. Co się tyczy podstaw, rudymen- 
tow, fundamentów naszej z cywiliza­
cją zachodnią kolaboracji (raz prawdę 
mów ięc) to cośmy wzięli, to wszystko 
z.Włoch, z Rzeszy, nawet z Czecli, na­
wet z Węgier a (prawdę mówiąc) z 
riaucji właciwie nic, dosłownie nic. 
Raz wreszcie powinno być na ten te­
mat solidne, przełomowe dzieło napi­
sane. Raz wreszcie legenda o Gallii 
jako naszej oświaty i ogłady Medyni© 
i Mecce powinna być gruntownie i de­
finitywnie obaloną. Z Francji, prawdę 
mów iąc, nie szło do nas i dla nas nic, 
nie licząc... Walezego i... morbus fran­
ca... Nawet z Czech i z Węgier więcej. 
Z niemieckich miast i księstewek du­
żo. Z Italii wszystko. Italii a nie 
żadnej Francji zawdzięczamy włącze­
ni® i Przynależność Sarmatów do cy­
wilizacji śródziemnomorskiej. Wła­
ściwie więc wszystko. O tym należało­
by raz wreszcie gruby tom napisać 
któremuś specjaliście gruchoczącemu 
przy okazji fantom fałszywych afek­
tów i.afektacji i oddając co było... ce­
sarskiego... cesarzom, a co z... włoskie­
go... Włochom.

Prof. Windakiewicz zestawił co do­
konano. na jednym tylko odcinku, na 
Padewskim. W jednym tylko wieku, 
w XVI-tym, kiedy Śarmatowie byli 
jeszcze nieco rudi i kudłaci, miasta 
nieco niemieckie a dokoła, lasy i bory 
przepełnione zwierzyną, także mocno

NA ŁAMACH CZASOPISM
Niewyraźna pozycja 

Makuszyńskiego
Fakt mianowania Kornela Makuszyń­

skiego członkiem Akademii Literatury 
Polskiej na opróżniony faktycznie choć 
pono nieprawnie fotel po Wincentym 
Rzymowskim dał redaktorowi „M e r- 
kuriusza Polskiego“ asumpt 
do dowcipnych rozważań. Pisze 
on, że popularny pisarz otrzyma? orygi­
nalną szarżę: stał sir; bowiem „nadlicz­
bowym Akademii L. P.“. Ustąpienie bo­
wiem Rzymowskiego jest nieważne, gdyż 
zgodnie z brzmieniem statutu Akademii 
tylko łączne rozporządzenie Prezydenta 
Rady Ministrów i Ministra. Oświaty na 
podstawie uchwały Akademii, może Aka­
demika pozbawić jego godności. A ponie­
waż tego wszystkiego nie było, więc p. 
Rzymowski jest nadal legalnym członkiem 
PAL. W ten sposób Kornel Makuszyń­
ski stał się szesnastym, ponadkontyn- 
ge ntowym członkiem P. A. L.

„Ale poco koledzy p. Rzymowskiego — 
pisze „Merkuriusz“ — wklepali w tę ka­
bałę tak popularnego literata, jak p. Kor­
nel Makuszyński? Przecież to jawny 
skandal: zrobić z niewinnego człowieka 
nadliczbowego Akademii! Cóż to za bez- 
cci emonialność? — Prawdziwie, niewia­
domo: czy śmiać się z Akademii, czy 
współczuć p. Makuszyńskiemu? Już sa­
mo to: kolega p, Rzymowskiego 
brzmi skandalicznie, a jeszcze w dodatku 
„nadliczbowy“ ...

Szkodliwe nowinlcarstwo
Utalentowany historyk literatury, Hen­

ryk Życzyński, zwraca w swoim artyku­
le w „Prosto z mostu“ (nr 27) 
uwagę na niebezpieczeństwo, jakie kryje 
się w szerzących się obecnie nowych me­
todach badania literackiego. Jedno z 
nich polega na bagatelizowaniu bogatego

Doktor JKiger
Napisał Adolf Nowaczyński

dziką. Z jednej tylko Universitas in 
Padua wyszło 49 opatów i biskupów, 
38 wojewodów i kasztelanów. Mało 
tego! Cała intelektualna elita czerpa­
ła całą wiedzę i kulturę musowo i ma­
sowo wyłącznie za Alpami. Bez tego 
nawozu mózgowego bylibyśmy conie- 
co tryglodytami a w każdym razie ja­
ko „ludzie leśni". Z Francji nic albo 
mikroskopijnie mało. W Padwie i w 
innych ogniskach romańskich kształ­
ciła się cała nasza dyplomacja, cala 
wyższa biurokracja i administracja, 
kanclerze, podkanclerze, juryści,, ju- 
ryzprudenci, prawnicy, skarbowcy, 
ekonomiści, mówcy, kaznodzieje, leka­
rze, literaty. Nomina? Hozjusz, Kro­
mer, Koperniki dwaj, Kochanowscy 
dwaj, Łascy clwa.j, Karnkowski, 0- 
rzechowski, Janicki no i całe tuziny 
Firlejów, Krzyćkich. Tomickich, Tar­
nowskich, Radziwiłłów, Myszkowskich, 
Konarskich, Wolskich, Przerębskich, 
Zamoyskich, wśród których też kan­
clerz Jan, autor „De Senatu Romano".

Cały humanizm polski, całe odro­
dzenie, renesans, architektura, litera­
tura, wywodziły się genetycznie z 
Włoch a w lwiej części z Padwy. A 
że ze wszystkich facultasów najwy­
żej stała tam medycyna, więc marze­
niem każdego młodzieńca, który za­
wód leczenia bliźnich sobie wybrał... 
było zapisanie się do ksiąg padew­
skich.

Kiedy poznańskim kasztelanem był 
Andrzej z comesów Górków, dziedzic 
z Kórnika, kształcił jego synów mło­
dy człowiek, który po odwaleniu szko­
ły Lubrańskich skończył filozofię na 
uniwersytecie lipskim, a do Poznania 
wrócił z tytułem bakałarza (mistrza) 
a z renoma poety i literata. Napisał 
bowiem dla rekreacji kolegów Niem­
ców traktat prozą „Przeciw zawiści" 
a wierszem poemat ku czci... poezji. 
Nazwisko miał bardzo trudne do wy­
mówienia dla cudzoziemców bo Chro- 
śc.iecki i do tego Łabędź, herbowy przy­
domek. Że jednak widocznie był moc­
nym brunetem, więc przybrał pseudo­
nym Niger czyli Czerny lub Czarny. 
Urodził się w Ciechanowie, skąd tak­
że pochodził słynny w owych latach 
astrolog także Padewski Baltazar 
Smosarski zwań Samosarius. Guwer- 
nerka w magnackich domach naszemu 
Chrościeckiemu szybko jednak się 
sprzykrzyła. Że go zaś do medycyny 
coś ciągio i ciągło, a mecenasów i pro­
tektorów znalazł w kanonikach kapi­
tulnych w Gnieźnie, więc na swoim 
postawił i jednak do Paduy powędro­
wał. Tu go już czekał jego przyjaciel z 
lat pacholęcych K. Janicki, genialny li­
ryk, słynnego mistrza Bonamica fawo­
ryt, z czasem padewski poeta laurea- 
tus, wawrzynami ozdobiony. Trzy la­
ta studiował medycynę doktor filozo­
fii Lipskiej a po skończeniu i zdaniu

dorobku naszej nauki o literaturze, inne 
zaś na zbyt daleko idącej ekśkluzywności 
badaczy, która powoduje, że „każdy ba­
dacz więcej ceni każde swoje, nie zaw­
sze mądre zdanie, niż prawdę“, co według 
autora zaciążyło na świeżo wydanym 
przez Akademię Umiejętności podręczni­
ku historii literatury polskiej. „Podręcz­
nik ten — pisze II. Życzyński — zamiast 
podawać powszechnie ustaloną kwintesen­
cję, karmi czytelnika bigosem doryw­
czych i subiektywnych sądów“.

Co się tyczy tzw. metody integralnej, 
tak gorliwie propagowanej przez profe­
sorów Kridla i Ingardena, to autor prze­
ciwstawia jej się zdecydowanie, ponie­
waż usiłuje ona „badanie literackie ogra­
niczyć do bezdusznej, mechanicznej ana­
lizy technicznej“. A przecież „nie można 
ściśle odgraniczać w badaniach literac­
kich (jak tego chcą Kridl i Ingarden) 
stanowiska naukowca, historyka, kryty­
ka Badacz literacki większego stylu mu­
si być równoczcnśie filozofem, history­
kiem, krytykiem itd. a to wszystko ra­
zem tworzy prawdziwą metodę inte­
gralną...“

„Należy więc powiedzieć wyraźnie — 
kończy Życzyński swe słuszne wywody —, 
że polonista - nowinkarz, pozbawiony 
kultury i patriotyzmu, może być tylko 
szkodnikiem."

Prus i... Miguel Unamuna
Paralela ryzykowna. Ryzykowna i 

oczywiście bezskuteczna, gdyby chodziło 
o doszukiwanie się jakichś filiacyj lite­
rackich Jub biograficznych między dwo­
ma tak pod każdym względem odrębny­
mi pisarzami.

A jednak są to pisarze, których ak­
tualność nabrała właśnie teraz jakby 
świeżego nasilenia. Prusa obchodzimy 
25-iecie i w związku z tym pisze się, czy­
ta i mówi o nim często. Unamuna na­
zwisko związane jest z powstaniem 
hiszpańskiem, któremu sympatyzował, a 
którego końca nie danem giu było dy-

egzaminów zadowolony ze siebie i z 
profesorów, — powrócił znów do uko­
chanego swego Poznania i tu otwo­
rzył „gabinet“. Jako lekarz był bar­
dzo postępowy i nowoczesny, bo... ba­
dał... puls i tętno pacjentów. Musiał 
być specjalistą od chorób dziecinnych, 
skoro napisał rozprawę (De morbis 
puerorum). Rozprawa zaś musiała 
stać na wysokim europejskim poziomie, 
skoro drukowano ją aż w„. Wenecji. 
Inna rozprawa medyczna, której e- 
gzemplarz jeden uratował się w Biblio­
tece Tarnowskich w Dzikowie, nosi ty­
tuł: „Libełlus de Humoribus", skąd 
poszło to popularne w staropolszczy- 
źnie słowo „humory“ na oznaczenie 
pewnych żołądkowych dolegliwości...

Trzecim lekarskim dziełem dokto­
ra Nigra-Chrościeckiego był poemat 
zatytułowany z niewiadomej racji „E- 
legia“, łacińskim wierszem skoncypo- 
wany ku czci... Karlsbadu recte Karło­
wych Varów (Pro Eucomio Therma- 
rum Carolinarum), chronologicznie 
piewsza reklama i propaganda czeskie­
go uzdrojowiska. Ten to łaciński po­
emat polski, bo polskiego autora, po­
leca się niniejszym łaskawej uwadze 
prof. M. Szyjkowskjego, niezmordowa­
nego Syzyfa w dziele koordynacji 
dwóch „bratnich“ słowiańskich.

Jeszcze jeden dokument żarliwej i 
zagorzałej łacińskiej grafomanii dra 
Chrościeckiego, znakomitego inter­
nisty poznańskiego, zawędrował aż do 
Petrogradu względnie Leninsburga i 
spoczywa tam na półkach ex cesar­
skiej biblioteki. Jest to żałobna pieśń 
na zgon któregoś z biskupów-pacjen- 
tów, protegujących Chrościeckiego w 
jego młodości. Odpis tych trenów 
wdzięcznościowych przesłał swego cza­
su (r. 1900) nasz czcigodny prof. T. Zie­
liński (P. A. L.) zmarłemu prof. Ćwi­
klińskiemu do Lwowa, kiedy tenże 
studiując żywot swego ukochanego 
współziomka laureata Janiciusa, nat­
knął się na.jego przyjaciela Chrościec- 
kiego i temuż specjalny uboczny oka­
zyjny szkic poświęcił.

Z tego też skicu lwowskiego uczo­
nego (Wielkopolusa) dowiadujemy się, 
.jak to ,się illo tempore dobrze wiodło i 
powodziło kołegom-protoplastrom dr 
dr Meissnera, Brossów, Suwalskich, 
Jurasza...

Poprcstu żyć i nie umierać było 
wtedy a tylko pacjentów opukiwać i 
do Karlsbadu wysyłać. Nie można się 
dziwić że i współobywatele Mojżeszo­
wego wyznania już w owych czasach 
tłumnie garnęli się do studium me­
dycznego. Apologeta i podbechty- 
wacz megalomanii (prześladowczej) 
żydostwa polskiego dr M. Mieses raz 
po razu wyciąga jakąś znakomitość 
lekarską to z XVI, to z XVII wieku i 
to właśnie z Wielkopolski. Był taki 
nasz i tutejszy Jan z Ludziska, który

czekać, umarł bowiem zeszłego roku. 
Dzisiaj, kiedy przed światem stanęła za­
gadka Hiszpanii, nasuwa się jedno­
cześnie na myśl pisarz, który najbardziej 
zgłębił jej duszę, i który może stanowić 
uosobienie narodowego charakteru Hi­
szpana — Miguel Unamuno.

O Prusie pisze m. in. Marian Pie­
cha! w „P i o n i e“ (nr 23), o Unamunie 
Stefania Ciesielska-Borkowska w „Prze­
glądzie Współczesny ni“ (maj i 
czerwiec).

Piechal tak kończy swą charaktery­
stykę Prusa:

„Mózg regulowany był zegarkiem ser­
ca, którego mechanizm doskonale był 
znany mózgowi. Był pogodny, prosty i 
ufny, podobny w tym do dzieci. Był 
właśnie na tyle naiwny i w tej naiwności 
spokojny i niozamącony w duchu, podob­
nym do owych bogów na Olimpie, któ­
rych najprzedzfwniejszą cechą jest to, że 
czas ich się nic ima, że są wiecznie mło­
dzi i że przechodzą z epoki w epokę, jak 
my z pokoju do pokoju...“

Jakże inny od Prusa Unamuno. Nie­
pokój, niestałość duchowa, sprzeczność, 
ruchliwość, burzliwość, temperament, żar 
pragnień, wieczny głód prawdy, dori- 
kiszotyzm, witalizm, oto Unamuno, jeżeli 
to wogóle coś mówi.

AJe — ciekawy moment, z którego nie 
cheialbym jednak wyprowadzać zbyt da­
leko idących wniosków. Oto tak odmien­
ni pod każdym względem Prus i Una­
muno spotykają się niespodziewanie na 
pewnym odcinku swej filozofii.

Filozofia Prusa streszczała się w tych 
słowach: „Nie topić się we, własnym 
wnętrzu, nie rozpraszać w zmysłach, lecz, 
chodząc po ziemi — trzymać 
głowę w n i e b i c“.

A Unamuno (cytuję z „Przeglądu 
Wsp.“): „Człowiek Unamuna podejmuje 
walkę o najwyższe wartości, o wieczność, 
o nieśmiertelność, głową w niebio­
sach, nogami wsparty o z i e-

ALEKSANDER ROGALSKI

Radoaktywna solanka jodo-bromowa, boro­
wina, wodolecznictwo, elektroterapia, inha­
latorium. Kuchnia dietetyczna. Tanie ku-

racje ryczałtowe. <ig 23313

już w r. 1433 studiował też w Padwie 
arkana medicinae, to dr Mieses wycią­
ga zaraz jakiegoś Mendla, który znów 
był europejską „znakomitością“, leczył 
Zygmunta I, no i oczywiście był z 
nim w „najlepszej przyjaźni“ (raz pi­
jawki postawił, wystarczy). Była po­
tem inna europejskiej oczywiści sła­
wy też „znakomitość“ Izaak Bacho­
rach, który też w Padovie studiował 
i też wojewodom pijawki stawiał, więc 
też wedle dra Miesesa z „królami“ w 
najlepszej komitywie. W każdym 
jednak razie już w XVI-tym wieku 
szły Żydy tłumnie na medycynę, bo 
wiedziały, że tą drogą najłatwiej 
wkraść się w sympatię możnych tego 
świata, 110 i... geszeft był profitny.

Nasz doktor Niger w Poznaniu do­
szedł istotnie i naprawdę i do fortuny 
wielkiej i do dostojeństw. Było na co 
pracować i pępki ugniatać i wątroby 
opukiwać i enemę dawać, skoro wcale 
licznym potomstwem (3 córy, dwóch 
synów) Pan Bóg łaskawie Nigra opa­
trzył. Kamieniczek zebrało się trzy 
czy cztery, na Wronieckiej, przy Ry­
bakach gruntów podmiejskich sporo, 
klejnoty, złote łańcuchy, pasy, dzba­
ny, roztruchany, skrzynie z „ochę- 
dóstwem“, aksamity. Rajcą miej­
skim wnet go obrali wdzięczni pacjen­
towi© potem burmistrzem, prokon- 
sulem. Tak się do tej rodziny zacnej 
i do tego nazwiska: Chrościecki choć 
to z daleka, z Ciechanowa, w Pozna­
niu wmieszkany, przywiązali, że kie­
dy stary Niger zmarł, młodego także 
lekarza i także in Padua educatum 
znów sobie burgomistrzem obrali.

Jak zasię Król Jegomość wyso’ o 
cenił naszego Eskulapa (und Poet da- 
zu) o tym każdy naocznie i namacal­
nie przekonać się może, biorąc do 
rączki dokument przechowany w Ar­
chiwum poznańskim. Na Sejmie w 
Lublinie, kiedy w roku Pańskim 1566 
Sigismundus Augustus był, dyplom 
piękny kancelaria królewska wystawi­
ła, po czym to w Poznaniu „oblatowa- 
no“. A w dokumencie czarno na bia­
łym szlachectwa rodzinnego potwier­
dzenie Chrościećkim z herbem. Łabędź 
(Cygnum)., A dalej komplementa i su- 
perlatywa za działalność pedagogiczną 
i edukatorską, ergo widocznie i sztuki 
medycznej popularyzację. Wyraźnie 
bowiem stoi pisane jak byk: ex qua il- 
lius schola tamąuam ex eąuo Troiano 
complures magnatum filii loca sura­
mi consilii in regno nostro consecuti... 
co po polsku by znaczyło: „ze szkoły 
jego wyszli jak z konia Trojańskiego 
różni synowie magnatów którzy na­
stępnie otrzymali najwyższe dostojeń­
stwa“...

Tak to król Jegomość (kochliwy) 
uczcił pięknie prezydenta miasta Po­
znania a drugiego doktora-prezydenta 
ojca i rodziciela, nadto poetę literatę i 
humanistę.

No więc, jakże Wam tu nie przy­
pomnieć i takiego dottore medico phi* 
sico di primo cartello? Raz tu już o 
nim inne pióro na tych łamach pisało. 
Ale że nowe szczególiki nieznane ze­
brane, więc i drugi raz nie zawadzi. 
Z tej też rodziny piszącej się Chroście- 
yowski musiał wywodzić się także 
Wojciech Stanisław Chrościecki od­
kryty przez ś. p. Erzepkiego (1895) po­
eta, autor poematu satyrycznego w 43 
strofach pt:

„Lament Strapionej Ojczyzny po 
zerwaniu konwokacji sub tempu« 
Interregni i związanych wojskach ko­
ronnych W. Księstwa Litewskiego, 
nieszczęście swoje opłakującej“.

Widocznie więc, że pisanina czyli 
nazwać gryzi — gęsiepiórstwo leżało 
Chrościeckiemu we krwi i na prawnu­
ków szło od pradziadów.

ADOLF NOWACZYŃSKI
XV. Zjazd Lekarzy i Przyrodników Pol­

skich we Lwowie (4—7 lipca br.)
W najbliższych już dniach przedstawi­

ciele Polskich Nauk Lekarskich i Przyrod­
niczych rozpoczną obrady w murach kre­
sowego miasta, któro po 30-letniej przer­
wie przygotowuje się znowu intenzywpie 
■do gościnnego przyjęcia kilku tysięcy go­
ści z różnych połaci Polski i zagranicy. 
50-proccntowe zniżki kolejowe, różne udo­
godnienia .bezpłatna komunikacja tram­
wajami, wolne wstępy do muzeów itp„ 
zniżki cen w restauracjach) i szereg inf- 
prez (wystawy, teatr, pokazy, wycieczki 
biizkie i dalsze) powinny się przyczynić 
do tłumnego przyjazdu.

Komitet organizacyjny (Lwów, Piekar­
ska 52) przyjmuje jeszcze ciągle zgłoszenia 
uczestników, dla których rezerwuje po­
mieszczenia po bardzo niskich cenach.
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W poniedziałek, dnia 28 czerwca 
odbędą Się na boisku przy Strzel­
nicy Małokalibrowej przy u!. 

Fr. RatajczakaWielkie dni „Sokoła“
(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznaiiskiego") 

Katowice, 27 czerwca. I kopolska 2:0 (15:9, 15:9), Kraków — 
Mazowsze 2:0 (15:10, 15:12), Małopolska 
— Wielkopolska 2:0 (15:7, 16:14).

Siatkówka druhen: Małopolska — 
Wielkopolska 2:0 (15:4, 15:2), Kraków 
— Śląsk 2:0 (17:15, 15:13), Kraków — 
Małopolska 2:1 (15:5, 4:15, 15:3), Śląsk 
— Wielkopolska 2:1 (15:9, 11:15, 15:8).

VIII Zlot Sokolstwa Polskiego w 
Katowicach przypomina swymi roz­
miarami dawne wielkie manifestacje 
sokole przed wojną światową. Pierw­
szy dzień zlotu wypadł na uroczysto­
ści „Tygodnia Morza“ i w pochodzie 
dominowały stroje druhen i druhów 
Szczególnie owacyjnie witane były 
przez Ślązaków — poza Sokolstwem 
obczyzny — twarde drużyny Sokol­
stwa Wielkopolskiego.

Już od piątku rozpoczął się napływ 
indywidualny, a w niedzielę rano 
przybył wiozący przeszło 1.000 osób 
pociąg sokoli z Poznania, witany na 
dworcu przez prezesa Sokolstwa Pol- 
«kiego płk. F. Arciszewskiego o 
raz reprezentantów dzielnicy śląskiej. 
Czwórkami, z orkiestrą pocztowców 
na czele, ruszyli poznaniacy na kwa­
tery. Równie owacyjnie witany był po­
ciąg popularny z Leszna i dalsze.

Już w pierwszym dniu Zlotu liczba 
uczestników wynosiła 16.000, poza 10 
tysięczną rzeszą gości. Ponieważ na­
pływają dalsze pociągi, opierając się 
tylko na nadeszlych zgłoszeniach licz­
ba uczestników Zlotu przekroczy 
30.000, poza gośćmi. -Ponieważ jak do­
tąd wszystkie zgłoszenia zostały — je­
śli chodzi o liczbę przybywających — 
przekroczone, podana cyfra stanowi 
dolną granicę.

Z gości zagranicznych bardzo ser­
decznie witani byli Sokoli z Czechosło­
wacji, a także przybyli późno w nie 
dzielę Sokoli z Niemiec. Obawiano się, 
ze w ostatniej chwili natrafili oni na 
jakieś trudności przy wyjeździe. So­
kolstwo amerykańskie jest reprezento­
wane kilkunasto-osobową grupą, bo­
wiem —wycieczka zbiorowa na „Bato 
rym zawiodła w ostatniej chwili 
skutkiem defektu maszyn z powodu 
drobnego pożaru. W sporej liczbie 
przybyli poza tym Sokoli z Francji, 
Belgu i Holandii oraz duża grupa z 
Rumunii. Z partiami pierwszych é'o- 
sei zagranicznych, przybyli z gniazd, 
wielkopolskich, Jarocina. Ostrowa i 
szeregu dalszych.

Organizacja na ogól dobra, ale... 
sympatie do Sokolstwa manifestowa­
ne są raczej na ulicy, czego dowodem 
jest, że liczba zgłoszonych kwater pry­
watnie, nie odpowiada faktycznym 
możliwościom miasta. Służba infor­
macyjna szwankuje, a na wyniki spor­
towe- pierwszego dnia zawodów zloto­
wych padi ponury cień śmierci, ho- 
wiem rekord polski w rzucie kulą, zo­
stał zapłacony życiem jednego druha 
ze .Śląska z gniazda w Zgodzie (pow. 
swiętocbłowicki). Na rzut młotem wy­
znaczono bowiem z niewiadomych po­
wodów małe boisko lekkoatletyczno- 
pilkarskie na stadionie w Chorzowie. 
Kiedy Kocot z gniazda w Tarnow­
skich Górach (Śląsk) rzucił miotem, 
ten wypadł poza parkan i zaczepił o 
galęz stojącego tam drzewa i padając 
na, ziemię ugodził przechodzącego tam- 
wdy druha ze Zgody, który odniósł tak 
ciężkie obrażenia, że wkrótce po tym 
zmarł. Fakt ten nie znany dotąd szer­
szemu ogółowi uczestników Zlotu nie 
mąci na razie ogólnej harmonii i en­
tuzjazm pokrywa wszelkie niedomaga­
nia. °

Niedziela była bardzo pracowita, 
odbywały się bowiem gry sportowe — 
siatkówka i koszykówka, przy czym w 
tej ostatniej konkurencji Wielkopol­
ska walczyć będzie z krakowską o V 
miejsce, kilka konkurencyj lekkoatle­
tycznych, ciężkoatletyczne (pięściar- 
stwo i podnoszenie ciężarów — trójbój 
olimpijski zawody pływackie, oraz ko- 
{a>;skie. W plywactwie i kolarstwie 
Wielkopolska oraz Pomorze znalazły 
się poza konkursem z powodu niedo- 
pełnienia warunków ćwiczeń złoto- 
wych.

Wieczorem na placu Marsz. Piłsud­
skiego odbyły się popisy chórów soko­
lich dzielnicy śląskiej oraz popisy ta­
neczne, przy czym charakterystyczne­
go „trojoka“ musiano bisować.

Koszą kówka druhów: Pomorze—- 
Kraków 2:0 (27:24), Małopolska — Ma­
zowsze 2:0 (56:7), Śląsk — Wielkopol­
ska -:0 (33:17), Pomorze — Małopolska 
2.0 (26:22), Kraków — Mazowsze 2:0 
(20:0), Śląsk — Francja 2:0 (33:25), Ma­
łopolska — Kraków 2:0 (35:9), Francja

Wielkopolska 2:0 (35:29), Pomorze — 
Mazowsze 2:0 (20:0).

Siatkówka druhów: Śląsk—Mazow­
sze 2:0 (15:10, 15:4), Małopolska — Ma­
zowsze 2:0 (15:7, 15:10), Śląsk — Wiel-

Zawody pływackie — wyniki końcowe:
5x50 m stylem dowolnym druhów: 

1 Bydgoszcz 2:51,6 .Poznań poza kon­
kursem 2:47,5.

100 m na wznak druhen: 1. Brendel 
Janka (Grudziądz) 1:51,2, 2. Brendel
Urszula (Gr.) 1:53.0, 3. Ozdżanka Elż­
bieta (Gr.) 2:08, 4. Gocdzwoń Janina
2:15 min.

100 m styl. dow. druhen: i. Brendel 
Janka (Gr.) 1:39,6 , 2. Szumilowska Ma­
ria (Gr.) 1:58,7.

100 m styl. dow. młodzieży męskiej: 
1. Adamek Ewald (Żory) 1:25.8, 2. Ka­
miński Jan (Gr.) 1:32.2". Małecki Wła­
dysław (Poznań) 1:25.6 poza konkur­
sem.

100 m styl. klas, druhów: 1. Szyc 
Jan (Sokół Polski Ameryka) 1:34.5, 2. 
Żólkiewicz Edmund (Bydg.) 1:34,9, 3. 
Mudziejewski Marian (Bydg.) 1:35.2, 
4. Smoczek Teodor (Bydg.) 1:36.1. Ma­
łecki Władysław (Poznań) 1:31 poza 
konkursem, Darmosz Henryk (Po­
znań) 1:37,2 min. poza konkursem.

Siatkówka panów: Małopolska — Śląsk 
2:0 (15:7, 15:5). Kraków — Śląsk 0 2 (4::15

Legat P swymapieski .1. Em. ks. kardynał Prymas dr Hlond (x) udaje się ze 
otoczeniem na probostwo fanie w asyście Sokołów w mundurach uroczystych, 
, po poświęceniu Kaplicy Wieczystej Adoracji.

Kolarze polscy prowadzą zdecydowanie 
iv wyścigu „Dokoła Polski"

Dotychczasowe trzy etapy wyścigu „Do- 
kołaPolski" przyniosły w sumie generalne 
zwycięstwo kolarzy polskich. Wszystkie 
bowiem cztery drużyny polskie prowadzą 
zdecydowanie przed zespołami zagranicz­
nymi.

Na czoło drużyn polskich wysunęła się 
Polska III — Wandor, Moczulski, Urba­
niak i Wiśniewski, która prowadzi w kla­
syfikacji ogólnej z czasem 29 godzin 16:44; 
2) Polska 11 — Michalak, Napierała, Mat- 
czak i Ignaciak 29 g. 18:03; 3) Polska I — 
Wasilewski, ,1. Kapiak, M. Kapiak i Sta­
rzyński 29 g. 19:36; 4) Polska IV — Koło­
dziejczyk, Jaskólski, Kluj i Duda 29 g. 
57:46; 5) drużyna kombinowana, francusko- 
włoska 30 g. 52:04; 6) Bumunia; 7) Węgry.

W klasyfikacji indywidualnej pierwsze

Lekka atletyka
Mistrzostwa okręgowe pań pod absencja 

.Warciarek“ z powodu ich uazialu w mistrzo­
stwach hazeny, i „Sokolic" z powodu zlotu w 
Katowicach, tudzież nieusprawiedliwionej ab­
sencji innych klubów, spadły do znaczenia we­
wnętrznych zawodów „AZS", do tego imprezy 
bardzo a bardzo słabo zorganizowanej Wyczu­
wamy. że nie tylko sportowo, ale również or­

Stronnictwo Narodowe Koło Jeżyce 
urządza, w niedzielę, 4 lipca

wytiEtzke Irajoznawtza pociągiem popularnym do Hielzyriodi
Do udziału zapraszamy wszystkich członków S. N. Poznania oraz sympatyków 

(gości). Koszty przejazdu w obie strony 3 zł. Zapisy z wpłatą przyjmują: 
Zarząd Grodzki S. N., św. Marcin 65 od godz. 9 do 14 i 17 do 21 oraz sekre­
tariat S. N. Koła Jeżyce» ul. P. Wawrzyniaka 37 m. 23 od godz. 13 do lfi
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10:15), Małopolska — Mazowsze 2:0 (15:7, 
15:12), Śląsk — Wielkopolska 2:0 (15:19, 
15:9).

Siatkówka pań: Kraków — Wielkopol­
ska 1:2 (15:6, 5:15, 3.15), Małopolska — 
Śląsk 2:0 (15:9, 15:8), Kraków — Śląsk 2:0 
(17:15, 15:13), Małopolska — Wielkopolska 
2:0 (15:4, 15:2).

Dotychczas clo finału doprowadzono 
następujące konkurencje: Lekkoatletyka: 
rzut młotem — Kocot Karol (Śląsk) uzy­
ska! nowy rekord Polski wynikiem 44,32, 
2) Węglarczyk (Śląsk) 43,11, 3) Więckow­
ski (Pomorze) 40,15

Skok o tyczce: 1) Mucha (Kielce) 3,66,
2) Maciaszczyk (Łódź) 3,46, 3) Krawczyń­
ski (Gniezno) 3,21.

Rzut kulą — panie: 1) Gackowska (Gru­
dziądz) 10,31), 2) Pastówna (Bydgoszcz) 9,33,
3) Czarnojańczykówna (Kalisz) 9,03.

Bieg 60 m pań: 1) Staruszkiewiczów-
na (Grudziądz( 8,5, 2) Felska (Grudziądz) 
8.07, 3) Gawrońska (Grudziądz) 8,8, 4) 
Mtna Łucja (Jarocin), 5) Kuczyńska Zofia 
(Gniezno).

110 m przez plotki panów: 1) Dvka 
(Krywald) 17,0, 2) Maciaszczyk (Łódź) 17,2, 
3) Mucha (Czeladź) 18,1.

Podnoszenie ciężarów: (trójbój olimpij­
ski)- waga, piórkowa: 1) Fojt (Katowice) 
180 kg, waga półciężka: 1) Ziętek (Kato­
wice) 222.5 kg.

Zapasy: waga kogucia: 1) Gołaszczyk 
(Imielin), 2) Siupka (Imielin), 3) Synowiec 
(Imielin).

Waga piórkowa: l) Fojt. (Katowice), 
2) Gołaszczyk (Imielin), 3) Korczyn (Imie­
lin).

Waga pólśrednia: . 1) Pielorz (Imielin), 
2) Malcherek (Imielin).

Waga średnia- 1) Krysmalski (Katowi­
ce), 2) Ziętek (Katowice), 3) Koserczyk 
(Imielin).

miejsce zajmuje Napierała z czasem ogól­
nym 14 g. 31:11; 2) Wasilewski 14 g. 32:16; 
3) Urbaniak; 4) Ignaciak; 5) J. Kapiak.

Sobotni drugi etap wyścigu z Kielc do 
Krakowa na dystansie 117 km wygrał Wa­
silewski w czasie 5 g. 43:37, 2) Napierała
3 g. 48:37; 3) Urbaniak 3 g. 51:02; 4) J. Ka­
piak; 5) Wiśniewski; 6) Ignaciak; 7) Sta­
rzyński; 8) Duda; 9) Jaskólski; 10) Wan­
dor.

Trzeci etap z Krakowa do Chorzowa w 
nie ielę wygrał Ignaczak w czasL 4 .
46:05 przed Wiśniewskim 4 g. 46:06; 
3) Bomba Giotta (Włochy) 4 g. 46:08; 4) ,1. 
Kapiak 4 g. 46:08; 5) Wasilewski 4 g. 46:10: 
6) Duda 4 g. 46:15; 7) Jaskólski 4 g. 46:15; 
8) Tosapou (Bum) 4 g. 46:15; 9) Napierała
4 g. 46:20; 10) Starzyński 4 g. 46:35. (c)

ganizacyjnie zaczynamy sie gwałtownie cofać 
w -lekkiej atletyce. POZLA winien nie dopu­
ścić do kolizji terminów mistrzostw okręgo­
wych chociażby tylko z terminem mistrzostw 
Polski w hazenie. riie mówiąc już o zlocie ka­
towickim Przy tak niskim, jak obecnie stanie 
kobiecej lekkoatletyki, absencja każdej z nich 
obniża wartość imprezy, a eo dopiero, kiedy 
liczyć trzeba było się z absencją całych zespo­
łów. To też impreza nie zasługuje na miano 
„mistrzostw".

Gorejący krzyż 8 metrów wysoki, 
Obrazy Ojca św. i Prymasa Polski, 
Wodospad Niagara 25 m. szeroki, 
Na zakończenie kanonada a la 
Verdun 1 Moc bomb o kilkakrotnych 
wspaniałych wystrzałach - Kaskady 
Młynki wirujące i świszczące — 

Wspaniałe efekty — Emocja.
Początek o godzinie 21 Bufet na 

miejscu — Orkiestra.
Wstęp łącznie z podatkiem 1,— zł 
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00 m: 1) Roszakówna 8.8 s„ 2) Stefaniaków- 
na, 3) Jakubowska (Z); 100 m. 1) Lubiczówna 
13.8, 2) Wohlgetanówna, 3) Jakubowska (W); 
200 m; 1) Lubiczówna 29,0, 2) Wohlgetanówna, 
3) Starzewska; 800 m 1> Woźniakówna (W) 
2:50 iu; 4 X 100 m: 1) AZS 1. (Lubelska. Ro­
szakówna, Wohlgetanówna, Lubiczówna) 54, 2) 
AZS III 3) AZS II; 4 X 200 m: 1) AZS (Ro­
szakówna, Wohlgetanówna, Fabianówna, Lubi­
czówna) 1:57,5; 80 m pł.: 1) Lubiczówna 14.4 s.,
2) Wohlgetanówna, 3) Roszakówna.

Skok wzwyż: 1) Wohlgetanówna i 2) Rcwo- 
lińska III. po 1.35, 3) Lubiczówna 1.30; w dal:
1) Lubiczówna. 4.58 m. 2) Fabianówna 4.49
3) Lubelska. 4.36 m.; skok w dal; 1) Lubecka 
2.22 m. 2) Fabianówna 2.21 m„ 3) Szulczewska 
2.19 m.; rzut dyskiem: 1, Starczewska (W) 
24.82 m, 2) Wohlgetanówna 23.87 m, 3) Dolne- 
równa 21.28 m rzut oszczepem: 1) Lubiczówna 
26.76 m, ) Roszakówna 24.92 m, 3) Wohlgeta­
nówna 23.13 m,; pchnięcie kula: 1) Starczewska 
(W) 9.32 m, 2) Pietrzakówna 8.71 m, 3) Fabia­
nówna 8.34 m.

Warta jun — Sokół (Żaliikowo) jun. 48:32.
60 m: 1) Musielak (Wi 7.4, 2) Andrzejewski II 
(W). 200 m: 1) Komasa (W) 27,2, 2) Grebieniow 
(W). 1500 m: Icząkowski (W) 4:51, 2) Wasie- 
lewski II (SI kula: 1) Moczyński (W) 13.03, 2) 
Ludera (S, 12.29. Dysk: 1) Bukowski (W) 43.22,
2) Ludera (S) 40.32. Oszczep: Ludera (S) 35.25, 
2) Szymkowiak (S) 28.58. Wzwyż: 1) Moczyński 
(W) 1.60 2) Wasielewski (W) 1.50. W dal: 1) 
Moczyński (W) 5.82. 2) Musielak (W) 5.48. (fl)

KPW jun. — HCP jun. 55:37. Wyniki uzy­
skano następujące. 60 m: 1) Doński (K) 7.8, 2) 
Makuszewski (K). 100 m: 1) Makuszewski (K) 
13.1, 2) Sobalak (II) 500 m: 1) Wiśniewski (K) 
1:19.1, 2) Rybarczyk (II). W dal: 1) Doński 5.62, 
2) Lechowski (K) 5.19. Wzwyż: 1) Doński 1.50, 
2) Sobalak (FI) 1.50. Kula: Doński 12.08, 2) So­
balak 11.01. Oszczep- li Rybarczyk 41.72. 2) Le­
chowski 36.79. Dysk: 1) Lechowski 42.82, 2) 
Doński 38.58. 4 X 100 m: 1) KPW (Lechowski, 
Wiśniewski, Makuszewski, Doński) 52 sek., 2) 
HCP.
Trójmecz międzymiastowy Praga — Beograd 

— Bukareszt, rozegrany w niedzielę w Pradze, 
wygrali gospodarze, zdobywając 123 p. przed 
Beogradem SI p. i Bukaresztem 73 p. (c)

Piłka ręczna
W niedzielę rozpoczęły się w Poznaniu na 

boisku „ośrodka" rozgrywki o mistrzostwo Pol­
ski w hazenie. Drużyny podzielono na dwie 
grupy Do pierwszej należa. HKS (Łódź), RKS 
(Lwów) i AZS (Warszawa), do drugiej IKP, 
Warta i Cracovia.

W niedzielę odbyły się następujące spotka­
nia:

HKS (Łódź) - RKS (Lwów) 13:1 (5:0).
Cracovia — Warta 3:2 (0:1).
AZS (Warszawa) — RKS (Lwów) 12:1 (7:0).
IKP (Łódź) — Warta (Poznań) 11:0 (4:0).
Dziś o godz. 16.30 odbędą się na boisku 

ośrodka zawody półfinałowe.
Finały rozgrywek odbędą się we wtorek o 

godz. 15.30 na boisku KPW w Dębcu, jako 
przedmecze zawodów w szczypiorniaka Ujpestl 
Budapeszt — KPW Poznań, (al)

We wtorek 29 czerwca br. o godz. 19 od­
będą się na stadionie K. P. W. w Dębcu 
(dojazd tramwajem nr. 4) międzynarodowe 
zawody w piłce ręcznej pomiędzy węgier­
ską drużyną „Ujpesti“ i drużyną poznań­
skiego K. P. W. Obydwie drużyny wystą­
pią z najlepszymi graczami.

Skład K. P. W. przedstawia się nastę­
pująco: Ilofmann Karol— Szymura Stani­
sław i Kasprzak Zdzisław — Elbanowski 
Zbigniew, Dr. Kasprzak Zbigniew i Jaku­
bowski — Wrzesiński. Sucharski, Grze­
ch o wiak, Patrzykont i Szymura Fr.

Pływanie
Poznańskie Tow. Pływackie zawiada­

mia, że rozpoczęty się już kursv pływa­
nia. Młodzież szkolną uczy się bezpłatnie. 
Zgłoszenia przyjmuje się każdorazowo na 
pływalni P. T. P. przy zakładach „Herol­
da“ na Ratajach.

Zawody „Nielby“ w Wagrówcu odbyły się 
z udziałem klubów miejscowych i Unii poznań­
skiej. która zdobyła połaź drugi puchar Nielby 
w wyścigu wpław pry.cz jezioro Durowskie w 
składzie: Maleszyńskl Mac., Kruczkowski i Perz 
K„ 2) Unia II.

Wyniki innych konkurencyj były następują­
ce: chłopcy — 50 m dow.: 1) Likowski (gimn. 
Wągr.) 42.1. 2' Zameski tg. W.) 42.8: 3 X 50 ra 
dow.: 1) KSM (Wągr.) 2:16.1: skoki: 1) Promiń- 
ski (Szk. ćwicz.), 2) Likowski. Młodzicy: 50 m 
klas.: 1) Siwiński fg W.) 42.0. 2) Skibiński (U) 
42.8: 100 m dow.: 1) Maleszyński Mac.. (U) 1:1.1, 
2) Kruczkowski (U) 1:15. 3) Likowski 1:25, 3 X 
50 m zm.: 1) Unia 2:02.1. 2) gimn. Wągr. 2:07.

Panie — 100 m dow.: 1.) Stawska E. (U) 
1:32.3, 2) Stawska .1. (U) 1:44.

Panowie — 100 m klas.: 1) Zmidziński (Ul 
1:34.7, 2) Gruszka (Nielba) 1:37.8. 3) Smogur 
(N); 100 m wzn.: 1) Skibiński (U) 1:36.9. 2) Rich­
ter (U) 1:37.2: 200 m dow.: 1) Perz K. (Ul 3:21, 
2) Maleszyńskl .1. (U) 3:31: 3 y 50 m zm.: 1) 
Unia 2:09.9, 2) Nielba 2: 11.2. (a)
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Sukcesy lekkoatletówpolskich w JAntwerpii
Antwerpia. — W sobotę i w nie-| Guthy (Belgia) 11 sek.Antwerpia. — W sobotę i w nie 

dzielę odbyły się doroczne międzynarodo­
we zawody lekkoatletyczne klubu Berszot. 
Udział w zawodach wzięli zawodnicy dzie­
sięciu państw. W nieoficjalnej punktacji 
Boiska znalazła się z 48 punktami na dru­
gim miejscu za Finlandią (54 p.), a przed 
Szwajcarią (41 p.).

Wyniki sobotnie były następujące: 800 
m: 1) Kucharski (P) 1:54.9, 2) Geraeris 
(B) 1:58, 3) Verhaer (B) 1:55.2 200 ni: 1)
Haenny (Szwajc.) 22, 2) Zasłona (P) 22.2, 
o) Popek. Tyczka -- 1) Sznajder i Lar­
sen (Bania) po 3.80 m. W dal —- 1( Stude 
(Szwajc.) 7.19, ) Hanke (P) 7.19 (po roz- 
grywce), 3000 m: 1) Maekki (Pin,) 8:34, 
«) Noji (P) 8:35, 3) Larsen (Dania) 8.38, 
200 m pi.: 1) Bosmanns (fi) 25.7. 110 m 
pł.: 1) Kunz (Szwajc,) 15.4, Kula: 1) Kot- 
kas (Fin.) 15.18,

W niedzielę rozegrano następujące 
konkurencje:

Skok wzwyż: 1) Kotkas (F) 197 cm, 2) 
Lundquist (Szwecja) 195, 3) Stai (Norw.) 
190 cm, 4) Rasmussen (D) 100 cm, 5) New­
man (Anglia) 185 cm.

400 m.: pierwsza seria — 1) Roberts 
(Anglia) 494 sek., 2) Neseet (Norw,) 50,7 
sok., 3) Famenńe (Belgia),

W drugiej serii startował Biniakow* 
ski, który bieg! słabo i Zajął ostatnie 
miejsce, Zwyciężył Rasmussen (Bania) 
50 sek., 2) Neuerchwnnder (Szwajcaria).

, z( c’a seria — 1) Verhaerd (Belgia) 
oO,2 sek., 2) Siiwnk (Polska) 50,4 sek., 3) 
Christens (Dania) 50,7.

fincUcma 400 m — 1) Roberts 49 eek,, 
2) Verhnred 50.2 sek., 3) NesSet 50,3 sek., 
4) Siiwnk. Zawodnik polski biegi słabo 
(czas 50,3 sek.). Na ostatniej prostej był 
już o 3 metry w tyle za pierwszymi dwo- 
ma.

100 m — pierwsza seria: 1) Swenenev 
(Anglia) 10,6 sek., 2) Dehaas (Hol.) 10,8 
seit„ 3) Popek (Polska) 10,8 eek. ZaWodhik 
polski biegi ładnie i walczy! od startu do 
mety, jednak uległ lepszym od Siebie.

Druga seria — 1) Haenni (Szwajc.), fi­
nalista olimpijski. 10.9 eek,, 2) Zasłona 
(Polska) 11 sek., 3) Kikema (Hol.).

gcria >— 1) Studer (Szwajc.) 
10,8 sek., 2) Martini (Hol.) 10,9 sek., 3)

Sukces wioślarzy AZS (Poznań)
IZ 5 _ — ■Na eliminacjach w Bydgoszczy 

i czwórka bez sternika
Bydgoszcz. — Odbyte w Lęgnowift 

ogólno-polskie regaty wioślarskie obsadzi­
ły prawie wszystkie czołowo osady pol­
skie oraz gdańskie, Miały one charakter 
eliminacyjny przed spotkaniem między­
państwowym z Węgrami w Budapeszcie.
Do wyjazdu zakwalifikowały się: w je­
dynkach — Verey, w dwójkach ze sterni­
kiem — AZS-Poznari, w dójkaeli bez ster­
nika —- WTW, w dwójkach podw. — AZS- 
Kraków, w czwórkach bez — AZS-Poznań, 
w czwórkach z, sterh. — Śmigiy-Wiino i 
w ósemkach —- AZS-Warszawa.

W ogólnej klasyfikacji pierwsze miej­
sce zajął zdecydowanie AZS-Poznań 1Ó7 
p:, 2) 15 FW 78 p., 3) Gdański Buder-Ver- 
em 63 p., 4) Ruder-Verein Grudziądz 45 p.,
5) Klub Wioślarski Toruń 38 p., 6) A7.S- 
Warszawa 38 p„ 7) Śmigly-Wilno 32 p„
8) AZS-Kraków 23 p., 9) Bejów (Skftfźy- 
sko)_ 23 p., 10) Kot. KW, Bydgoszcz 20 p., 
11) Frithjof Bydg. 20 p„ 12) KW Gdańsk 
16 p., 13) Pol. KS. Kalisz 13 p„ 14) WTW, 
Warsz. 10.5 p„ 15) Pol, KS, Bydgoszcz 10 p,

W klasyfikacji pań pierwsze miejsce 
zajął Warszawski Klub Wioślarck 17 p. 
przed AZS-Wirszawą 8 p. 1 Bydg. Klu­
bem Wioślarck 3 p,

Zawodom przyglądały się tłumy pu­
bliczności, obliczane na około 6000 osób. 
Reprezentowane były władze wojskowe i 
miejskie z gen. Thomme i prezydentem 
m. Bydgoszczy Barciszewskim na czele,

0 WEJŚCIE DO LIGI

Polonia (Warszawa) - HCP 1:0 (1:0)
Poznań — Zawody niedzielne o wej­

ście do ligi państwowej ściągnęły na boisko 
Warty 2000 widzów. Niestety drużyny tyl­
ko w części zadowoliły. Po Polonii, mają­
cej w swych szeregach takie nazwiska jak: 
Nawrot, Liszewski, Kisieliński w ataku, 
spodziewaliśmy się więcej. Tylko dzięki 
pomocy i obronie, a szczególnie Szczepa­
niakowi Zawdzięcza ona zwycięstwo, W 
przeciwieństwie do Polonii drużyna mi­
strza Poznania grała bardzo ambitnie i po­
rażkę swoją zapisać może tylko na konto 
ataku, który jakoś nie mógł śię zrozumieć, 
Brak Konopy w ataku dat się Odczuć go­
spodarzom. Najlepiej wypad! jeszcze w 
ataku Sziock i Musłelnk. Ten ostatni byt 
też najlepszym graczem gospodarzy. Po­
moc HCP nie umiała utrzymać bezpośred­
niej łączności z atakiem i dogrywała bar­
dzo niedokładnie, Trio obronne zadowo­
liło. Pierwsze minuty gry mijały na kilku 
wzajemnych atakach. Niespodziewanie w 
10 min. Kruk otrzymał piłkę, którą po­
przednio spudłowali Jakubowski i Fiebig 
i z odległości około 12-metrowej strzałem 
nie do obrony zdobył jedyną bramkę.

Odiąd Cegielski zaczął grać niezwykle 
ambitnie, by wynik zmienić. W 10 min. 
ładna akcja lewą stroną została, nie wy­
korzystana. Gospodarze stale przesiadują

Guthy (Belgia) 11 sek.
W finale 100 m — 1) Haenni 10,6 sek.- 

2) Sweeney 10,7 eek., 3) Studer 10,7 eek., 
4) Dehass 10,8 sek., 5) Zasłona 10,9 sek.

Oszczep — 1) Tivonen. (Fini. 63,80 m, 
2) Herrewans (Belg.) 55,08 m,

1500 m —- wbrew zapowiedziom nie 
startował Kucharski. Zwyciężył Belg Mo- 
stert w czasie 3:55,4 sek., 2) Sarkama 

, (Fini.) 3:56.3 min., 3) Nilsson (Szwecja) 
3:58 min., 4) Maeki (Fini.) 3:58,2 min. 
Bieg ten był jedną,z najpiękniejszych 
ltonkurencyj zawodów. Biegacz belgijski 
zwyciężył po zaciętej walce z Toivone- 
nem.

Dysk — 1) Kotkas 50,07 m, 2) Toivoneni 
41,95 m, 3) Wagner (Luksemburg) 41,41 m.

_400 m plotki — 1) Bosmans (Belgia) 
54,5 eek., 2) Barnes (Anglia) 50,6 sek., 3)
Regoumeuter (Belgia) 57,6 sek,

W biegu na 5000 m. zaraz po starcie 
van Rumst (Belgia), Pekuri (Fini.) i Po- 
lak Koji oddzielają się od reszty zawod­
ników i nadają tempo biegowi. Prowadzi 
Pekuri, który po 2 kilometrach potyka się 
i kuleje do końca biegu. Po biegu okazało 
się, że zawodnik fiński zwichnął nogę, 
wobec czego natychmiast odwieziono ■-1 
do szpitala.

Przez 4 km. cala trójka idzie razem, 
Na początku 5-tego km. Noji odpada od 
PekuregOj mając za eobą van Rumsta. W 
tej kolejności zawodnicy kończą bieg: 1) 
Pekuri 14:50, 2) Noji o 15 m. wtyle w cza­
sie 15:06,4, 3) van Rumst 15:07,4, 4) Utiger 
(Szwajcaria) 15:17,4.

W sztafecie 80Ó ~ 400 — 200 — 200 m 
startowało 8 drużyn. Na pierwszej zmia­
nie prowadził Kucharski przed Angli­
kiem Handièyem, i oddaje pałeczkę : i- 
wako^-i z przewagą 3 metrów nad Angli­
kiem. Przeciwko ślimakowi biegnie świeP 
ny Anglik Roberts. Polak walczył ambit­
nie i oddal sztafetę Zasłonie z minimalną 
stratą dystansu. Z winy Zasłony następu­
je jednak fatalna zmiana pałeczki 1 Po­
lak z punktu traci około 10 m do Anglika, 
po czym oddaje pałeczkę Biniakowskie* 
mu ze stratą zwiększoną. Biniakowski 
kończy bieg o 14 m -a Anglikiem. T cię­
żą Anglia — 3:27,6, 2) Polska 3:30,6, 3) 
Dania 3:37, 4) Belgia, 5) Holandia,

zwyciężyły dwójka podw.
■ jadą do Budapesztu
oraz władze naczelne Związku Towarzystw 
Wioślarskich.

Wyniki były następujące:
Drugie czwórki: 1) GRV (Grudziądz) 8:21.8, 

2) KW Toruń 6:26.4, 3, DRV (Gdańsk): jedyn­
ki nowicjuszy: 1) Frithjof (Bydg.) 6:48, 2) WKS 
Poznań (Gałkowski) 7:06; czwórki wyge.: 1) 
WKH śmigiy (Wilno) 6:69 2 2) AZS (Poznań) 
6:10,8, 3) BTW 6:11: ósemki now.: 1) AZS (Poz) 
5:34.8, 2) BTW 6:01, 3) WTW 812.8: czwórki 
pań: 1) WKW Warsz 4:43, 2) Bydg, KW 4:43.2; 
czwórki póiwyśc. wojsk., 1) AZS Warsz. 8:49.6, 
2) Kol, KW Bydg, 6:54 6, 8) Wojsk. YK Wło­
cławek 0:59.6,

Jedynki- 1) Yerej (AZS Kraków) 6:23.6. 2) 
DRV (Jachter) 6:23.6, 3) WTW (Śniegula) 6:52; 
dwójki z sternikiem: 1) AZS Poznań (Koryto- 
wicz i Manitius st. Buńzler) 7:02.3, 2) komb. 
osada WTW i AZS Warsz. 7:Ó5; czwórki młod­
szych: 1) GRV 6:25, 2) KW Toruń 6:9O. 3) KW 
Gdańsk 6:32: czwórki póiwyśc. pań: 1) AZS 
Warsz. 5:24, 2) Bydg. KW 5:27.2.

Czwórki bez steru.: 1) AZS (Poźn) (Ronke, 
Wieczorek. Stilter i Trzciński) 6:15, 2) BTW 
6:31, 3) WTW; czwórki now.: 1) KW Rejów 
(Skarżysko) 6:28.6, 2) KW Gdańsk; jedynki 
młodszych: 1) FrittCjof 6:35.8, 2) DRV 6:47, 3) 
WKS (Pozn.) Gałkowski 7:06.3.

Dwójki bez st.: 1) WTW (Braun i Kobyliń­
ski): ósemki ml.: 1) BTW 5:42, 2) AZS (Pozn) 
5:32.3. 3) WTW 5:28.4: czwórki lekkie: 1) KW 
Toruń 0:19.7, 2) WKS Kalisz 6:25.8. 3) Neptun 
(Pozn) 6:28,4; dwójki podw.: AZS Kraków 
(Balicki, Ustupski) 6:17.6. 2) WTW 6:18, ósem­
ki: U DRV 5:31. 2) AZS Warsz. 5:34. 3) BTW 
5:33.2, 4) AZS (Pozn) 5:35.4, 5) Kol. WK Bydg.

na połowie gości, gdyż Polonia cofnęła do 
tyłu dwóch napastników. W 30 min. Mu­
sielak przechodzi koleino dwóch graczy 
gości i strzela w róg, Niestety bramkarz 
gości był na miejscu i piłkę skierował na 
kerner, który nie został wykorzystany. 
Minutę później Polonia ma okazję zdo- 
bytia drugitu bramki, ale w ostatniej 
chwili ratuje Lłpłak głową na korner. W 
40 minucie powlarza się ta sama sytuącja 
pofi bramka gości. Korner bity przez 
Szfccka znów nie wykorzysteny,

P(, zmianie gry „Cegielski“ dąży całą 
para dc zdobycia bramki wyrównającej 
W 7 min Musielak nrzechodzi sam ? pit­
ką i jest pod bramką, strzela jednak obok. 
Następnie atak Polonii przeprowadzony le­
wą stroną stwarza groźną sytuację pod 
bramką goapódaizy. vvyjnśnioną przez 
Bratchera. W 20 min. kontuzjonowany zo­
stał Butanów. Przechodzi on ńa lewe skrzy 
dto. Miejsce jegn ze-muje Odrowąż, a do 
pomocy pizcchodżi Kisieliński,

HCP do końca gry już nie schodzi 
z pola gości; lecz niestety atak gospodarzy 
nie mtże zdobyć się na odpowiedni strzał, 
kombinując za dużo pod bramką. \V Ostat­
nich minutach Cegielski ma jeszcze jedna 
okazję wyrównania. Wolny bity z odległo­
ści 18 metrów przez Skrzypczaka, przccho-

dzi jednak daleko nad bramką. Sędziował 
dobrze p. Trygałski (fl)

Gryf toruński rozegrał na własnym boisku 
w niedziele pierwsze swoje Spotkanie o wejście 
do ligi, Przeciwnikiem była drużyna mistrza 
Łodzi, Uniort-Touringu. Zawody zakończyły się 
wynikiem nierozstrzygniętym 1:4 (0:6).

Śmigły pokona! w Wilnie RKS Brześć 6:0 
(2:0).

Mistrzostwo okręgu lwowskiego zdobyła Re- 
sóvia (Rzeszów) i spotka Się Wft Wtoi-ek z Giiią 
lubelską. Tegoż dnia Wałczyć będzie 1’odgórzfe 
Kraków z Naprżódeia z Łipin.

Wisła — Warta 2:0 (0:0)
Kraków. — Ligowa drużyna Warty 

poznańskiej bawiła W niedzielę w Krako­
wie, gdzie niespodziewanie przegrała w 
spotkaniu o mistrzostwo ligi z tamtejszą 
Wisłą w stosunku 0:2 (0:0). Zawody roze­
grano wobec 2500 widzów. Przebieg ich 
był bardzo ciekawy. Warta była drużyną 
lepszą tylko do przerwy. W tej Części gry 
drużyńa poznańska zdecydowanie przewa­
żała. Zagrywała też bardzo efektownie. 
Wista z trudem tylko zdołała utrzymać 
wynik bezbramkowy.

Po zmianie stron do głosu przyszła Wi­
sła, która lepiej przetrzymała tempo i wy­
korzystała przemęczenie zielonych. Szcze­
gólnie atak drużyny krakowskiej zagrażał 
bardzo często bramce zielonych. Obie 
bramki dla Wisły padty w ostatniej fazie 
gry, a zdobyli je Artur i Łyko. Porażka 
zielonych była dla Krakowa niespodzian­
ką o tyle, że niedawno Wisła uległa zielo­
nym wysoko na turnieju jubileuszowym 
Warty, (c)

Tabela
Po niedzielnym meczu ligowym w 

Krakowie tabela przybrała następują-
cy wygląd:

gier pkt. bramek
1. Cracovia 11 16 29:8
2. AKS 9 15 21:11
3. Wisła 10 14 25:9
4. Warta 10 13 19:10
5. Ruch 10 13 20:12
6. Warszawianka 11 12 21:26
7. LKS 11 10 25:22
8. Garbarnia 10 9 18:20
9. Pogoń 10 8 9:15

10. Dąb 18 0 0:54

Polska - Węgry 3:2
L w ó w, —* W sobotę rozpoczęło śię po­

wyższe międzypaństwowe Spotkanie teni­
sowe, rozgrywane w ramach spotkań o 
puchar środkowej Europy, .lak było do 
oczekiwania, Polacy wygrali wszystkie 
dotychczasowe gry pojedyńcze, przegrali 
zaś w grach podwójnych, Najciekawsze 
spotkanie niedzieli Tarłowskiego z pierw­
szą rakietą Węgier, Szigetim, zostało prze­
rwane z powodu deszczu W pierwszym 
secie przy stanie 3:2 dla Tarłowskiego i 
zostanie zakończeni w poniedziałek, po­
dobnie jak snotkańie Wittniana z F-rfen- 
czym.

Wyniki były następujące:
Tłoczyński — Dallos 7:5, 6:0, 9:?, Heb­

dą —- Gabary 0:2, 0:1, 7:5. Wittinan — 
Fu.cnczy 3:6, 4:6, 7:5 przerwany, Gubory 
i Fereni»--• «» Tarło i.Jki i Bratek 8:6, 0:4, 
0:2 Szigeti 1 Dalio? — Hebda i Tłoczyński 
4:6, 6:4, 7:5, 6:4, (i.)

Mistrzostwa młodzików 
w tenisie

Łódź — W Łodzi rozpoczął się w so­
botę doroczny tenisowy turniej dla mło­
dzieży do lat 20. Pierwsze spotkania przy­
niosły kilka niespodziewanych wyników. 
Rewelacją turnieju okazał się Mrokowski, 
który zwycięży! zeszłorocznego wicemi­
strza Polski, Strzeleckiego w stosunku 7:5 
(6:4), Scliiff wyeliminował zeszłorocznego 
mistrza Hoffmanna 6:3, 14:12. Adamczyk 
uległ Stefańskiemu 5:7, 0:1, 1:6. Tłocżyń- 
skł Ksawery zwycięży! Lewensztajna 6:2, 
6:2, a Skonecki — Romaniaka 6:4, 2:6, 7:5. 
Wreszcie Mrokowski zwyciężył Maciejew­
skiego 6:1, 6:1. W pozostałych spotkaniach 
zwyciężyli faworyci.

Surma — Watta 4i3. Spctkaiile towarzyskie 
odbyło się ńa kortach Warty. Wyniki (ńa pier­
wszym miejscu gracze Surpiy): Chmielewski — 
Talarczyk 9,6 2:6: Kosmowski — Tuszyński 
6:2, 6:4, Urbaniak — Wojciechowski 6:3, 6:3, 
Kosik — Mager 8:6, 6:1; Lis — Brzozowski 0:6, 
3:6: Kosmowski i Urbaniak — Talarczyk i 
Brzozowski 3:6 1:6: Chmielewski i Kosik — Tu­
szyński i Wojciechowski 6:2, 6:3. (a)

W Wimblednnie Jędrzejowska wraz ż Noel 
pokonała parę King—WeeliS 6:1, 8:6.

Kajakarstwo
Wyścig w Wagfówcn pa 1 000 m dla dwójek 

tur. wygrała Osąda. Nielby (Urban i Kaczma­
rek) 6:óó< 2) 5 druż. hare.-żegiarska (Tomaszew­
ski i Tylman) 6:13, 3) 5 d. h. ż. (Lisiewski 
i Driibka) 6:22.

Wyścig wpiaw przez Wilno, w którym wzię­
ło udział 45 zawodników, wygrał Stankiewicz 
W czasie 19:24 przed Wróblewskim. U pań zwy­
ciężyła Singerówna w Czftsię 22:02 przed Mi- 
elialcżykównft, (c)

Motocyklizm
W wielkiej nagrodzie Holandii zwy­

ciężył w kategorii motocykli 250 ccm 
Winkler na D. Ii. W. w rekordowym cza­
sie 2 g. 21:40.1 (przeciętna 126.0 km na 
godzinę).

Piłka nożna
Ostrovia — Polonia (Leszno) 5j2 (2:0). Spot- 

k.nhie to ostatnie z wiosennej kolejki mi­
strzostw ligi poznafiśkiej, odbyło sie w Ostro­
wie iia stadionie miejskim; Zakończyło sie ono 
niespodziewanym wysokim zwycięstwem gospo: 
darzy, którzy ped każdym względem górowali

nad gośćmi. Polonia nie miała tym razem swe­
go dnia. Gra sama staia na niskim poziomie i 
nyta też nie ciekawa. Dwie bramki dla Ostrovii 
strzeli! Szubert, po jednej Klimek, Noculak 
1 Majerowicz. Jedną bramkę 'Ha Polonii w o~ 
statniej minucie gry zdobył Kwiatkowski. Dru-

była samobójcza. Publiczności zebrało się 
niewiele, bo zaledwie 300 osób, (os)
- Ib — Polonia 1 (Główna) 0:0. Po za-

eietej i ńaogół wyrównanej grze, zawody za­
kończyły sie wynikiem nierozstrzygniętym, cho­
ciaż obie drużyny miaiy wiele okazyj do uzy­
skania zwycięstwa. Zwłaszcza Polonia zaprze­
paściła w drugiej części gry cały szereg dogod- 
nych pozycyj podbiarakowych, tracac w ten 
sposób jeden cenny punkt’ W obu drużynach 
słabo wypadły linie ataku, które grzeszyły 
zbytnią powolnością w akcjach pod bramka»

dobrv. (;1)
# Warta II — San I 5:0 (4:0). Zawody odbyły 

sie na boisku Warty i zakończyły sie łatweai 
zwycięstwem gospodarzy Zieloni byli drużyna 
bezwzględnie lepszą techni« znie jak i zespoło­
wo majac przez cały <z¿¡s stałą przewagę. 
Bramki zdobyli dla Wuty Nowicki 2, Gasz- 
kowski. Gawron i Bilski po jednej. Sędzia p. 
Nowakowski. San zagrał w bardzo osłabionym 
składzie, (fl)

. P°S0n — Czarni 3:0 (2:0). Zdecydowane zwy­
cięstwo odniosła drużyna Pogoni. Początkowo 
gra była wyrównana. Pod koniec pierwszej czę­
ści wiecej atakowała Pogoń, która po zmianie 
stron przeważała zdecydowanie. Dwie bramki 
strzelił Swiderski jedną śmiglak.
. PZOPN spadają Szamotulski
1 Pierwsze miejsce w tabeli zajęła Unia
—Kościan z 10 punktami przed Pogonią, Admi- 
rą, Czarnymi i Szamotulskim.

O mistrzostwo juniorów: KPW — Admira 
1:0 (1:0) Warta — Polonia Gł. 7:1 (6:1). W ta­
bel: prowadzi bez porażki KPW przed Warta. 
Młodzicy KPW są też faworytem do tytułu mi­
strzowskiego w okręgu i na wyjazd na obóz 
ogolno-państwowy w sierpniu, na którym odbę­
dą sie finałowe spotkania miedzyokregowe o 
tytuł mistrza Polski, (s)

Pentatlón — Legia 7:5 (5:4). Spotkanie to­
warzyskie powyższych drużyn zakończyło się 
niespodziewaną porażką wicemistrza okręgu. 
A-kíasowy Pentatlón grał w tym dniu- bardzo 
dobrze. Legia przy tym wystąpiła w pełnym 
składzie. Brak było jedynie Í5usiká. Bram­
ki dla zwycięzców zdobyli: Pluciński (4), Mocn- 
mg (1) i Wojtaszyk (2). Trzy bramki dla Legii 
strzelił Mikołajewski, po jednej Markiewicz 
i t rzybyłowicz. Ósmej bramki Pentatlón u sę­
dzia, p. Wasilewski, nie uznał, (s)

Sparta — Grom 2:2 (1:1).
Reprezentacja Polski na spotkanie z Rumu­

nią ustalona została już przez kapitana związku 
p. Kałużę. Skład drużyny polskiej jest identycz­
ny ż zespołem, który pokonał W ubiegłą środę 
w W arszawie Szwecję. Jedynie na pozycji kie­
rownika ataku zaszła zmiana. Sclrcrfkego za­
stąpi Matyas. (c)

Szwecja i Rumunia 2:2 (1:2). Spotkanie mię­
dzypaństwowe rozegrane w niedzielę w Buka­
reszcie zakończyło się wynikiem remisowym.

Robotniczy zespól A-klas0wy w Warszawie 
Skra zwyciężył, ligowa Warszawiankę 2:1 (0:0). 
Warszawianka wystąpiła z trzema rezerwowy­
mi. (c)

San — Polonia Kępno o godz. 11 na 
Arenie. Jest to jedynie spotkanie mi­
strzowskie jutro w Poznaniu i Zapowiada 
się dość ciekawie. Polonia Zjeżdża do Po­
znania z Wycieczką około 300 osób.

Wioślarstwo
Poznański Komitet Towarzystw Wio­

ślarskich urządza w niedzielę 11 lipcá 
międzyklubowe regaty na jeziorze Wito- 
belskim pod Stęszewem. Udział biórą 
wszystkie kluby poznańskie oraz wiele 
zamiejscowych z Warszawy, Wilna, To­
runia, Bydgoszczy, Kalisza itd. W pro­
gramie 18 biegów na wszelkich typach 
łodzi. Komitet przewiduje zorganizowanie 
pociągu popularnego, by tanim kosztem 
dać możność zwolennikom sportów 'Wod­
nych Uczestniczenia w regatach.

Różne
Pierwszy wyścig ślizgowców motorowych od­

był się na Wiśle na trasie Warszawa — Toruń 
długości 240 kul. Pierwszy przybył na ślizgow­
cu wyścigowym inż. KółcaUejśki (Wodny Klub 
Mot. Warszawa) 4 godz. 59 m„ 2) Adelt 5 g. 08 
(AZS W) na łodzi turystycznej, 3) inż. Rotbcrt 
(WRM W.) 5 g. 09, 4) Gajencki (AZS W.) (i g. 
50, 5) Danielewicz (AZS W.) 6 g. 51, Dwie o- 
statnie łodzie wyposażone były w motorki wy­
konane w warsztatach Politechniki Warszaw­
skiej przez studentów.

Zawodnicy, bioracy udział w wyścigu, mieli 
na trasie do pokonania wielkie trudności z po­
wodu wysokiej fali.

Jeden z zawodników p. Kołodziejski zmuszo­
ny był nawet zatrzymać łódź na trasie celem 
opróżnienia jej z wody. (PAT).

2ycie organizacyjne
Prezesem Polskiego Związku Strzelectwa 

Sportowego wybrany został płk. Frydrych, (e)

Regaty kajakowe 
w Rogoźnie

Rogoźno. — W niedzielę odbyły się tu 
regaty kajakowe, organizowane z polecenia 
Pozn. Okr. PZKaj., przez Rogoziński KK.

Wyniki były następujące:
1000 m —■■ dwójki turystyczne seniorów: 1) 

Bazaniak i Kozłowski (Surma) 5:14, 2) Nadolny 
i Służewski (W, M.) 5:25.2 dwójki turystyczne 
młodzieży: i) Apolinarski i Grzesz (Rogoziński 
KK) 8:30, 2, Garbarek i Szypcżyński (W, M.) 
5:27.8: jedynki turystyczne seniorów 1) Sobie­
raj (IV. M.) 5:14.6, 2) Zoellner (W. M.) 6:02.8; 
600 m — jedynki turystyczne pań: 1) Tomcza- 
kówna (W, M.) 4:26.2, 2) Klimkowska (R. KK) 
4:41.2. -

10 000 m — dwójki seniorów: 1) Apolinarski 
i Grzesz (RKK) 51:52. 2) Wolniewicz i Zoellner 
(W. M) 52:04); dwójki młodzieży: 1) Czerniak 
i Starzec (RKK) 53:11.5. jedynki seniorów: 1) 
Sobieraj (W, M.) 51:04.5, 2) Pilarczyk (RKK) 
65:29.3.

W ogólnej punktacji: 1) Wilki Morskie — 41 
p„ 2) Rog KK — 26.5 p.. 3) Surma — 8 p., 4) 
KW 28 — 5.5 p. 5) PPKK — 3.5.

W poniedziałek i wtorek odbędzie się tu dłu­
godystansowy bieg oraz turystyczny spław do­
okoła powiatu obornickiego, organizowane rów­
nież przez Rog. KK.



Już nie utoniemy...
„Kamizelka - torpedo», która pozwala nawet spać w wodzie - Ciekawy wynalazek tkacza

Łódź, w czerwcu 
P. Zenon Pawlak, zani. w Łodzi

przy ui. Ceglanej 7 m. 11, jest z zawodu 
tkaczem, pracuje w jednej z łódzkich 
fabryk. Ukończył przedwojenną szkołę 
powszechną, nie zna ani matematyki 
ani praw i zasad fizyki. A jednak‘po­
kusił się rozwiązać ważny problem. 
Jak zapobiec» by człowiek nie umiejący 
pływać nie utonął? Zagadnienie to na­
sunęło mu się, gdy przed kilkunasto- 
ma laty, kąpiąc się w Wiśle, zaczął 
tonąć. Długo nad nim myślal rozważa­
jąc wszystkie możliwości. W ubiegłym

„Kamizelka - torpedo** z tyłu.

roku uparta myśl zaczęła się przyoble­
kać w realne kształty. Skonstruował 
coś w rodzaju kamizelki z naszytemi 
kieszonkami, w których znajdowały 
się dętki wypełnione powietrzem. Zro­
bił z tą kamizelką pierwszą próbę. 
Wynik nie był zbyt zadawalający, czło­
wiek nie mógł się utrzymać na wodzie. 
Nie zraził się tym, pracował dalej, u- 
łcpszając to i owo, dając lepszy ma­
teriał.

Tegoroczne próby dały wynik nad­
spodziewany. W tej kamizelce można 

'było poprostu spać godzinami na wo­
dzie nie ruszywszy nogą ani ręką. 
P. Pawlak posłał swój wynalazek do 
Urzędu Patentowego w Warszawie. 
Urząd przyjął go, zastrzegając p. Pa­
wlakowi wyłączne prawa. Przyrząd, 
który sprawia, że człowiek nie tonie 
nawet na najbardziej wzburzonym mo­
rzu, nazywa się „kamizelka-torpedo“. 
Zrobiony jest z płótna impregnowane­
go w kształcie kamizelki. Kamizelka

P. Pawlak płynie w „kamizclce-torpedo*.

ta ma na piersiach cztery a na plecach 
5 woreczków w ksztacie torped, w któ­
rych umieszczone są gumowe dętki 
napełnione powietrzem. I te właśnie 
dętki sprawiają, że człowiek nie tonie. 
Prosta w zasadzie konstrukcja tej „ka- 
mizelki-torpedy“, a praktyczność jej 
wielka. Nieodzowna ona jest szczegól­
nie dla tych, którzy stawiają „pierw- 
sze kroki" w pływaniu.

-— Ale również „kamizelka-torpedo“ 
może mieć wielkie zastosowanie — wy­

pomocy aparatu elektrycznego może ścią-
Kto? gać deszcz.

— komornik! Zaznaczy! przy tym, że obaj jako ludzie
co? nauki, pracują dla idei i nie żądają żad-

— oszalał! nej za-piaty, oprócz zwrotu kosztów prze-
gdzie? jazdu.

— w ogrodzie Adrii! — A duże są te koszta? — ktoś zapytał,
(Plac Wolności 1P1 — Dla nas obu 4 zł 50 groszy!

z powodu? To przekonało chłopów. Cztery i pół
—Nie chciał! złotego za deszcz To przecież warto. Szyb-

kto? ko dobito umowy.
— Podatnik? Wynalazcy ustawili zwykłą skrzynkę

czego? radiową pośrodku wsi. Przeciągnęli ja-
— odwołania' kieś druty. Drapali się na drzewa, zna-

1 co? czyli kredą płoty, wycinali tajemnicze
s— zapłacił! znaki na chałupach. Wreszcie spoceni.

Czy dzisiaj też? zmęczeni oświadczyli:
Tak o 9-tej! — No. teraz aparat gotów! Tylko trze-

Pg 2? 365 2fi,2 ba leszcze dc śkodką wlużyć wszystkie

Numer 2S8 — Kurter Poznański, wtorek, ?ó czerwca 1037
»¡tWSKRKSWWiSWSe-sel

cfrr>na, 1f

wodzi p. Pawlak, który udzielił nam 
informaęyj o swym wynalazku — w 
marynarce, w lotnictwie morskim, w 
ogóle wszędzie tam, gdzie ludzie za­
wodowo stykają się ź wodą. Przyrząd 
łatwy w użyciu, wygodny w noszeniu, 
daje gwarancję, że człowiek więcej już 
nie utonie.

Mieliśmy istotnie możność przeko­
nać się, że jego praktyczność jest wiel­
ka, gdy p. Pawlak demonstrował w 
wodzie w jaki sposób można przy po­
mocy „kamizelki-torpedo“ urządzić so­
bie na wodzie nawet wygodną i bez­
pieczną... drzemkę.

P. Pawlak jest dobrej myśli, że jego

APOLLO
Jutro we wtorek, 29. hm. o gooz. 3 po pot. na

specjalnym seansie niezrównana czarująca
HARTA E<«<^EKTII
w najwspanialszej operetce filmowej 

FRANCISZKA LEHARA

SKOWRONEK
reżyserii KAROLA ŁAMACZA 

Wielka symfonia śmiechu '— muzyki — tańca
. humoru i dowcipu.
Bilety 40 — (ill — 80 gr.

Całkowity zbiór z tego seansu przeznaczony jest 
na Budowę Domu żołnierza im. Marsz. Józefa 

■ Piłsudskiego w Poznaniu, 
ng IR 031

METROPOLIS
Seanse 445 645 845 

nr> ’UTRĄ WTORKU 29!>m.

BEZ ŚWIADKÓW“
W rolach głównych:

W LLIAM POWELL — JEAN ARTHUR 
W ńadprogr. prześliczna humoreska kolorowa pod tyt. „Zbrodnia W lesleu.
___________________________ SALA CHL OZON A__________.
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Dwóch woźnych napisało operetkę
Dzieło ich pt. ¡Ptasznik Grecki“ wystawił z dużym powodze­

niem teatr w Atenach
Ateński teatr wystawił w drugiej poło­

wie czerwca wesołą operetkę „Ptasznik 
Grecki". Twórcą przepięknych rnęlodr., 
„Ptasznika z Tyrolu" był urzędnik w wie­
deńskim ministerstwie oświaty Zeller. Na­
tomiast stanowisko woźnego w ateńskiej 
izbie rolniczej zajmuje Skinrlras, który 
skomponował melodie do życzliwie przy­
jętej przez „.krytykę operetki ludowej 
.Pfaśźtiik Grecki".

Tekst napisał na podstawie legend re­
gionalnych kolega ‘Skindrasa, młody woź­

Jak warszawscy „profesorowie“ 
chcieli sprowadzić deszcz na wieś Dawidy
Trwająca od dłuższego czasu susza, 

dająca się we znaki rolnikom, natchnęła 
dwu zawodowych oszustów, Jakuba Ma­
zurka i Jana Staszewskiego, zamieszka­
łych w Warszawie „genialnym“ pomy­
słem zarobienia na naiwnych wieśniakach 
za... ściągnięcie deszczu.

Zabrawszy z domu stary aparat radio 
wy, wsiedli w kolejkę Grójecką i wyje­
chali do Piaseczna, skąd dotarli do za­
możnej wsi Dawidy.

Przyszedłszy do wsi w samo południe, 
przy pomocy sołtysa zebrali wszystkich 
włościan i Mazurek wygłosi! płomienną 
przemowę, w plastycznych słowach malu­
jąc straszne skutki suszy, zobrazował u- 
pade-k kwitnącej .wsi, przeraził chłopów i 
baby widmem głodu, a w końcu przedsta­
wił swego kolegę — wynalazcę „profeso-

przyrząd, chroniący od utonięcia, znaj­
dzie powszechne zastosowanie. Życzy­
liśmy mu powodzenia podziwiając 
równocześnie, że beż znajomości praw 
fizyki, a w tym wypadku prawa Arćhi- 
raedesa, można być.również wynalazcą.

przodu

pTZ

HUMOR
WDZIĘK

DOWCIP
PORYWAJĄCA SENSACJA!

ny w ministerstwie rolnictwa I.ubikas. 
Na premierze zgromadzone tłumy paro­
krotnie domagały się ukazania .na scenie 
obu woźnych, którzy odtąd stali Się rioj- 
poularniejszymi ludźmi w stolicy Hella­
dy. Publiczność okazywała swe zadowo­
lenie z porywającej żywości rytmiki, z 
oryginalnych melody j i ‘ dowcipnej- akcji.

Starannie inscenizowane widowisko 
sprawiło, że co wieczór zgromadzone w 
teatrze ateńskim rzesze widzów obdarza­
ją wykonawców hucznymi oklaskami.

pieniądze. jakie kto tna w chałupie. Bo 
inaczej piorun taką »halupę z pieniędzmi 
spali!

Zasugerowani wymową Mazurka, chło­
pi rozbiegli się, znosząc swoje oszczędno­
ści.

Wkrótce aparat wypełnił się bankno-

R A 81 K U ZDRO fOWiSKO.« OD go ;SK1E
WSKAZANIA LECZNICZE

DLA DOROSŁYCH i DZIECI!

"g 45978

tami i srebrem. Razem około 2.000 zł.
Gdy zacznie padać wrócą i zabiorą a- 

parat. którego kazali strzec chłopom jak 
oka w głowie.

Pieniądze za koszta podróży mieli o- 
trzymać dopiero po powrocie z sąsiedniej 
wsi.

Wieśniacy stanęli dokoła aparatu, cze­
kając na zbawczy deszcz.

Jeden z ziemian, przejeżdżając przez 
wieś, zobaczył zbiegowisko i dowiedziaw­
szy się o co chodzi, uświadomi! chłopów, 
że padłi ofiarą oszustów.

Gdy zajrzano do skrzynki, znaleziono 
zamiast pieniędzy strzępy papieru.

Pałając zemstą, chłopi zorganizowali 
ekspedycję karną i dopadlszy oszustów, 
którzy}spóźnili się na autobus, w lesie 
Kubackim pod Pyrami, zbili ich do utraty 
przytomności kłonicami

Strasznie zmasakrowanych wydrwi- 
ffrnszów Pogotowie przewiozło w, i-mie 
bittazo Ciężki.n do .................................e.

V4 te'
40 -rfc d 80®°*
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Znany felietonista Tadeusz Ilerncs Ja­
wiąc ost. tnio w Kaliszu przepro- łził 
szereg wywiadów, m. in. z przedstawicie­
la mi wyznania mojżeszowego. Podobno 
Żydzi kaliscy Humńie zapisywali się 

u niego na wyjazd do Afryki.

Kinoteatr .. SjLOÁ’O’?* Kinoteair

W niedzielę 27 i we'wiórek 29 czerw­
ca o godz. 3 po po..

Specjalne popularne przedstawienia
po cenach najni-szych.

Najpiękniejsze arcydzieło filmowe ..Fosa“ 
realizacji Henry Kinga.

Film zrealizowany całkowicie w barwach 
naturalnych. Cudowna pieśń miłosna, 
utkana z baśni i legend indyjskich

szczepów.

ZŁAB&OZiA
W rolach głównych:

Urocza para kochanków:
LORETA YOUNG - DON AMEĆHE 

Najnowszy wielki sukces ekranów
światowych!

Dwa lata przygotowań i 8 miesięcy pracy 
'lały światu kolorowe arcydzieło filmowe, 
które wprawiło w zachwyt publiczność

wszystkich części świata.
Historia dwojga kochających się serc, dla 
których''nie osiągalne było słowo szczęście. 
Film kolorowy ..RAMONA" zrewolucjoni­
zował cala amerykańska technikę filmowa 
Film dozwolony dla młodzieży od lat 10

Bilety po cenach najniższych: 
Cały parter 59 gr. Cały balkon 75 gr, 
sa do nabycia wcześniej, od piątku przy

kasie II. kinoteatru ,,Sionce", 

zg 1668/9
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DZIAŁ GOSPODARCZY
RYNKI PIENIĘŻNE I TOWAROWE

Pieniądz
i papiery wartościowe

Światowe giełdy papierów wartościo­
wych znajdowały się w tyg. ub. nod wpły­
wem pogorszenia się międzynarodowej 
sytuacji politycznej, a zwłaszcza ochło­
dzenia się stosunków piiędzy Anglią a 
Niemcami. Poza tym na nastroje giełdo­
we działały także takie momenty, jak 
przesilenie gabinetowe we Francji, spa­
dek franka i groźba dalszej dewaluacji 
waluty francuskiej, przedłużający się 
strajk w Ameryce.

Ńaogół zarówno na giełdach amery­
kańskich, jak i europejskich początkowe 
zebr—lia giełdowe wykazywały tendencję 
słabą a od połowy tygodnia sprawozdaw­
czego zaznaczdo się przeważnie wzmoc­
nienie naśtrcrów.

Na giełdzie nowojorskiej panował po­
czątkowo nastrój słaby; w środku tygod­
nia nastąpiło wzmocnienie tendencji, ko­
niec tygodnia przyniósł jednak znowu 
osłabienie • tendencji. Pożyczki polskie 
osiągnęły dalszy wzrost kursów, W dniu 
23 hm. notowano (w nawiasach cyfry ź 18 
hm,): 8 proc. poż. Dillona 47.12% (47.00),
7 proc. poż. stabilizacyjna 64.25 (64.00), 6 
proc, pożyczka dolarowa 51.25 (50.37%),
7 proc. poż. m.' Warszawy 47.50 (45.12%),
7 proc. poż. śląska 47.12% (45.12%).

Na giełdzie londyńskiej obroty były po 
czątkowo małe, nastrój słaby. W środku 
tygodnia zaznaczyła się jednak"? znacz 
niejsza zwyżka akcyj.

Gabinet Chautemp‘a powitany został 
przez giełdę paryską zwyżką akcyj krajo­
wych i międzynarodowych, która spotęgo­
wała. się jeszcze w środku tygodnia pod 
wpływem spadku franka na giełdach za­
granicznych i kursujących w związku z 
tym pogłosek o zamierzonej jakoby dal­
szej dewaluacji franka, względnie pusz­
czeniu go luźno na tory szerokiej fluk­
tuacji bez jakiejkolwiek w chwili obecnej 
interwencji ze strony Banku Francuskie­
go, czy rządu. Giełda paryska bardzo 
przychylnie przyjęła wiadomość o miano­
waniu Bonnet‘a ministrem skarbu. Bon- 
net bowiem znany jest jako przeciwnik 
wszelkich ograniczeń na rynku kapitało 
wym,

Na giełdzie amsterdamskiej panował 
nastrój niejednolity. Na giełdzie berliń­
skiej obroty były małe, nastrój prawie do 
końca tygodnia slaby. Dopiero na ostat­
nich dwóch zebraniach pod wpływem 

- nieco większych zleceń klienteli bankowej 
nastrój ńa berlińskiej giełdźie' akcyjnej'

" 'uległ lekkiemu ożywieniu.
Na giełdzie wiedeńskiej zaznaczyła się 

na początku tygodnia tendencja staba. 
Objęła ona zarówno akcje, jak i papiery 
procentowe. Pod koniec tygodnia nastą­
piło jednak wzmocnienie.

Giełda paryska zareagowała na zaostrzę 
nie się międzynarodowej sytuacji poli­
tycznej silną zniżką kursów akcyj i pa­
pierów procentowych. Słaba tendencja 
przetrwała do piątku, potem jednak 
wskutek haussy w Paryżu nastąpiła 
również w Pradze dość duża zwyżka ak- 
ćyj.

Na giełdzie warszawskiej panował na­
strój spokojny. Kursy większym waha­
niom nie ulegały.

Ziemiopłody
Ceny naszych głównych zbóż kształto­

wały się w zeszłym tygodniu następująco:

21.6. 22. 6. 23. 6. ¿4.6. 25. 6, j 26. 3.

Pszenica
Warszawa
Poznań
Bydgoszcz
Łódź

3 i,50 
30,50 
30,00 
32,25

32,50
30/0
30,00
32,25

32/0
30.50 
30,25
32.50

32.50
30.50 
30.25 
32/0

32.50
30.50 
30,25 
3J.50

—

Zyto
Warszawa
Poznań
Bydgoszcz
Łódź

28.25
26.25 
26,00 
28,00

28,25
26,50
23,00
28.00

<8,95
26,75
26.50
28.50

28,25
27,00
26,50
28/0

28.75 
27,50
26.75
28.75

—

Jęczmień
Warszawa
Poznań
Bygdoszcz
Łódź

27,50 
24,25 
24,25 
25 00

27.50 
24,25
24.50 
25,00

27.50
24.50 
24,75 
25/0

28,00
25,00
24,75
76,00

28,00
26.50 
24,75
26.50

—

Owies
Warszawa
Poznań
Bydgoszcz
Łódź

28,50
25,00
24,00
28,25

28.50
25.50 
24,25
23.50

28,75
25,50
25,00
29,00

28,75
26,00
25,00
29,50

29,00
26.50
25.50 
30,(0

Na rynkach światowych zboża tydzień 
ubiegły kształtował się pod znakiem wy­
raźnej poprawy cen zbóż. Na wszystkich 
nieomal giełdach tendencja spokojna na 
początku ubiegłego tygodnia przekszta - 
ciła się na tendencję mocną. Notowania 
kształtują się zwyźkowo na rynkach ama- 
rykańskich. jak i w mniejszych nieco 
rozmiarach na europejskich-

Krajowe giełdy zbożowe notują także 
wraźne wzmocnienie tendencji. Jedynie 
r/zenica miała raczej tendencję spokojną 
? wnvmi oznakami poprawy pod koniec 
", ■■ Natomiast żyto na wszystkich

j, zwyżkowało od 50 gr do 1.2o zł.

Podobnie zwyżkował jęczmień (od 50 gr 
do 1.50 zł), a w jeszcze większym stopniu 
owies (ód 1.00 zi do 2.50 zł),

Masło
Sytuacja na poznańskim rynku masła 

u’-gła zmianie wcześniej, aniżeli przypu­
szczano Pewnych odchyleń oczekiwano w 
pierwszej dekadzie lipeą, podczas gdy 
wzmocnienie tendencji zanotowano już w 
ub. tygodniu. Wprawdzie ceny do końca 
uh, tyg. utrzymywały się, jednak zwyżka 
cen W tyg. bież, jest nieunikniona. War­
szawa notowała już w ub. tyg. zwyżkę 
w granicach do 10 groszy na 1 kg w hur­
cie. Przewiduje się jednakże podrożenie 
towaru na rynku poznańskim o ca 20 gro­
szy na 1 kg w hurcie. Powodem takiego 
ułożenia się warunków rynkowych są 
zmniejszone dostawy mleka z uwagi na 
brak pasz zielonych.

Nie pozostało to bez wpływu na eks­
port masła, którego cyfra jest obecnie 
niższa, aniżeli w analogicznym okresie 
roku ubiegłego, (az)

Jaja
Na poznańskim rynku jaj zanotowano 

w ub- tyg. dalsze wzmocnienie tendencji. 
Produkcja jest słabą, przy czym podkre­
śla się, że na ograniczenie produkcji 
wpływa nie tylko wzrost, temperatury, 
lecz również podawanie kurom mniej 
paszy, która jest droga. Tym niemniej nie 
istnieje obawa, by na rynku poznańskim 
zabrakło towaru, gdyż na pokrycie zapo­
trzebowania wewnętrznego produkcja 
wielkopolska wystarczy. Ucierpi jedynie 
eksport, gdyż hamuje go oporne wykony­
wanie zamówień.

Za jaja piąci się obecnie w hurcie od 
1.05 zł do 1.10 zł za 1 mendel, a w detalu 
1.20 zl. Według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa ceny na tym poziomie utrzyma­
ją się na dalszą metę, gdyż wyrównały 
się z cenami eksportowymi; oczywiście, 
jeżeli nie zajdą nieprzewidziane okolicz­
ności. (az)

Bydło i mięso
Tendencja na poznańskim rynku trzo­

dy chlewnej doznała w ub. tygodniu znacz­
nego wzmocnienia, czego powodów szukać 
należy w działaniu eksportowych kontyn­
gentów niemieckich, braku dobrego to­
waru oraz — niewątpliwie w koniecz­
ności większego zaopatrzenia miasta w 
mięso na okres kongresu. Świnie I i U 
kat, zwyżkowały w cenie o 2 do 4 zł na 
100 kg.’* Znączpie — gdyż do 20 zFna 100 
kg — podwyższyły się ceny macior; poszu­
kiwano bowiem świń słoninowych, co jest 
objawem normalnym w okresie przed- 
żniwnym. Zwyżkę cen na rynku trzody 
chlewnej uznać należy za objaw przej­
ściowy. Spęd zwierząt rzeźnych był du­
ży, gdyż obejmówał 1.940 sztuk; mimo to 
sprzedano wszystko.

Analogicznie ułożyły się warunki na 
poznańskim rynku hydla, gdyż i tutaj za­
notowano zwyżkę cen wołów, krów i ja­
łowic o 2 zł za lOO kg. Podkreślić należy, 
że dobre ceny przynosiły zwierzęta wy­
sokogatunkowe, natomiast średni towar 
był mniej poszukiwany. Odnosi się to 
przede wszystkim do krów, które — mi­
mo żc oficjalne notowanie wykazało zwyż­
kę cen również o 2 zł — z trudem znaj­
dywały nabywców i nie wszystkie sprze­
dano. Bydła dowieziono ogółem na tar­
gowisko poznańskie 510 sztuk.

Wzmocnienie tendencji na poznańskim 
rynku cieląt znalazło swój wyraz w po­
ważnej zwyżce cen w granicach do 18 zł 
za 100 kg. Bezpośrednią przyczyną tej 
zwyżki jest niewątpliwie liczny zjazd u- 
czestników kongresu. Jednakże anormal­
nie duży spęd ciffląt w liczbie 910 sztuk 
i poważny wzrost temperatury spowodo­
wały, że eeny pod koniec ub. tygodnia 
zaczęły spadać, osiągając zniżkę do 13 zł 
na 10Ó kg.

Tendencja na poznańskim rynku owiec 
była w ub. tygodniu słaba, aczkolwiek 
ceny nie wykazały żadnych szczególnych 
wahań. . Przyczyny takiego stanu rzeczy 
szukać trzeba w jeszcze wysokich cenach 
jarzyn, których większa podaż wpływa 
dodatnio na konsumeję baraniny.

Rynek ogólnokrajowy wykazuje ten­
dencję dobrą, aczkolwiek w wypadku 
trwania upałów na poprawę liczyć nie 
można, (az.)

Owoce
W r. ub. mieliśmy rekordowy zbiór o 

woców, a szczególniej kwaśnej wiśni. W 
roku bież, zbiory zapowiadają się średnio 
dobrze. W okresie kwitnięcia panowała 

, piękna pogoda i owoce zawiązały się iad- 
nie z wyjątkiem, jabłek, które w tym o- 
kresie ucierpiały na suszę. Zakup owo­
ców przez przemysł rozpoczął się już i w 
ostatnich dniach zakupiono duże partie 
jagód, które w tym roku wypadły dobrze. 
Komisja cennikowa Związku Wytwórców 
Win i Soków w Poznaniu ustaliła nastę-
pujące ceny: 

Gai. Cena Widoki Zapotrze-
zbioru wanie

średnie małe
dobre b. małe
średnie małe

? średnie
... 1 b. małe

Ceny powyższe rozumieją się za 100 kg
loco stacja załadowania w województwach

jagody 20 zł
porzeczki 12 zł
wiśnie 12 zł
maliny 40 zl
jeżyny 18 zi

zachodnich. W r. b. szczególnie mały bę­
dzie zakup wiśni ze względu na duże za­
pasy soków z r. ub- i ze względu na trud­
ności, jakie władze akcyzowe stosują 
odnośnie produkcji soków surowych.

Konfekcje, męska
Sezon wiosenno - letni w poznańskim 

handlu branży konfekcji męskiej upłynął 
w r. bież, pod znakiem .pewnej poprawy. 
W porównaniu z analogicznym okresem 
r. ub., obroty tegoroczne awansowały w 
granicach do 10 proc., przy czym na su­
mę awansu 10 procentowego złożyły się 
zwyżka cen około 5 proc, oraz rzeczywiste 
powiększenie obrotów o ca 5 procent, Sto- 
sunkowo niewielki wzrost obrotów tłu­
maczy się tym, że sezon wiosenno-letni 
w r. ub. był wyjątkowo dobry.

W ciągu tegorocznego sezonu kupiec- 
two poznańskie skonstatowało, że siła na­
bywcza ludności miejskiej nie wzrosła; 
zauważono raczej objaw odwrotny, gdyż 
płatność pogorszyła się. Obroty kredyto­
we w stosunku do obrotów gotówkowych 
wzrosły na przestrzeni ostatnich pięciu 
miesięcy o ca 20 procent. W dobie pewne­
go ożywienia gospodarczego objaw taki 
uznać należy za niekorzystny; niewątpli­
wie znaczną rolę odgrywa tutaj niezmien­
ny od długich miesięcy poziom płac i za­
robków szerokich rzesz konsumentów.

Prowincja nie dopisała. Natomiast lud­
ność wiejska zaopatruje się w konieczne 
artykuły z branży konfekcyjnej w pobli­
skich miasteczkach. Większego napływu 
ludności prowincjonalnej spodziewa się 
kupiectwo poznańskie w okresie sezonu 
jesiennego, (az)

Konfekcja damska
Warunki rynkowe w handlu konfek­

cją damską układały się w tegorocznym 
sezonie wiosenno - letnim niejednolicie. 
Wczesne ciepła w okresie wiosennym 
spowodowały, że suknie wełniane, kom­
plety i płaszcze z trudem tylko było mo­
żna lokować; znaczne zapasy tego towaru 
zostały, co oczywiście naraziło kupiectwo 
poznańskie na straty. W sezonie letnim 

maj był dobry, natomiast czerwiec — 
„ uwagi na obniżenie temperatury — był 
wyjątkowo zły. Sumarycznie biorąc, sezon 
tegoroczny w branży konfekcji damskiej 
wykazał zmniejszenie obrotów w grani­
cach do 15 procent.

Podczas gdy w innych latach łatwym 
zbytem cieszyła się tandeta, w r. bież, kli­

KRONIKA GOSPOD ARC Z A 
Z KRAJU

(k) Ustawodawstwo gospodarcze. Uka- I 
zał się nr. 47 Dziennika Ustaw R. P. z dn. 
26 czerwca rb„ w którym opublikowano 
m. in- następujące rozporządzenie o cha­
rakterze gospodarczym: rozp, ministra 
■skarbu z dn. 16 czerwca rb, w porozumie­
niu z ministrami: przem- i handlu oraz 
rolnictwa r. r. w sprawie zmiany rozp. 
z dn. 22 kwietnia rb. o zniżkach celnych 
i zwolnieniach od cla (poz 365); rozp. mi­
nistra skarbu z dn. 18 czórwca rb. w po­
rozumieniu z ministrami: przem. i handlu 
oraz rolnictwa i r. r. w sprawie zmiany 
rozp. z dn. 12 kwietnia rb. ó zwolnieniu 
od cla kukurydzy i końskiego zębu (poz. 
366).

(k) Rozwiązanie porozumień kartelo­
wych w przemyśle szklanym, Orzeczeniem 
ministra Przemyślu i Handlu rozwiązano 
z dniem 26 czerwca rb. następujące umo­
wy kartelowe: 1) umowę, regulującą pro­
dukcję, zbyt, ceny i warunki sprzedaży 
szkła okiennego, zawartą w Warszawie w 
dn. 17 maja 1933 r. przez następujące fir­
my: a) Tow. Południowo - Polskich Hut 
Szklanych, Belgijskie S. A. Warszawa, 
b) Małopolskie Fabryki Szklą Sp. z o. o. 
Szczakowa, c) Dawid Brancowski, jako 
dzierżawca Huty Szklanej w Woropaje- 
wie, Wilno; 2) umowę, regulującą pro­
dukcję, zbyt, ceny i warunki sprzedaży 
szklą okiennego, zawartą w Warszawie 
w dn. 27 marca 1935 r. przez następujące 
firmy: a) Tow. Południowo - Polskich 
Hut Szklanych, Belgijska S. A. Warsza­
wa, b) Małopolskie Fabryki Szklą Sp. z 
o. o. Szczakowa, c) Krajowa Huta Szkła 
Sp. z o. o. Katowice, d) Huta Szkła ,,He­
lena“ S. A. Katowice; 3) umowę, regulu­
jącą produkcję, zbyt, ceny i warunki 
sprzedaży szkła szybowego prasowanego, 
zawartą w Warszawie w dn. 27 n.arca
1935 r. przez te same firmy; 4) umowę, 
regulującą produkcję Szkła okiennego, 
zawartą w Warszawie w dn. 28 kwietnia
1936 r. przez następujące firmy: a) Tow. 
Południowo - Polskich Hut Szklanych, 
Belgijska S. A. Warszawa, b) Izrael De- 
genszajn, Warszawa, c) Mowsza Chaim 
Kagan. Warszawa, d) Maksymilian Ka­
gan, Warszawa, e) Eleazar Kagan, War­
szawa; 5) umowę, zawartą w Warszawie 
w dn. 30 kwietnia 1936 r. przez Belgijską 
S. A. Tow. Południowo - Polskich Hut 
Szklanych w Warszawie z adwokatem 
Natanem Grynbergiem w Warszawie, w 
sprawie kontroli ścisłego wykonywania 
umąwv, wymienionej w ustępie poprzed; 
nim; 6) umowę, regulującą zbyt, ceny i 
warunki sprzedaży szkła okiennego, za­
wartą w Katowicach w dn. 27 kwietnia 
rb. przez następujące firmy: a) Tow. Po­
łudniowo - Polskich Hut Szklanych, Bcl-

entela poszukiwała — wprawdzie nie dro­
gich gatunków — lecz towaru conajmniej 
średniego. Dopływ konsumentów z pro­
wincji był bardzo nieregularny, przy 
czym zauważono pewną rezerwę, z jaką 
ludność wiejska odnosiła się do czynie­
nia zakupów. Podobnie jak w branży kon­
fekcji męskiej, ludność wiejska pokrywa 
swoje zapotrzebowanie w najbliższych 
miasteczkach prowincjonalnych, a przy­
jazd do Poznania nosi raczej charakter 
wywiadu.

Ceny artykułów damskich zwyżkowa­
ły w hurcie o około 5 proc., jednakże w 
detalu cen nie podwyższono. Stosunek o- 
brotów gotówkowych do kredytowych 
zmienił się na korzyść tych ostatnich, 
przy czym awans ich określa się kwotą 
20 procent, (az)

Konfekcja dziecięca
Obroty w poznańskim handlu konfek­

cją dziecięcą utrzymały si$ w r. b. na po­
ziomie obrotów sezonu wiosenno-letniego 
z r. ub. Ogólne warunki rynkowe ukła­
dały się podobnie, jak w branży konfek­
cji damskiej. Skład klienteli zmienił się 
o tyle, że od czasu do czasu konstatowa­
no nieliczny napływ nabywców prowin­
cjonalnych. Ceny w detalu —- w porówna­
niu z r. ub. —- nie zmieniły się, aczkolwiek 
ceny w hurcie wykazały zwyżkę w grani­
cach od 5 do 10 procent.

Utrzymująca się na niskim poziomie 
siłę nabywczą konsumentów skonstatowa­
no przy porównaniu obrotów gotówko­
wych i kredytowych, które wzrosły o ca 
15 procent, (az)

Galanteria damska i męska
Rok 1937 nie, przyniósł ze sobą znacz­

nych zmian w branży galanterii damskiej 
i męskiej. Aczkolwiek ceny niektórych 
surowców wzrosły w granicach do 5 proc., 
to jednak specjalnej zwyżki cen w han­
dlu detalicznym nie zanotowano. Prędzej 
co prawda skończył się sezon, a to z po­
wodu wczesnego terminu Wielkiej Nocy; 
lecz, nie wpłynęło to na obroty. Święta nie 
przyczyniły się n-iwet w najmniejszej 
mierze do wzrostu obrotów.

W przedsiębiorstwach handlu galante­
rii obroty utrzymywały się na poziomie 
zeszłorocznym. Dopiero ostatnie dni przy­
niosły pewną poprawę — z uwagi na roz­
poczynający się okres wakacyjny. Naj­
większym popytem cieszą się artykuły 
kąpielowe i na wyjazd, (az)

gijska S. A. Warszawa, b)“ Sprzedaż’Szkła 
G. Halberstam, Sosnowiec, c) Szymon 
Zaicberg i S-ka Sp. z o. o. Będzin, d) Gór­
nośląska Szlifiernia Szklą i Fabryką Lu­
ster D. Felix, Katowice, e) M. Fę!ix, Hur­
towa Sprzedaż Szyb, Sosnowiec, f) Śląska 
Szlifiernia Szklą i Luster, Stanisław Ra­
ba, Katowice, g) Sprzedaż Szklą Okienne­
go K. Charmatz, Sosnowiec, h) S. Matz- 
ner, Hurtowy Sltlad Szklą Taflowego, 
Biata-Bieisko. We wszystkich rozwiąza­
nych umowach kartelowych dominującym 
kontrahentem była Belgijska Spółka Ak­
cyjną w Warszawie,, której zarząd główny 
znajduje się w Brukseli.

(k) Dalszy nieznaczny spadek ogólne­
go wskaźnika cen hurtowych w maju. O- 
gólny wskaźnik cen hurtowych, obliczo­
ny przez Główny Urząd Statystyczny 
przy podstawie 1928 = 100, wyniósł w ma­
ju rb. 59,9 wobec 60,1 w kwietniu rb.
60.6 w marcu rb., 59,8 w lutym rb- oraz
53.7 w maju r. ub. Tym samym ogólny 
wskaźnik cen hurtowych wykazał w ma­
ju dalszy nieznaczny spadek do poziomu 
lutowego. Poniżej podajemy wskaźniki 
grup specjalnych w maju rb. (podstawa 
1928 = 100), pierwsza liczba w nawiasie o- 
znacza wskaźnik za kwiecień rb., druga 
za maj r. ub.); żywność i użytki 58,2 (58,1
— 51,4), nabywane przez spożywców 61,7 
(61,5 —.57,3); artykuły rolne krajowe 54,0 
(53,9 — 46,3), sprzedawane przez rolni­
ków 49,6 (49,5 — 39,8); artykuły przemy­
słowe 61,5 (62,1 — 55,9), surowce 64,8 (66,7
— 55,1), półfabrykaty 59,5 (59,5 — 54,0),
wyroby gotowe 61,0 (61,1 58,8); surowce
i półfabrykaty przemysłowe 61,8 (62,6 —- 
54,4), uzależnione od zagranicy 56,4 (_58,0
— 45,2); skartelizowane 75,5 (75,4 — 75,3); 
materiały budowlane 53,8 (54,0 — 48,7); 
artykuły przemysłowe nabywane przez 
rolnika'66,4 (66,5 — 63,7). Jak widać z po­
wyższych liczb, poziom Cen w maju, o ile 
chodzi o wskaźniki grup specjalnych, po­
został na ogół bez większych zmian ■ w 
porównaniu z wskaźnikami kwietniowymi 
z ogólną jednak tendencją zniżkową.

(k) Frekwencja na Targach Gdyńskch. 
W pierwszych dwóch dniach po otwarciu, 
frekwencja na Targach Gdyńskich wynio­
sła ponad 7 tysięcy osób, W najbliższych 
dniach spodziewane są w Gdyni liczne 
zjazdy branżowe i wycieczki, które prze­
winą się przez pawilony Targów. Jedno­
cześnie w okresie targowym odbędzie się 
szereg imprez sportowych, koncentrują­
cych się kolo Targów, trwających do 4 
lipca.

(k) Zmiana adresu Związku Polskiego.
Związek Polski i Kasa Bezprocentowa w 
Poznaniu z dniem 26 czerwca hm. prze­
niosły swe biura z ulicy Pocztowej 27 na 
ulicę* Skarbową 5, I ptr. tel. 12-28 — skrz. 
poczt. 243. Godziny przyjęć 10—13.
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STRONNICTWO NARODOWE

ME. SVI’MH
POZNAŃ, STARY RYNEK NR «$

Ciekawy projekt ini. Kollisa
Toruń — Na łamach fachowego 1

Wcdiia" radca Ministerstwa Komuni­
kacji inż. Władysław Kolłis zamieścił 
ciekawy i aktualny artykuł dyskusyj­
ny, w którym nakreśla projekt połą­
czenia Gdyni z polska siecią dróg wod­
nych z ominięciem Gdańska.

Zagadnienie jak najściślejszego 
związania życia gospodarczego nasze­
go kraju z wybrzeżem zostało przez 
stworzenie portu polskiego Gdyni roz­
wiązane dopiero częśeiowo. Do dziś 
bowiem dnia jeszcze Gdynia ni© po­
siada bezpośredniego połączenia wod­
nego z krajem, a olbrzymiego dorzecza, 
największej w Polsce rzeki, Wisły g 
polskim portem.

Jest czymś nienaturalnym, że chcąc 
Wisłą dostać się do Gdańska, musimy 
przejeżdżać przez Gdańsk i zatokę 
gdańską. '

Oto część przyczyn, z których wy­
płynęła koncepcja szucznej drogi wod­
nej, co wreszcie zlikwidowałoby szko­
dliwy dla potrzeb gospodarczych i ca­
łego szeregu innych wzgędów stan do­
tychczasowy.

Dla poinformowania naszych Czy­
telników podajemy w zarysie szczegó­
ły technicznego rozwiązania propono­
wanego przez inż. Kollisa.

Autor nawiązuje do zagadnienia po­
łączenia naszej największej arterii 
wodnej Wisły g dorzeczem Warty, 
największym dorzeczem zachodniej 
połaci kraju.

Dotychczas tego połączenia nie ma 
J dopiero zbliżamy się do realizacji je­
go przez budowę drogi wodnej Warta- 
Gopło, która połączy ostatecznie rzekę 
Wartę i Wisłę. Połączeni© jeziora Go- 
Pla już istnieje przez kanał górno- 
notecki i bydgoski. Lecz dopiero nowy, 
będący w projekcie kanał Warta—Go- 
pło, który zaczni© się w pobliżu Koni* 
na, w całej pełni uczyni z Bydgoszczy 
najbardziej na to odpowiedniej, naj­
większy punkt węzłowy, krzyżujący 
kilka dróg wodnych.

Według autora należałoby połącze­
nie Gdyni z krajem wykonać w ten 
sposób, aby powstała droga wodna, 
któraby uzupełniała Wisłę i stanowiła 
z nią organiczną całość, ale w razie 
potrzeby mogła być także samodzielną 
drogą wodną o kierunku południe- 
półnoe. Dlatego też autor odrzuca po­
mysł połączenia Gdyni z Wisłą pod 
Tczewem, a wysuwa całkiem nowy: 
połączyć naturalny węzeł wodny — 
Bydgoszcz z portem polskim — Gdy­
nią.

Droga wodna Gdynia—Bydgoszcz 
rozpoczynałaby się w Gdyni i przecho­
dziłaby na południe przez następujące 
ważniejsze jeziora i rzeki: a więc przez 
jezioro Głębokie, jezioro Radlińskie, 
jezioro Wdzydze, przez suchy kanał 
Brdy, przez jezioro Strzyżyny,' aż do 
doliny rzeki Brdy. Kanał przechodził­
by w pobliżu Kartuz, Kościerzyny i 
Tucholi, oraz Koronowa.

Kanał Gdynia — Hydgosxcx
^?as.x?si;
«¡¡■a przewidywałaby przecięcie zbiorni-
ka wodnego na Brdzie w miejscowości 
Nowy Świat, a po tym jezioro Wielkie 
i Małe Tobolno, Długie, a stąd przeko­
pem około m. Gogolinek do kanału 
Bydgoskiego w Kruszyńcu.

Według drugiej odmiany, kanał od 
to. Nowy Świat prowadziłby skanali­
zowaną rzeką Brdą bezpośrednio do 
Bydgoszczy.

W pierwszym wypadku ogólna dłu­
gość trasy Gdynia—Bydgoszcz wyno­
siłaby 206 km, w drugim zaś 220 km. 
Ale za to w drugim wypadku długość 
trasy, nie wymagająca robót ziemnych, 
wynosi 53,5 procent, w pierwszym zaś 
tylko 38,4 procent,

Zdaniem inż. Kollisa nie ma obawy 
o pokrycie zapotrzebowania wody dla 
nowego kanału i dla wszystkich śluz, 
których będzie potrzeba wielka ilość, 
jak i również wiele jazów i zapór pię­
trzących.

Koszta wykonania tej sztucznej 
drogi wodnej wynosiłyby w pierwszej 
odmianie 145 milionów złotych, a w 
drugiej 153 milionów złotych.

Tak przedstawa się w ogólnych za­
rysach interesujący projekt Inż. Kolli­
sa. Projekt ten po szczegółowym bada­
niu w terenie, co do różnych jeszcze 
nie zupełni© wyjaśnionych kwestyj 
technicznych, może się stać w przy­
szłości podstawą opracowania dokład 
Rego programu, który urzeczywistni 
tak tanią i dogodną komunikację wod 
ną na całym prawie terytorium Polski

Zarząd Okręgowy Stronnic« 
twa Narodowego komunikuje, 
ie zbiórka wszystkich człon­
ków S. N. w dniu 29 czerwca 
1937 r. o godz. 7,30 na boisku 
„Sokoła** celem wzięcia udzia­
łu w mszy św« na Placu Wolno­
ści, — Punktualna obecność 
wszystkich obowiązkowa.

KURS PRELEOBNTÓW G0SP0- 
DARGZTGR

W poniedziałek, dn, >8 bm. o ąode, 9« 
w lokalu Stron. Naród, przy ul. iw. Mar­
cin 65 odbędzie się piąte zebranie kursu 
dla prelegentów gospodarczych S. N. Re-

B. H. Należy najpierw przeprowadzić egze­
kucje w majątek dłużnika samego a dopiero, 
gdy egzekucja wypadiye u niego bezskutecznie, 
wytoczyć skargę siostrze zaczepiając owe wy­
zbycie zie majątku ną rzecz siostry. (K)

Bławat -* Koźmin, Na rok 1936-37 obowią­
zuje Panią podatek od lokali ponieważ Pani po­
siada lokal handlowy. Wymiar podatku od­
powiedni. dlatego odwołanie bezcelowe. (KI

«Dłużnik“. Kurs guldena gdańskiego z dnia 
S. 6. 1929 r. wynosił 172,23 zi za KM) guldenów

„A pamiętaj ie w Krynicy 
Mieszkasz ślicznie * SOKOLICY”

ds 2» «7/8

Poszukiwani
Lille
Wa

Konsulat Generalny R. P. w 
(Francja) poszukuje rodziny 
wrzyńca Nawrockiego zmarłego z wy- 
padku przy pracy w Lille dnia 10. 2. 
1937 roku. Wyżej wymieniony wyje­
chał do Francji w roku 1920-tym. 0- 
trzymał paszport wychodźcy w War­
szawie z Min. Spraw Wewn. Naczelnik 
Policji dnia 19. 5. 1920 N. 570/3.

Ktoby wiedział cośkolwiek o rodzi­
nie Wawrzyńca Nawrockiego proszony 
jest o podanie tych wiadomości pod 
adresem: Consulat General de łą Ré­
publique de Pologne a Lille — France.

Narodowa Organ. Kobiet
Narodowa Organizacja Kobiet wzywa 

swe członkinie do wzięcia udziału w ze­
brania Kobiet Katolickich we wtorek 29 
bm. a gedz. li w Cyrku „Olimpia** przy 
ul. Poznańskie) i wspólnym pochodzie do 
Pomnika Wdzięczności, Pochód ze sztan­
darami wyrusza zaraz po zebraniu,

Czytajcie i abonujcie
„Ilustrację Polskę“ !

r*ii
25i

korespondenejo

P. F- We. 76. Sprawę Pana przekazaliśmy 
naszemu ekspertowi w sprawach ubezpieczeńio- 
wyeh j pp nadejściu jego relacji, udaieiitny pa- > 
nu życzonej informacji, (K)

W. K. — Gostyń. Klettenwurzel nazywa sic i 
po polsku „Łopian“. Wspomniany wydział gor I 
spodąrczy znajduje sic w Łodzi, ulica Piotrow- f 
ska 86 m. 10. (K)

czyli 800 guldenów w kwocie przeliczonej na 
Złote wynosi 1 877,64 z). (K)

A »ja — Poznań. 0 ile dług powstał przed 1 
Hpea 1932 r. i płatny byl przed 1 kwietnia 1933 
r„ został on wraz zaleglemi odsetkami do i li­
stopada 1934 r, rozłożony na 28 równych rat pół. 
rocznych, z których pierwsza płatną bodzie do­
piero 1. 10. 1938 r. Odsetki zaś obniżone zostały 
z dniem l 11 1934 r. na 3 pęt w stosunku ręcz­
nym. Jeżeli ą#ś dług ten płatny byl dopiero po 
1. 4. 35 r. natenczas nie został on z mocy samego 
prawa rozłożony ani odsetki obniżone. W tym 
wypadku winien dłużnik wnieść o te ulgi do 
powiatowego urzędu rozjemczego a gdy tego nie 
uczynił, może Pan pretensję wraz z odsetkami 
wyskarżyć i przymusowo ściągnąć. (K)

J. W. Poznań. Dochód małoletniej córki mu­
si Urząd Skarbowy wedle ustawy zaliczyć dó 
dochodu pjc» jako głowy rodziny. Kara admini­
stracyjna nie będzie uwidoczniona w świadec­
twie moralności. (K)

W. S. 1 600. Nie przysługuje Panu zwrot, okła­
dek, słusznie opłaconych do Zakładu Ubezpje, 
ezenia Pracowników Umysłowych w Chorzo­
wie. (K)

P. F, Wo, 76. Roszczenie Pana o przyznanie 
renty starczej zostało słusznie oddalone, gdyż 
Prawo do świadczeń ze składek opłąeonycb do 
1922 r. wygasło. Dalszy środek prawny do wy­
roku Trybunału dla spraw Ubezpieczeń Społeez- 
nyelt PhUU nią przysługuje. Przepisy umowy 
polsko-niemieckiej w danej sprawie nie mają 
zastosowania. (K)

pff i Ci się pocą? Stosuj DIN OL w proszku
Tg 30 03«

W adoracji Najśw. Serca Pana Jezusa
na Pomnik Wdzięczności w Poznania złożyli do dnia 10 czerwca 1937 r.
515
Ze Skarbony przy Pomniku 

wybrana:
1. 6. 37 
3. 6. 37
3. 6. 37
4. 6. 37

13.07
14.70
26.08
17.81
13.17

6.
17.05

7.81
16.96
23,07

Suśtjkowafca, Kraków 
Durzewfska, Dłoń

ODDZIAŁY:
w Poznaniu 
ul. Kanłaka 2-1 
tel. 21-79, 24-16.

33 22. 33-23

5. 6. 37
6. 6. 37
7. 6. 37
8. 6. 37
9. 6.37

1«. 6. 37
Zebrane na procesji Ser­

ca Jezusowego w dniu
542.08

. wego
4 czerwca 1937 r.

St. Piasny, Poznań 
Ratajczak, Poznań 
Łucją Standy, Poznań
N. N. Poznań 
N N. Budzyń 
K. Busęhwk. Lwów 
D. Jakubowska. Stachów

ka
A Jankowska. Gostyń 
Gąpińscy, Naklo, z proś­

ba do B, S. P. J. o 
pgciegz, w pew, jnt. 10,-— 

55. Matuszewska, Gostyń 3,— 
Pr. Śuda, Jasienów Polny 2.— 
K. Caglówna, Kobierzyn 3.-- 
J. Krzeszowiąk, Kamion­

ka Wielka —,58
M. Pi zeniykabki. Rzeszów t.-- 
Wl. Kuczowie», Stryj 5,—-
A. Mitkiewiczową, Cho­

rzów 5,—
M. Kwiatkowska, Wyso­

kie Ł)t. 5,—
O. Supińska, Jedlicze 2 —
H. Balcerów», Jarosław 3.—

3.-
3-2.-}.-

2,70
5,—

1,- 
8.-

< ty*... arszawa 1,«
M. Dgradnikowa. Tarnów 1,« 
A. m. Korytkowa, Kra­

ków 5,-
St. Kramowa, Oscwno 1,- 
M. Konin i iz, Rotnlin j,«
Z. Zarembina, Ozeladi- 

Piaski g,_
E. Szewczyk. Szczakowa 1,-— 
K. Burjfiet, Gdynia 2,—
K, Kardziński, Bodzewa • 8.» 
M. Nowak. Paznąń 19,-
•J. Tymowski. Cieszyn 3.«
Dr Galica. Cieszyn 2,-
M Piętowa, Katowice 3-
St. Baranowski. Krasna 

Woja 2-—
St, Wiśniewska, Pelplin 4,«,
J. Piotrowski, Toruń 3-=
A. Makowski, Toruń 6,84
J. Piotrowka. Biała Pódl. 2.—-
St, Banaszak Panienka 3.—-
M. Daneeka. Gorlice 2,~
Ks. Fr. Falka, Grybów ł.-=-
Z, Schuckowa. Kołomyja 

z pr. o módl, o ukojeni* 
po stracie jedynej siostry 
i o błfltg, dla pezost. w 
ciężkim emutk ?•—

J Kaczmarczyk, Plook 1 — 
1.40i—

_ ... Lwów J,—
St. Pawlikowscy. Warsza­

wa 10,«-
Wl, Tokarski. Gdynia 3,— 
St. Stępniewski, Ozęstp-

ehowa

M. fSfeM,

906 27 3ji
Czapiewska. Dalwin 3,—
À. i M. Łukasikawa, De-

iatyn 2.—
Fr. Staehowi3k, Kołomyja S,-~ ........................ - .Ł. Winkowska, Jarosław
J, Nawrocka, Krosno
K. Małecki, Gdynia
K. Wengerek, Gniezno 
J Buda. Przyjaźń 
W). Michalik, Sieniawa 
A Kozłowska, Przemyśl

Zasanie
Z Kaun, Sandomierz 
M. Lamera, Kraków 
M. Urbanfeowa, »laków 

Kość.
A. Zmorzyńska, Hrubie 

szów
W. Reutt, Piarezaja 
A, Bronisz, Kosów Laeki 2,-
L. Kalinowska, Nowe-

Miaeto lOr-i
J. Tomala. Radom g,—
K. Lasko wiecki, Warsza­

wa 1.-—
A, ggfeota, &ąbr» Sr—
J. Mąteeka, Bydgoszcz 2§,—
I. Rydzyńeki, ślepków 3e—
-J Sarnecki, Oitróg
P, Kwaśniewski. Iwani­

ska 2,—
A Pieczyński, Kroto­

szyn 3,—
K. .ładomeka. Krotoszyn 2,—
J. gzozublęwski. Janowiec 2,-—
M. Bieńkowska, Prusz­

ków 1,^.
W, Wińska, Bydgoszcz 3,—
T. M. Stodólkiewioz, Ko­

byłka z pr, o módl, 10.-—

1;- 
8 —
2.—Ł?o
8,—

3,—

1.508,—

Konto P. K. O- bp. 207 <70 — Sekretariat, Poznań, św, Marcin 69, m. 17.

•••••••••• TTwfoj sklęp
Ubezpiecz się

z włamaniem.

odwiedzą jutro!

jeuzege dii«’»}

SPÓŁKA AKCYJNA W POZNANIU
Katowicach Grudziądzu Warszawie 
3-ga Main 13 3-go Malw M Czackiego 2

tal. 393-17 lei. 16-86 ł«i. 341-40, 250*82,
502-82

Reprezentacja w Gdyni, ul. Eugeniusza Kwiatkowskiego 9, teł. 11-65
Mejirazaażaej« J «reażnryr aintni PtkU,

Łodzi
Piotrkowska 85 

łoi. 106-48, 106-68, 
127-86

Wilnie
Mickiewicza 7 

tal. 825

Lwowie 
Akadamioka 4 

toi. 200*42
Krakowie 

Floriańska 5i 
tel. 133-43

Pg 28 416-23,233
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Dnia 27 czerwca 1937 r., zasnął w Bogu, zaopatrzony św. Sakra­
mentami, nasz najdroższy ojciec, ś. p.

Paweł Walter
przeżywszy lat 75.

emeryt, dyr. Kasy w Wolsztynie

W imieniu pogrążonej w głębokim smutku rodziny
Dr Alfons Walter

Poznań, Wrocław, Erkner, 27 czerwca 1987.
Nabożeństwo żałobne za spokój duszy drogiego Zmarłego odprawi 

się w kościele parafialnym w Wolsztynie dnia 30. bm, o godz. 3,30. Po­
grzeb odbędzie się o godz. i po poł. z domu żałoby.

ng 46 979

Rok niemieckich festiwali!

Opera w Sopocie
Cykl Wagnerowski

1937
Farsifal

18 i 20 lipca
Lohengrin

23, 25 i 28 lipca 
i 1 sierpnia

Wielkie uroczyste koncerty; 21i30 lipca.
Kierownictwo ogólne: Intendent generalny Hermann Merz.
Dyrygenci: Kapelmistrz prof. Robert Heger, opera państwowa w Berlinie, 

kapelmistrz Karol Tutein, opera państwowa w Monachium.
Soliści: Pierwsi śpiewacy wagnerowscy Niemiec.
Orkiestra: 130 artystów m. i. muzycy kameralni berlińskiej i innych oper 

państwowy cb.
Cbór: 500 osób.
Bilety wstępu: 5,50—15 50 guldenów gdańskich. Widownia pomieści 10.000 

osób. Sprzedaż biletów i informacje w morskich biurach podróży 
i w biurze Opery Leśnej w Sopocie. ng 4595»

Lekarze - Okuliści
praktyka w BYDGOSZCZY zapewniona.

djj 23602

w Poznaniu
przyjmuje wpisy do I klasy nowego typu w kanoe" 
larii Miejsk. Wydziału Szkolnego, ul. Śniadeckich 60, 

pokój 7.
Absolwenci dwu pierwszych klas, przygotowani 

do pracy administracyjnej w przedsiębiorstwach go­
spodarczych. będą mogli otrzymać świadectwo ukoń­
czenia dwuletniego Liceum Administracyjnego z peł­
nymi prawami liceów zawodowych. W klasie* 1!! prze­
widuje się wydziały: samorządowy, skarbowy i ko­
lejowy. ng 45 952

Egzamin wstępny: 2. 9. br. Fr Ratajczaka 30.
Bliższe szczegóły w prospektach, które wydaje 

kancelaria.

Jak Wiedza obecnie 
kładzie kres
O L

Ożywcze, ozdrawiające składniki, znajdujące 
się w najznakomitszych źródłach leczniczych, 
zebrane są obecnie pod nazwą Saltrat Rodell. 
Należy najzwyczajniej rozpuścić garść Saltrat 
Rodell w ciepłej wodzie. Po aanurzeniu nóg w 
tej kojącej wodzie, ból znika jak za dotknię­
ciem różdżki czarodziejskiej. Odciski przestają 
piec, szybko miękną i można je usunąć palcami. 
Nogi nie palą i nie swędzą Kup dziś jeszcze 
paczkę Saltrat Rodell w aptece, składzie 
aptecznym lub perfumerii, a pozbędziesz się 
szybko najgorszych dolegliwości nóg. W razie

NÓG
Kozpeeznij dziś jeszeie 

tę zdumiewającą 
„3-doiową próbę“

■a aasz koszt

niezadowolenia pieniądze zostaną bez- g 
względnie zwrócone- Skład główny: „Ontax“, 
Warszawa. Traugutta 3. /

LATO w PEŁNI ® •
Należy Doczynić ostatnie przygotowania przed wyjazdem na wakacje, kurację lub wycieczki.

POLECAMY DLA PAŃ: barwne perkale, krepony i płótna na su-
...  —-............ .......... ..... ......  . ..... kienki praktyczne, piżamy 1 komplety
plażowe, woale, etaminy, piki i jedwabie deseniowe, na sukienki spacerowe,, 
popołudniowe i wizytowe,
DO PODRÓŻY: płaszcze prochowce, peleryny gumowe, swetry, 
bieliznę jedwabną, macco i batystową, pończochy, rękawiczki, 
paski biodrowe 1 higieniczne.

DLA PANÓW: samodziały, rypsy merceryzowane i fre-
.......... ........... ......... -.......... ' sko lniane na ubrania w szerokościach
70 1 140 cm.

Z DZIAŁU BIELIZNY:

stosowne koszule spor­
towe, krawaty, skarpety 
i t. p.

DOM

POZNAN-STARY RYNEK 85-RYNKOWA

i 3 '' ' N ' '
z '" ■ « ® ff • , I

,r ' / ’ , 7

Chcąc pozbyć się dokuczliwych pluskiew - 
stosujcie FLIT /

Do niszczenia pełzających owa­
dów stosujcie proszek owado­
bójczy p. n, FLIT, rozsypując 
ąo w szpary i szczeliny.

Pluskwy przerywają krzepiący sen i odpoczynek. Na­
leży pozbyć się tych owadów, rozpylając Flit, który 
o wytępi doszczętnie. Flit niszczy skutecznie wszel- 
<ie owady i ich zarodki, zawiera on bowiem tak 
silne składniki, jakich nie posiadają inne środki owa­
dobójcze. Rozpylony Flit nie plami i jest nieszkod­
liwy dla łudzi i zwierząt. Należy wystrzegać się 
naśładownictw i żądać jedynie Flitu w żółtych bla- 

szankach z czarną opaską i żołnierzykiem Her­
metyczne zamknięcie blaszanki zabezpiecza 
orzed falsyfikatami.

Obraz Matki Boskiej
Częstochowskiej, 114X80 cm. w srebrnej su­
kience. z Wilna przez zaborców przemocą do 
Petersburga wywieziony, poza tym obraz św. 
Kazimierza i inne antyczne przedmitoy oka­
zyjnie do odstąpienia do dnia 30 czerwca 
w Księgarni św. Wojciecha, plac Wolności, 
Poznań Pg 28 525-25,115

BB E W okienne, ogrodowe, ornamen 
towe, dachowe itp.

» B sil szyhy wystawowe i lustra 
■9 11 B W Obrazy i listwy na ramy
nnBnatrgroraram Polskie Biuro Sprzedaży Szkła S. A.

Poznań, Woźna 15. Tel. 28-63
Oddział w Łodzi, ul. Wigury 15, teł. 134-53 Pg 27.535/17116

eęeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeee^e
DZIAŁ DIETETUCZRU

o poziomic licealnym
Miejskiej Szkoły Handlowo-Przemysiowej 

W Inowrocławiu przyjmuje zgłoszenia:

UCZEI1IC,
które ukończyły: 1) gimnazjum nowego typu.
2) conajmniej t> klas szkoły średniej ogólnokształ­
cącej dawnego typu. 3) średnią szkołę zawodową 
3-letnią. Celem liceum dietetycznego Miejskiej 
Szkoły Handlowo-Przemysiowej Żeńskiej w Ino­
wrocławiu jest kształcenie fachowych sił . dla 
szpitali, sanatoriów i pensjonatów dietetycz­
nych. Bliższych wyjaśnień w sprawie warunków 
przyjęcia, celów szkolenia i możliwości pracy po 

ukończeniu udziela sekretariat szkoły. 
Inowrocław, Al. Sienkiewicza 15, telef. 292. 
Rozpoczęcie roku szkolnego dnia 3 września 1937. 

ng 45 978

Katolicka szkoła Pielęgniarstwa
w Poznaniu ul. Chełmońskiego 22

przyjmuje do dnia 15 sierpnia br. zgłoszenia na nowy 
kurs, rozpoczynający się dnia 1-go września 1937 r.
Warunki przyjęcia: wiek 18—30 lat i ukończone 
gimnazjum nowego typu wzgl. szkoła zawodowa.

Bliższe informacje podaje prospekt Szkoły, który 
wysyła na życzenie
Pg 2S501-S6;7O Dyrekcja Szkoły.

eeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeee

Nowe Angielskie Matiasy
ui tya becz, i sędkach poleca

ST. BAREŁKOWSKI
r
; Hurtownia Kolonialna Poznań Woźna 18 
? Specjalność.- Śledzie, Ryż i Krupy

Poszukuje si? dzielnego uczciwego
placmistrza

fachów., od lat 30. który już 
samodzielnie pracował, dla fy 
branży drzewnej, detal, wraz 
z obróbką, władając polskim 
niemieckim językiem. Obe­
znany musi być z zakupami 
i sprzedażą drzewa, kalkulacją, 
cośkolwiek książkowością. 
Oferty do ekspedycji Kuriera 
Poznańskiego zg 27299

Uwaga Uczestnicy Kongresu

SaiaflaniasoflwiEEZorlfi
specjalność polskie lody 
poleca Cukiernia Kawiarnia 
Majewski, ulica Nowa 10,

róg Sierocej. ¿¡>23593

5 pokojowe
mieszkanie

komf., wys. part., 2 wejścia 
od zaraz do wynajęcia
ul. Mickiewicza 9.

zer 27 333

mroki
RING

ŻNIWIARKI model 1937 rok
MC CORMICK-DEERING

Części zapasowe dostarcza 
BRONIKOWSKI, GRODZKI i WASILEWSKI 
POZNAŃ, Al. Marcinkowskiego 8. Tel. 21-51 
Składnica św. Marcin 33. Tel. 52-12 z 21-570-56,98

W

SZKŁO OKIENNE
katedralne, kolorowe lustra, kit szklarski
szyby wystawowe i t. p. oprawa obrazów

„PATRIA,, Sp. z o. o. 
dg 28563 Wały Zygm, Augusta 1 tel. 39-40
Wykonujemy kompletne oszklenia budowlane

Licytacja masy spadkowej
W czwartek. 1 lipca o godz. 11 .sprzedawać będę w lokalu 

własnym przy Starym Rynku 46/47 dotychczas nie sprzedane 
przedmioty z masy spadkowej po ś. p. Augustynie Wennerowej 
przy obniżonej taksie najwięcej dającemu za gotówkę a miano­
wicie:

bufet, kredens, stół, stoliki, dywany, dywaniki, serwisy obia­
dowe (Miśnia), kryształy, figurki, drobiazgi, zegarek zloty, 
naszyjnik z brylantami, bieliznę, firany. walizki, książki, 
garnitur na biurko, wagę osobowa — automat i różne inne 
przedmioty, Pg 28 567-26,1
Lokal otwarty co dzień od 8—18-tej).

Brunon Trzcczak
zaprzys. rzeczoznawca i aukcjonator na województwo Poznańskie 

Stary Rynek 46 47. Tel. 21-26.
Kier. Bud. Domu Żołnierza im. Marszalka Piłsudskiego roz­

pisuje dg 23600
PRZETARG PUBLICZNY 

na prace: stolarskie (dostawa drzwi), ślusarskie, szklarskie, 
ierazzowe.

ślepy kosztorys do odebrania na budowie za oplata 2 złotych
i tamże składać oferty do dnia 10 lipca 1037 godzina 12-ta.

Kierów- ik Budouy.
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Mamy zaszczyt zawiadomić nasza. Sza­

nowną Klientelę, że w dniu dzisiejszym
przenieśliśmy

aju

z ul. św. Marcina 25

no Plac Wolności 11
IlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllltllllllllUllIltllllllll

(pod filarami)

BLOCK-BRÜH, Sp. Akc.
ia nńs

IIA/VW
Nagłówkowe elowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze Słowo 15 groszy. 5 liczb — jedno śłotto, 
i. w, z, a = każde etanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym

5 nagłówkowych.

JK 1. domy - PARCELE Id
Sprzedam

dom mieszkalny 16 lokatorów z 
ogrodem do daslżej p&rcelacii rtft 
Jeżycach, dochód rocżńy 3 631,*— 
zi. Parcela 4 628 ni2 Oferty Kil* 
rier Poznański zdg 1 809

Kamienicę - willkę
ogrodem owocowo - warzywnym 
w Trzemesznie sprzeda właści­
ciel za 16 000. Zgłoszenia do Ku­
riera Pozn. zdg 1 630

Willę
pcinokomfortową piękny ogród, 
sprzeda Karpiński, Puszczykowo. 
Ogrodowa 7. zdg 13 154

Willa Puszczykowo
masywna, zimówka, komfortowa, 
2X3 pokoje, blisko lasu i dwórca, 
piękny ogród, nowo budowana, — 
bardzo korzystnie. Oferty Kurier 
Poznański żdg 1 664

Parcela
zwarta budowa sprzeda Sołty­
siak, Piekary 26 — 2.

zdg 1993
Sprzedam

willę 5 pokoi kuchnia 2 m ogrodu 
Adres w Kurierze Poznańskim

zdg 1.213
Kamienica luksusowa

dochodowa, centrum miasta Po­
znania, najruchliwszy punkt han­
dlowy, duże składy, wspaniałe 
wystawy, handlowe, . centralne 
ogrzewanie, winda — do sprzeda­
nia. Kuano okazyjne. Cena dzie- 
więćkrotny, obecny roczny czynsz 
brutto . Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty do Kuriera Poznańskiego 

zdg 2 578-9
Kamienicę

dwupiętrowa w Poznaniu, 9 
mieszkań, 2 składy korzystnie 
sprzedam. Adres wskaże Kurier 
Iłoznański zdg 1 532-3

Parcelę
786 lns w Głównej, Ul. Rzeczna, 
sprzedam tanio. Zgłoszenia Plac 
Działowy 11. m. 4, telefon 3451

zdg 2 329-30
Kamienicę

140 000, dochód 14 300 sprzedam. 
Oferty Kwrier Pozn. zdg 2 695

Willa
nowa, 8 pokojowa W Puszczyko­
wie, zabudowania gospodarcze, 
garaż, dwie morgi ogrodu tanio 
na sprzedaż. Oferty Kurier Po­
znański zdg 2 319

Kamienica
komfortowa, dochód 19.500 sprze­
dam 160.000,— Paluch, Poznań — 
Kańtaka 8 9.; zdg 2 320

Parcela
ogród Sołacz 3000 m2 zaraz ńa 
sprzedaż. Oferty Kurier Pozn.

zdg 2 708
Kilka

korzystnych kamienic, wili, poleca 
Gruszczyński, Aleje Marcinkow­
skiego 17a, ' żdg 2 710

Willa
komfortowa, dwa mieszkania. —- 
25 000,— Poznań, Pocztowa 15 — m. 2. Zdg 2 760

Dom
cztery ubikacje, morga ogrodu, 
5 500, wpłaty 3 000,—. Poznań, 
Pocztowa 15 — 2. zdg 2 759

Kamienica
nowa komfortowa. 135 000, ka­
mienicą nowa 87 000. dochód 8 200. 
kamienica nowa 43 000. willa no­
wa 28 900.— wpłaty 20 000, ka­
mienica nowa 20 000,—, Karaług. 
Poznań. Marszalka Focha 25. — 
tel. 47-53. zdg 2 755

Parcele
śródmieściu, słoneczną, budowa 
zwarta .sprzeda nauczyciel. Ofer­
ty Kurier Pozn. zdg 2 838

Domek
ogród owocowy, s-klad spożywczy 
nn Jladniejśzej części Poznania 
eprzHaje właściciel. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 2 81'9

Ta i> e ty 
terały
gładkie, adamaszkowe

meblowe, wóikowe, obrusy

Dywany
Chodniki, Dywaniki 
z linoleum, bouclé, 
ceratowe i pluszowe
Li n oleum
podłogowe i stołowe
Kok oso w e
chodniki i wycieraczki

Poznań Bydgoszcz 
Pocztowa 31 Gdańska 12 
Przyjmuje się asygnaty „Kredyt".

Pff 27 818-20,76
Kiosk

sprzedam lub wydzierżawię in­
walidzie. Poznań, Droga Dębiń­
ska, Park rozrywkowy.

zd 2 388

a 45 970

Ważne dla cierpią­
cych na rupturęl
Polecam paski rupturowe na miarę. które 
powstrzymują pod gwarancją chociażby 

największą rupture.
Wyroby moje przewyższają wszelkie 

wynalazki zagrań.
Również wykonuje sztuczne ręce. nogi, 
gorsety. aparaty. wkładki i obuwie orto­
pedyczne i t. p. Ceny najniższe!

Posiadam wiele własnych patentów 
odznaczeń i dyplomów.

Aleje Marcinkowskiego 24 Telefon 38-79
w podwórzu.

W czasie Kongresu Międzynarodowego udzielam 5<’Zo rabatu.

miŁowoDU
Zakład Przyrodoleczniczy i Sanatorium dla sercowo chorych
Wskazania: Choroby serca i naczyń (angina pectoris. skleroza), 
choroby tlerwOWO. choroby żołądka i jelit, choroba Basedowa, 
artrotyzm. ichias cukrzyca. Choroby gardła i krtani, stany wyczer­

pania Kuchnia dietetyczna — tanie ryczałty.
Informacje: Administracja Miłowody p. Oborniki Wlkp. 

Ng 36 103

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Dem
II piętrowy komfort bezpodatko- 
wy (Łazarz) przystanek tramwa­
jowy dochód 5 000,— korzystnie 
sprzedam. Oferty Kurier Pożn

zdg 2 437
Sprzedam

dwupiętrowy piekarnią Śremie. — 
Cena 30 000. Zgłoszenia Kurier 
Poznański zdg 2 643

Okazja — Dom
placem budowlanym spiesznie 
sprzedam 15 OOÓ, wpłaty 1001)0. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 2 823

Parcelę
willową przy Pułaskiego korzyst­
nie sipifżedańi. Ceyba. plac No- 
womiejiski 5, żdg 2 59'

Parcele
własne, narożnik Rocha Kórnic­
kiej 4 k or z ye t n i e siprz e d a. Oferty 
Kurier Poznański żdg 2 655

Dom
dochód 3 000, eelia 17 500 sprze 
dam. Oferty Kurier Poznański 

zd g 2 669
Parcele

budowlane promenada Walów 
Leszczyńskieigo ortaiz sąsiedztwo 
korzystnie sprzeda. Nowakowski, 
Niegolewskich 25. zdg 2 672

Kamienicę
sprzedam okazja Wyjazd, gotów, 
ką 280 tysięcy, Oferty Kurier 
Poznański zdg 2 723

Kamienicę
większa rentowną, ubikacje na
dam. wpłaty 80 TOO. 
Strzelecka 5 — 7.

Richter.
zdg 271 1

Kamienica
w centrum sprzedam z powodu 
wyjazdu, potrzebna gotówka 150 
tys. Oferty Kurier Poznański 

dg 23 591
Administrację

obiektu czynszowego korzystnie 
przyjmie . sumienny fachowiec o 
beznany ustawa, podatkami. Zglo 
szenia Kurier Pozn, zdg 2 686

Willkę
Puszczykowie, piętrowa, balkon, 
6 ubikacyj, ogród 2 500,— cena 
9 000,— Szymczak, Kocha 39. 

żdg 1647

20 000,—
więcej kupie, skład — przyjme 
przedstawicielstwo. — przystąpię 
Spółki. Tylko poważne zgłoszenia 
eksp. Kuriera Pozn. zdg 1125

8—9 000
I hipotekę na dom w Poznaniu, 
dobrym oprocentowaniem spiesz­
nie poszukuje. Oferty Kurier Po 
znański zdg 1 353

2 000,—
złotych pożyczki, wysoki procent, 
pewna gwarancja — poszukuje 
urzędnik pąńsj.wowy. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 2 342

13—16 000,—
I hipoteka dom Poznaniu krótki 
czas dobrym oprocentowaniu spie­
sznie poszukuje. Oferty Kurier 
Poznański zdg 2 438

5—10 000,—
na pierwsza hipotekę poszukuje 
właściciel kilku nieruchomości, 
wykończenie nowego domu. Zgło­
szenia Kurier Pozn. zdg 2 816

Z powodu
rozszerzenia przedsiębiorstwa 
przyjmie wspólnika większa go­
tówką handel Zbożowy w mieście 
dobra okolica rolnicza. Zabezpie­
czenie na budynkach i roli, Oferty 
Kurier Pozn. zdg 2 735

12 000 mkn.
poszukuję. które są na szperr- 

,koncie w Niemczech, celem zaku­
pu, które będą hipotecznie zabez­
pieczone w Polsce. Fr. Górzny. 
Ujście, Staszica 99. ng 45 967

na I 
Kurier

10 600,—
hipotekę poszukuję. Oferty

1’ozn. zdg 2 600

C LETNISKA 
i UZDROWISKA~S

Bystra — Wilkowice
Dom Klimatyczny prowadzony 
wzorem sanatoryjnym, dla wy­
magających leczenia podgórskie­
go. Pg 27 661-71,57/8

Truskawiec
Pensjonat chrześcijański „Mir­
ka“ otwarty. Komfort, centrum. 
Ceny przystępne. Pg 28 068-70,73

Letnisko
Kuźnica Zbąska, pow. Wolsztyn, 
piękna falista okolica, duże so­
snowe lasy, jeziora, rozrywki, do­
bra kuchnia 3*50 zł dziennie. 

dg 23 483
Ciechocinek

Pensiónat Kościuszko J. Brze­
zińskich. Najlepszy punkt zdro­
jowiska. Woda bieżąca w poko­
jach. Kuchnia wyborowa. Gara­
że, Telefon 134 rig 45 008

Międzychodzka
Szwajearja

Wśród piekfiych lasów, gór. wód, 
wiosłowanie, polowanie przyjmu­
je — utrzymaniem. Kramerowa, 
Krzyżkówko, poczta Lewice* te­
lefon 5. ng 45 907

Rabka
komfortowy pensjonat „Słonecz­
ny Gród“ dla chrześcijańskiej in­
teligencji, woda bieżąca ciepła i 
zimna w pokojach, werandy, ta­
rasy. łazienki, gaęaż, pianino, ra­
dio, patefon. Obfita, zdrowa ku­
chnia. Ceny umiarkowane. Tele­
fon 271. zdg 1 471

Letnisko
do wydzierżawienia pokój i ku­
chnia względnie 2 pokoje na leś­
niczówce tuż przy Warcie. Zgło­
szenia Nadleśnictwo Babki, p. 
Krzesiny. dg 23 566

Biotkowo
letnisko, poczta Lipno kolo Lesz­
na. uroczo pięknych lasach, spo­
kój. Pokoje obfitym utrzymaniem 
3.00. ng 44 297

Letnisko
wiejskie przy lesie, ładna okolica, 
dobre odżywienie, przystępna ce­
na. Adres wskaże Kurier Po­
znański zdg 2216.

Jaremcze
Pensjonat „Lwigfód“ poleca
piękne, słoneczne pokoje. Kom­
fort. Park, Tarasy, Garaże.
Kuchnia zdrowa, obfita, fieny 
nader umiarkowane. ng 45 702

Szczawnica
wyłącznie chrześcijański pensjo­
nat „Wanda“. Prospekty tia żą­
danie. Ceny umiarkowane, 

zdg 2 379

Puszczykowo
willa „Rusałka“ nad sama War­
tą. Pokoje z Utrzymaniem do 
wynajęcia. zdg 2 353

Hel dla wszystkich
posiadających dowód osobisty
obywatelstwa polskiego. Najlep­
szy pensjonat „Patria“ jeszcze 
wolne pokoje utrzymaniem od 
zl 6. żdg 2 349

Krynica
.. S ienk ¡owi c zów k a “ Pens jo-n a t
Wandy GilaWskiej poleca pokoje 

z irtl-zymaniem wykwintnym. — 
Przyjmuje tyillko chrześcijan, 

zdg 2 563

Wisła „Piast“
adwokatowej Rychlickiej Kuch­
nia doskonała. Blisko basenu 
kąpielowego. Garaż. Telefon 62. 

zdg 19 327

Pani
poszukuje pokoju utrzymaniem 4 
zł, blisko lasów Puszczykowa — 
Puszczykówka* Oferty Kurier 
Poznański zdg 2718.

Puszczykowie
Podgórna 2a pokoje umebl. uży­
waniem kuchni, utrzymaniem bez 

ng 23 607

Puszczykowo
pensjonat ,,Sielanka“ Poznańska 
30 poleca pokoje z utrzymaniem, 

zdg 2429
Krynica

chrześcijański pensjonat „Hftli- 
hówka“ ponad centrum, las, bal­
kony, wykwintna, kuchnia, pięć 
złotych. — Urzędnikom opust, 

zdg 1 468
Lanckorona

piękna k. Krakowa „Mila“ Kul- 
pińskiej, najwyżej położona, las, 
słońce .cudny widok .tanio. Tylko 
dla chrześcijan. zdg 2 331

Pani
Z towarzystwa poszukuje letniska 
W kulturalnym dworze lub pensjo- 
iikcie blisko Poznania na lipiec i 
Częstszy pobyt, Oferty Kurier Po­
znański zdg 2 853

Pełne morze
pensjonat „Juka“ Hallerowo — 
Chlapowo. Wiadomość telefonicz­
na 71-88. do godz. 14. zdg 2 588

Orłowo - Morskie
ładny pokój niekrępujące wejście 
dwócii trzech osób tanio do wy­
najęcia. 'Wiadomość, Poznań, św. 
Marcin 5, m. (i. ng 44 tl i

4. OSOBISTE 1^1

Imieniny
wyprawiaj tylko w znanej ńnia- 
dalni Sobczyńskiego. Poznań — 
Ratajczaka 2.. zdg 19 813-14

Gorsety
biustonosze, Jaśkowiakowej, tyl­
ko, Poznań, Podgórna 13. przy 
pl. Świętokrzyskim.

zdg 2 594-5
Panią

blondynkę z filmów „Mały Król“, 
..Trędowata“ i „Sonata Księży­
cowa“ prosi poważnie myślący o 
podanie adresu dó Kuriera Pozn. 

zdg 2 603
Kupony

pożyczki konwersyjnej. 1924 zagu­
bione: 4 a 50,— nry F 1828502, 3, 
4. 5, la 25,— ńr B 1785583 i 1 a 
12,50 nr D 1735790. Uczciwy zna­
lazca otrzyma wysoka nagrodę. 
Ostrzega się przed kupnem. Zgło­
szenia Kurier Poznański zdg 2 804

% 6. OŻENKI

Kawaler
lat 25, przystojny poszukuje ce­
lem ożenku wspólniczki do otwar­
cia składu bławatów w większym 
mieście po-wiatowym z kapita­
łem około 5 000,— zł. Interes do- 
drże prosperujący. Łaskawe zgło­
szenia z dołączeniem fotografii 
do Kuriera Poznańskiego 

zdg 1 428

Zapozna
w celu matrymonialnym, pania 
do lat 30, kupiec przedsiębiorstwo 
świetnie prosperujące, wartość 
łfl tys, Zawodowi pośrednicy W.y- 
duczeni. Wyczerpujące oferty 
Kurier Poznański zdg 2 359

Który
szlachetny pan na państwowem 
Stanowisku poślubi panno inteli­
gentna przystojna z majątkiem 15 
tys. Zgłoszenia Kurier Pozn. 

zdg 2 485

Blisko PoZ.ilani a
letnisko

w’ śród lasu jezior poleca z utrzy­
maniem korzystnie. Ziembowa, 
Promienko, ip. Biskupice, stacja 
Promno. &dg 2 8-11

Kojarzę
małżeństwa i załatwiam wszelkie 
w tym zakres wchodzące sprawy 
ściśle dyskretnie i honorowo przez 
31-letnią praktykę tysiące mał­
żeństw zawdzięcza Swe Szczęście 
mej działalności Piotr Mrówka, 
Poznań św. Wojciech 2a — 1
(telefon 25-88), 5dg 27 703

OOGÄ
W. HAVS.R

właś:. L. Nalaskowski. 
VOZNAN, ul. NOWA 11
telefon 18-44. Rok zależ. 1809
Własny warsztat reperacyjny

Asygnaty Kredyt.

Pg 28 080-25,97-9

Młocarnia
Lanz 60x22, Lokom obił a, 
Prasa po. gruntownym 
remoncie. Żniwiarki uży­
wane i nowe do sprzeda­
nia Markowski Poznań, 

Jasna 16 
Pg 28 550-25,148

Znak oferty naprzyklad: n 2396. z 21 025, d 1611 
i t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje etę do godz. 10,45,

Towarzysza życia
poszukuje cieinno-Jbiundyńka lat 
-W, ,pos. 6 600»— i nieruchomość. 
Pano-wie na stałym stanowisku, 
dobrego ch arakiem raczą swe 
oferty-złożyć do Kuriera Poznań­
skiego zdg 2 504

Rolnik
kawaler, 35 lat, ż odpowiednia po­
zycja społeczna i gotówką 25 ty­
sięcy złotych ożeni się z szybko 
decydującą się, mająca odpowied­
ni posag w gotówce, potrzebny do 
przejęcia dzierżawy majątku 
względnie inne warunki majątko­
we, które zabezpiecza harmonijne 
współżycie rodzinne, Łaskawe o- 
ferty proszę nadesłać do Kuriera 
Poznańskiego żdg 2 674

28-Ietni
bez zajęcia, przystojny, wyksztal 
eony, przedsiębiorczy, szuka żo­
ny chrześcijanki, zamożnej, celem 
stworzenia przedsiębiorstwa. — 
Zgłoszenia z fotografią. Agentura 
Kuriera Poznańskiego, Gdynia. 
„Sftlus". ng 46 241

SPRZEDAŻE

Wózki
rowerki, wybór, tanio. Trabczyń 
ska, Pierackiego 11 podwórzu 
..Kredyt“ zdg 14 082

Fortepiany - pianina 
B. Sommerfelda

jako najlepsze kra­
jowe ( sa bezkonku­
rencyjne. — Proszę 
przekonać się o 
pierwszorzędnej ja­
kości moich instru­
mentów B. Sommer­
feld, Poznań. 27-go 
Grudnia 15. Do­
stawca Państwo 
wych Konserwato­

riów i Polskiego Radia.
ng 42 919

Okazyjna
Sprzedaż wszelkich

Mebli
iiówych — używanych, specjal­
ność

Kompletne
wyprawy, oraz

Kryształy
różne inne sprzęty użytku domo­
wego. biurowego najkorzystniej. 
Jezuicka 10 (świętosławskah

ng 44 488
Łodzie motorowe,

motory przyczepne Laros, Archi­
medes, kajakowe (Rotbart). Ma­
jewski, Warszawa, Kopernika 12, 

Pg 27 401-62,220
Limnzynkę

Fiat 509 stan beznaganny sprze­
dam. W. Florkowski. Rawicz, 
Wały Poniatowskiego 25.

zdg 1 425
Meble kuchenne

wprost wytwórni najkorzystniej 
Piaskowa 3. Koniecki.

zdg 1 401

Sprzedam
okazyjnie tylko Polakowi obiekt 
fabryczny murowany składający 
się 5 sal i -3 mieszkań, duże piw­
nice, . plac 2 400 tn2 poiożony w 
dobrym punkcie duże powiatowe 
miasto Puławy nad Wisłą przy 
porcie, kolej w miejscu, cena 13 
tys, Janicki, Lublin, skrzynka 
pocztowa 104. zdg 1430

Drogeria
dobra egzystencja bez konkuren­
cji Pomorze, mieście powiatowym 
powodów rodzinnych sprzedam, 
dp objęcia 15 000,— Oferty Ku­
rier Poznański zdg 1 606

„Meble W. Paetz“
Najnowocześniejsze wzory ni­
skie ceny Poznań. Wrocławska 
15. Coroczna wystawa na Tar­
gach Międzynarodowych.

Ng 43 883

Restauracja
bar z pełnym wyszynkiem w 
centrum miasta przy głównej 
poczcie sprzedam, Zgłoszenia pod 
Ur 110. Agentura Kttrier Pozn., 

pg 44 398

Piękny
nie wiązany 4,51. 

okazyjnie sprzedam. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 1 600

Szafy
gdańskie, sekretery, antyki, sto­
liki.

Obrazy
religijne dobrych mistrzów

Upominki
praktyczne okazyjnie. i ! 1

Muza
Rzeczypospolitej 4. zdg 19 615

Śmietniki betonowe
pojemności 2. I1/, i 1 ffl* dostar­
cza Wytwórnia t wyrobów betono­
wych, Langiewicza 3, teł. 79-48.

zdg 18 027
Pianina

znanej fabryki „Ar­
nold Fibiger“ oraz 
instrumenty używa­
ne w każdej cenie 
poleca Centralny 

Magazyn Pianin, 
Poznań, Pierackie­
go 11. Zamiana in­
strumentów używa­
nych. Ng 43 962
Lisy

srebrne krzyżaki, rude kamcz. 
różnego rodzaju na składzie — 
Wielki wybór — niskie ceny. A. 
Łajewski, Poznań. Pierackiego 20 

Pg 28 081-25,118
Samochody

używane, wymagajo.ee częściowo 
napratyy poleca: Brzeskiauto SA. 
Poznań. Dąbrowskiego 29. telef. 
63-23. 63-05. Fabryka karoserii, 
warsztaty mechaniczne, stacja 
obsługi _ garaże. ng 44 525

Obrazy
Jana Rosena, Brodowskiego,- Su­
chodolskiego. Aleksandra Orłow­
skiego 30 kolr. litografii Lemer- 
cier, okazyjnie do sprzedania do 
30 czerwca. Ogrodowa 12. m. 3. 
do 12 i 3 — 5. Pg 28 526-25.124

Rzeźnictwo
zapędem elektrycznym, pełnym 
biegli z nowoczesnym urządze­
niem. w centrum miasta powia­
towego w Poznańskim sprzedani 
w całości z zabudowaniami. Do 
objęcia potrzeba 20 000 zł. Oferty. 
Kurier Poznański zdg 1781

Probiernię
i Sniadalnia przy ruchliwej r 
cy Zaraz do sprzedania. Zgłoś: 
nią Kurier Poznański zdg 978

ska 30.

Modne
Kapelusze
Koszule
Krawaty
tanio. M. Pasze 
Poznań, Wrocla' 

zdg 2 2
Piekarnia - kawiarenka
Poznań, śród mieścił. 25 lat jed­
nych rekach, po-wod-u stosunków 
rodzinnych zaraz sprzedam. mie­
szkanie pięćpokojowe. Do obję­
cia potrzeba ca 20 tysięcy złotych. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 2 S3o

1 060 samochodów
rozebranych używane części pod­
wozia mleczarskie opony najta­
niej w firmie Autoskład, Po­
znań. Dąbrowskiego 89. tel. 46-74 

dg 23 339-40

Materace
tapczany, garnitury klubowe, naj­
taniej wprost pracownia Wielkie 
Garbary 18 narożnik Woźnej su- 
ieryba. zdg 2 628 9

Dom
morga ogrodu tanio sprzedam lub 
wydzierżawię. Przybył, Rogali- 
nek. n 45 963 4

Konie
robocze młode. Poznan, Różana 
18 — 3. zdg 2 511/12
Kilka używanych dobrych

pianin
sprzeda z gwarancja po niskish 
cenach ; na dogodnych warun­
kach B. Somrńerfeld, Poznać —■ 
27 Grudnia 15. ng 45 927

wymagajo.ee


jadalne, 
jakości 
ska 35.

»
Strona T6 — Kurier Poznański, wtorek, 39 czerwca 193? Numer 285

Ziemniaki , Maszynę
żółtoinięsne. najlepszej,pisania, liczenia. Poznańska 27a 

poleca „Lech“. Buków- m. 7, z,|<. 9 549
zd 2 404-5

Dwunastoosobowy
Sztuciec srebrny, osiemnastooso­
bowy -serwie obiadowy

Świeczniki
etylowe, kandelabry, zegary

Kryształy
upominki drobiazgi praktyczne 
okazyjnie. ..Lamus". Strzelecka 
nr 1________ zdg 2 072

Motor
o konny zmienny jak nowy sprze­
dam. Telefon 71-52 zdg 2 550

Kolonialkę
dwa pokoje, łazienka, dobrze za­
prowadzona tanio sprzedam. — 
Adres wskaże Kurier Poznański 

zdg 2 585

Koncesjonowana gala Licytacyj-

Wr©niecka 6/8
sprzedaje

okazyjnie
sypialnie, kuchnie

Jadalnie
bufety, biurka, lustra

Tapczany
kanapy, krzesła ogrodowe, 

zdg 2 706

Mieszkanie
nowoczesne 5—6 pokojowe dla le­
karza (dobra praktyka) łub eme­
ryta. miasto letniskowe na pro­
wincji zaraz poleca gospodarz. — 
Zgłoszenia Kurier Poznański

ng 45 939

15. POKO JE UMEBL.

Marcin

Mundlos
Original - Vi­

ktoria domo­
we i wszelkie 
specjalne nie­
doścignionej

Jakości. W.
Gierczyński,

Poznań, św. 
zeig 2 094

Większy skład mebli
w Katowicach z wystawami, w 
dobrym położeniu, egzystujący 45 
lat, przynosi

do 4 000,—
miesięcznie zysku, z osobistej przy­
czyny sprzedam, najchętniej ka­
tolikowi. Oferty „Par“ Katowice 
pod „Egzystencja".

Pg 28 564-71,144

wyścigowy 
m. 1.

Rower
sprzedam. Śląską 

zdg 2

10. MAJĄTKI

Kupię

Dwa traki
BJumwe-Bydgoszćz, średnicy 550 
i 750 mm. jeden trak szwedzki 750 
mm tanio sprzedam. Matuszyń­
ski, Bydgoszcz. Gdańska 121 .te­
lefon 22-40. ng 45 971

Gospodarstwo rolne
„prywatne" ca 200 mórg z peł­
nym żniwem, martwym i żywym 
inwentarzem zaraz do sprzedania 
i objęcia. Zgłoszenia Kurier Po­
znański d 23 604

ki 60.000.— Z 
znański zdg 2 837

11. KUPNA za
Okazyjnie

Za gotówki; kupie zastawę stoło­
wa i dywany ręcznie wiazane. — 
Oferty Kurier Poznański 
_______ zdg 1 610

wybór
Tapety
Ceraty

niskie ceny
Linoleum 

Orwat
Wrocławska 13 — telefon 
Asygnaty ,.Kredyt“. zdg

Płótna
lniane — letnie garnitury Hurt- 
detal. Bazar Rzemiosła, Marcina 
34. dg 23 571

najtaniej.
Antyki
Marc in a 46. 
zdg 2 768

Skład
żelaza, piętrowa kamienica sprze­
dam lub zamienię na dom nowy 
Poznaniu. Zgłoszenia Kurier Po­
znański zdg 631/2

W alizy, 
Torebki,

Nesesery,
Parasole. li 
paski

Czysz,
Szkolna 11.

laski

Pewny
dochód, skład towarów krótkich, 
tanio. Marcin 15 — 7.

zdg 402

Wanna
emaliowana' i piec węglowy, ła­
zienki sprzeda Łukaszewicza 2. 
m. (i. zdg 2 318

Okazja!
Gabinet, sypialnia biała, pokój 
.panieński, materace wiłosienne. 
etektrolus. sikrzyipce. lampy, dy­
wany. serwis, obrazy — tanio — 
likwidacja mieszkania. Plac Wol­
ności 14 a — 12. zdg 2676

Restaurację
dobrze zaprowadzona w centrum 
miasta sprzedam. Adres wskaże 
Kurier Poznański zdg 765

Restauracja - kawiarnia
główna ulica, kompletne urządze­
nie Spiesznie sprzedam. Oferty 
Kurier Poznański zdg 2 730

Krynica
willę centrum tanio sprzedam. 
Ja-rzęibińska. willa Zofia.

zdg 2 562

Skład
kolonialny za-nrowadzony korzyst­
nie. Adres Kurier Poznański

zd‘g 2 5*57

Skład
owoców — cukierków śródmieściu 
/natychmiast okazyjnie powodu 
choroby sprzedam. Oferty Kurier 
Pozn ańsk i zdg 2 5c38

Okazja
¿ól rozciągany, kredens, fi krze­
seł. Kwiatowa 10. stolarnia.

zd g 2 327

płacisz

Kupując
Rower

6-letnia gwa 
rancja
Poznań­

skiej
wytwórni 
rowerów

cena fabryczna. Bracia
Nowaczyk,

Poznań. Górna Wilda 30. Przyj­
mujemy asygnaty Kredyt.

ng 42 910-7

Meble
kupuje sie najtaniej u
Dakosia, Stary Rynek 51

zdg 335/6

Skład
kuip ie papierniczo-1ytoniowy, 
wary krótkie lub kolonialny 
mieszkaniem. Oferty Kurier 
znański zdg 2 360

Pierze
puch najtaniej po­
leca — Stanisław 
Dyczkowski. Po­

znań, Wierzbiecice 
13. Najnowsza czy- 
szczalnia pierza, 

zdg 1391-2

Sprzedam tanio
30 akcji Banku Związku Sipótek 
Zarobkowych w Poznaniu. Ofer­
ty: Agencja Kuriera Poznańskie 
go. Nów y To iti y»l. n g 43 959

Cukiernia
bilardy. Adres Kurier Poznański 

zdg 2 749

Wózek
dziecięcy korzystnie. Palna 
miesz'kanie 10. zdg 2

11

Na sprzedaż:
winda

friikcyjna z wszelkimi . 
ilościami (15 m łańcucha etc.) 
ciężaru 400/290 kg.. zapęd trans­
misyjny, zł 280,—

młyn
do zmielenia jabłek dla fabryka­
cji win owocowych, zapęd ręczny 
zł 85,—.

Śrutownik
zbożowy z walcami stadowymi, za 
pęd ręczny, ¡zl 70.—. Zgłoszenia 
ilo administracji Kuriera Poznań 
s-kiego zdg 2 323

prcyn aleé- 
día

Auto
Szewska 12. nr. 10. zdg

Poważna
•placówka chrześcijańska. stara 
firma wj-nno-kolonialna. bardzo 
renomowana. wyrobiona, żywot­
na. w Warszawie. z powodu cho­
roby właściciela do sprzedania, 
ewentualnie przyjtinie zamożinego 
fachowego wspólnika. Oferty sub 
„Pewna Przyszłość“. Warszawa 
Senatorska 25, Biur o Ungra,

n g 45 976

Sprzedam
kolonialkę z mieszkaniem, ma­
glem. Oferty Kurier Poznański 

zdg 2 724

Ramki
do dachówek ca 10 000 kupie 
raz. Oferty Cegielnia Zam 
Wronki. zd 2

Jazz
dobry kupię okazyjnie. Oferty 
Kurier Pozn. zdg 2 642.

Grabiny
tartej wagon 23—52 min kuipią. 
Zgłoszenia Kurier Poznański 

- • 2 664

$$ ?2 DO WYNAJECIA^B

Pięciopokojowe
od lipca II. centralne. Telcfo-n 
61-54, pomiędzy 15—-20.

zdg 17 196

Czteropokojowe
wysoki parter, pięciopokojowe — 
III p. komfortowe, odnowione. 
Chełmońskiego 9. zdg 592

Trzy
czteropokojowe. skład. Biedrzyc­
kiego 17. przy Winklera, Łazarz, 

zdg 1 024

Dwupokojowe
komfortowe Fellmann. Biedrzyc­
kiego 20. przy Winklera. Łazarz, 

zdg 1 023

Trzypokojowe
wysoki parter, sierpnia

ulica
Asnyka 3. zdsr 1 203

Dwuosobowy
od 1 lipca, ul. Pocztowa 5, m. 12a 
urzędnikom (czkomi.

zdg 1433

Dwa pokoje bez mebli
frontowe vis a vis parku Wilso­
na. od 1 sierpnia. Oferty Kurier 
Poznański zdg 1361

Trzypokojowe
komfortowe od zaraz w willi. — 
Szamotulska 22. zdg 1 542

5 pokoi
wynajmę na biura. 1 piętro. Ra­
tajczaka 2 . mieszkanie 8. 

zdg 1 419

Dwupokojowe
zaraz od gospodarza. Wyspiań­
skiego 12, portier. zdg 1 944

Dwu
pięciopokojowe. Grunwaldzka 5. 

zdg 1955

Trzypokojowe
od 1 lipca. Aleja Żeromskiego 
20 — 2. zdg 2 026

4-pokojowe
komfort, we willi Płowiecką 
(Ostroróg). Zgłoszenia Ku 
Poznański zdg 2 278 

Dhiffa 9-
Piekarnia

zdg 2 590

Zimno walcowaną
bednarkę 10 X 1 mm i 10 X 0.5 
mm okazyjnie sprzedam. Oferty 
Kurier Poznański zdg 2 509

Półwiejska 3,
A. Benenowski

Reprezentacyjny 
skład obrączek, ze­
garków

Ng 43 966/7

Meble
poleca tanio J. Stępkowski Szew­
ska 2. zdg 2 421

Sypialnia
dębowa. Zgłoszenia Kurier 
znański zdg 2 696

Po-
Dwupokojowe

Hetmańska 1. zd;

Samochód
Lancia bardzo dobrym stanie ko­
rzystnie sprzedam. Marszałka 
Piłsudskiego 22. zdg 2 623

Fiat 509
po genralnym remoncie korzyst­
nie sprzedam. Marsz. Piłsudskie- 
go 22.zdg 2 624

Samochód
czterodrzwiowy Chevrolet czwór­
kę tanio na chodzie. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 2803.________

Meble
wszelkiego rodzaju nowe — uży­
wane najkorzystniej poleca

Woźna 16
zdg 2 482

Zamienię
(sprzedam) nowe banio gitarowe 
na tenorowe. Adre- Kurier Pozn 

zdg 2 742

Pięciopokojowe
IV piętro sześciopokojowe. ] 
Matejki 2. mieszkanie 8.

zd^_2 383

3 pokojowe
mieszkanie ewentualnie u 
handlowe od zaraz do wyi 
xM. Marcinkowskiego 16,

zdg 2 367

Dwupokojowe
kuchnia, łazienka 40,— mies. I 
dolska 2 (Sołacz). zdg 2 i

Trzypokojowe
komfortowe, wszelkie wygody 
83.— Starościńska 3. Ogląd 
2—3. Wiadomość Nad Wierzb 
kiem 30 —■ m. 5. zdg 2 3

Pokój
kuchnia Dębiec Brzozowa 
Zgłoszenia Wierzhięcice 6

zdg 2733

14.

Jadłodajnię
sprzedam powodu podeszłego wie; 
ku — połączoną kursami nauki 
gotowania Poznaniu. Potrzebne 
4.000. Oferty Kurier Poznański

zdg 2 615 _____

Radio
Phillips 456 .zupełnie nowy. Ko­
sztował 400. oddam za 300. Spo­
kojna 3 — 3. _______zdg 2 761

Czteropokojowe
komfortowe, słoneczne, 
dom. G. Wilda 48.

zdg 2 836

Porzeczki
100 cnt. w całości lub 
wo. Oferty Kurier 

zd

częscio 
Poznański 

2 612

Samochód
w nadzwyczajnym. 

" ?da
do-Î'.îvin stanie 6 cyi. sprzedamy za 

gotówkę zł 2.500 - Adres wskaże 
Kurier Pozn. zdg 2 520

Motor
lokomobileLsacogazowy 33tKM jal,s.

Lipno, pocztąWolf 1908.
Wa lento wo, 
Czernikowo.

pow.
Jtlg

Bilard
automatyczny w dobrym stanie 
tanio sprzedam. Wrocławska 32. 

zdg 2 757

Skład rzeźnicki
kompl. urządzeniem sprzedam luf 
wydzierżawię, powód choroba. — 
Kościelna 40.__________ zdg (.)»

Rzeźnictwo
sprzedam tanio. Poznańska 810 

zdg 27 729 

• Kilim
firstly, kapy Biletowe 
komiwojażer. Łaeoda

45 975' mieszkanie 3.

okazyjnie 
Kozia 24. 
zdg 2 283

pokoje z 
szawska

Dwa
kuchnia komfort. 
159, Osiedle.

zdg 2 317

Garsoniera
najęcia zaraz lub od 
Czynsz mieś, zł 85.—. Infoi 
PICO PI. Wolności pok.
godz. 8—14. ng

1. 8.

3-pokojowe
słoneczne. Łazarz, od zaraz. Su­
wa listki, Składowa 1. skład spo­
żywczy. »dg 2 504

15

Pięciopokojowe
wolne. Stroma 27. zdg 2 604

- Przyjmę
dwie panie emerytki na wspólne 
31/« pokojowe Wilda, ul. Dolina 2 
m. 8. przy Szwajcarskiej, 

zdg 2 529

Czteropokojowe
łazienka I p., 85,— zaraz — sier­
pnia. Stas-zica 8—5. zdg 2 966

3 i 2
pokojowe komfortowe, słoneczne 
Wiadomość portier. Hetmańska 
26. zdg 2 396

3 pokoje
komfortowe odnowione) do wyna­
jęcia. Polna 19, właściciel Busko. 
Piekary 22 23. zdg 2 393

Trzypokojowe
komfort, centrum. Wiadomość 
Rybaki 9, m. 22. zdg 2 325

Komfortowe
cztero lub pięciopokojowe. Willa 
nowa, ogród ewentualnie garaż, 
duży taras, centralne. Grun­
waldzka 101. zdg 2 333

Dwupokojowe
i pokój i kuchnia wynajmie go­
spodarz. Adres Kurier Poznański 

zdg 2 336

3
pokojowe, komfort. Grunwaldzka 
72. zdg 2 587

Dwupokojowe
kuchnia łazienka. Biedrzyckiego 
li). Łaizarz. zdg 2 746

Dwupokojowe
komfortowe duże słoneczne do 
wynajęcia od zaraa. Wiadomość 
telefon 63-29 lub -skład'. Ostroro- 
ga 37. zdg 2 869

Pięciopokojowe
bezpodatkowe. komfortowe, cen­
tralne ogrzewanie etażowe, par­
kiet. wanna kwasoodiporna. duży 
ogród, ewen-tua’;nie garaż od sier­
pnia. ul. Grodzicka 26. Oferty 
Kurier Poznański zdg 2 638

Dwupokojowe
balkon, używanie kuchni, łazieni 
ka. willa, niokrępujace. Sołacz. 
Urbanowska 11 a. zdg 2729

Trzypokojowe
komfortowe, garaż, willa. Win­
klera 26. zdg 2896

Pokój
kuchnia, emerytowi, bezdzietne­
mu. Sczanieckiej l4a — 3. 

zdg 2803

3
pokoje komfort, wynajmę. Żu- 
pańskiego 4 gospoTIarz.

zdg 2789

Dwupokojowe
komfort bezpodatkowe tanio wy- 
najmę Grodzka 25 parter infor­
macje portier. zdg 2 685

Trzypokojowe
Jarochowskiego 59 (Łazarz) 

zdg 2 746

Trzypokojowe
dwa mie^zikamia III ptr.. słonecz­
ne. Kręta 24, stróż. zdg 2 842

Dwupokojowe
jednoipokojowe. Knapów ski ego 17. 
Górczyn. zdg 2 749

Pokój kuchnię
dwa pokoje kuchnie, skład urzą­
dzeniem, mieszkaniem wynajmę. 
Ul. Pamiątkowa 7. gospodarz.

zdg 2 781

Dwuosobowy
Skarbowa 14, m. 12. zdg 2 733
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Urzędnik
poszukuje czteropokojowego 15 
minut od zamku, piętnastego lip- 

' ca. Oferty Kurier Poznański 
( ng 44 290

2
pokoje, kuchnia, przedpokój, ła­
zienka. Górna Wilda. Debiec od 
1 lipca od gospodarza. Oferty 
Kurier Poznański zdg 2 363

Poszukuję
dwa pokoje kuchnia, może być 
przedmieściu. Zgłoszenia Gro­
chowska 15. ntieszk. 4.

zdg 2 357

Pewny
płatnik, pięcio — sześciopokojowe 
śródmieściu, sierpień lub wrze­
sień. Oferty Kurier Poznański

zdg 2 545

Mieszkania
w Poznaniu 4—5 pokoi I piętro 
balkon, blisko tramwaju od wrze- 
śnia poszukuje sędzia Wojtynow- 
ski, Bydgoszcz. Chodkiewicza 5

dg 23 549

Pokój
z ^uchtTiia. Łazarz. Wikła .-szuka 
kolejarz. Oferty Kurier Poznań-

' ski zd g 2 667

Poszukuję
i 2 pokoje, z kuchnia centrum. — 
’ Oferty Kurier Poznański 

zdg 2 690

Jedno
dwupokojowe pewny płatnik bez 
dzietne. Oferty Kurier Poznań 
ski z dg 2 859

Przyjezdnym
plac Kolegiacki 5 przy Parze — 
(Nowy Rynek). Dzwonek nocny, 

zdg 1 655

Jeden
dwuosobowy Młyńska 13 

zdg 2 431
7.

14 — 8
Skryta

zdg 2 433

Niekrępujący
8. zdg 1089

Niekrępujący
ilkonowy, telefonem. Młyńska 
— 11. zdg 1 227

Gabinet
elegancko umeblowany zaraz. Za­
cisze 2. 11 p„ róg Jasnej.

zdg 2 568 ______

Pod g
Pokoik

4 — 19. zdg 2 539

Słoneczny
Lakowa 10 — 6. zdg 1 339

Z klatki
neb'iowäny do wynajęcia od 
lipca. Aleje Marcinkowskiego 
m. 8. dom narożni. zdg 1 340

Dwuosobowy
słoneczny. frontowy. utrzyma­
niem. Plac Sapieżyński 2. m. 

z d g 2 536 
12.

Frontowy
u. Górna Wilda 36 — 11 

zdg 1799

Słowackiego
m. 7. elegancki pianinem ta- 

zdg 2 o3a

m. 6.

Matejki
zdg 1921

Wroniecka

Skromny
Mickiewicza 

zdg 1 355

zdg 1 845

9

Frontowy
— dwuosobowy. 
15 — 3.

Dabrow- 
zdg 1454

Niekrępujący
Kręta 5 — 9. zdg 2 383

Podgórna 10a
anie 11, front, panu. 

Zdg 2 3S0

Mielżyńskiego
I m. 7, pokój obiadami, — bez. 

zdg 2 382

Półwiejska
38a — 13. niekrępujący.

zdg 2 384

Pokoik
czysty. Małe Garbary 

zdg 2 366

Jagiełły 29.
Wały

m. 1. zdg 2 338

Frontowy
y, elektryka, łazienka. — 
va 4, m. 6. zdg 2 345

Śniadeckich
zdg 2 344

pokój
ynajęcia od 1 lipca. Ogladać 
a codziennie między 16-tą a 
ul. Słowackiego 38, m. 4.

zdg 2 372

Solidnemu
Skryta 15 — 6. zdg 2 373

Przyjezdny
cji .Pocztowa 21 — 

zdg 2 206

Komfortowy
4. ztlg 2 214

Em.
Pusty

Sczanieckiej 10 - 
zdg2 311

3.

Pokój
słoneczny Zamkowa 4 a m. 8. 

zdg 2 498 .

Augusta
2 — 11 parter korzystnie, 

zdg 2 496

Frontowy
Wrocławska 18 — 2.

zdg 2 495

Mostowa
Pokój

32 — 4.

30,
Fokoik

Grudnia 16 
zdg 2 491

Małżeństwu
bezdzietnemu. Lakowa 9 

zdg 2 532
9.

1.1 a
Ratajczaka

80. zdg 2 331

jedno-
kuclmi.

Komfortowy
d w uosobowy ' uży wanieim 
Woźna 141) — 15.

zdg 2 524 _____ .

Pokój
umeblowany z utrzyma-ni ero w 
centrum. Łowiczanka. Al. Mar­
cinkowskiego 21. zdg - o-l

Słoneczny
łazienka tanio. Focha 121. 

zdg 2 503

Duży
w ygo d am i, ew <• nt u ab i i e 
tamże ¡pokoik. Focha 32 -

zdg 153i9

9 6.

m. 7.

próżny, 
- 13.

Dzialyńskich
zdg 411

Czysty
słoneczny, frontowy, wysoki par­
ter. wygody. Śniadeckich 14 — 2. 

zdg 2 409

pokoje wolne, język (polski i nie­
miecki) dla przyjezdnych. Po­
znań, Aleja Piłsudskiego 27 — 7. 

zdg 2 234/5

Pokój
urzędnikowi wynajaue. Poznań, 
Szwajcarska 21. m. 13.

zdg 2 593/6

Skarbowa
zdg 2 418

37 —
Żydowska

zdg 2 419

Komfortowy
niakrępujacy. Rybatei 24/25, m, 5, 
od 3—5. zdg 2 601

Dwuosobowy
Kręta 4 — 9. zdg

komfortowy 
•tejkii 58. m.

Pokój
do 
1.

2 603

wynajęcia. Ma- 
zdg 2 580

zdg 2 494

- 12

Frontowy
elektryczność. Kwiatowa 3 

zdg 2 490

13b — 8.
Piekary

10
Podgórna

zdg 2 487

zdg 2 486

Wodna 1
Czysty

718 m. 14 zdg 2 484

m<ały i 
pańskie

Jeden.
jeden dwuosobowy. Ża- 

;o 20, m. 10, zd'g2 5ï4

Dwuosobowy
Strzolecka 6 — Ib. zdg

Mały
dnży. Długa 9 — 2. praiwo. 

* zdg 2 569

Pokoik
osobnym wejściem. Ogrodowa 19. 
mieszkanie 3. zdg 2 592

od 1
Pokój

lipca. Reja 5, m. 
zdg 2 423

Szkolna 7/8
Pokój

— 12. zd 2 460

Czysty
niekrępujący, eiektr. Za Bramka 
12a — 8. zdg 2 457

Kręta 6 — 1, 1.
Centrum

zdg 2 454

frontowy, 
nika 3 ,—

Ładny
elektryczność. Koper- 
18. ' zdg 2 451

Solidny
Rynek Łazarski 7 m.

zdg 2 478

Telefonem
jedno i dwuosobowy Kręta 22 
m. 4. zdg 2 476

Próżny
Wojciech 27 — 5! 

zdg 2 471

Tanio
jednoosobowe utrzymaniem Pie- 
rackiego 9 m. 6. zdg 2 467

Eleganckie
dwa. Jasna 5 —9.

zdg 2 448

Wierzhięcice
11 — 9. zdg 2 398

Elegancki
Ogrodowa 4 — 5. zdg 2399

Panom
Ogrodowa 12 — 11). zdg 2 400

Grudnia
10 — 8. duży czysty. zdg 2 389

Solidnej
ładny, drugi klatki. Ogrodowa 10
m. 2. zdg 2 391

Zamek
111 12, iii. 12. jedno- 

zdg 2 322
Wodna

9 dwuosobowy. zdg 2 447
Wały Jana 
osobowy.

Balkonowy
ładny. Półwiejska 34 — 9. 

zdg 2 444

Ratajczaka
11 a — 102. zd 2 443

Pokoik
Kwiatowa fi m. 19 zdg 2 442

Pokoik
Składowa 11 m. 9. zdg 2 441

19 — 1. zdg 2 439
Słowackiego

Dzialyńskich
7. mieszkanie i jeden, dwa po­
koje .eleganckie. zdg 2 324

Dwu.
jednoosobowy. Słowackiego 21 —■ 
m. 5. zdg 2 328

Panu
na stanowisku, umeblowany. — 
Wały Jadwigi 11. m. 11.

zdg 2 335

Śródmieście
Kramarska 19 20 — 19. narożnik 
Pocztowej. zdg 2 507

Mieszkania
4 i 5 pokojowe od zaraz do .wy­
li a.jęcia. Zgłoszenia ud. 3 Maja 7. 
Gi ainb-n icz. zdg 2 371

Próżnego pokoju
zaraz poszukuję śróilmieśeim_ 
Oferty Kurier Pożn. zdg 2 7'

Pani
20 słoneczny 3 Maja ■ 

zdg 2 428
— 16 słoneczny

Frontowy
od zaraz. Zielona 2- 

zdg 2 598

Skarbowa
parter p a.wo dwuosobowy ku- 

ichnia fei lepian. zdg 2 430

Niekrępujący
eiektr. Szkolna 10 m. 9. Zgłosz. 
wieczorem. zdg 2 619
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, Pokój
frontowy, utrzymaniem, îazienka, 
telefon. Młyńska 4 m. 3.
, zdg 2 614

Pokój
Szwajcarska 49—2 
 zdg 2 462

Pokoje
Kręta 7 — 8. zdg 2600

Ogrodowa
2 — 10. zdg 2 510

Kwiatowa
7 — 9. zdg 2 765

Czysty
Aleje Marcinkowskiego 18 — 8. 

zdg 2 611

Ubikacja
Parterowa na lekki przemysł. — 
Półwiejska 30. zdg 1088

Pokój
telefon Dzialyńskicb 9 m. 8. 

Pg 28 509-26.4

Komfortowe
3 Maja 3 —- 15. zdg 2 764

39
Matejki

7. Pg 28 568-56.97

Niekrępujący
Chwaliszewo 73 — 7. zf]„ 2 680

Paniom
elegancki, słoneczny, czysty po­
kój, łazienka, elektryczność. (Te­
lefon w mieszkaniu). Tanio. 
Strzelecka 12 — 9. zdg 2 734

Skład rzeźnicki
otwarty u’. Wroniecka 17. do wy. 
dzierżawienia wprost od gospo­
darza. zdg 2 271

Z.WOZK1
przeprowadzki uskutecznia tanio. 
Holderny. Długa 6, m, 2, telefon 
37-49. zdg 1995

Al, Reymonta
15 m. 5 (obok Diakonisek). 

zdg 2 644

Pokój
1 lub 2 osoby. Wojciech 30 — 10. 
 zd g 2 820

Wielka
18 — 12a zdg 2 732

Kolonialka
mieszkaniem wydzierżawić. Go­
spodarz. Dąbrowskiego 8S.
 zdg 2298

Trwałą
ondulacja 5,— zl. wielkie piekne 
pierścienie wykonuje Fryzjernia 
Poznań, Składowa 5. telef. 38-25 

zdg 783/4

Śniadeckich
21 — 5. zdg 2 617

Dwuosobowy
Poznańska 28/30 — ». zdg 2 SI7

30,-
jasny, wygodami. Dąbrowskie­
go 41 — 5. zdg 337

Słoneczny
tanio Grudnia 5 — 10, 

 zdg 2 616

Klatki
Pokój mmeblowainy solidnemu pa­
nu wyinajinè. Wrocławska 2. m. 4, 

zdg 2 81S

Ratajczaka
17 — 13, zdg 2 731

Lokal
handlowy mieszkanie czteropoko- 
jowe Wielka narożnik Garbar za­
raz. Wiadomość Administracja, 
Dąbrowskiego 33, garaże.
 zdg 1 493

Dwuosobowy
solidnym bez pościeli zaraz Miel- 
żyńskiego 2oa —10.

zdg 2 627

Wroniecka
6/8 — 12. zdg 2 821

Pokój
Sew. Meilżyńskiego 22 — 21, III 
wchód. zdg 2 730

Piekarnię
z składem, mieszkaniem, śródmie­
ście wynajmie właściciel, kaucja 
półroczna dzierżawa. Zgłoszenia 
Kurier Poznański zdg 2 202

Wózki
dziecięce

i lalkowe. Pierw 
szorządne fabryka­
ty od najtańszych 
do najdroższych — 
rowerki, łóżeczka 
dziecięce — polec 
M. Pogorzelski — 
Poznań, Wodna 7. 
„Asygnaty Kredyt“

zdg 2 217-18

Jąkania
oraz wszelkich wad językowych 
jak seplenienia, niewyraźnej wy­
mowy. „r" wady usuwa radykal­
nie według własnej pewnej me­
tody. Liczne podziękowania od 
obarczonych (osób wybitnych). 
Podczas wakacyj przjmuje także 
dzieci od 6 lat. Na żądanie rów­
nież wyjeżdżam. Zgłoszenia przyj­
muje od 9—10 rano i 5—7 po po­
łudniu. Lange-Wnukowski, Peda­
gog Wymowy. Dąbrowskiego 34, 
m. 15. zdg 1 634

Stenografii
pisania maszyna, księgowości, je­
żyku polskim, niemieckim. Strze­
lecka 33. zdg 1684

Kursy handlowe
Skrzypczak p). Wolności 2. — 
Wpisy codziennie. zdg 1 924/5

Pocztowa
U — 4. zdg 2 824

Przyjezdnym
Ratajczaka Ha — 112 

zdg 2 794
Miły

czysty — słoneczny, Al. Marcin­
kowskiego 26 — 15. zdg 2 631

Skarbowa
1 — 5 słoneczny utrzymaniem bez 

zdg 2 623

1—2
telefon, elektryczność, wynajme 
tanio. Posmartska t26. m. 5.

 «dg 2 826

Elegancki
panu. Marcina 47 — 5. 
. zdg 2713

Ubikacja
na składnice łub warsztat do wy­
najęcia. ul Mickiewicza 9.

 zdg 277S

Do kogo
mogą przyłączyć się dwie młode 
panny z towarzystwa w podróży 
wakacyjnej za granicą lub morze? 
Zgłosz. do Kuriera Poznańskiego 

zdg 2 667

Studentce
inteligentnej od września 30 zl. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 2 852

Biuralistce
korzystnie. Marcinkowskiego 19. 
mieszkanie 7. zdg 2 828

Pokój
czysty elektryczność. Rybaki 10 
~ 10. zdg 2719

Składu
mieszkaniem 2 pokoj. poszukuje 
Oferty Kurier Poznański

zdg 2 738

9—3.
Szkolna

zdg 2 599
Dwuosobowy

Dąbrowskiego 64 — 10. zdg 632

Niekrępujący
Sienkiewicza 14 — 6. Zdg 2 515

Słoneczny
czysty. Towarowa 21 — 9. 

 zdg 2 681

Frontowy
Rynek Jeżycki 2 —- 4.

zdg 2033

Niekrępujący
Dzialyńskicb 11, Matuszek, par­
ter.______ zdg 2 517

Niekrępujący
Dąbrowskiego 36, m. 10, 

zdg 2518

Jedno
dwuosobowy, elektryczność, la- 
cienka. Małeckiego 3-5 — 1.

zdg 2 657
Pocztowa

10 — 4. Zdg 2 631

Dąbrowskiego
36 — 15, utrzymaniem — bez. 

zdg 2634

Mickiewicza
28 — 6. zdg 2635

Przyjezdnym
wysoki parter, telefon. Aleje 
Marcinkowskiego 2 — 1.

zdg 2 319

Piłsudskiego 5
9, jedno- dwuosobowy. 
 zdiff 2 670

Pokój
meW korzystnie. Rakowa 19 — 3. 

zdg 2815

Ogrodowa
12 — 24 zdg 2 544

Czysty
tani panu. Strzelecka 12. m. 7. 

zdg 2 671

Cieszkowskiego
6 — 6. zilf 2814

Skład
specjalnie delikatesy, zaprowa­
dzony. Górna Wilda 48

zdg 2 835

'iŚTdS^ŻAW"?"

Wóz
dobre opony, silna konstrukcja, 
2 kola zapasowe. 2,5 tony. Ofer­
ty Kurier Poznański ng 45 960■

Papużka
zielona uciekla. Oddać Ratajczaka 
28 m. 11. zdg 2 425

Bezpłatnie
grafologini, przyszłość, jak pie­
niędzy, majątku wskaże przy­
szłego męża, loterie, sprawy. Ro­
mana Szymańskiego 1—3.

zdg 2 651

Kursy
Handlowe

Sawickiego
Dypl. W. S. H. Poznań, Kanta- 
ka 7. telefon 49-68. Wpisy co­
dziennie. dg 23 318,1«

22. ZGUBY

23. ROZMAITE

Pokój
niekrępujący dla pana. Mostowa 
4a, m. 6. zd 2 547

St. Rynek
49. m. 5, jednoosobowy, czysty, 
spokojny. zdg 2 548

Pokój
małżeństwu lub dwie osoby, ul, 
Szewska 12. m. 10. Walfcowiak. 

zdg 2 702

Pokój
frontowy, dobrze umobl. Półwiej­
ska 1 ni. 12. zdg 2812

Dwuosobowy
Górna Wilda 24 — 8. zdg 2810

Zielona
7—8 odświeżony. zdg 2 551

Pokój
słoneczny, frontowy na 2 osoby 
z osobnym wejściem od zaraz do 
wynajęcia. Małe Garbary 11 — 
m. 19. zdg 2 435

Panom
jedno- dwuosobowy 1. 7. Malec- 
kiego 31 — 6. zdg 2 553

Czysty
wygodny, balkon zaraz lub 1 lip- 
ca. Poplińskich 5 — 4.

zdg 2 552
Jednoosobowy

kulturalnemu, Mickiewicza 21'25 
w. 1-________ zdg 2 554

Plac Wolności
14a — 10 pokój słoneczny z do­
brym utrzymaniem. zdg 2 555

Półwiejska
33 — 6. zdg 2 560

Duży
Marcina 16/17 — 9. zdg 2 583

Pokój
małżeństwu zaraz. Nowy Rynek 
4 — 22. zdg 2 582

Pokój
Dzialyńskicb i) — 3. zdg 2 567

Wspólny
Wielkie Garbary 5 — 12.

zdg 2 783
Panu

Skarbowa 18 — 4. zdg 2 782
Bukowska

9 — 3. zdg 2 661

Jedno
dwuosobowy Śniadeckich 32s — 7 
 zdg 2 662

Słoneczny
balkonowy pokój przy Zamku. 
Wały Jana III 11 m. 7.

zdg 2 066

Pierackiego
13 — S jedno — dwuosobowy, 

zdg 2 650
Niekrępujący
Pierackiego 17 — 1czysty Pierackiego Í7’— 17. 

zdg 2 652
Grottgera

3 — 1 zdg 2 646

Wielkie
Garbary 36 — 3. zdg 2 645

Dworzec
Focha 13 a — 1. zdg 2 466

Grunwaldzka
5 m. 5. p 20 800

Telefonem
Jackowskiego U — 3 

zdg 2 880

Foko]
czysty Śniadeckich 23 m. 4. 

 P 20 805

Jedno-
dwuosobowy balkonowy oraz ta­
ni pokoik panom. Kraszewskiego 
30 — 7. zdg 2 770

Komfortowy
jeden dwa. Szwajcarska 12a — 3. 

zdg 2 769

Pokój
Dąbrowskiego 41 — 7. zdg 2 704

Czysty
3 Maja 3a — 20. IL 
 zdg 2 688

Małeckiego
21 — 4. zdg 2 829

Frontowy
Gasiorowskieh 11 — 10. 

zdg 2 848
Umeblowany

duży, łazienka. I piętro. Wro 
n i eok a 6 /8, z a r a z. z < 1 z 2 849

Mickiewicza
3 — 3. zdg 2 736

Kantaka
5. zdg 2 787

eż’ em fwyipetaoinw
Słowackiego

29 — 9. zdg 2 787
Klatka

niekrępujący czysty, żupańskie 
go 21 — 10. zdg 2 786

Śniadeckich
4. zdg 2 783

Ładny
27 Grudnia 16 — 19. zdg 2 758

Słoneczny
czysty 1—2 osobom. Grunwaldz­
ka 13 — 6. zdg 2 790

Pokój umeblowany
Matejki 60, m. 10: zdg 2 798

Panu
Pierackiego 12 — 11.

zdg 2 800
Nobliwy

solidnemu. Kopernika 3—7. 
zdg 2 834

Frontowy
czysty. Góra Przemysława 4. II 

zdg 2 648
Mickiewicza

11 — m. 5. zdg 2 830
Długa

(14, m. 4, parter._____ zdg 2 626
Niekrępujący

używanie kuchni. Zielona 3—5. 
zdg 2 608
Dwie

lub jedna osobę, osobne wejście, 
elektryczność. Słowackiego 27—1 

zdg 2 609
Kochanowskiego

a — 7. zdg 2 725

38
Matejki

14. zdg 2809
Jasna

9 — 8. zdg 2808

Frontowy
słoneczny. Kreta 22 — łl. 

 zdg 2802

31
Naprawy

dywanów, cerowanie garderoby, 
tel. 22-92. Adamski, Ratajczaka 
13. w. 6. zdg 16 227

Koncesję
burtowej sprzedaży wódczanych 
wyrobów monopolowych na wo­
jewództwo poleskie oddam. Śpię- 
szne zgłoszenia: Matuszyński. 
Bydgoszcz, Gdańska 121. tel. 22-46 

ng 45 972

Gorsclety
pasy lecznicze. Bukowska 9 - 

zdg 2 660

Światowej sławy
chiromanłka - grafolog
fizjognomistka

Jakubowska
Zdumiewająco przepowiada prze­
szłość, teraźniejszość, przyszłość, 
loterie. Ratajczaka 15 — 10. Pa­
saż Apollo. zdg 2 827

Dla zegarmistrza
okazja korzystnego usamodziel­
nienia się w śródmieściu — War­
szawa 50 zl. T. Pawlicki, Poznań 
Dąbrowskiego 2. zdg 2 797

c NAUKA a
Książkowości

stenografii, pisania maszyną u 
dzeila Kromczyńska, Ogrodowa 
16. II. zdg 2 421

Szkoła
Tańców

Azorskiego Pierackiego 12 telefon 
38-08. zdg 2 647

Lingwistka
dypl. jęz. angielski, francuski, 
niemiecki, lege artis, lekcje zbio­
rowe. poj. demi-place wyjazd na 
posadę, najlepsze referencje. — 
Zgłoszenia Maria Glińska, Po­
znań. Al. Hetmańska 3. m. 9.

zdg 272

Stenografii
pisania na maszynach, księgowo­
ści w języku polskim i niemiec­
kim, Strzelecka 33. przy Placu 
Świętokrzyskim, Poznań zd 1 685

Kursy Handlowe 
Preissa

Skarbowa 11. Nowy kurs
1 lipca
zdg 3413

*25. MUZYKA

Potrzebna zaraz lub od 1. 7, 37.
orkiestra damska

lub męska trio — kwartet (cello) 
Oferty możliwie z fotografią do 
Café Esplanade, Tczew.

zdg 2144

Trio
lub duet koncertowo dancingowe 
pierwszorzędne, akordeonem po­
szukuje posady Guziński, Czanto­
ria 9, m. 16. zdg 2 315

OGÓLNOPOLSKIE
Pokój

słoneczny, frontowy pani 25,— zł 
Plac Działowy 5 m. a.

zdg 2801
Niekrępujący

•ritnlym. przyjezdnym. Kręta 5 —5 
zdg. 2777

Wspólny
panom 12 zl. Wrocławska 14 — 17 

zdg 2775
Kulturalnej

osobie wygodami. Łukowa 14 — 
22. zdg 2772

Pokoik
Szewska 19 — 7. zdg 2 689

Inteligentnym
20,— Ratajczaka 14 — 22 

zdg 2 682
Zamek

niekrępujący jedno- dwuosobowy 
tamże pokoik. Wały Zygmunta 
Augusta 10 a. mieszkanie 1(1 

zdg 2 083
Dąbrowskiego

66 — 9. zdg 2 684
Pokój

próżny Półwiejska 16 — 51 
zdg 2 741
Kręta

6 m 17. zdg. 2 743
Niekrępujący

1—2 osobowy pianino Stroma 1 
— 6. zdg 2 705

Pokój
dwom panienkom wynajme. Pie­
kary 9 — 8. asdg 2 844

Pokój
klatki schodowej wynajmie panu. 
Piekary 9 — 8. zdg 2 845

Szwajcarska
23 — 1. zdg 2 946

Dwuosobowy
Ratajczaka 11 — 50, zdg 2 9417

HE IŁ SZUKA POKOJU m

Pokoju umeblowanego
absolutnie niełtrcpującego na 
Osiedlu Warszawskim poszukuje 
inteligent od 1. T. Oferty Kurier 
Poznański zdg 2 B56Sypialnia

i elegancki gabinet. Składowa 1, 
m. 7. zdg 2 721

Dwa
pokoje, jeden klatki, 
ska 35, m. 3.

Wrocław- 
zdg 2 699

Ładne
frontowe. Piekary 18 

zdg 2 722
— 8.

Długa
U — 8. zdg 2 691

Pokoje
komfortowe, telefon, łazienka I 
piętro. Młyńska 2. m. 7. 

zdg 2 693
Dla

uczciwej u samotnej. 
65 ni. 15.

Św. Marcin 
zdg 2799

100 procent
niekrępujaecgo u samotnych po­
szukuje urzędnik. Oferty z ceną 
opisem pokoju do Kuriera Pozn. 

zdg 2 514

Pani
poszukue pokoiku 15 zl. Oferty 
Kurier Poznański zdg 2 559

Na spedytorstwo
lub hurtownie, spichrzem, rampa 
dużym podwórzem oraz

warsztaty różne
wolne. — Cichocka, Strzelecka 
14a. zdg 2 82a

Wtorek, 29 czerwca.
S.flO audycje poranne: 9.00 kon­

cert zespołu salonowego (śpiew): 
9.50 transm. z Poznania. Ponty- 
fikabui-uisza św. na Placu Wol 
riości z okazji Międzynarodowe 
go Kongresu Chrystusa Króla. 
Mszę św, celebrować będzie Le­
gat Papieski ks. kardynał dr 
August Hlond, prymas Polski, 
kazanie ygt. ks. biskup Gawli 
na: 11.57 sygna' czasu: 12.03 
przemówienie Pana Prezydenta 
R. P. prof. Ignacego Mościckie­
go z okazji Tygodnia Morza: 
12.10 „Morze — poranek muzycz­
ny w w>k. orkiestry wileńskiej 
pod dyr. Czesław Lewickiego i 
solisty: 13.10 przegląd kultural­
ny: 13.20 koncert rozrywkowy: 
14.40 zagadka geograficzna 
audycja dla dzieci starszych (ze 
I \’,nW;ii; 15.0" audycja dla wsi: 
16.00 podwieczorek przy mikro­
fonie fnlyty): 17.0. „Łęczyckim 
szlakiem"—felieton: 17.15 trans­
misja z Poznania z międzyna­
rodowej manifestacji przed pom­
nikiem Serc Jezusowego pod 
hasłem „Pax Christi in regno 
Christi"; 18.15 koncert orkiestry 
Tadeusza Seredyńskiego (ze 
Lwowa): 18.45 Aktualna poga­
danka turystyczna; 18.55 pro­
gram na jutro: 19.00 „Pogoto­
wie brydżów— skecz Witol­
da Waroczewskiego; 19.15 utwo­
ry skrzypcowe w wyk. Józefa 
Kamińskiego; 19.40 wiadomości 
sportowe; 19.50 „Nad brzegiem 
Bałtyku". Wykonawcy: orkie­
stra Marynarki Wojennej i chór 
mieszany ..Cecylia" z Gdańska; 
20.30 audycja konkursowa; 20.50 
dziennik wieczorny; 21.00 cap­
strzyk Marynarki Wojennej z 
Gdyni; 21.01 pogadanka aktual­
na; 21.10 humoreski i fraszki w 
wyk. Wandy Hendrich śpiew; 
21.45 „Opowieść o bursztynie" 
•— fragment • nowel' Zofii Kos­
sak pt. „Bursztyny“, recytuje 
Halina Zbierzowska (z Torunia); 
22.00 reportaż w języku rumuń­
skim: 21.10 reportaż z Łazienek 
Królewskich; 22.3C „Hej. ty Wi­
sło" — suita ludowa Mariana 
Rudnickiego (transmisja z Tea­
tru na Wyspie w Łazienkach); 
23.00 ostatnie wiadomości.

Środa, 29 czerwca.
6.15 audycje poranne; 11.57 

sygnał czasu; 12.03 dziennik po­
łudniowy; 12.15 „Odjazd króla 
Rumunii, Karola II do Krako­
wa“. Tr. z Dworca Głównego w 
Warszawie; 12.25 koncert popu­
larny w wyk. orkiestry ułanów 
jaslowiecklch pod dyr. J. Dłut­
ka (ze Lwowa); 15.45 wiadomości 
gospodarcze; 16.00 z naszego 
warsztatu — szkic literacki (ze 
Lwowa); 16.15 orkiestra rnando- 
iinistów im. Moniuszki z Wel- 
nowca pod dyr. K. Korczaka (£' 
Katowic): 16.45 „Łodzie podwod­
ne wczoraj a dziś" — odczyt; 
17.00 koncert w wyk. kwartetu 
salonowego Rozgłośni Krakow­
skiej. W przerwie ok. godz. 
17.20 „Uroczyste powitanie króla 
Rumunii. Karola II w Krako­
wie". Tr. z Dworca Krakow­
skiego: 17.50 „Nowe pomysły w 
lotnictwie" — pogadanka; 18.00 
chwila biura studiów; 18.15 
gwiazdy „Caslno de Paris" śpie­

wają (płyty); 18.50 pogadanka 
aktualna: 19.00 slynm dyrygenci 
— XI audycja: Picrre Monteux 
(płyty); 19.50 nasz bilans —bio- 
rowa audycja sportowa: 20.15 
pieśni w wyk. Sabiny Szyfma- 
liówny. Przy fortepianie prof. 
Ludwik Urstein; 20.40 dziennik 
wieczorny; 20.50 pogadanka 
aktualna; 21.00 koncert chopi­
nowski w wyk, Henryka Sztom- 
pki (fort.). W programie mazur­
ki. Tr. do Ameryki (NBC) i do 
Niemiec; 21.40 „Kaprowie Zy, 
muiita Augusta“ — fragment 
noweli Zofii Kossak pt. „Straż­
nicy morza“ (z Torunia); 21.55 
reportaż z przebiegu V etapu 
biegu kolarskiego dookoła Polski 
(z Poznania); 22.00 reportaż w 
języku rumuńskim; 22.10 muzy­
ka lekka i taneczna w wyk. ork. 
wileńskiej; 22.50 ostatnie wiado­
mości.

WARSZAWA
Wtorek, 29 czerwca.

Warszawa 11 — 15.00 zespól 
Józefa Stona: 16.00 Yeliuidi Me­
nuhin gra (płyty): 22.00 wiado­
mości sportowe: 22.05 muzyka 
lekka (płyty): 23.00 „Rozmowa z 
Adamem Mickiewiczem“ — od­
czyt: 23.15 muzyka taneczna z 
„Oafe-Glubu“ w Warszawie; 
24.00 muzyka taneczna (płyty).

Środa, 30 czerwca.
Warszawa II (Mokotów). 13.00

arie i pieśni romantyków niemiec­
kich (płyty): 14.00 parę informa­
cji: 14.06 koncert rozrywkowy — 
(płyty); 15.00 pogadanka aktualna 
15.10 życie kulturalne stolicy; 15.15 
koncert solistów. Wykonawcy: — 
Helena Warpechowska — śpiew, 
Zofia Adamska — wiolonczela. 
Prof. Ludwik. Urstein — akom­
paniament: 22.00 wiadomości spor­
towe; 22.05 muzyka iekka (płyty); 
23.00 wiersze Czesława Miłosza; 
23.15 muzyka taneczna (płyty).

POZNAŃ
Wtorek, 29 czerwca.

Poznań — 8.20 koncert poran­
ny. w. wyk. orkiestry reprezenta­
cyjnej Kolejowego Przysposo­
bienia Wojskowego pod. dyr. 
Stefana Sternalskiego; 16.00 III 
audycja z cyklu „Formy muzycz­
ne“ (wariacje i parafraza; 23.00 
słynni dyrygenci (płyty).

Środa, 30 czerwca.
Poznań — 13,00 muzyka dla wsi 

(Płyty); 13.10 życie kulturalne 1 
społeczne Poznania: 13.15 muzy­
ka . rozrywkowa z udziałem soli­
stów (płyty); 14.05 przegląd gieł­
dowy; 14.15 „Z rozmaitych stron 
kraju“; 14.40 co dzieci usłyszą w 
radio; 18.10 słynni śpiewacy. Il-ga 
audycja: John Mc Cormack, Elż­
bieta Rethberg. Lawrence Tibbet 
(płyty); 18.45 wiadomości sporto­
we lokalne; 19.00 finały symfonii 
i koncertów (płyty): 23.00 „Z ba­
letów Czajkowskiego" (płyty).

PROPONUJEMY 
LAMPOWI GZOM

Wtorek, 29 czerwca. 
15.00 Lipsk — Płyty. 15.15

Kocnigsw. — Muz. taneczna. 
15.45 Wiedeń — Muz. rumuń­
ska. 16.00 Wrocław — Koncert 
rozrywkowy. Praga — Koncert 
popularny 17.00 IŁ Paris — M. 
lekka. 17.30 Budapeszt — Mi)ż. 
cygańska 18.00 Kocnigsw. — 
Rec. skrzypcowy. Wiedeń — 
Koncert z wystawy. 18.25 Wro­
cław — Sonaty, 19.00 Budapeszt
— Muz. salonową. Droitwieh — 
Solo na orz. Wurlicera. 19.40 
Wiedeń — Wesoła audycja. 20.00 
Budapeszt — Słuchowisko mu­
zyczne Kemeny. Sztutgart — 
Koncert ork, wojsk. 20.10 Kolo­
nia — Koncert. Kocnigsw. — 
Muz. taneczna. 20.15 Strasburg
— „Poławiacze Pereł“ op. Bize­
ta. 20,30 Paris PTT — Koncert 
symf. R. Paris — „Marynarz z 
Boliwaru“ opera kom. Taille- 
ferre‘a i „Czarna Kura“ opt, Ro- 
senthala. 20.40 Wiedeń — Sym­
fonia nr. 3 Czajkowskiego. Dyr. 
Coates. 21.00 Rzym — „Cyrulik 
Sewilski“ op. Rossiniego. Lu­
ksemburg — „Luiza“ op. Char- 
pentiera. Sztokholm — Koncert 
symf., tr. z Londynu. Berlin — 
Melodie operetkowe. 21.15 Lipsk
— Koncert ork. symf Sztutgart
— Utwory Haydna. 21.40 Droit- 
wich — Koncert. 2ć.00 Medio­
lan — Rec. wiolonczelowy. 22.25 
Praga — M. lekk- 22.30 Wiedeń
— „To lubi wiedeńczyk“. 23.00 
Kocnigsw. — Muz. rozrywkowa. 
Kopenhaga — Muzyka taneczna 
(do godz. 6.30). 24.00 Sztutgart 
i Frankfurt — Koncert poptil.

środa. 30 czerwca.
15.00 Lipsk — Płyty. 15.15 — 

Koenigsw. — Melodie operetkowe 
15.45 R. Paris — Płyty. 16.00 — 
Wrocław, — M. rozrywkowa. — 
16.10 Praga. — Koncert z udz. 
solisty (obój). 17.00 Hamburg. — 
M. taneczna. 17.05 Sztokholm. — 
M. dwufortepianowa. 17.30 Buda­
peszt. — Koncert chóru. 18.00 M. 
Ostrowa. — Koncert zesp. cytrzy- 
stów. 18.15 Paris PTT. — Pieśni 
kreolskie. 18.20 Lipsk. — Tańce 
ludowe trzech pokoleń. 19.00 — 
Wrocław. — Audycja nastrojowa. 
R. Paris. — Rec. śpiewacze. —- 
Frankfurt. — Na wesoło. 19.10 
Lipsk. — Koncert Ork. Symf. z 
udz. chńru i solistów. 19.25 Wie­
deń. — Koncert popul. 20.00 Droił- 
wich. — „Człowiek w masce“ Słu­
chowisko muz. Lille. — Melodie 
operetkowe. 20.10 Hamburg. — 
„Z nowego świata“ symf. Dwo- 
rzaka. 20.30 R. Paris. — „Borys 
Godunow" op. Mussorgskiego (akt 
III i IV). Strasburg. — Koncert 
Wied. Ork. Filharmonii pod dyr. 
Bruno Waltera. 20.55 Budapeszt. 
M. cygańska. 21.00 Rzym. — „Ad- 
dio Giorinezza“ opt. Pietriego. — 
Kolonia. — M. taneczna. 21.10 — 
Monachium. — Koncert. 21.15 — 
Sztutgart. — Koncert fortepiano­
wy Czajkowskiego, b-móll pod 
dyr. Busch Koett.era z udz. A. 
Hoehna. 21.30 Mediolan. — Kon­
cert symf. 22.00 Droitwieh. — 
„Tristan i Izolda op. Wagnera 
(akt III). Sztokholm — M. ta­
neczna. 22.40 Kopenhaga. — 
„Dziadek do orzechów" Czajkow­
skiego. 23.0C Koenigsw. — M. ta­
neczna. 23.10 Kopenhaga. — M. 
taneczna (do 0,391. 24.00 Sztnt-
gart i Frankfurt. - Koncert.
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Ogłoszenia do 30 stów dla poszu 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

a) Sluiba domowa

Dziewczyna
uczciwa poszukuje posady do 
wszystkiego, pracy domowej, od 1 
lipca. Oferty proszę Kurier Pozn. 

zdg 2 469

Pracy
do wszystkiego szukam z gotowa­
niem. Oferty Kurier Pozn.

zdg 2 472

Osoba
intel. zajmie się wychowaniem 
dziecka do lat. 4. Oferty Kurier 
Poznański zdg 1 632

Panienka
z prowincji, lepszego domu, skro 
mna. ceruje, prasu’'1 sprząta, szu­
ka posady pokojowej lub do nie­
mowlęcia. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 1982.

Praczka
poszukuje prania. Oferty Kurier 
Poznański zdg 2 381

Uczciwa
Rzuka posady od 1. 7. Polecenia 
bardzo dobre. Oferty Kurier Po­
znański zd g 2 412

Posługi
2 razy tygodniu poszukuje. Ofer­
ty Kurier Pozn. zdg 2 446.

Dziewczynka
która kocha dzieci szuka posady 
do jednego dziecka. Oferty Kurier 
Poznański zdg 2 422

Posługi
za pokoik — poszukuje uczciwa 
dziewczyna. Oferty Kurier Pozn.

zdg 2 543

Panienka
z średnim wykształceniem kocha 
dzieci sfcuika posady. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 2 675

Dziewczyna i . Nauki
uczciwa do wszystKiego szuka po-ucznia rzeźnickiego poszukuje. _
sady. Długoletnie świadectwa. Oferty Kurier Pozn. zdg 2 374 
Oferty Kurier Pozn zdg 2713. ~----------------- ---------

Uczciwa
osoba, z dobrym gotowaniem i 
poleceniami szuka posady jako 
przychodnia. Zgłoszenia' db Ku­
riera Poznańskiego zdg-2Sll.

Starsza
uczciwa, spokojna, przyjmie po­
sadę w spokojnym z gotowaniem 
do wszystkiego. Oferty Kurier 
Poznański zdg 2807 ,

Poszukuję
posługi całodziennej z gotowaniem 
Oferty Kurier Pozn. zdg 2 745

Uczciwa
dziewczyna szuka posługi lub pra­
cy w małą rodzinę. Oferty Ku­
rier Poz-nań-ski zdg 2 763

Gospodyni
samodzielna, wiek średni przyj 
mie posadę, tylko w eleganckim 
domu. Oferty proszę Kurier Po­
znański zdg 2 729 ...

Posługi
szukam. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 157

Posługi
całodziennej 1. 7. poszukuje.
Plac Asnyka 4, m. 6. zd£ 456

Dziewczyna
z prowincji szuka posady. Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 1 049

Młodsza
z prowincji dobrym poleceniem 
poszukuje posady bez dzieci do 
wszystkiego. Oferty Kurier Po­
znański zdg 1 031

Praczka
akuratna. sumienna szuka prania 
Oferty Kurier Poznański zdg 347

Panienka
inteligentna, do dziewczynki lub 
chłopczyka od 6 lat w czasie wa­
kacyjnym, także wyjedzie szuka 
posady. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 19 386

Dziewczyna
uczciwa samodzielnym, gotowa­
niem. dobre świadectwa szuka po­
sady. Oferty Kurier Poznański

zdg 213

Dobrze
polecona poszukuje posługi i pra­
nia. Oferty Kurier Poznański

zdg 5

Dziewczyna
wiejska w średnim wieku, uczci­
wa. sumienna, pracowita z dłu­
goletnimi świadectwami poszuku­je posady do dwóch starszych 
osób lub jednej, dom religijny. — 
Oferty Kurier Poznański

zdg 19 998

Panienka
inteligentna, znająca robótki. — 
dłuższą praktyką poszukuje posa­
dy do dzieci, miejscowość obojęt- 
na. Walczakówna. Buk. Grodzi- 
ska. Ng 43 99(1

Posługę
na cały dzień lub pół dnia. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 1591

Posługi
skromnym gotowaniem, dobre po­
lecenia. Oferty Kurier Pozn.

zdg 1 525

Panna
szuka .posady pokojówki, najcliet 
niej na wieś. Oferty Kurier Po­
znański zdg 2 679

Panna »
prowincji, lat 18. znająca i 

eie. miły charakter, poszukuje 
sady do dzieci. Zgłoszenia R< 
na Szymańskiego 6. m. 22. 

zdg 1514

Inteligentna
w małym domu z gotowaniem, 
jednej lub dwie osoby poszukuje 
posady. Oferty Kurier Pozn.

zdg 2 832

Służąca
uczciwa, pracowita, z dobrymi 
świadectwami poleceniami szuka 
posady. Oferty Kurier Pozn.

zdg2 799

TEATRY
Poznań, poniedziałek. 28. 6. 
ADRIA: „Nasze zwyczaje“.

KINA

Inżynier - mierniczy
Kto zaangażuje inżyniera m-ier- 
niozego na lipiec i sierpień. Zgło­
szenia pod toż. J. Dąbrowski, p. 
Racot. zdg 2 565

Szofer-strzelec
12 lat praktyki, dobry hodowca 
bażantów, szuka posady w ma­
jątku lub nadleśnictwie celem 
dalszej praktyki leśnej. Zgłosze­
nia Kurier Poznański zdg 1720

prowincji inteligentna 24 lata w 
krytycznym położeniu szuka po­
sady do składu bonę lub do star­
szego państwa za skromnym wy­
nagrodzeniem. Oferty Kurier Po­
znański zdg 2 440

Skromna
uczciwa panna umie szyć, zna 
wszelkie prace szuka pracy naj­
chętniej u krawcowej. Oferty 
Kurier Poznański zdg 1 846 '

Student
starszy, energiczny udzieli lekcyj 
w zakresie wszystkich klas gim­
nazjum i liceum. Specjalność: 
grecki, łacina, francuski, niemiec­
ki, polski. Bardzo dobre referen 
cje. Zgłoszenia Kurier Poznań­
ski pod zdg 2 854

Krawcowa
szuka posady do domach tanio. 
Oferty Kurier Poznański

zdg.l 775

Gosposia
zaopiekuje się mieszkaniem cza­
sie wyjazdu państwa, także stalą 
posadę, polecenia. Oferty Kurier 
Poznański zdg 1435

W NIEBIESKIM 
OPAKOWANIU

ZASYPKA od POTU 
KR PI EL do NÓG 
KREM'do NÓG s

R. Barcikowski S. A. Poznań 2
Fraktykantki

biurowej. Adres Kurier Poznań­
ski zdg 1 854

Urzędnik
'gospód ar czy. żonaty, z kaucja

5 000,—
pSśżuiRuje odpowiedniej posady 
«od zaraz ta b-adm to tetra cj'. Ofer­
ty Kurier. Pj»?sna,lski zdg 2 767

Dekorator
kurs zagranica, praktyka, polece 
nia, poszukuje posady najchęt­
niej bławat. Zgłoszenia Kurier 
Poznański Zdg 1 491

Szofer - ogrodowy
potrzebny na większy majątek 
na Pomorze zaraz. Oferty do 
Kuriera Poznańskiego zdg 2 394

Młodszy
pomocnik do składu kolonialnego 
potrzebny zaraz. Zgłoszenia M. 
Focha 160. Ng 43 909

Mam
6-600 szukam posady jako rządca 
lub w podobnym zawodzie o-d za 
raz. Oferty Kurier Pozpański

. ■ zdg 2 766

Student
pracowity, uczciwy szuka jakiej­
kolwiek pracy na wakacje. Ofer­
ty Kurier Poznański zde 2 678ty Kurier Poznański zdg

Panienka
rzyjmie posadę ekspedientki ću- 
ierni. Oferty Kurier Poznański 

zdg 2 656.

Ekspedientka
z branży cukierni.ezei z niemiec­
kim szuka posady. Oferty Ku­
rier Poznański zdg. 2 6 '.

Emeryt 42 lata
przodownik P. P. powstaniec 
Wlkp poszukuje posady woźnego, 
portiera lub ailm. domu. Zgłosze­
nia Kurier Poznański

zdg 2 698

W. KRUK
ul. 27 Grudnia 6

zał. 1840

szy-
po-

,oma-

Gosposia
zaufana, samodzielna, znająca do 
brze kuchnię, długoletnimi świa­
dectwami, szuka posady. Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 531

Studentka
•WSH poszukuje praktyki od 
sierpnia, znajomość pisania na 
maszynie. . niem., franc. Oferty 
Kurier Poznański pod zdg 1 475

Energiczny
miody urzędnik kupiecki, człowiek 
zaufania, dzielny organizator, ko­
respondent. książkowy, pisze na 
maszynie, doskonała praktyka 
biurowa, szuka posady, przyjmie 
poważne przedstawicielstwo. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 1617

Biegła
maszynistka z polskim i nie­
mieckim jeżykiem przyjmie zaraz 
posadę. Oferty Kurier Pozn.

zdg 1 656

Krawcowa
dobrym krojem, wszelkie prace 
krawieckie, elegancka poszukuje
0-acy w dom, poza dom .Oferty 

redownik, Poznań zd 2 569_____

Krawcowa
poza dom 1,50 dziennie. Niego­
lewskich 16 — 9. zdg 1 920

jnbIlét Przepiękne srebra 
poleca Prima zegarki

we wielkim wyborzeNg 439?»

Panna
zdolna -poszukuje praktyki szycia. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 2813

Ekspedientka
tow. krótkich, przystojna, biegła 
siła na wskroś uczciwa, dobrymi 
świadectwami poszukuje posady. 
Łaskawe oferty Mezińska,

Leszno
ul Komeńskiego I p.

* ?...... zdg -771

Kowal
kawaler, poszukuje pracy Pozna­
niu, majątkach, wioskach blisko 
Poznania za malem wynagrodzę 
nie. Oferty Kurier Poznański 

zdg 2 741

Przyjmę
stróżostwo wszelkie naprawy do­
mu. Referencje. Oferty Ku 
Poznański zdg 2 712

Krawcowa
! dobrym krojem poszukuje posa­
dy w dom lub szwalni. Oferty 
Kurier Poznański zdg 2 288

Fryzjerka
poszukuje _posady n 
protyincji. 
ski zdg

Wyręczycielka
szuka posady od 1. 7. 37. Oferty 
Kurier Pozn. zdg 1 627

Inni

Doskonały sprzedawca
z inicjatywa i świetny negocjatoi 
poszukuje nowej odpowiedniej po 
sady w przemyśle lub handlu. — 
Prima referencje. Oferty szczegó 
łowe Kurier Poznański

zdg 1 618

Siodlarz-tapicer
dyplom mistrz., karta rzem. .»Bu­
ka posady. Zgłoszenia Kurier 
Poznański zdg 591

Biuralistka
pisząca ni maszynie, z znajomo­
ścią księgowości, poszukuje posa­
dy zaraz. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 1 633 .

Rolniczej
praktyki, posady szukam 
2 lata studiów rolniczych, 21/, ro­
ku wzorowej praktyki. Znam 
dowie, upra-we książkowość. 
świadectwa bardzo dobre. C 
ty Kurier Pozn. zdg 18 292

Panna
do dzieci uczciwa z szyciem do­
brymi świadectwami zaraz. Zgło­
szenia Dąbrowskiego 8 m. 3, 
miedzy 13 — 15. Pg 28 566-36,96

Panienka
do obsługi gości potrzebna. 3 Ma­
ja 3,' m.‘ 4. zdg 2 556

Panna
znajomością, gotowania, cokol 
wiek szycia do samotnej osoby — 
potrzebna. Rybaki 21, m. 10. od 
godz. 7-mej. zdg 2 558

Przychodnia
młodsza, gotowaniem. Szwajcar­
ska 21, mieszkanie 18.

zdg 2 581

Panienki
potrzebne do resauracji. Woźna 1 

- zdg 2 588 '

Dziewczyna
do wszelkich prac domowych po~ 
trzebna zaraz Wrocławska 32 m

zdg 2 665

Kto
nauczy znającego cośkolwiek .nie­
miecki. korespondencji niemiec­
kiej w przeciągu 2 miesięcy. —• 
Oferty z podaniem warunków 
Kurier Poznański ng 46 422. 

Dziewczę
młodsze do pomocy przy bufecie! 
„Zacisze“, Wielka 2 3

zdg 2 747

Fryzjer
Rzeczypospoliteji 4._____ zdg 2 843

Małżeństwo
do większego klubu sportowego, 
celem prowadzenia bufetu, z do­
bra kuchnia i stróżowania, na­
tychmiast potrzebne. Podać refe­
rencje wnioski do Kuriera Pozn.

zdg 2 796

Rowery 
Columbus

ześci rowerowe 
Poznań W roc- 

(awska 15.
dg 22 995

Wesoło — tanio spędzisz wieczór
Mazurka 

Wierzbięcice 41
zdg 2 499

Służącadó wszystkiego do 2 osób, umieją­
cą bardzo dobrze gotować z pierw­
szorzędnymi świadectwami może 
sie. zgłosić w środę, 30, miedzy go­
dzina 12—13 Wesoła 3, willa.

dg 23 601

„Młody hrabia“
Rozkosznie temperamentna

Anny Ondra
Kinoteatr

„Sfinks“
zdg 2 501 ____

Kto
z przyjezdnych pragnie spędzić

wesoło.

Poznań, poniedziałek. 28. 6. 
APOLLO: „Świecznik Kró­
lewski".
CORSO: „Górka Dżungli“. 
GLORIA: „Sen noc. letniej" 
GWIAZDA: „Trędowata". 
METROPOLIS: „Bez świad­
ków“.'
OŚWIATOWE T. C. L.: „Czar­
ny -¿Anioł“.
REJFAISSANSE: „Królowa 
Dżungli",
SŁONCE: „Czarujące oczy". 
SFINKS: „Młody hrabia“. 
ŚWIT: „Dzikie ścieżki“.
TĘCZ A-Ła zarz: „30 karatów 
szczęścia".
TECZA-Wilda: „Bedzie lepiej". 
WILSONA: „Koenigsmark"

Zbożowiec
książkowy-bilansista. samodzielny, 
włada polskim i niemieckim po-, 
.szokuje posady. Referencje. Ofer­
ty Kurier Pozn. zdg 1891.

Ekspedientka
młodsza, uczciwa z branży pie- 
karsko-ciiikierniczej lub. za począt­
kującą bufetową szuka posady za­
raz lub później. Zgłoszenia Ku­
rier Poznański zdg 2 416

Siodłarz . szofer
dobrą praktyką, dobrymi polece­
niami ’ poszukuje posady najchęt­
niej na majątku. Miejsco-wość 
obojętna. Zgłoszenia Agentura 
Kuriera Poznailsikiego, Miłosław, 

ng 45 961

Szukam
posady szycia poza dom damskie­
go i dziecięcego. Oferty Kurier 
Pozn. zdg 2 481

Czeladnik
piekarski pracuje do pieca 
kuje posady. Łaskawe zglo 
Kurier Poznański zdg 1057

Inteligentna
to wa niem lepszy u. 
nej osoby. Ofert 
zdg 2 241

demu

Uczciwa
panienka zna artystyczne < 
wanie szuka posady do sk 
lub sprzątania biur. Oferty 
rier Poznański zdg 1699.

Praktyki
poszukuje składzie obuwia p 
nieuka szkolą wydziałową i hai 
dlową. Zgl. Kurier Poznański

zdg 1695.

Biegła
stenotypistka z polskim i nii_____
kim językiem przyjmie zaraz po 
sadę. Oferty Kurier Poznański 

zdg 1652.

■Ts?-W0I.NE MIEJSCACH

Służąca
silna, pracowita, uczciwą, Czysta 
wszelkiej pracy domowej, goto­
waniem probostwo wiejskie zaraz 
Zgłoszenia Kurier Poznański 

zdg 1 474

Biełiźniarka
na bieliznę męska poza dom po- 
trzebna. Wskaże Kurier Poznań­
ski zdg 1499

Żelaźniaka
dzielnego jako wspólnika do za-, 
prowadzonego od 1884 r. na pro­
wincji przyjmę zaraz ewtl. wy­
dzierżawię. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 2 378

Szewcki
pomocnik od zaraz. Zgłoszenia 
wtorek 3—5. Adres wskaże Ku­
rier Poznański zdg 2 347

Uczennice
do kuśnierstwa potrzebne. — Za­
lewski, Poznań, św. Marcin 33.

zdg 2 312

Chłopiec do posyek
może się zgłosić. Kaucja wyma­
gana. Zgłoszenia piśmienne Kor­
poracji Przemyślu Elektrycznego, 
Piekary 16/17. zdg 2 314

Fryzjer
fryzjerka potrzebna Chwalisze- 
wo 37. . , zdg 2 493

Człowiek
z rowerem do zakupów kaucja 
100 zl. Poniedziałek, wtorek, od 18 
do 19. Grochowska 15 m. 5. 

zdg 2 436

Biurowa
- pensja 30—60 zł. wymagana ma­

ła pożyczka. Adres Kurier Po- 
znański zdg 1 830

Maszantka
a samodzielna .potrzebna. Oferty 

Kurier Poznański zdg. 2.534

Urzędnik gospodarczy
. potrzebny na 1000 mórg pod Po- 
. znaniem. Odpisy świadectw i re- 
. fer. do Kuriera Pozn. zdg 2 338-9

Portier
potrzebny. „Familijna", Noskow­
skiego. zdg 2 417

u Piekarz
kawaler z egzaminem mistrzow­
skim na .prowincję od zaraz do 
«prowadzenia pieikarni. Zgłosze­
nia Kuri-err Po.znańs«ki <ng 45 958

Uczeń drogeryjny
chętny,- uczciwy, mat/ohmiast po­
trzebny. Pisemne głoszenia z od- 
ipiee-m świadectwa szkolnego do 
Kuriera Poznańskiego zdg 2 662

Zbożowiec
młodszy książkowy, znajomością 
niemieckiego słowie i piśmie po­
trzebny od zaraz. Oferty poda­
niem warunków, referencji Stani­
sław Hemmerling. Buk.

Ng 43 908

Potrzebny
czeladnik kraw-ieaki. Osiedle 
Warszawskie. Kolska 21. m. 4.

z d g 2 751

Dziewczyna
dobrym gotowaniem «potrzebna do 
bezdzietnego małżeństwa od 1 liiP- 
ca do powiatowego miasta na Po­
morzu. Zgłoszenia: Poznań, ul. 
Ułańska 2. m. 3. zdg 2 659
Dla naszego Oddziału Gdańskie­
go poszukujemy

stenotypistki 
polsko - niemieckiej

mogącej wykazać się dłuższa 
oraktyka w instytucji handlowej 
Zgłoszenia tylko piśmienne z. do­
łączeniem życiorysu i odpisów 
świadectw. Centrala Rolników 
Sp. Akc.. Poznań, Plac Wolno­
ści 18. dg 23 606

Ekspedientka
tylko z branży potrzebna. Cu­
kiernia. Wielka 15. zdg 2 $27

Fryzjer
młodszy nad morze. Kanałowa 

zdg 2 726

miesiąc czerv.iec 1937 r. »a oba wydania rasem w Pojmaniu1 I _ X _ na m.es ac czerv. ie„ ----- -. — - . - . . .
rrZ eCipi 3t3 w ekspedycji zł 3.20. w agencjach w meSc¡e zł 3 .50, > odnaMenjem dó

____ - - - d .mn X.

dtagi wieczór — miło — 
wstąipi na

Dancing
do Restauracji-Winia-mi

Savoy
ulica

Szewska 9
onikies-tra. zakąski, chłodne napo­
je. Właśc. Wailenty Kalek.

zdg 2 522
Radioodbiorniki

Prems, 
Telefunken

oraz inne kupisz 
najkorzystniej

właśnie teraz w 
firmie

Radiolavox 
właśc. Bronisław Płotkowiak 

Poznań, Ratajczaka 14 
Przyjmuje pożyczki państwowe 

100,— za 100,— ng 44 537-8

Kino Oświatowe TCL.
Dziś interesujący i głęboki film 
psychologiczny „Czarny anioł o- 
raz nadprogram naukowy.

Ng 43 918/19 _________

Dymsza
30 karatów szczęścia. — Kno 
Tęcza. Łazarz._______ zdg 2 4a4-o

Dziewczynki
do posyłek przyjmie firma K. Ja­
siński. Poznań, Wrocławska 30.

zdg 2 697

Fryzjerka
dobra siła na stałą posadę po­
trzebna zaraz. Główna, ul. Gnie­
źnieńska 76. zdg 2 610

Młodsza
dziewczyna do wszystkiego. Ra­
tajczaka 11. m. 45. zdg 2 833

Ekspedientka
rzeźnjcka, tylko pierwszorzędna, 
niemieckim potrzebna od 15. — 
Wierzbięcice 23. zdg 2776

Ekspedientka
skład kolo- 

zdg 2 397
potrzebna, z kaucją 
nialny, Pocztowa 1.

Rowery — Maszyny
do szycia

Gramofony — Płyty
korzystnie u Łę-gowskiego,

Kanałowa
18. Asygnaty „Kredyt".

zdg 2 577 

Kino Corso
Córka Dżungli. zdg 2 795

„Koenigsmark“
Elissa Landi. — Kino Wilsona.

zdg 2 788 .

„Kapelusz“
Fabrycznie przefasonowany ka­
pelusz zastąpi często nowy. I «• 
nie kapelusze na składzie ni­
ska wytwórnia kapeluszy - 8® 
Grudnia 2. podwórze

zdg 17 657)8 

Humor zagraniczny

— Hallo. Harry, powiedz który z nas ma cię zastąpić 
w prowadzeniu orkiestry! ,(M)

(Judge, Nowy Jork).

L
__ __ 1 _ na strome 6-łamowei 25 gr, na stronię 4-lamowej przy końcu teksM 

UzO^lOSZeniS redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej (lub p:ątej) 100 gr. na eto»« * 
“ ________________ Jn.arrla-i ilnk 19B trr. nr^Afi 9 df>mOŚCIR IX>*.OCinein 1 ¿W gPdrua

o-J 1-łainowego milimetra, t ,
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjinujciu» „„ r, j" "—.’ąakgfcL
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne do g. 11.10. w dni przedswtgr 
teczne do godz 10 45. większe dłużej według możność:. Drobne ogłoszenia .najwyżej) 11» ęgw 
w tern 5 nagłówk i, słowo naglówk. (tłu?’e) 25 er. każde dałsze słowo la fr. £a różnice 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstała wskutek matryc, wydawnictw« nie odpow^ta.

u -¿o/ jiiftcznych 1 limciyRtościowYch popryeda* normalną codzienna część numeru z reklamami i ogł?eze,n;ami materia! poświęcany danej uroctysU^ci
W w $0^4. 35 ?ó To 72 w niedziel *w:ęta i nocą ty Kto 14-76- i 40-72 P. K. O. Poznan mt. 200-11?,

d ,inu w Poznam-.- zł 3,70. z odnoezeniem przez pocztę poza Poznaniem 
„.termie » 4.1» kwartalnie at 12 30 ood opaska miesięczni» w Polsce st 5,00. w innych 
i ii 7 (» —9 50. W razie wypadków, »powodowanych siła wyto«, przeszkól w zakładz.e.

. wydawnictwo nis odpowiada sa dostarczenie pisma, a abonenci me maja 
orawa domagania s.e niedostarczonych numerów lub odszkodowania.
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